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EDITORIAL
Drodzy Czytelnicy,

Od da je my w Wa sze rę ce lip co we wy da nie na sze go cza so pi sma, w któ rym tra dy cyj nie łą czy my rze tel ną wie dzę 
kli nicz ną z wy zwa nia mi, przed ja ki mi sta je współ cze sny le karz we te ry na rii w co dzien nej prak ty ce – za rów no na po lu 
me dycz nym, praw nym, jak i me ne dżer skim. 

Let nie mie sią ce to czas in ten syw nej pra cy, ale też okres, w któ rym moc niej niż zwy kle my śli my o urlo pach. W tym 
nu me rze chce my przy po mnieć, jak klu czo wy dla na szej efek tyw no ści i zdro wia psy chicz ne go jest wła ści wy od po -
czy nek. Aby sku tecz nie nieść po moc pa cjen tom, sa mi mu si my dys po no wać peł nią sił. Cza sem naj lep szą re ge ne -
ra cją oka zu je się ak tyw ne ode rwa nie od co dzien nej pre sji: wy ci sza ją ce wyj ście w gó ry, ob co wa nie z na tu rą czy 
chwi le po świę co ne na pa sje zwią za ne z kul tu rą i sztu ką, któ re po zwa la ją prze wie trzyć umysł. Od po czy nek to tak -
że bez cen ny czas na bu do wa nie i pie lę gno wa nie re la cji – rów nież tych we wnątrz na sze go śro do wi ska, na przy -
kład pod czas let nich wy jaz dów in te gra cyj nych czy wy da rzeń spor to wych, o któ rych wspo mi na my na ła mach te -
go wy da nia. 

Te ma tem nu me ru w tym mie sią cu są ro dza je błę dów le kar sko -we te ry na ryj nych. W do bie ro sną cej świa do mo ści 
praw nej opie ku nów zwie rząt, pre cy zyj ne roz róż nie nie i zro zu mie nie na tu ry tych po tknięć jest klu czo we dla bez pie -
czeń stwa każ dej prak ty ki. 

W sek cji kli nicz nej i dia gno stycz nej pro po nu je my nie zwy kle bo ga ty prze krój te ma tów: 
• przyj rzy my się er li chio zie mo no cy tar nej psów w świe tle ob ser wa cji wła snych, 
• kon ty nu uje my zgłę bia nie in no wa cyj nych me dycz nych tren dów w trze ciej czę ści opra co wa nia do ty czą ce go te -

ra pii ko mór ko wych, 
• ana li zu je my me cha ni zmy i ogra ni cze nia szcze pień prze ciw der ma to fi to zom, 
• w ob sza rze me dy cy ny zwie rząt go spo dar skich sku pia my się na sta tu sie im mu no lo gicz nym pro się cia oraz ży wie -

nio wych me to dach ła go dze nia skut ków stre su ciepl ne go u loch, co jest szcze gól nie ak tu al ne w okre sie let nim. 

War to rów nież zwró cić uwa gę na ar ty kuł prof. Ro ma na Ko ła cza przy bli ża ją cy ideę „One We lfa re – Je den do bro stan”. 
Po ka zu je on, jak nie ro ze rwal nie do bro stan zwie rząt wią że się ze zdro wiem czło wie ka i kon dy cją śro do wi ska na tu -
ral ne go. W tym sa mym du chu o zdro wie – ale tym ra zem nas sa mych – ape lu je Mo ni ka Bu la now ska. W swo im 
tek ście o me to dzie CBT-I pod po wia da, kie dy pro ble my ze snem sta ją się za bu rze niem i jak sku tecz nie je le czyć. 
Prze cież zdro wy, re ge ne ru ją cy sen i umie jęt ność efek tyw ne go od po czy wa nia w re aliach tak dy na micz ne go i stre -
su ją ce go za wo du są klu czem do unik nię cia wy pa le nia za wo do we go. 

Lip co wy nu mer to tak że wy jąt ko wa po dróż w cza sie. W dzia le hi sto rycz nym przy po mi na my po stać He le ny Jur gie -
le wicz – pierw szej Po lki, któ ra uzy ska ła dy plom le ka rza we te ry na rii. Przy bli ża my rów nież wkład pol skich uczo nych 
w pio nier skie ba da nia Lu dwi ka Pa steu ra nad wście kli zną oraz syl wet kę wy bit ne go le ka rza we te ry na rii Jó ze fa Star -
kow skie go. 

Zwień cze niem nu me ru są re la cje z waż nych dla na sze go śro do wi ska wy da rzeń – m.in. uro czy sto ści wrę cze nia zło -
tych dy plo mów ho no ro wych ab sol wen tom we te ry na rii SGGW sprzed pół wie ku – oraz nie zwy kle in spi ru ją cy wy -
wiad z le ka rzem oraz me na dże rem Ma cie jem Grzej dzia kiem. 

Ży czę Pań stwu sa tys fak cjo nu ją cej lek tu ry, zna le zie nia ide al ne go dla sie bie spo so bu na re ge ne ra cję oraz chwil 
praw dzi we go, głę bo kie go wy tchnie nia w tych let nich mie sią cach.
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KALENDARIUM 
18.05.2026 R. – 16.06.2026 R.

18 maja 2026 r. W siedzibie Krajowej Izby 
Lekarsko-Weterynaryjnej odbyło się 
posiedzenie Krajowej Komisji Rewizyjnej. 

21 maja 2026 r. W Warszawie odbył 
się XVII Krajowy Zjazd Sprawozdawczo-
Wyborczy Lekarzy. Krajową Radę 
Lekarsko-Weterynaryjną reprezentował 
Prezes Marek Mastalerek. 

22 maja 2026 r. W Warszawie odbył 
się III Krajowy Zjazd Sprawozdawczo-
Wyborczy Fizjoterapeutów. Krajową 
Radę Lekarsko-Weterynaryjną 
reprezentował Prezes Marek Mastalerek. 

22 maja 2026 r. Na Uniwersytecie 
Warmińsko-Mazurskim w Olsztynie 
odbyła się uroczystość wręczenia 
Złotych Dyplomów absolwentom 
rocznika 1970-1976 oraz Dyplomów 
Lekarza Weterynarii absolwentom 
rocznika 2020-2026. Krajową Radę 
Lekarsko-Weterynaryjną reprezentował 
jej członek Jacek Łukaszewicz. 

25 maja 2026 r. W gmachu Sejmu RP 
odbyło się posiedzenie Komisji 
Nadzwyczajnej do spraw ochrony 
zwierząt. Krajową Radę Lekarsko-
Weterynaryjną reprezentował jej  

członek Jacek Łukaszewicz wraz 
z towarzyszącym mu rzecznikiem 
prasowym Witoldem Katnerem.  

26 maja 2026 r. W Warszawie odbyło się 
posiedzenie Komitetu Technicznego 
Systemu QMP. Krajową Radę Lekarsko-
Weterynaryjną reprezentował jej członek 
Jacek Łukaszewicz. 

29-31 maja 2026 r. W Kołobrzegu 
odbyła się XII Ogólnopolska Konferencja 
Farmaceutyczna Lekarzy Weterynarii  
pt. Nadzór nad stosowaniem 
i pozostałościami środków 
przeciwdrobnoustrojowych jako 
gwarancja bezpiecznej żywności i pasz. 
Krajową Radę Lekarsko-Weterynaryjną 
reprezentował Prezes Marek Mastalerek. 

8 czerwca 2026 r. W siedzibie Krajowej 
Izby Lekarsko-Weterynaryjnej odbyło się 
posiedzenie Komisji egzaminacyjnej  
ze znajomości języka polskiego. 

8 czerwca 2026 r. W formie online 
odbyło się posiedzenie Komisji 
Finansowo-Gospodarczej.  

9 czerwca 2026 r. W siedzibie Krajowej 
Izby Lekarsko-Weterynaryjnej odbyło 

się II posiedzenie Prezydium Krajowej 
Rady Lekarsko-Weterynaryjnej  
IX kadencji. 

11-12 czerwca 2026 r. W Białowieży 
odbyła się konferencja „Medycyna 
weterynaryjna w ochronie zdrowia 
zwierząt udomowionych 
i wolnożyjących”. Krajową Radę 
Lekarsko-Weterynaryjną reprezentował 
Wiceprezes Paweł Mateńko. 

11-13 czerwca 2026 r. W Rovaniemi 
(Finlandia) odbyło się Zgromadzenie 
Ogólne Europejskiej Federacji Lekarzy 
Weterynarii (FVE). Krajową Izbę 
Lekarsko-Weterynaryjną reprezentowali: 
Prezes Marek Mastalerek, Wiceprezes 
Marek Kubica, Skarbnik Monika Toborek, 
Krzysztof Anusz, Piotr Kwieciński, Jacek 
Łukaszewicz, Marzena Madej-Szklany 
i Stanisław Winiarczyk. 

16 czerwca 2026 r. W siedzibie Krajowej 
Izby Lekarsko-Weterynaryjnej odbyło się 
posiedzenie Krajowego Sądu Lekarsko-
Weterynaryjnego. 

16 czerwca 2026 r. W formie online 
odbyło się posiedzenie Komisji ds. 
Rządowej Administracji Weterynaryjnej. 
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Stres, presja, 
wypalenie? 

Mamy rozwiązanie!
Krajowa Izba Lekarsko-Weterynaryjna  

finansuje wsparcie psychologiczne dla Ciebie! 
 

• Dbamy o Twój dobrostan i zdrowie psychiczne 
• Nie musisz mierzyć się z wyzwaniami sam/sama 

• Wsparcie zapewnia renomowana firma Hedepy for Business

Partner projektu





Uchwały, listy, apele...  
 
Krajowa Izba Warszawa,  
Lekarsko-Weterynaryjna dnia 8 czerwca 2026 r. 
 
KILW/061/08/26 

Pan Maciej Berek 
Minister do spraw Nadzoru  

nad Wdrażaniem Polityki Rządu 
Kancelaria Prezesa Rady Ministrów 

Al. Ujazdowskie 1/3 
00-583 Warszawa     

 
Dzia ła jąc w imie niu Kra jo wej Izby Le kar sko We te ry na ryj nej zwra cam 
się do Pa na Mi ni stra o po moc w po pra wie spo so bu pro wa dze nia 
pro ce su kon sul ta cji pu blicz nych przez Mi ni ster stwo Rol nic twa i Roz -
wo ju Wsi. Wśród usta wo wych za dań Sa mo rzą du le ka rzy we te ry na -
rii, co jest wprost uję te w art. 10 ust. 2 pkt 6 usta wy z dnia 21 grud -
nia 1990 r. o za wo dzie le ka rza we te ry na rii i izbach le kar sko -we te ry -
na ryj nych, znaj du je się m.in. opi nio wa nie pro jek tów ustaw i in nych 
ak tów praw nych do ty czą cych ochro ny zdro wia zwie rząt, we te ry na -
ryj nej ochro ny zdro wia pu blicz ne go, ochro ny śro do wi ska i wy ko ny -
wa nia za wo du le ka rza we te ry na rii bądź wy stę po wa nie o ich wy da -
nie. Od dłuż sze go cza su jed nak że re ali za cja przez Kra jo wą Izbą Le -
kar sko -We te ry na ryj ną te go usta wo we go za da nia na sku tek spo -
so bu pro ce do wa nia przez Mi ni ster stwo Rol nic twa i Roz wo ju Wsi 
pro jek tów ak tów nor ma tyw nych jest wy so ce utrud nio na. W ostat -
nim cza sie, od po cząt ku lu te go, Kra jo wa Izba Le kar sko -We te ry na -
ryj na otrzy ma ła: 
1. pro jekt roz po rzą dze nia Mi ni stra Rol nic twa i Roz wo ju Wsi w spra wie 
wpro wa dze nia środ ków do ty czą cych sto so wa nia we te ry na ryj nych 
pro duk tów lecz ni czych w od nie sie niu do nie któ rych cho rób – otrzy -
ma li śmy ma ilem 6.03.2026 r., g. 15.00; ter min opi nio wa nia 5 dni; 
2. pro jekt roz po rzą dze nia Mi ni stra Rol nic twa i Roz wo ju Wsi w spra -
wie udzie le nia ze zwo le nia na gro ma dze nie utrzy my wa nych zwie -
rząt ko pyt nych w środ kach trans por tu – ma il w dniu 6.03.2026 r., 
g. 14.58; ter min opi nio wa nia 5 dni; 
3. pro jekt roz po rzą dze nia Mi ni stra Rol nic twa i Roz wo ju Wsi w spra -
wie wy ka zu ba dań la bo ra to ryj nych, któ rych wy ni ki są wy ko rzy sty -
wa ne do ce lów kon tro li urzę do wej – ma il w dniu 27.02.2026 r., g. 16.11; 
ter min opi nio wa nia 5 dni; 
4. pro jekt roz po rzą dze nia Mi ni stra Rol nic twa i Roz wo ju Wsi w spra -
wie sza co wa nia zwie rząt oraz znisz czo nych z na ka zu or ga nu In -
spek cji We te ry na ryj nej pro duk tów po cho dze nia zwie rzę ce go, ma -
te ria łu bio lo gicz ne go, pasz i sprzę tu – ma il w dniu 23.02.2026 r., 
g. 10.36; ter min opi nio wa nia 5 dni; 
5. pro jekt roz po rzą dze nia w spra wie za kre su, spo so bu i ter mi nów 
prze ka zy wa nia in for ma cji o cho ro bach i wy ni kach mo ni to ro wa nia 
cho rób od zwie rzę cych  o od zwie rzę cych czyn ni ków cho ro bo twór -
czych – ma il w dniu 18.02.2026 r., g. 12.38; ter min opi nio wa nia 5 dni; 
6. pro jek tem roz po rzą dze nia Mi ni stra Rol nic twa i Roz wo ju Wsi 
w spra wie spo so bu ozna ko wa nia ma te ria łu bio lo gicz ne go by dła, 
świń, owiec, kóz i ko nio wa tych – ma il w dniu 13.02.2026 r., g. 15.38;  
ter min opi nio wa nia 5 dni; 
7. pro jek tu roz po rzą dze nia Mi ni stra Rol nic twa i Roz wo ju Wsi w spra -
wie okre śle nia cho rób in nych niż cho ro by umiesz czo ne w wy ka zie 
pod le ga ją cych obo wiąz ko wi po wia da mia nia – ma il w dniu 
12.02.2026 r., g. 15.19; ter min opi nio wa nia 5 dni. 
 
Wy zna cza nie 5 dni ja ko okre su do za po zna nia się, prze ana li zo wa -
nia i za ję cia sta no wi ska w spra wie pro jek tu ak tu nor ma tyw ne go 
po wo du je, iż przy go to wa nie rze tel nej, wni kli wej opi nii jest zwy czaj -
nie nie moż li we. Tak na praw dę te go ty pu po stę po wa nie po wo du je, 

że nie moż li wie jest zre ali zo wa nie ce lu kon sul ta cji. Moż na wręcz od -
nieść wra że nie, iż ta kie kon sul ta cje ma ją cha rak ter po zor ny i są ni -
mi je dy nie z na zwy. Je że li bli żej przyj rzeć się da tom prze ka za nia nie -
któ rych pro jek tów to do dat ko wo oka że się, iż zda rza ły się sy tu acje, 
gdy da ny pro jekt tra fiał do Kra jo wej Izby Le kar sko -We te ry na ryj nej 
po go dzi nie 16. w pią tek, co w prak ty ce z ter mi nu pię cio dnio we go 
uj mo wa ło jesz cze trzy dni. Przy wo ła ne wy żej przy pad ki nie są nie ste -
ty od osob nio ne, od dłu gie go cza su, po mi mo wie lo krot nych próśb 
ze stro ny Kra jo wej Izby Le kar sko -We te ry na ryj nej, pro jek ty ak tów 
nor ma tyw nych prze sy ła ne są przez Mi ni ster stwo Rol nic twa i Roz wo -
ju Wsi z co raz krót szym ter mi nem na ich kon sul ta cję, aż do tar li śmy 
do nie re ali stycz ne go ter mi nu pię ciu dni. Wszyst ko po wyż sze na bie -
ra do dat ko we go zna cze nia, je że li weź mie się pod uwa gę spe cy fi kę 
in sty tu cji w ro dza ju sa mo rzą du za wo do we go. Sa mą prze cież isto -
tą sa mo rzą du za wo do we go jest to, że zrze sza on wszyst kie oso by 
da ny za wód wy ko nu ją ce, co w przy pad ku pro ce su kon sul ta cji pro -
jek tu ak tu praw ne go ma to do dat ko we zna cze nie, że Kra jo wa Izba 
Le kar sko -We te ry na ryj na sta ra się da ny pro jekt ak tu nor ma tyw ne -
go skon sul to wać jak naj sze rzej wśród swo ich człon ków, gdyż je dy -
nie za an ga żo wa ne w pro ces kon sul ta cji prak ty ków, to jest osób, 
któ re na co dzień bę dą re ali zo wa ły nor my praw ne z przyj mo wa -
nych prze pi sów wy ni ka ją ce, po zwo li na przy ję cie do brych i zro zu -
mia łych re gu la cji. Szcze gól nie, że kon sul to wa ne prze pi sy czę sto kroć 
do ty czą kwe stii wy so ce spe cja li stycz nych, do brze zna nych je dy nie 
wą skiej gru pie osób – co zresz tą do dat ko wo utrud nia spo rzą dze -
nie rze tel nej i war to ścio wej opi nii do ty czą cej ak tu nor ma tyw ne go 
w tak krót kim cza sie.  
Dla te go też, ma jąc w pa mię ci licz ne wy po wie dzi Pa na Mi ni stra, 
a tak że treść pi sma o zna ku DSR.ZK.065.1.2024, gdzie wska zał Pan Mi -
ni ster, m.in. że „kon sul ta cje pu blicz ne, ja ko szcze gól na for ma par ty -
cy pa cji, są obok in for mo wa nia spo łe czeń stwa o za mie rze niach 
wła dzy w ob sza rze sta no wie nia pra wa, nie tyl ko im ma nent nym ele -
men tem te go pro ce su, ale przede wszyst kim jed nym z fun da men -
tów re ali za cji za sa dy de mo kra tycz ne go pań stwa pra wa” zwra cam 
się o po moc i in ter wen cję, któ ra po zwo li ła by na uzdro wie nie przed -
sta wio nej sy tu acji i umoż li wień rze czy wi stej re ali za cji usta wo wych 
za dań Sa mo rzą du le ka rzy we te ry na rii w za kre sie opi nio wa nia pro -
jek tów ustaw i in nych ak tów praw nych do ty czą cych ochro ny zdro -
wia zwie rząt, we te ry na ryj nej ochro ny zdro wia pu blicz ne go, ochro -
ny śro do wi ska i wy ko ny wa nia za wo du le ka rza we te ry na rii. 

 
Krajowa Izba Warszawa,  
Lekarsko-Weterynaryjna dnia 8 czerwca 2026 r. 
 
KILW/061/09/26 

Pan 
Andrzej Domański 

Minister Finansów i Gospodarki 
Świętokrzyska 12 

00-916 Warszawa     
 

Wniosek o udostępnienie  
informacji publicznej 

 
Na pod sta wie art. 2 ust. 1 usta wy z dnia 6 wrze śnia 2001 r. o do stę pie 
do in for ma cji pu blicz nej (Dz. U. z 2022 poz. 902 t.j.) zwra cam się 
z proś bą o udo stęp nie nie in for ma cji w na stę pu ją cym za kre sie: 
Ska ny kom pu te ro we pism wraz z za łącz ni ka mi zło żo nych do Kan -
ce la rii Mi ni ster stwa Fi nan sów przez Mi ni ster stwo Rol nic twa i Roz wo -
ju Wsi: 
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a) z dnia 2 lu te go 2026 r. znak: DŻW. ppw. 0210.1.2025 oraz  
b) z dnia 2 lu te go 2026 r., znak: DZW. ppw. 0210.3.2025  
Spo sób i for ma udo stęp nie nia in for ma cji:  
pli ki kom pu te ro we w for ma cie .pdf  
For ma prze ka za nia in for ma cji:  
prze sła nie in for ma cji pocz tą elek tro nicz ną na ad res:  
vet pol@vet pol.org.pl 

 
Krajowa Izba Warszawa,  
Lekarsko-Weterynaryjna 15 czerwca 2026 r. 
 
KILW/061/09/26 

Pan 
Andrzej Domański 

Minister Finansów i Gospodarki 
ul. Świętokrzyska 12 
00-916 Warszawa 

 
Wniosek o udostępnienie  

informacji publicznej 
 

Na pod sta wie art. 2 ust. 1 usta wy z dnia 6 wrze śnia 2001 r. o do stę pie 
do in for ma cji pu blicz nej (Dz. U. z 2022 poz. 902 t.j.) zwra cam się 
z proś bą o udo stęp nie nie in for ma cji w na stę pu ją cym za kre sie: 
1. Skan kom pu te ro wy pi sma wraz z za łącz ni ka mi, zło żo ny do Kan ce -
la rii Mi ni ster stwa Fi nan sów przez Mi ni ster stwo Rol nic twa i Roz wo ju 
Wsi z dnia 26 ma ja 2026 r. znak: DŻW. ppw. 0210.1.2026;  
2. Wska za nie, w na wią za niu do tre ści pi sma Kan ce la rii Mi ni ster -
stwa Fi nan sów z 10 lu te go 2026 r. znak spra wy: PG6.021.21.2026, 
w od po wie dzi na pi smo Mi ni ster stwo Rol nic twa i Roz wo ju Wsi: 
z dnia 2 lu te go 2026 r. znak: DŻW. ppw. 0210.1.2025, czy i kie dy, 
na eta pie prac pla ni stycz nych nad usta wą bu dże to wą 2026, Mi -
ni ster Rol nic twa i Roz wo ju Wsi ja ko dys po nent środ ków fi nan so -
wych wno sił o za bez pie cze nie kwot wska za nych w pkt 6 OSR 
do pro jek tu roz po rzą dze nia Mi ni stra Rol nic twa i Roz wo ju Wsi 
w spra wie wa run ków i wy so ko ści wy na gro dze nia za wy ko ny wa nie 
czyn no ści przez le ka rzy we te ry na rii i in ne oso by wy zna czo ne przez 
po wia to we go le ka rza we te ry na rii, w wy so ko ści pla no wa nych 
rocz nych kosz tów dla sek to ra fi nan sów pu blicz nych, w tym  
dla bu dże tu pań stwa 121,35 mln zł.  
For ma prze ka za nia in for ma cji:  
prze sła nie in for ma cji pocz tą elek tro nicz ną na ad res:  
vet pol@vet pol.org.pl 

 
Krajowa Izba Warszawa,  
Lekarsko-Weterynaryjna dnia 8 czerwca 2026 r. 
 
KILW/061/09/26 

Pan Stefan Krajewski 
Minister Rolnictwa i Rozwoju Wsi 

ul. Wspólna 30 
00-930 Warszawa 

 
Wniosek o udzielenie informacji  

o sposobie załatwienia sprawy 
 

Dzia ła jąc w imie niu i na rzecz Kra jo wej Ra dy Le kar sko -We te ry na ryj -
nej, zwra cam się z uprzej mą proś bą o udzie le nie in for ma cji o spo -
so bie za ła twie nia spra wy do ty czą cej pod pi sa nia i pro mul ga cji Roz -

po rzą dze nia Mi ni stra Rol nic twa i Roz wo ju Wsi z dnia 16 mar ca 2026 r. 
w spra wie wa run ków i wy so ko ści wy na gro dze nia za wy ko ny wa nie 
czyn no ści przez le ka rzy we te ry na rii i in ne oso by wy zna czo ne przez 
po wia to we go le ka rza we te ry na rii (Dz. U. z 2026 poz. 354) z na ru sze -
niem za pi sów art. 16 ust. 6 pkt. 2 usta wy o In spek cji We te ry na ryj nej 
(Dz. U. z 2024 poz. 12 t.j.) sta no wią ce go, iż Mi ni ster wła ści wy do spraw 
rol nic twa, po za się gnię ciu opi nii Głów ne go Le ka rza We te ry na rii oraz 
Kra jo wej Ra dy Le kar sko -We te ry na ryj nej, okre śli, w dro dze roz po rzą -
dze nia wa run ki i wy so kość wy na gro dze nia za wy ko ny wa nie czyn -
no ści, o któ rych mo wa w ust. 1 – ma jąc na wzglę dzie za pew nie nie 
od po wied nie go po zio mu i ja ko ści wy ko ny wa nych czyn no ści.  
W świe tle przy wo ła nych prze pi sów pra wa, nie jest zro zu mia łym, dla -
cze go za pi sy opu bli ko wa ne go roz po rzą dze nia, ze szko dą dla śro do -
wi ska le ka rzy we te ry na rii, w spo sób dra stycz ny od bie ga ją od za pi -
sów pro jek tu roz po rzą dze nia, przy sła ne go przez Pa na Mi ni stra 
przy pi śmie z dnia 2 lu te go 2026 r. Pod nieść w tym miej scu na le ży, iż 
pro jekt roz po rzą dze nia, w kształ cie i tre ści, w ja kiej zo sta ło pro mul -
go wa ne, nie był prze sła ny uprzed nio do uzgod nień i nie uzy skał opi -
nii Głów ne go Le ka rza We te ry na rii oraz Kra jo wej Ra dy Le kar sko -We -
te ry na ryj nej. Ana li za pi sma Kan ce la rii Mi ni ster stwa Fi nan sów z dnia  
10 lu te go 2026 ro ku, znak spra wy: PG6.021.21.2026 „Uzgod nie nie pro -
jek tu roz po rzą dze nia MRiRW”, do ty czą ce go pro jek tu roz po rzą dze nia 
Mi ni stra Rol nic twa i Roz wo ju Wsi  w spra wie wa run ków i wy so ko ści 
wy na gro dze nia za wy ko ny wa nie czyn no ści przez le ka rzy we te ry na -
rii i in ne oso by wy zna czo ne przez po wia to we go le ka rza we te ry na rii, 
nie roz wie wa wąt pli wo ści pod nie sio nych po wy żej.  Wo bec po wyż -
sze go, proś ba o udzie le nie in for ma cji o spo so bie za ła twie nia spra -
wy do ty czą cej pod pi sa nia i pro mul ga cji Roz po rzą dze nia Mi ni stra 
Rol nic twa i Roz wo ju Wsi  z dnia 16 mar ca 2026 r., w szcze gól no ści 
w za kre sie wska za nia przy czyn jed no stron ne go od stą pie nia przez 
Mi ni ster stwo Rol nic twa i Roz wo ju Wsi od re ali za cji dwu stron nych 
uzgod nień, pod ję tych w na stęp stwie pra wie dwu let nich ne go cja -
cji, jest za sad na. 
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Z życia Izby 
 

Weterynaryjny Szczyt  
Grupy Wyszehradzkiej 
w Haliczu: wspólny głos 
w obronie przyszłości 
zawodu

KRYTYCZNY NIEDOBÓR LEKARZY WETERYNARII NA OBSZARACH WIEJSKICH, REWOLUCYJNE ZMIANY W INTERPRETACJI 
PRZEPISÓW LEKOWYCH ORAZ AUTOMATYCZNE UZNAWANIE SPECJALIZACJI W UE – TO GŁÓWNE TEMATY POSIEDZENIA 
ZGROMADZENIA OGÓLNEGO GRUPY VV4+ W HALICZU. WYDARZENIE, POŁĄCZONE ZE SZCZYTEM CROSS-REGIONAL 
VETERINARY COOPERATION SUMMITS W RAMACH FUNDUSZU WYSZEHRADZKIEGO, ZAOWOCOWAŁO JEDNOGŁOŚNYM 
PRZYJĘCIEM APELU DO RZĄDÓW I KOMISJI EUROPEJSKIEJ O RATOWANIE MEDYCYNY WETERYNARYJNEJ W REJONACH 
ROLNICZYCH. SUKCESEM ZAKOŃCZYŁY SIĘ RÓWNIEŻ STARANIA O DOPRECYZOWANIE UNIJNEGO ROZPORZĄDZENIA 
DOTYCZĄCEGO TZW. STOSOWANIA KASKADOWEGO LEKÓW, CO ZAPEWNI LEKARZOM NIEZBĘDNE BEZPIECZEŃSTWO 
PRAWNE. PODCZAS SZCZYTU WYBRANO TAKŻE RZECZNIKA GRUPY NA KOLEJNĄ KADENCJĘ.  

Gru pa VV4+ z za do wo le niem 
omó wi ła pre zen to wa ną przez 
Mar ka Ku bi cę kwe stię Re sults 
of lob by on mo di fi ca tion of 

Me di ci ne Re gu la tion, kon sta tu jąc, iż 
w na stęp stwie dzia łań Gru py oraz 
FVE, 24 kwiet nia Ko mi sja odniosła się 
do wy ra żo ne go w ze szło rocz nym sta no -
wi sku Gru py Ne ed for ve te ri na rians to re -
ta in ef fi cien cy and fle xi bi li ty in tre at ment 
po glą du o wza jem nym od dzia ły wa niu 
mię dzy ar ty ku łem 106 ust. 1 a ar ty ku ła -
mi 112–114 („sto so wa nie ka ska do we”) 
roz po rzą dze nia (UE) Nr 2019/6 w przy -
pad ku mo dy fi ka cji daw ki i cza su sto so -
wa nia wska za ne go w SPC. Ko mi sja przy -
ję ła wła ści wą, opar tą na po dej ściu 
na uko wym oraz prak tycz nym za sto so wa -
niu i dzia ła niu le ków in ter pre ta cję, któ ra 
za pew ni le ka rzom we te ry na rii po trzeb -
ną ja sność i pew ność praw ną w pra wi dło -
wym sto so wa niu pro duk tów lecz ni czych 
we te ry na ryj nych. 
 

„Brin ging back ru ral ve te ri na rians” –  
kra je VV4+ wzy wa ją do dzia ła nia 
 
Re pre zen tan ci kra jów sto wa rzy szo nych 
w We te ry na ryj nej Gru pie Wy szeh radz -
kiej (16 kra jów) przy ję li jed no gło śnie 

sta no wi sko/we zwa nie do dzia ła nia pt. 
Brin ging back ru ral ve te ri na rians, w któ -
rym – w na wią za niu do te zy re zo lu cji PE 
z dnia 30 kwiet nia 2026 r. w spra wie  
spo so bu za pew nie nia zrów no wa żo nej 
przy szło ści unij ne go sek to ra pro duk cji 
zwie rzę cej w świe tle ko niecz no ści za gwa -
ran to wa nia bez pie czeń stwa żyw no ścio -
we go, od por no ści rol ni ków oraz wy zwań 
zwią za nych z cho ro ba mi zwie rzę cy mi 
(2025/2053(INI)), oce nia ją cej, iż „UE 
bo ry ka się z kry tycz nym nie do bo rem le -
ka rzy we te ry na rii spe cja li zu ją cych się 
w le cze niu zwie rząt go spo dar skich – kra -
je gru py wy szeh radz kiej we zwa ły rzą dy 
oraz KE do opra co wa nia i wdro że nia sys -
te mu ma ją ce go na ce lu przy wró ce nie le -
ka rzy we te ry na rii, świad czą cych usłu gi 
we te ry na ryj nej w ob sza rach rol ni czych. 

 

Sys tem za chęt za miast kry zy su:  
jak przy wró cić we te ry na rię na wieś? 
 
W to ku dys ku sji pod nie sio no, iż pod sta -
wą po win no być ujed no li co ne i go dzi we 
po dej ście opie ra ją ce się na przy wró ce niu 
trwa łych pod staw opła cal no ści eko no -
micz nej dla pra cy na wsi i usank cjo no wa -
nie praw ne sys te mu za chęt, w tym form 
wspar cia przy re lo ka cji i za kła da niu wła -

snej prak ty ki, go dzi we go wy na gro dze nia 
le ka rzy we te ry na rii za wi zy ty sta nu zdro -
wia, ale tak że fi nan so wa ne sty pen dia dla 
stu den tów wy dzia łów me dy cy ny we te ry -
na ryj nej za mie rza ją cych pod jąć pra cę 
na wsi, do pła ty do za pew nie nia opie ki ca -
ło do bo wej i w na głych przy pad kach, 
usta no wie nia od po wied nich sta wek wy -
na gro dzeń za czyn no ści urzę do we, uzna -
nie pra cy le ka rza we te ry na rii za pra cę 
w wa run kach szko dli wych, a w kon se -
kwen cji – wcze śniej sze eme ry tu ry. Pod -
no szo no rów nież kwe stie wła ści wej  
kom pen sa cji przy pad ków cho rób za wo -
do wych, zwią za nych z co dzien nym ob -
co wa niem le ka rzy we te ry na rii z czyn ni -
ka mi za kaź ny mi, w tym groź nymi 
zoo no za mi. Jak słusz nie za uwa żo no, 
dzia ła nia te są czę ścią za pro po no wa nej 
przez KE „The ge ne ra tio nal re ne wal stra -
te gy”, któ ra jest czę ścią WPR (CAP). 
Nie do bór le ka rzy we te ry na rii na ob sza -
rach wiej skich i w ho dow li zwie rząt go -
spo dar skich sta no wi istot ną ba rie rę dla 
wy mia ny po ko le nio wej w rol nic twie. No -
wi rol ni cy po trze bu ją do stęp nej opie ki 
zdro wot nej dla du żych zwie rząt, aby za -
bez pie czyć in we sty cje w ho dow lę i utrzy -
mać zdro wie sta da, brak lo kal nych le ka -
rzy we te ry na rii za gra ża ren tow no ści 

Informacja z przebiegu posiedzenia Zgromadzenia Ogólnego VV4+ w Haliczu (Słowacja) połączonego z Cross-Regional Veterinary 

Cooperation Summits realizowanego w ramach Visegrad Found
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go spo darstw i znie chę ca mło dych lu dzi 
do wej ścia do bran ży. Wy mia na po ko le -
nio wa w rol nic twie jest sil nie utrud nio -
na przez rów no le gły kry zys: po waż ny, na -
ra sta ją cy nie do bór le ka rzy we te ry na rii 
na ob sza rach wiej skich, w ho dow li zwie -
rząt go spo dar skich i w prak ty ce mie sza -
nej. W mia rę jak mło dzi rol ni cy i ich na -
stęp cy przej mu ją go spo dar stwa, brak 
do stęp nej opie ki we te ry na ryj nej dla zwie -
rząt go spo dar skich pod no si kosz ty ope -
ra cyj ne, stwa rza ogrom ne oba wy do ty czą -
ce do bro sta nu zwie rząt i za gra ża ogól nej 
ren tow no ści go spo darstw. Pod czas gdy 
prak ty ki we te ry na ryj ne dla zwie rząt to -
wa rzy szą cych w du żych aglo me ra cjach 
gwał tow nie się roz wi nę ły, licz ba le ka rzy 
we te ry na rii spe cja li zu ją cych się w le cze -
niu zwie rząt ho dow la nych zna czą co spa -
dła. W nie któ rych kra jach od no to wa no 
spa dek 90 % le ka rzy we te ry na rii spe cja -
li zu ją cych się w le cze niu zwie rząt ho -
dow la nych od lat 40. XX wie ku, co zwią -
za ne jest z tym, że prak ty ka wiej ska 
zwią za na jest z dłu gi mi go dzi na mi pra -
cy, cięż ką fi zycz ną pra cą, ura zo wo ścią 
zwią za ną z agre sją zwie rząt, we zwa nia -
mi w na głych wy pad kach i wy so kich na -
kła dów w skom pli ko wa nych przy pad -
kach, któ re czę sto prze wyż sza ją po ten cjał 
za rob ko wy rol ni ków. Rol ni cy ma ją trud -
no ści ze zna le zie niem le ka rzy we te ry na -
rii chęt nych do po dró żo wa nia do od le -
głych ob sza rów lub le cze nia du żych 
zwie rząt. Ta izo la cja mo że pro wa dzić 
do wyż szej śmier tel no ści zwie rząt i gwał -
tow ne go wzro stu ra chun ków za le cze nie. 

Brak nie zbęd nej in fra struk tu ry – ta kiej 
jak nie za wod na, lo kal na opie ka we te ry -
na ryj na – zmu sza mło dych rol ni ków 
do za sta na wia nia się, czy go spo dar stwa 
rol ne utrzy mu ją ce zwie rzę ta go spo dar -
skie są sta bil ne fi nan so wo, co mo że wy -
py chać ich z sek to ra rol ne go. Mło dzi rol -
ni cy chęt niej wdra ża ją in no wa cyj ne, 
zrów no wa żo ne i wy spe cja li zo wa ne prak -
ty ki rol ni cze, któ re wy ma ga ją spe cja li -
stycz ne go, no wo cze sne go wspar cia we te -
ry na ryj ne go, czę sto nie do stęp ne go w ich 
oko li cy. 
 

Eu ro pej skie stan dar dy i spraw dzo ne  
prak ty ki ryn ko we 
 
Omó wio no przy kła do we roz wią za nia, 
któ re wdro żo no w nie któ rych pań stwach 
UE: 
a) Pro gra my sty pen diów i spła ty po ży -

czek: pro gra my ma ją na ce lu po moc 
w spła cie/umo rze niu za dłu że nia stu -
denc kie go ab sol wen tom wy dzia łów 
me dy cy ny we te ry na ryj nej, któ rzy zo -
bo wią zu ją się do pra cy na ob sza rach 
de fi cy to wych przez okre ślo ną licz bę lat 
np. 10 lat – DE; 

b) Pro gra my wspar cia przy re lo ka -
cji/osad nic twie i za kła da niu wła snej 
prak ty ki wiej skiej: pro gra my ma ją 
na ce lu po moc w spła cie/umo rze niu 
udzie lo ne go wspar cia ab sol wen tom 
wy dzia łów me dy cy ny we te ry na ryj nej, 
któ rzy za miesz ka ją i pra cu ją na ob sza -
rach de fi cy to wych przez okre ślo ną 
licz bę lat; 

c) Ukie run ko wa ne ścież ki edu ka cyj ne: 
uni wer sy te ty two rzą pro gra my cer ty -
fi ka cyj ne i spe cja li stycz ne ścież ki 
kształ ce nia w wa run kach wiej skich, 
aby przy go to wać stu den tów we te ry na -
rii do spe cy ficz nych re aliów (dłu gi czas 
po dró ży, tem po kry zy so we i za rzą dza -
nie przed się bior stwem) prak tyk zwią -
za nych z du ży mi zwie rzę ta mi; 

d) Go dzi we wy na gro dze nia za np. wi zy -
ty sta nu zdro wia – 150 eu ro za go dzi -
nę pra cy; 

e) Do pła ty dla le ka rzy we te ry na rii za dy -
żu ry noc ne; 

f ) W prak ty kach mie sza nych atrak cyj ne 
wy na gro dze nia za re ali za cję czyn no ści 
urzę do wych; 

g) Zin te gro wa na Po li ty ka Wiej ska: sto -
wa rzy sze nia i or ga ni za cje rol ni cze na -
ci ska ją na szer sze roz wią za nia „lo kal -
ne”, ar gu men tu jąc, że wspie ra nie 
wy mia ny po ko leń w rol nic twie wy ma -
ga jed no cze sne go in we sto wa nia w bu -
dow nic two miesz ka nio we na ob sza -
rach wiej skich, sze ro ko pa smo wy 
do stęp do in ter ne tu i opie kę we te ry -
na ryj ną, aby ca łe spo łecz no ści wiej skie 
by ły atrak cyj ne i przy ja zne do ży cia. 
 

Sytuacja epizootyczna i systemy 
dyżurów: doświadczenia sąsiadów 
 
Pod czas po sie dze nia Głów ny Le karz 
We te ry na rii Sło wa cji Mar tin Chu dy 
omó wił za an ga żo wa nie le ka rzy we te ry -
na rii w ubie gło rocz nym zwal cza niu 
FMD oraz wska zał na ko niecz ność mo -

Posiedzenia Zgromadzenia odbyło się w Haliczu (Słowacja).
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Z życia Izby 
 

der ni za cji sys te mu wy na gro dzeń le ka rzy 
we te ry na rii w kon tek ście Re zo lu cji PE 
z 30 kwiet nia 2026 r., ce lem ich za chę ce -
nia do pra cy na wsi. 

Omó wio no tak że sy tu ację epi zo otycz -
ną w Eu ro pie, w tym przy pad ki FMD, 
ASF, HPAI, ND, BTV, PPR i zwią za ne 
z tym wy zwa nia sto ją ce przed le ka rza mi 
we te ry na rii. 

Iris Fuchs, pre si dent Ba va rian Ve te ri -
na ry Cham ber omó wi ła sy tu ację de mo -
gra ficz ną w za wo dzie w Ba wa rii oraz 
ogól ne za ło że nia re ali za cji rzą do we go 
pro gra mu „Fu tu re Stra te gy for Ru ral Ve -
te ri na rians” wdro żo ne go w ro ku 2020, 
ma ją ce go na ce lu za trzy ma nie fa li uciecz -
ki le ka rzy we te ry na rii z te re nów wiej skich 
i za chę ty mło dych do pod ję cia pra cy 
w prak ty kach te re no wych/ja ko urzę do wi 
le ka rze we te ry na rii. Wska za ła na oczy -
wi sty, da ją cy okre ślo ne re zul ta ty czyn nik 
za chę ty – ja kim jest po lep sze nie atrak cyj -
no ści eko no micz nej ży cia na wsi, w tym 
za pew nie nie miesz kań, sty pen dia fun do -
wa ne, atrak cyj ne wy na gro dze nia oraz do -
pła ty do nie któ rych form ak tyw no ści 
w za wo dzie le ka rza we te ry na rii. 

Z ko lei An drea Leutgöb -Ozi ber ger, 
pre zy dent ka of Au strian Sta te Vet As so -
cia tion i Pe tra Si no va, pre zy dent ka of 
Czech Ve te ri na ry Cham ber omó wi ły sy -
tu ację le ka rzy we te ry na rii prak ty ków za -
an ga żo wa nych w re ali za cję za dań urzę -
do wych (za da nia po wie rzo ne prak ty kom, 
spo sób or ga ni za cji i ich fi nan so wa nia). 
Za kres obo wiąz ków jest zbli żo ny do roz -
wią zań pol skich, po wej ściu w ży cie no -
wych prze pi sów w 2024 ro ku, wy ko ny -
wa ne przez le ka rzy we te ry na rii czyn no ści 
urzę do we, nad zo ro wa ne przez re sort au -
striac kie go Mi ni stra Spraw So cjal nych, 
Zdro wia oraz Ochro ny Kon su men ta 
w opar ciu o no wy, atrak cyj ny cen nik są 
wy ko ny wa ne na bie żą co. W ra mach 
czyn no ści urzę do wych, w każ dym dys -
tryk cie usta no wio ne są w po rze wol nej 
od pra cy dy żu ru ją ce za kła dy lecz ni cze, 
świad czą ce usłu gi na rzecz zwie rząt to -
wa rzy szą cych oraz go spo dar skich za do -
pła tą, współ fi nan so wa ną z fun du szy cen -
tral nych/fe de ral nych oraz lan do wych. 
Za kład ob słu gu ją cy zwie rzę ta to wa rzy -
szą ce w dni po wsze dnie od 19.00 do 7.00 
na stęp ne go dnia: 200 EUR. Week en dy: 

sob. od 12.00 do pon. 7.00: 500 EUR. 
Do dat ko wo czyn ne jest jedno po go to wie 
ra tun ko we dla ma łych zwie rząt w re gio -
nie In ner mo un ta in, tyl ko w week en dy. 
Zwie rzę ta go spo dar skie ob słu gu ją 1–2 
za kła dy na po wiat: 800 EUR za dy żur. 
Prak ty ka ob słu gu ją ca ko nie – do pła ta 
za week end: 800 EUR. W Cze chach, 
gdzie staw ki, wzo rem Pol ski są zna czą co 
niż sze, pań stwo wa służ ba we te ry na ryj -
na bo ry ka się z bra kiem osób chęt nych 
do wy ko ny wa nia czyn no ści urzę do wych, 
co po wo du je w przy pad kach skraj nych 
zmniej sze nie licz by ba da nych zwie rząt 
i wzrost wie ku zwie rząt ba da nych, mo gą -
ce pro wa dzić do za wie sza nia/utra ty sta -
tu su epi zo otycz ne go go spo dar stwa.  

 

Przy szłość edu ka cji: au to ma tycz ne  
uzna wa nie spe cja li za cji w UE 
 
Omó wio no sy tu ację CPD w Eu ro pie.  
Prof. Krzysz tof Anusz wniósł, aby wzo rem 
le ka rzy oraz le ka rzy  den ty stów utwo rzyć 
li stę spe cja li za cji, któ rych pro gra my na -
ucza nia są zhar mo ni zo wa ne we wszyst kich 
kra jach człon kow skich UE zgod nie z za -
łącz ni kiem V do Dy rek ty wy 2005/36/WE. 
Je śli spe cja li za cja bę dzie znaj do wać się 
na wspól nym unij nym wy ka zie (np. chi -
rur gia ogól na, ane ste zjo lo gia), pań stwa 
UE mu sia ły by uznać ty tuł au to ma tycz nie, 
na pod sta wie przed sta wio nych za świad -
czeń. Nie ma wów czas po trze by po now -
ne go oce nia nia pro gra mu kształ ce nia. 
 

Głos na arenie międzynarodowej  
i wybory rzecznika 
 
Omó wio no ak tu al ne te ma ty pro ce do wa -
ne na po zio mie eu ro pej skich i świa to -
wych or ga ni za cji we te ry na ryj nych:  
a) Ak tu al no ści FVE:  

Sieg fried Mo der, pre zy dent FVE; 
b) Ak tu al no ści do ty czą ce le ków:  

Piotr Kwi cień ski, wi ce pre zy dent FVE; 
c) Ak tu al no ści UEVP:  

Gio van ni Gu ada gni ni, czło nek pre -
zy dium UEVP; 

d) Ak tu al no ści EASVO:  
An drea Leutgöb -Ozi ber ger, wi ce -
pre zes EASVO; 

e) Świa to we Sto wa rzy sze nie We te ry na -
ryj ne: Sla ven Grbic, eu ro pej ski se kre -
tarz w pre zy dium WVA. ● 

Ma rek Ku bi ca 
 

Miłym akcentem kończącym 
obradowanie były wybory 
personalne – Marek Kubica  
został wybrany jednogłośnie 
Spokesmanem VV4+ na kolejne 3 lata. 

Od lewej: Marek Kubica, Krzysztof Anusz, Marek Mastalerek, Monika 
Toborek, Piotr Kwieciński.
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Results of lobby on modification of Medicine Regulation zaprezentował Marek Kubica.

Wspólne pamiątkowe zdjęcie.

Siegfried Moder, Iris Fuchs, Marek 
Kubica.

Marek Kubica i Petra Sinowa 
(Prezydentka Czeskiej Izby Lekarzy 
Weterynarii).

Marek Kubica został wybrany 
jednogłośnie Spokesmanem VV4+ 
na kolejne 3 lata.
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Z życia Izby 
 

W dniach 5-7 czerw ca 2026 ro -
ku na kor tach GKT w Gnieź -
nie od by ła się XIV edy cja 

Mi strzostw Pol ski Le ka rzy We te ry na -
rii w te ni sie WETCUP 2026. W pią -
tek ro ze gra no tur niej mik sta, na to miast 
w po god ną so bo tę i nie dzie lę tur nie je 
sin glo we pań i pa nów. A oto re zul ta ty: 
 
Mikst 
1. Aleksandra i Karol Szymańscy 
2. Joanna i Marek Klamczyńscy 
3. Anna i Janusz Bil 
Kategoria Open Plus kobiet 
1. Joanna Klamczyńska 
2. Magdalena Gniech 
3. Małgorzata Taube 
Kategoria Open kobiet 
1. Aleksandra Szymańska 
2. Katarzyna Dzionek 
3. Julia Goetz 
Kategoria open mężczyzn 
1. Maciej Szpak 
2. Bartosz Wolny 

3. Adam Dzionek 
Kategoria +40 mężczyzn 
1. Maciej Szpak 
2. Adam Dzionek 
3. Jakub Urban 
Kategoria +60 mężczyzn 
1. Zbigniew Dzionek 
2. Marek Klamczyński 
3. Marcin Granatowicz 

Tur niej so bot ni za koń czył się tra dy cyj -
nie kon cer tem. Tym ra zem w bra wu ro -

wym wy ko na niu ze spo łu Cros sro ads, gra -
ją ce go mu zy kę Eri ca Clap to na. Go ścin -
ne pro gi za pew ni ła za ło ga Cen trum Kul -
tu ry Es te de w Gnieź nie.  

Pa tro nat i wspar cie tur nie ju za pew ni -
ły Kra jo wa Izba Le kar sko -We te ry na ryj -
na, Wiel ko pol ska Izba Le kar sko -We te -
ry na ryj na, Schau mann Pol ska oraz 
Ve biot. ● 
 

lek. wet. Zbigniew Dzionek
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Mistrzostwa Polski 
Lekarzy Weterynarii 
w tenisie WETCUP 2026



Jubileusz 75-lecia  

Wydziału Medycyny Weterynaryjnej i Nauk o Zwierzętach  

Uniwersytetu Przyrodniczego w Poznaniu 
 

Z okazji Jubileuszu 75-lecia Wydziału Medycyny Weterynaryjnej  

i Nauk o Zwierzętach Uniwersytetu Przyrodniczego w Poznaniu w 2026 roku  

odbędą się uroczyste obchody wraz z towarzyszącą im konferencją naukową. 

Uroczystość jubileuszowa  

połączona z wręczeniem medali im. Prof. Tadeusza Vetulaniego  

oraz upamiętnieniem 100. rocznicy urodzin prof. Czesława Janickiego  

odbędzie się 16 września 2026 roku w Sali Biocentrum UPP. 

 

Obchody jubileuszowe będą okazją do wspólnego świętowania  

dorobku naukowego i dydaktycznego Wydziału, spotkania środowiska 

akademickiego, absolwentów, studentów oraz przedstawicieli zaprzyjaźnionych 

z Wydziałem uczelni wyższych i ośrodków badawczych.  

Szczególnie miło byłoby świętować Jubileusz w towarzystwie zawsze życzliwego 

nam otoczenia społeczno-gospodarczego współpracującego z Wydziałem 

na różnych płaszczyznach, a także licznego grona przyjaciół Wydziału.  

Planowana uroczystość będzie okazją do podkreślenia znaczenia nauk 

weterynaryjnych, zootechnicznych i biologicznych  

w rozwoju współczesnej nauki i praktyki. 

 

Dopełnieniem obchodów Jubileuszu będzie Forum Hipologiczne 

 im. prof. Jerzego Zwolińskiego, które odbędzie się w dniach 17-18 września 2026 roku 

na terenie Uniwersyteckiego Centrum Medycyny Weterynaryjnej  

Uniwersytetu Przyrodniczego w Poznaniu.

https://wwz.up.poznan.pl/pl/75-lecie-wydzialu-medycyny-weterynaryjnej-i-nauk-o-zwierzetach 
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Pro mo wa na przez Unię Eu ro pej ską stra -
te gicz na kon cep cja One He alth za kła da, 
że zdro wie lu dzi, zwie rząt, ro ślin i śro do -
wi ska jest ze so bą ści śle po wią za ne. W li -
ście in ten cyj nym je go sy gna ta riu sze pod -
kre śli li, że ta kie po dej ście po zwa la 
po łą czyć per spek ty wę me dycz ną, przy -
rod ni czą, ży wie nia, śro do wi ska, spo łecz -
no -eko no micz ną oraz zwią za ną z ja ko -
ścią ży cia i kul tu rą fi zycz ną. Glo bal ne 
wy zwa nia, z ja ki mi mie rzy się nie tyl ko 
Dol ny Śląsk, sta ły się in spi ra cją i punk -
tem od nie sie nia do pod ję cia de cy zji o ści -
ślej szym współ dzia ła niu wro cław skich 
uczel ni pu blicz nych, przy jed no cze snym 
za cho wa niu au to no mii każ dej z nich. 

– Ja ko uczel nia me dycz na wie my, że 
zdro wie czło wie ka za le ży od wie lu czyn -
ni ków, któ re wy kra cza ją po za kla sycz nie 

ro zu mia ną me dy cy nę. Dla te go tak waż -
na jest współ pra ca z uczel nia mi re pre zen -
tu ją cy mi in ne ob sza ry wie dzy – od na uk 
przy rod ni czych, przez eko no mię, po ak -
tyw ność fi zycz ną i re ha bi li ta cję. One He -
alth da je nam wspól ny ję zyk i wspól ny 
cel: two rze nie roz wią zań, któ re bę dą od -
po wia da ły na rze czy wi ste wy zwa nia 
zdro wot ne współ cze sne go świa ta – pod -
kre śla prof. Piotr Po ni kow ski, rek tor Uni -
wer sy te tu Me dycz ne go we Wro cła wiu. 

Prof. Krzysz tof Ku biak, rek tor Uni wer -
sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu do -
da je, że zdro wie czło wie ka jest nie ro ze -
rwal nie zwią za ne ze zdro wiem zwie rząt, 
ja ko ścią żyw no ści i sta nem śro do wi ska. 
– A to ob sza ry, w któ rych Uni wer sy tet 
Przy rod ni czy we Wro cła wiu pro wa dzi 
ba da nia, kształ ci spe cja li stów, re al nie od -

dzia łu jąc na oto cze nie spo łecz no -go spo -
dar cze – mó wi rek tor UPWr, do da jąc: 
– Idea One He alth jest nam szcze gól nie 
bli ska – po ka zu je, że od po wie dzial ność 
za zdro wie pu blicz ne za czy na się tak że 
tam, gdzie mó wi my o gle bie, wo dzie, 
żyw no ści, zwie rzę tach, eko sys te mach… 

 

Czte ry fi la ry współ pra cy 
 

Po ro zu mie nie opie ra się na czte rech stra -
te gicz nych ob sza rach: na uce, edu ka cji, 
wpły wie na oto cze nie oraz zrów no wa żo -
nym wy ko rzy sta niu za so bów. To one ma -
ją prze ło żyć ideę One He alth na kon kret -
ne dzia ła nia ba daw cze, dy dak tycz ne, 
or ga ni za cyj ne i spo łecz ne. 

W ob sza rze na uki uczel nie pla nu ją 
wspól ne pro jek ty ba daw cze, roz wo jo we 

Czy wiesz, że… 

WROCŁAWSKIE UCZELNIE  
DLA ONE HEALTH

Rektor UPWr, prof. Krzysztof Kubiak dokument podpisał w Ministerstwie Nauki i Szkolnictwa Wyższego w obecności 
Marii Mrówczyńskiej, podsekretarz stanu.

CZTERY WROCŁAWSKIE UCZELNIE: UNIWERSYTET MEDYCZNY, UNIWERSYTET PRZYRODNICZY, UNIWERSYTET 
EKONOMICZNY ORAZ AKADEMIA WYCHOWANIA FIZYCZNEGO PODPISAŁY POROZUMIENIE O WSPÓŁPRACY W RAMACH 
KONCEPCJI ONE HEALTH. WSPÓLNE DZIAŁANIA OBEJMĄ NAUKĘ, EDUKACJĘ, WPŁYW NA OTOCZENIE I ZRÓWNOWAŻONE 
WYKORZYSTANIE ZASOBÓW. DOKUMENT PODPISANO 13 MAJA W MINISTERSTWIE NAUKI I SZKOLNICTWA WYŻSZEGO, 
W OBECNOŚCI MARII MRÓWCZYŃSKIEJ, PODSEKRETARZ STANU. INICJATYWA ZOSTAŁA TAKŻE OBJĘTA PATRONATEM 
MINISTERSTWA.

M
A

TERIA
ŁY PRA

SO
W

E U
PW

R 



i wdro że nio we, two rze nie in ter dy scy pli -
nar nych ze spo łów oraz wspól ne ubie ga -
nie się o środ ki kra jo we i za gra nicz ne. 
Szcze gól ne zna cze nie ma ją mieć ba da nia 
od po wia da ją ce na klu czo we po trze by re -
gio nu, m.in. w za kre sie zdro wia pu blicz -
ne go, śro do wi ska, ży wie nia, bez pie czeń -
stwa żyw no ści, kul tu ry fi zycz nej i roz wo ju 
spo łecz no -go spo dar cze go. 

Fi lar edu ka cji obej mu je roz wi ja nie no -
wych form kształ ce nia, wspól nych ini cja -
tyw dy dak tycz nych i pro gra mów in ter dy -
scy pli nar nych. Waż nym ele men tem ma 
być rów nież wzmac nia nie kom pe ten cji 
przy szło ści, w tym cy fro wych, spo łecz -
nych, po znaw czych oraz zwią za nych 
z od po wie dzial nym za rzą dza niem. 

Trze ci ob szar to wpływ na oto cze nie –  
dzia ła nia wzmac nia ją ce spo łecz ną od -
po wie dzial ność uczel ni, po pu la ry za cję 
wie dzy oraz re la cje z sa mo rzą dem, in -
sty tu cja mi pu blicz ny mi, or ga ni za cja mi 
spo łecz ny mi i part ne ra mi go spo dar czy -
mi. Dzię ki te mu śro do wi sko aka de mic -
kie ma sku tecz niej od po wia dać na po -
trze by miesz kań ców i wspie rać roz wój 
re gio nu. 

Czwar ty fi lar, czy li zrów no wa żo ne wy -
ko rzy sta nie za so bów, do ty czy wspól ne go 
ko rzy sta nia z in fra struk tu ry, apa ra tu ry, 
sys te mów, usług i do świad cze nia or ga ni -
za cyj ne go. Ma to uła twić ko or dy na cję 
dzia łań, roz wój wspól nych stan dar dów 
oraz spraw niej sze za rzą dza nie pro jek ta -
mi mię dzy uczel nia ny mi. 

Czte ry uczel nie – wie le per spek tyw 
 

Każ da z uczel ni wno si do po ro zu mie nia 
wła sną per spek ty wę. UMW re pre zen tu -
je ob szar me dy cy ny, na uk o zdro wiu, pro -
fi lak ty ki, zdro wia pu blicz ne go i ba dań 
kli nicz nych. Uni wer sy tet Przy rod ni czy –  
kom pe ten cje zwią za ne m.in. ze zdro wiem 
zwie rząt, śro do wi skiem, ar chi tek tu rą kra -
jo bra zu, żyw no ścią i rol nic twem. Uni wer -
sy tet Eko no micz ny – wie dzę z za kre su 
za rzą dza nia, ana liz spo łecz no -go spo dar -
czych, po li tyk pu blicz nych i eko no mii 
zdro wia. AWF Wro cław uzu peł nia tę 
współ pra cę o do świad cze nie w ob sza rze 
ak tyw no ści fi zycz nej, spor tu, fi zjo te ra pii, 
re ha bi li ta cji i ja ko ści ży cia. 

– Bez mi ni mal nej daw ki ru chu trud no 
mó wić o zdro wym spo łe czeń stwie. Dziś 
mie rzy my się z pan de mią oty ło ści i pro -
ble ma mi me ta bo licz ny mi, któ re do ty ka -
ją mi lio nów Po la ków. To wy zwa nie nie 
na ju tro, lecz na la ta i de ka dy, wy ma ga ją -
ce współ pra cy wszyst kich ośrod ków aka -
de mic kich – za zna cza rek tor AWF Wro -
cław dr hab. Ta de usz Ste fa niak. 

Zna cze nie po ro zu mie nia pod kre śla też 
rek tor UEW prof. Cze sław Za jąc: – Ja ko 
uczel nia eko no micz na wie my, że zrów -
no wa żo ny roz wój i mą dre za rzą dza nie 
za so ba mi mo gą wspie rać dba łość o zdro -
wie spo łe czeń stwa i ja kość ży cia miesz -
kań ców re gio nu. 

Pod pi sa ne po ro zu mie nie nie two rzy 
no wej jed nost ki ani nad rzęd nej struk tu ry 

or ga ni za cyj nej. Jest ra mą dla dzia łań pro -
wa dzo nych z po sza no wa niem au to no mii, 
toż sa mo ści in sty tu cjo nal nej i kom pe ten -
cji każ dej ze stron oraz kro kiem w stro nę 
współ pra cy in ter dy scy pli nar nej, prak tycz -
nej i na sta wio nej na przy szłość – za ko rze -
nio nej w po trze bach Dol ne go Ślą ska, ale 
od po wia da ją cej na wy zwa nia o zna cze niu 
szer szym niż re gio nal ne. 

Uczel nie de kla ru ją współ dzia ła nie opar -
te na part ner stwie, kom ple men tar no ści, 
wza jem nym po sza no wa niu i od po wie -
dzial no ści za po dej mo wa ne ini cja ty wy. ● 

 
Materiały prasowe UPWr 
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Porozumienie podpisali rektorzy wrocławskich uczelni: Uniwersytetu Medycznego, Akademii Wychowania 
Fizycznego, Uniwersytetu Ekonomicznego i Uniwersytetu Przyrodniczego w obecności pani wiceminister.
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PO DZIĘ KO WA NIE 

Szczegóły porozumienia przez wiele 
tygodni wypracowywał zespół złożony 
z przedstawicieli wszystkich czterech 
uczelni. UPWr reprezentowali w nim: 
prof. Szymon Szewrański, prorektor  
ds. relacji społeczno–gospodarczych, 
prof. Przemysław Cwynar, dr Marek 
Szołtysik i prof. Paweł Licznar.  
– Bardzo im dziękuję 
za zaangażowanie, profesjonalizm 
oraz strategiczną wizję rozwoju naszej 
uczelni, która doskonale połączy 
tożsamość UPWr z potencjałem 
płynącym ze współpracy 
z pozostałymi uczelniami – mówi  
prof. Krzysztof Kubiak, rektor UPWr.
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Temat numeru 
 

 

Andrzej Dzikowski1, Józef Szarek2  
1 Katedra Higieny Żywności i Ochrony Zdrowia Publicznego Instytutu Medycyny Weterynaryjnej Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie 
2 Katedra Patofizjologii, Weterynarii Sądowej i Administracji Wydziału Medycyny Weterynaryjnej Uniwersytetu Warmińsko-Mazurskiego w Olsztynie

W ARTYKULE OMÓWIONO RODZAJE BŁĘDÓW POPEŁNIANYCH PRZEZ LEKARZY WETERYNARII ORAZ INNE OSOBY 
ZAANGAŻOWANE W PRAKTYKĘ WETERYNARYJNĄ. ZDEFINIOWANO OGÓLNE WYMOGI PRZYPISANIA BŁĘDU  
W ŚWIETLE PRAWA. PRZEDSTAWIONO AUTORSKĄ TYPOLOGIĘ BŁĘDÓW POPEŁNIANYCH W RÓŻNYCH FORMACH 
PRAKTYKI WETERYNARYJNEJ WRAZ Z KONKRETNYMI PRZYKŁADAMI. ZIDENTYFIKOWANO I OPISANO ZJAWISKA 
ODMIENNE OD BŁĘDÓW, LECZ CZĘSTO Z NIMI NIEPRAWIDŁOWO UTOŻSAMIANE. 

RODZAJE BŁĘDÓW  
LEKARSKO-
WETERYNARYJNYCH
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Temat numeru 
 

B
łę dy w prak ty ce le kar sko -we -
te ry na ryj nej mo gą po wstać 
na róż nych eta pach le cze nia, 
w tym już przy pierw szym ze -
tknię ciu le ka rza we te ry na rii 

ze zwie rzę cym pa cjen tem, ale mo gą za -
ist nieć rów nież w for mach wy ko ny wa nia 
na sze go za wo du in nych niż pra ca kli nicz -
na. Wie le przy pad ków błę dów sta je się 
przed mio tem spraw są do wych (przede 
wszyst kim przed są da mi le kar sko -we te -
ry na ryj ny mi i są da mi cy wil ny mi), a gro 
ta kich spraw po cią ga za so bą ko niecz ność 
za an ga żo wa nia bie głych. Jest to je den 
z efek tów wzro stu spo łecz nych ocze ki -
wań wo bec na sze go za wo du (11, 12, 14,  
17, 23-25, 29). Klu czo we dla ja ko ści pra -
cy le ka rzy we te ry na rii jest wła ści we zro -
zu mie nie, czym jest błąd le kar sko -we te -
ry na ryj ny i w ja kich for mach mo że 
za ist nieć. 

Nie wszyst ko co po tocz nie wy da je się 
być błę dem w prak ty ce le kar sko -we te ry -
na ryj nej jest nim w rze czy wi sto ści, czy też 
w świe tle obo wią zu ją ce go pra wa. Ta kim 
błę dem nie jest nie po wo dze nie w le cze -
niu ro zu mia ne ja ko nie sku tecz ność za -
sto so wa nej w da nym przy pad ku te ra pii, 
ma ją cej miej sce mi mo naj wyż szych kwa -
li fi ka cji i do ło że nia na le ży tej sta ran no ści 
przez da ne go le ka rza. Błę dem nie jest 
rów nież za nie dba nie po le ga ją ce np. 
na po zo sta wie niu po ope ra cji w ze szy tej 
ra nie środ ków opa trun ko wych. Więk -
szość zło żo nych do są dów le kar sko -we -
te ry na ryj nych skarg na po stę po wa nie le -
ka rza we te ry na rii oraz dą żeń klien ta 
do uka ra nia czy uzy ska nia od szko do wa -
nia, nie jest zwią za na z bra kiem fa cho wej 
wie dzy i umie jęt no ści po stro nie le ka rzy 
we te ry na rii. Do ty czą nie wy star cza ją cych 
kom pe ten cji in ter per so nal nych i ko mu -
ni ka cyj nych le ka rzy oraz nie po wo dzeń 
me dycz nych, a nie błę dów (2, 8, 15, 16,  
21, 27, 28).  

Kla sycz na de fi ni cja błę du za war ta jest 
w orze cze niu Są du Naj wyż sze go z 1955 r. 
Zgod nie z nią, błę dem w sztu ce le kar -
skiej jest czyn ność (dzia ła nie al bo za nie -
cha nie) le ka rza w za kre sie dia gno zy i te -
ra pii, nie zgod na z na uką me dycz ną 
w za kre sie do stęp nym dla da ne go le ka -
rza. De fi ni cję tę moż na za sto so wać w od -
nie sie niu do le ka rzy we te ry na rii. Jed no -
cze śnie, w orzecz nic twie pod kre śla się, że 
wszyst kie błę dy są obiek tyw nie moż li we 
do unik nię cia i za po bie że nia. Aby uznać 
ja kie kol wiek dzia ła nie lub za nie cha nie 
le ka rza we te ry na rii za błąd, mu szą być 
speł nio ne na stę pu ją ce, ku mu la tyw ne 
prze słan ki:  
 • po pierw sze, da ne za cho wa nie mu si 

być obiek tyw nie nie zgod ne ze sta nem 

wie dzy le kar sko -we te ry na ryj nej, po -
wszech nie uzna wa nym i po twier dzo -
nym na uko wo, 

 • po dru gie, le karz we te ry na rii mu si dzia -
łać w ra mach wi ny nie umyśl nej,  

 • po trze cie, mu si wy stą pić szko da – to 
zna czy ne ga tyw ne na stęp stwa po peł -
nio ne go czy nu (np. ne ga tyw ne kon se -
kwen cje dla zdro wia lub ży cia zwie rzę -
cia, ujem ne na stęp stwa fi nan so we 
u je go opie ku na, ne ga tyw ne re per ku sje 
nie ma te rial ne, w tym psy chicz ne u je -
go opie ku na, lub ry zy ka w za kre sie 
zdro wia pu blicz ne go, 

 • po czwar te, mu si ist nieć ade kwat ny 
zwią zek przy czy no wy po mię dzy błę -
dem a szko dą (2, 3, 15).  

 
Do zja wisk zbli żo nych do błę dów,  

ale nie bę dą cych ni mi, za li czo ne być 
mo gą m.in.: 
• Nie po wo dze nia me dycz ne, ta kie jak: 

brak suk ce su te ra peu tycz ne go, nie osią -
gnię cie za mie rzo ne go i ocze ki wa ne go 
efek tu le cze nia, nie wy le cze nie zwie rzę -
cia (2, 3, 8, 13, 15, 30). Choć dla klien -
ta każ de nie po wo dze nie le cze nia sta no -
wić mo że „błąd” (21), to w świe tle pra wa 
i na uki nie po wo dze nie te ra peu tycz ne 
nie jest po wią za ne z błę dem i mo że 
mieć miej sce na wet w ra zie wy ko na nia 
wszyst kich pro ce dur le ge ar tis. Zgod nie 
z pra wem cy wil nym ża den le karz we te -
ry na rii nie mo że pod jąć zo bo wią za nia, 
że wy le czy zwie rzę, a więc, że osią gnie 
suk ces te ra peu tycz ny – mo że obie cać je -
dy nie, że bę dzie je le czył z na le ży tą sta -
ran no ścią (2, 5);  

• Dzia ła nia nie po żą da ne le ków (6, 7, 9,  
10, 18, 21); 

• Tzw. ne ar mis ses, czy li sy tu acje, w któ -
rych za uwa żo no nie pra wi dło wość 
na wcze snym eta pie i za po bie żo no wy -
stą pie niu ne ga tyw nych na stępstw. Sy -
tu acje ta kie są mylnie uzna wa ne za błę -
dy w pi śmien nic twie an glo ję zycz nym 
(2, 4, 6, 8, 18, 26), choć po zba wio ne są 
ko niecz nej prze słan ki od po wie dzial no -
ści le ka rza we te ry na rii, ja ką jest wy stą -
pie nie szko dy; 

• Za nie dba nia, ta kie jak np. po zo sta wie -
nie w ra nie po za bie gu chi rur gicz nym 
opa trun ku lub ka wał ka zła ma ne go 
skal pe la; 

• Po wi kła nia, w tym cięż kie po wi kła nia 
(9, 19). 
 

Ro dza je błę dów 
 

Cha rak te ry sty kę błę dów le kar skich 
w me dy cy nie we te ry na ryj nej, wraz z ich 
od róż nie niem od za nie dba nia, przed sta -
wi li śmy w swo ich wcze śniej szych pu bli -

ka cjach (2, 3). Wska za li śmy, że kry te -
rium po dzia łu za ist nia łych błę dów 
w me dy cy nie we te ry na ryj nej są czyn no -
ści, któ re do pro wa dzi ły do po wsta nia 
tych od stępstw od pra wi dło we go po stę -
po wa nia. Ba zu jąc na wie dzy le kar skiej 
oraz me dy cy ny we te ry na ryj nej pro po nu -
je my wy róż nić na stę pu ją ce błę dy w sze -
ro ko po ję tej prak ty ce le kar sko -we te ry -
na ryj nej: 
 
1. Błąd w sztu ce le kar sko -we te ry na ryj nej 
to wszel kie od stęp stwo od przy ję tych 
stan dar dów prak ty ki we te ry na ryj nej, 
wszel ka nie zgod ność z ak tu al nym sta nem 
wie dzy le kar sko -we te ry na ryj nej, wszel -
kie przy pad ki nie prze strze ga nia przez le -
ka rza we te ry na rii pra wi dło wych za sad 
po stę po wa nia w prak ty ko wa niu za wo du, 
a zwłasz cza nie za cho wa nie na le ży tej sta -
ran no ści. Błąd w sztu ce le kar sko -we te ry -
na ryj nej jest co do za kre su po ję ciem szer -
szym niż błąd me dycz ny, po nie waż mo że 
za ist nieć we wszyst kich for mach wy ko -
ny wa nia za wo du le ka rza we te ry na rii, 
a nie tyl ko w pro ce sie dia gno sty ki i te ra -
pii zwie rzę cych pa cjen tów. Jed no cze śnie, 
jest on pod mio to wo węż szy niż błąd me -
dycz ny, gdyż je go spraw cą mo że być tyl -
ko le karz we te ry na rii po sia da ją cy pra wo 
wy ko ny wa nia za wo du i fak tycz nie za wód 
wy ko nu ją cy. Na le ży pod kre ślić, że błąd 
w sztu ce le kar sko -we te ry na ryj nej mo że 
po peł nić nie tyl ko kli ni cy sta, lecz tak że 
le karz we te ry na rii pra cu ją cy w in nych ro -
dza jach pra cy za wo do wej, w tym w In -
spek cji We te ry na ryj nej, ja ko urzę do wy  
le karz we te ry na rii, a tak że le karz we te ry -
na rii pra cu ją cy na uko wo, w dia gno sty ce 
la bo ra to ryj nej czy w do świad czal nic twie 
(2, 3, 19). 
 
2. Błąd me dycz ny mo że po peł nić oso ba 
fi zycz na (za rów no le karz we te ry na rii, jak 
i in na oso ba, w tym tech nik we te ry na rii, 
pra cow nik la bo ra to rium, ser wi sant sprzę -
tu dia gno stycz ne go, sprzą tacz ka, re cep -
cjo nist ka, pra cow nik ob słu gi tech nicz nej 
bu dyn ku), a tak że oso ba praw na lub tzw. 
ułom na oso ba praw na utrzy mu ją ca za -
kład lecz ni czy dla zwie rząt (2, 3).  
 
3. Le kar sko -we te ry na ryj ny błąd me -
dycz ny jest jed no cze śnie błę dem w sztu -
ce le kar sko -we te ry na ryj nej i błę dem 
me dycz nym, i jest ści śle zwią za ny z dia -
gno zo wa niem lub le cze niem cho rób 
zwie rząt. Jest to błąd w sztu ce le kar sko -
-we te ry na ryj nej, któ ry do ty czy tyl ko  
we te ry na ryj nej prak ty ki kli nicz nej. Jed -
no cze śnie jest to błąd me dycz ny o ogra -
ni czo nym za się gu w za kre sie pod mio to -
wym – je go spraw cą mo że być tyl ko 
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le karz we te ry na rii (a więc oso ba, któ ra 
mo że po no sić od po wie dzial ność za wo -
do wą – w od róż nie niu od in nych po ten -
cjal nych spraw ców błę dów me dycz nych, 
wy mie nio nych uprzed nio). Okre śle nia, 
ta kie jak „błąd le ka rza we te ry na rii”, czy 
„błąd le kar ski” nie po win ny być, w na szej 
opi nii, sto so wa ne, gdyż nie od da ją na le -
ży cie isto ty rze czy i styg ma ty zu ją le ka rza 
we te ry na rii (2, 3). Pod sta wą uzna nia 
dzia ła nia za błęd ne jest po stę po wa nie le -
ka rza we te ry na rii nie zgod ne z ak tu al ną, 
na uko wo po twier dzo ną wie dzą me dycz -
no -we te ry na ryj ną. Dzia ła nie nie jest po -
rów ny wa ne do ca łe go świa to we go za so -
bu wie dzy czy naj now sze go osią gnię cia 
na uki, ale do stan dar du me dycz ne go 
ogra ni czo ne go su biek tyw nie pod mio to -
wo, tj. w za kre sie do stęp nym dla kon kret -
ne go le ka rza we te ry na rii ze wzglę du 
na je go za kres usług, zna jo mość ję zy ków 
ob cych, do stęp ność do pu bli ka cji na uko -
wych itp. (2, 3, 15, 12, 22, 26). Uspra wie -
dli wia ją ce nie bę dzie na to miast uży cie 
me tod i tech nik daw niej sto so wa nych 
i na ucza nych (np. ta kich, któ rych da ny le -
karz we te ry na rii na uczył się na stu diach 
przed po peł nie niem da ne go czy nu), ale 
ak tu al nie uzna wa nych za prze sta rza łe 
i ana chro nicz ne (2, 3, 31). Jest to ści śle 
po wią za ne z praw nym i de on to lo gicz nym 
obo wiąz kiem sto so wa nia ak tu al nej wie -
dzy me dycz nej w prak ty ce we te ry na ryj -
nej i obo wiąz kiem nie usta ją ce go sa mo -
kształ ce nia (22). 
 
4. Błąd ja tro gen ny opi su je roz ma ite zja -
wi ska, któ rych ce chą wspól ną jest nie ko -
rzyst ny wpływ wy wie ra ny na zwie rzę ce -
go pa cjen ta, względ nie klien ta, przez 
nie wła ści we po stę po wa nie le ka rza we te -
ry na rii (2, 3). Te go ty pu błę dy mo gą po -
peł nić tyl ko le ka rze we te ry na rii. Ja tro -
gen ne skut ki – to na stęp stwa fi zycz ne lub 
psy chicz ne spo wo do wa ne przez dzia ła -
nia lub za nie cha nia le ka rza we te ry na rii. 
Błę dy ja tro gen ne mo gą być zwią za ne 
z nie do stat ka mi in for ma cyj ny mi lub 
bra kiem wie dzy ze stro ny le ka rza we te -
ry na rii. Mo gą też po ja wić się w na stęp -
stwie nie wła ści we go po dej ścia le ka rza 
we te ry na rii do pa cjen ta lub bra ku em -
pa tii, umie jęt no ści psy cho lo gicz nych ko -
niecz nych w kon tak cie z pa cjen tem lub 
klien tem. Przy kła do wo, za błę dy ja tro -
gen ne uzna ne być mo gą: ude rze nie pa -
cjen ta, po goń za zwie rzę cym pa cjen tem 
z za da wa niem mu bó lu pod czas unie ru -
cho mie nia, nie wła ści we prze ka za nie 
klien to wi za le ceń sto so wa nia le ków, usu -
nię cie zdro we go na rzą du za miast cho -
re go, za ka że nia zwią za ne z opie ką zdro -
wot ną itp. 

5. Błąd de cy zyj ny (błęd na de cy zja) wy -
stę pu je, je że li le karz we te ry na rii nie po sta -
wi pra wi dło wej dia gno zy kli nicz nej lub za -
sto su je nie wła ści wą me to dę po stę po wa nia 
z przy pad kiem (2, 3, 15). Każ dy błąd de -
cy zyj ny jest błę dem me dycz nym, któ ry 
mo że zo stać po peł nio ny tyl ko przez le ka -
rza we te ry na rii. Błąd de cy zyj ny w pra cy 
kli nicz nej jest spo wo do wa ny przez brak 
na le ży tej sta ran no ści w oce nie i za rzą dza -
niu da nym przy pad kiem kli nicz nym 
w prak ty ce le kar sko -we te ry na ryj nej (2, 3). 
Błąd ta ki mo że za ist nieć tak że w in nych 
for mach wy ko ny wa nia za wo du, np. w pra -
cy w pu blicz nej ad mi ni stra cji le kar sko -we -
te ry na ryj nej. Czyn ni ka mi, któ re wpły wa ją 
na za ist nie nie błę du de cy zyj ne go mo gą 
być, np. brak wie dzy, brak umie jęt no ści 
prak tycz nych, nie zna jo mość ak tu al nych 
stan dar dów na uko wych, nie do sta tecz nie 
ze bra ny wy wiad, brak zle ce nia bądź prze -
pro wa dze nia ko niecz nych ba dań do dat -
ko wych, brak wy ko na nia ko niecz nych za -
bie gów lecz ni czych (w tym zwłasz cza 
pro ce dur chi rur gicz nych), bądź ich od kła -
da nie i opóź nia nie istot nych ba dań i za -
bie gów (zwłasz cza w nie któ rych okre sach, 
ta kich jak świę ta, czas urlo po wy, week en -
dy), a tak że nie pra wi dło wa in ter pre ta cja 
uzy ska nych wy ni ków ba dań. Istot ne jest 
to, że le karz we te ry na rii mógł błęd nej de -
cy zji unik nąć, gdy by po stę po wał zgod nie 
z na ka za mi dok try ny i wie dzy me dycz nej 
oraz za cho wał na le ży tą sta ran ność.  

Jak już wspo mnia no, błę dy de cy zyj ne 
mo gą wy stą pić w dwóch for mach: 
5.1. Błąd dia gno stycz ny czy li, in ny mi 
sło wy, błęd ne roz po zna nie (2, 3, 9, 12,  15, 
18). Te go ty pu błę dy opie ra ją się na: bra -
ku dia gno zy, błęd nym po sta wie niu dia -
gno zy lub nad mier nym opóź nie niu w po -
sta wie niu roz po zna nia. U pod sta wy błę du 
de cy zyj ne go le żeć mo że ma ło wni kli wy 
czy nie do kład ny wy wiad lub z nie pra wi -
dło wą oce ną sta nu zdro wia zwie rzę cia, 
w tym zi gno ro wa nie lub nie do strze że nie 
ob ja wów. Ta ki błąd wy ni kać mo że też 
z nie wy ko na nia bądź nie pra wi dło we go 
wy ko na nia ba dań kli nicz nych i do dat ko -
wych, lub z nie pra wi dło wej in ter pre ta cji 
ich wy ni ków, a tak że z nie dia gno stycz no -
ści uzy ska nych wy ni ków (1-3, 31). Przy -
kła dem mo że być roz po zna nie od czy nu 
aler gicz ne go skó ry u psa zamiast nie roz -
po zna nia grzy bi cy wy wo ła nej przez Epi -
der mo phy ton floc co sum.  

Od no to wać na le ży, że błęd ne roz po -
zna nie mo że mieć też miej sce w dzia łal -
no ści we te ry na ryj no -ad mi ni stra cyj nej, 
np. w ra zie uzna nia za zdat ne mię sa, któ -
re nie na da je się do spo ży cia przez lu dzi 
czy w ra zie nie stwier dze nia przy pad ku 
cho ro by za kaź nej zwal cza nej z urzę du. 

5.1.1. Za pod ty py błę du dia gno stycz ne go 
mo gą być uzna ne błę dy pro gno stycz ne, 
do ty czą ce istot no ści wy kry tych zmian 
oraz ro ko wa nia (28); 
5.1.2. a tak że błę dy w orze ka niu i opi -
nio wa niu o sta nie zdro wia zwie rząt al bo 
przy czy nie ich zgo nu (15, 20). 

Ści śle po wią za ne z błę dem dia gno -
stycz nym są błę dy tech nicz ne (wy ko naw -
cze) za ist nia łe w ra mach prze pro wa dza -
nia pro ce dur dia gno stycz nych.  
5.2. Błąd te ra peu tycz ny czy li błęd ne le -
cze nie (2, 3) ozna cza ją wszel kie dzia ła -
nia te ra peu tycz ne nie zgod ne z ak tu al ną 
wie dzą na uko wą i ze sztu ką le kar sko -we -
te ry na ryj ną, lub za nie cha nia ko niecz nej 
te ra pii. Oko licz no ścia mi uła twia ją cy mi 
za ist nie nie błę dów w po da wa niu le ków 
mo gą być nie tyl ko brak wie dzy, uważ no -
ści czy na le ży tej sta ran no ści po stro nie le -
ka rza we te ry na rii, lecz tak że nie czy tel -
ność re cep ty we te ry na ryj nej czy błęd ne 
ob li cze nie daw ko wa nia le ku, jak rów nież 
brak efek tyw nej ko mu ni ka cji mię dzy 
wszyst ki mi uczest ni ka mi pro ce su le cze -
nia zwie rzę cia (2, 3, 8, 16, 18, 27). Czę -
sto błąd w te ra pii jest pro stym na stęp -
stwem błę du dia gno stycz ne go.  

Sy tu acje, w któ rych klient sa mo ist nie 
po peł nił błąd i po dał swe mu zwie rzę ciu 
lek nie wła ści wy lub w nie wła ści wej daw -
ce nie pro wa dzą do po wsta nia od po wie -
dzial no ści le ka rza we te ry na rii (2). 
5.2.1. Szcze gól nie istot nym pod ty pem 
błę dów w le cze niu są błę dy w far ma ko -
te ra pii (błę dy far ma ko te ra peu tycz ne), 
któ re do ty czą sto so wa nia u zwie rząt sub -
stan cji lecz ni czych we te ry na ryj nych lub 
sto so wa nych w me dy cy nie czło wie ka 
(2, 3, 18). Pod sta wa mi ta kich błę dów bę -
dą: za sto so wa nie nie wła ści wej sub stan cji 
lecz ni czej, za sto so wa nie le ku w nie wła ści -
wej (zbyt ni skiej al bo zbyt wy so kiej) daw -
ce, po da nie go nie wła ści wą dro gą, a tak że 
nie poda nie le ku. Przy kła dem mo że być 
wpro wa dze nie do pę che rza mo czo we go 
klo try ma zo lu (Clo tri ma zo lum, płyn 1 %), 
a więc środ ka te ra peu tycz ne go prze zna -
czo ne go do sto so wa nia na skó rę – a nie 
na bło ny ślu zo we. 

Zja wi skiem po wią za nym są błę dy wy -
ko naw cze tech nicz ne, w tym chi rur gicz ne. 

 
6. Błąd wy ko naw czy do ty czy, jak sa ma 
na zwa wska zu je, wy ko ny wa nia pro ce dur.  
6.1. Je go ro dza jem jest błąd tech nicz ny. 
Jak już wspo mnia no, ta ki błąd mo że wy -
stą pić za rów no na eta pie dia gno sty ki, jak 
i te ra pii, pod czas wszyst kich ro dza jów za -
bie gów.  
6.2. Błąd wy ko naw czy naj czę ściej do ty -
czy pro ce dur chi rur gicz nych (błąd chi -
rur gicz ny). Błę dy wy ko naw cze mo gą być 
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spo wo do wa ne: nie pra wi dło wym wy ko -
rzy sty wa niem apa ra tu ry lub na rzę dzi, za -
sto so wa niem nie pra wi dło wych tech nik 
lub me tod ope ra cyj nych, błęd ną in duk -
cją i pod trzy my wa niem znie czu le nia itp. 
(2, 3, 10, 15, 18). Błę dy te mo gą wy stą pić 
na sku tek uży cia me tod, środ ków czy 
tech nik prze sta rza łych, czy też po dej mo -
wa nia się prze pro wa dze nia okre ślo nej 
pro ce du ry mi mo bra ku od po wied nie go 
in stru men ta rium i umie jęt no ści. Do te -
go ro dza ju błę du za li czo ne mo że być 
rów nież prze pro wa dza nie nie do zwo lo -
nych za bie gów chi rur gicz nych (np. ko -
pio wa nia uszu, nie le gal ne go w świe tle 
usta wy o ochro nie zwie rząt). Błę dy wy -
ko naw cze mo gą być po peł nio ne tak że 
w ra mach pra cy na uko wej le ka rzy we te -

ry na rii oraz w róż ne go ro dza ju dzia łal no -
ści In spek cji We te ry na ryj nej.  
 
7. Błąd or ga ni za cyj ny ma cha rak ter od -
mien ny od uprzed nio omó wio nych i nie 
jest ści śle ogra ni czo ny do le ka rzy we te -
ry na rii, za to do ty czy tyl ko za kła dów 
lecz ni czych dla zwie rząt więk szych niż 
dzia łal ność jed no oso bo wa. Do ty czyć mo -
że tak że in nych pla có wek, w tym uczel -
nia nych wy dzia łów we te ry na ryj nych, in -
sty tu tów ba daw czych, la bo ra to riów, 
przed się biorstw far ma ceu tycz nych oraz 
funk cjo no wa nia i ak tyw no ści in spek to -
ra tów we te ry na rii. Po peł nić go mo gą 
wszyst kie oso by za rzą dza ją ce (w sze ro -
kim sen sie) ta ki mi za kła da mi, gdyż ten 
błąd obej mu je ujem ne efek ty wszyst kich 

błęd nych de cy zji po dej mo wa nych przez 
oso by spra wu ją ce funk cje kie row ni cze. 
W za kła dach lecz ni czych dla zwie rząt ta -
kie de cy zje mo gą pod jąć np. le ka rze we -
te ry na rii – kie row ni cy ZLZ, jak i in ne 
oso by za rzą dza ją ce pra cą, ta kie jak wła -
ści ciel nie bę dą cy le ka rzem we te ry na rii. 
Błąd or ga ni za cyj ny mo że zo stać za tem 
za kwa li fi ko wa ny ja ko błąd me dycz ny, ale 
nie ja ko błąd w sztu ce le kar sko -we te ry -
na ryj nej (2, 3). Mo że mieć jed nak bar dzo 
po waż ne re per ku sje, za rów no w wy mia -
rze in dy wi du al nym, jak i w świe tle we te -
ry na ryj nej ochro ny zdro wia pu blicz ne go. 
Nie prze my śla ne usta le nie har mo no gra -
mu pra cy, brak za bez pie czeń bio ase ku ra -
cyj nych, brak wspar cia tech nicz ne go, brak 
wy ma ga nej ka li bra cji, cer ty fi ka cji czy 
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prze glą du apa ra tu ry, brak za pa su ko -
niecz nych ane ste ty ków czy środ ków uży -
wa nych do zwal cza nia cho rób za kaź nych 
nie są ści śle zwią za ne z me dycz nym 
aspek tem kli nicz nej prak ty ki we te ry na -
ryj nej, ale z or ga ni za cją pra cy i za rzą dza -
niem (2, 3, 12, 15).  
 
8. Błę dy w do ku men ta cji rów nież do ty -
czyć mo gą pra cy kli nicz nej, jak i in nych 
form wy ko ny wa nia na sze go za wo du. 
Przy kła da mi ta kich błę dów mo że być 
nie kom plet ne lub nie po praw ne pro wa -
dze nie do ku men ta cji we te ry na ryj nej, 
w tym far ma ceu tycz nej, lecz tak że błę dy 
sys te mów te le in for ma tycz nych. Mo gą 
być spo wo do wa ne dzia ła nia mi lub za nie -
cha nia mi nie tyl ko le ka rzy we te ry na rii, 
lecz tak że osób trze cich (np. per so ne lu 
po moc ni cze go, per so ne lu ad mi ni stra cyj -
ne go, re cep cjo ni stów oraz ob słu gi in for -
ma tycz nej). 

Wie le spo śród błę dów do ku men ta cyj -
nych ma cha rak ter sys te mo wy, ich czyn -
ni ki po zo sta ją nie zau wa żo ne, a ry zy ka –  
nie są na le ży cie za rzą dza ne (1, 3, 7, 8). 

  
9. Błę dy opi nio daw cze (błę dy w orze ka -
niu i opi nio wa niu) wią żą się z wy da wa -
niem przez le ka rza we te ry na rii róż ne go 
ro dza ju orze czeń, opi nii czy za świad czeń. 
Do ku men ty ta kie pod pi sa ne i opa trzo ne 
pie czę cią wy staw cy, są do ku men ta mi 
i do mo men tu pod wa że nia ich wia ry god -
no ści mu szą być trak to wa ne ja ko praw -
dzi we. Je że li na to miast za war te da ne 
w wy sta wio nych przez le karza we te ry na -
rii do ku men tach są nie praw dzi we – to 
wy sta wie nie ta kich do ku men tów na le ży 
trak to wać na rów ni z nie do peł nie niem 
obo wiąz ków za wo do wych oraz z prze stęp -
stwa mi fał szer stwa do ku men tów (2, 3).  

 

Pod su mo wa nie 
 

Pro ble ma ty ka błę dów jest nie zwy kle 
istot na dla pra wi dło we go wy ko ny wa nia 
na sze go za wo du we wszyst kich je go for -
mach, jest rów nież jed ną z klu czo wych 
prze sła nek po no sze nia przez le ka rzy we -
te ry na rii od po wie dzial no ści za wo do wej 
i od po wie dzial no ści cy wil nej od szko do -
waw czej. Od po wie dzial ność za błąd le -
kar sko -we te ry na ryj ny mo że mieć też 
cha rak ter od po wie dzial no ści kar nej. Ma 
to miej sce, je śli dzia ła nie lub za nie cha nie 
wy peł nia ło zna mio na czy nu za bro nio ne -
go przez nor my usta wy o ochro nie zwie -
rząt (24). 

Na le ży pa mię tać, że uzna nie ja kie goś 
dzia ła nia lub za nie cha nia le ka rza we te ry -
na rii za błąd le kar sko -we te ry na ryj ny mu -
szą być speł nio ne ku mu la tyw ne prze słan -

ki okre ślo ne przez pra wo cy wil ne i za wo -
do we (22, 23, 25). W szcze gól no ści, po -
stę po wa nie le ka rza we te ry na rii mu si być 
nie zgod ne z po wszech nie uzna nym, na -
uko wym i ak tu al nym sta nem wie dzy  
le kar sko -we te ry na ryj nej, a po stro nie le -
ka rza we te ry na rii mu si za ist nieć wi -
na nie umyśl na. Po nad to mu szą ujaw nić 
się ne ga tyw ne skut ki po peł nio ne go  
błę du, np. w po sta ci: nie umyśl ne go spo -
wo do wa nia śmier ci, za bu rzeń zdro wia, 
spo wo do wa nia na ru sze nia czyn no ści na -
rzą dów cia ła, na ra że nia na bez po śred nie 
nie bez pie czeń stwo utra ty ży cia lub po -
wsta nia in ne go ro dza ju szko dy ma te rial -
nej, czy też nie ma te rial nej (np. na tu ry 
emo cjo nal nej). Mu si rów nież ist nieć ade -
kwat ny i moż li wy do wy ka za nia zwią zek 
przy czy no wo skut ko wy mię dzy błę dem 
a ujem nym skut kiem po stę po wa nia le ka -
rza we te ry na rii.  

Klu czo we jest rów nież spo strze że nie, 
że róż ne go ro dza ju błę dy le kar sko -we te -
ry na ryj ne mo gą być po peł nio ne w in nych 
niż pra ca kli nicz na for mach wy ko ny wa -
nia na sze go za wo du. Wszyst kich le ka rzy 
we te ry na rii obo wią zu ją bo wiem te sa me, 
pod sta wo we nor my po stę po wa nia: dzia -
ła nie w ce lu za pew nie nia do bra ludz ko -
ści (w tym w ce lu ochro ny zdro wia  
pu blicz ne go), na le ży ta sta ran ność po stę -
po wa nia, zgod ność dzia łań z za sa da mi 
ety ki za wo do wej i pra wa, a tak że zgod -
ność z de on tycz ny mi re gu ła mi po stę po -
wa nia – spo śród któ rych naj istot niej sze 
jest dzia ła nie le ge ar tis, w zgo dzie z na -
uko wym, ak tu al nym stan dar dem wie dzy 
me dycz nej we te ry na ryj nej. Choć za cho -
wa nie naj wyż szej sta ran no ści, le ga li zmu, 
etycz no ści i ja ko ści pra cy w za wo dzie nie 
gwa ran tu ją nam bra ku skarg lub po zwów 
ze stro ny nie za do wo lo nych klien tów czy 
in nych osób, to gwa ran tu ją nam to, że nie 
zo sta nie my uzna ni za win nych po peł nie -
nia błę du, gdyż bę dzie my wy ko ny wać na -
szą pra cę na le ży cie, uni ka jąc błę dów 
zgod nie z po da ny mi „re cep ta mi”. ● 
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S
tres ciepl ny sta no wi co raz 
więk sze wy zwa nie w ho dow li 
trzo dy chlew nej w wie lu kra -
jach świa ta. Lo chy są szcze -
gól nie na ra żo ne na je go szko -

dli we dzia ła nie. Wy ni ka to mię dzy 
in ny mi z na si lo ne go me ta bo li zmu i stre -
su oksy da cyj ne go w okre sie oko ło po ro -
do wym. Na ukow cy ba da ją róż ne spo so -
by ła go dze nia skut ków stre su ciepl ne go 
u loch. Pe wien wpływ na ich zdol ność ra -
dze nia so bie z wy so ką tem pe ra tu rą oto -
cze nia ma ży wie nie. 

Stres ciepl ny po wo du je wzrost tem pe -
ra tu ry cia ła i zwięk sze nie licz by od de -
chów. Je go wpływ na te pa ra me try jest 
naj więk szy w cza sie lak ta cji (26). Lo chy 
na ra żo ne na stres ciepl ny po bie ra ją mniej 
pa szy i bar dziej chud ną w trak cie lak ta -

cji. Stres ciepl ny zmniej sza ilo ści wy twa -
rza ne go mle ka. Mo że to wy ni kać nie tyl -
ko z po bie ra nia mniej szych ilo ści pa szy 
i skład ni ków od żyw czych, ale tak że z je -
go nie ko rzyst ne go wpły wu na roz wój 
gru czo łu sut ko we go. Ilość mle ka wy pi ja -
ne go przez no wo na ro dzo ne pro się ta jest 
głów nym czyn ni kiem de ter mi nu ją cym 
ich tem po wzro stu. Lo chy od cho wu ją ce 
licz ne mio ty mu szą po bie rać du żo pa szy, 
by za spo ko ić zwięk szo ne za po trze bo wa -
nie na skład ni ki od żyw cze. Wy twa rza nie 
mniej szych ilo ści mle ka przez lo chy na -
ra żo ne na stres ciepl ny skut ku je gor szym 
za opa trze niem ich po tom stwa w skład -
ni ki od żyw cze, co po gar sza pa ra me try 
wzro stu (15, 21). 

Stres ciepl ny u loch pro wa dzi do za bu -
rzeń roz ro du. Pro blem ten wy stę pu je nie 

tyl ko w kra jach po ło żo nych w stre fach 
tro pi kal nej i sub tro pi kal nej. Ba da nia 
prze pro wa dzo ne w Niem czech do wo dzą, 
że stres ciepl ny mo że być przy czy ną po -
gor sze nia roz ro du rów nież w kli ma cie 
umiar ko wa nym. Wy so kie tem pe ra tu ry 
pa nu ją ce la tem przed po ro dem stwa rza -
ją ry zy ko zmniej sze nia licz by pro siąt ży -
wo uro dzo nych i zwięk sze nia licz by pro -
siąt mar two uro dzo nych. Wy so ka 
tem pe ra tu ra po wie trza w dniu po ro du 
po wo du je zaś zmniej sze nie licz by od sa -
dzo nych pro siąt (25). 

Na ra że nie cię żar nych loch na stres 
ciepl ny mo że mieć dłu go trwa ły wpływ 
na pro się ta za bu rza jąc ich roz wój i funk -
cjo no wa nie. Mo gą wy stą pić za bu rze nia 
funk cji je lit. Ta ki wnio sek pły nie z ba dań, 
w któ rych lo chy prze by wa ły w tem pe ra -
tu rze oto cze nia wy no szą cej 18-22°C lub  
28-32°C po cząw szy od 85. dnia cią ży 
do po ro du. U po tom stwa loch na ra żo -
nych na stres ciepl ny od no to wa no niż szą 
ak tyw ność lak ta zy w je li cie cien kim. 
Zwró co no też uwa gę na nie po żą da ne 
zmia ny w ba rie rze je li to wej. Jed no cze śnie 
nie stwier dzo no istot nych róż nic w dłu -
go ści je li ta oraz dłu go ści ko sm ków i głę -
bo ko ści krypt je li to wych (5). 

Stres ciepl ny u loch w okre sie póź nej 
cią ży mo że za bu rzyć roz wój mię śni szkie -
le to wych u ich po tom stwa. W ba da niach 
do ty czą cych te go za gad nie nia nie wy kry -
to wpły wu stre su ciepl ne go na uro dze nio -
wą ma sę cia ła ani na ma sę mię śnia naj -
dłuż sze go grzbie tu u no wo na ro dzo nych 
pro siąt. Istot ne róż ni ce wy stą pi ły jed nak 
w dniu od sa dze nia. Niż szej ma sie cia ła to -

Consequences  
of heat stress in sows  
and ameliorative 
nutritional strategies 
 
High ambient temperature disturbs 
swine production in different regions 
of the world. Sows are particularly 
susceptible to heat stress that impairs 
the productive and reproductive 
performance traits and overall 
animal welfare. Proper nutrition 
alleviates heat stress in gestating 
and lactating sows. Free access  
to drinking water is necessary during 
heat stress. Diet of heat stressed sows 
should contain high levels of dietary 
antioxidants. Betaine and yeast 
supplementation can be useful.  
Low energy and fiber diets exacerbate 
the negative effects of heat stress  
in sows. The aim of this paper was to 
present the aspects connected with 
the nutrition of heat stressed sows. 
 
Keywords: nutrition, heat stress, sow.
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wa rzy szy wów czas mniej sza ma sa mię śnia 
naj dłuż sze go grzbie tu. Stres ciepl ny u ma -
tek zmie nia eks pre sję bia łek re gu lu ją cych 
roz wój mię śni szkie le to wych u pro siąt. 
Mo że to mieć zwią zek ze zmia na mi 
w skła dzie che micz nym mle ka, któ re za -
wie ra mniej biał ka, a wię cej tri gli ce ry dów 
(11). Mle ko wy twa rza ne w mie sią cach 
let nich za wie ra też mniej wi ta mi ny E (1). 

Stres ciepl ny wy wo łu je zmia ny w me -
ta bo li zmie tłusz czu. Do cho dzi do zwięk -
sze nia eks pre sji ge nów uczest ni czą cych 
w pro ce sie li po ge ne zy. W kon se kwen cji 
na stę pu je po bu dze nie gro ma dze nia się 
tłusz czu, co skut ku je więk szym otłusz -
cze niem or ga ni zmu. Ta kie wnio ski pły -
ną z ba dań prze pro wa dzo nych na ssą cych 
pro się tach, któ rych mat ki prze by wa ły 
w wy so kiej tem pe ra tu rze oto cze nia 
w cza sie póź nej cią ży i lak ta cji (7). 

Od po wied nie po stę po wa nie ży wie nio -
we mo że zła go dzić stres ciepl ny u loch. 
Pierw szym kro kiem jest za spo ko je nie ich 
za po trze bo wa nia na wo dę. Jest to je den 
z klu czo wych ele men tów dba nia o do bro -
stan loch w cza sie go rą ce go la ta. Ogra ni -
cza nie lo chom do stę pu do wo dy pit nej 
mo że mieć zły wpływ za rów no na lo chy, 
jak i na ich po tom stwo. Lo chy, któ re nie 
mo gą pić do wo li, tra cą wię cej ma sy cia -
ła w cza sie lak ta cji. Póź niej za cho dzą 
w cią żę po po ro dzie i ro dzą mniej mio tów. 
Ogra ni cza nie lo chom do stę pu do wo dy 
pit nej zwięk sza śmier tel ność pro siąt. Po -
tom stwo ta kich loch wol niej ro śnie i osią -
ga niż szą od sa dze nio wą ma sę cia ła (19). 

Pew ne zna cze nie ma tem pe ra tu ra wo -
dy pit nej po da wa nej lo chom na ra żo nym 
na stres ciepl ny. Moż na przy to czyć ba da -
nia prze pro wa dzo ne na lo chach trzy ma -
nych w po miesz cze niu, w któ rym tem pe -
ra tu ra w cią gu dnia prze kra cza ła 29°C. 
Za uwa żo no, że chło dze nie or ga ni zmu po -
przez sto so wa nie mat chło dzą cych i po -
je nie wo dą o tem pe ra tu rze 13-15°C ła go -
dzi stres ciepl ny u loch w okre sie lak ta cji. 
Prze ja wia się to niż szą tem pe ra tu rą cia ła, 
mniej szą licz bą od de chów, po bie ra niem 
więk szych ilo ści pa szy oraz mniej szą utra -
tą ma sy cia ła i tkan ki tłusz czo wej. Nie od -
no to wa no wpły wu ta kie go po stę po wa nia 
na za cho wa nie loch i wy ni ki od cho wu 
pro siąt (28). W in nych ba da niach też nie 
wy stą pi ły istot ne róż ni ce w za cho wa niu 
loch na ra żo nych na stres ciepl ny, któ re po -
jo no chłod ną lub cie płą wo dą. Stwier dzo -
no, że lo chy pi ją ce chłod niej szą wo dę ma ją 
niż szą tem pe ra tu rę cia ła i mniej szą czę -
sto tli wość od de chów. Lo chy te wię cej ja -
dły, a ich po tom stwo mia ło wyż szą od sa -
dze nio wą ma sę cia ła (23). 

Wska zu je się na za sad ność wzbo ga ca -
nia die ty loch na ra żo nych na stres ciepl ny 

w an ty ok sy dan ty po kar mo we. Bo ga tym 
źró dłem na tu ral nych an ty ok sy dan tów są 
nie któ re su row ce ro ślin ne. Za gra nicz ni 
na ukow cy oce ni li przy dat ność dwóch ko -
mer cyj nych ro ślin nych do dat ków pa szo -
wych bo ga tych w związ ki po li fe no lo we 
w ży wie niu loch w cza sie go rą ce go la ta. 
Wy ka za no, że ni we lu ją one uszko dze nia 
oksy da cyj ne wy wo ła ne przez stres ciepl -
ny, a po przez to po lep sza ją roz ród.  
Pre pa ra ty te po da wa no przez ty dzień 
przed po ro dem i ty dzień po nim w daw -
ce wy no szą cej 5 g dzien nie (18). 

Du że za in te re so wa nie bu dzi se len, 
któ ry jest mi kro ele men tem nie zbęd nym 
do pra wi dło we go funk cjo no wa nia or ga -
ni zmu i jed nym z głów nych an ty ok sy -
dan tów po kar mo wych. Su ple men ta cja 
te go pier wiast ka ła go dzi skut ki stre su 
ciepl ne go u loch i ich po tom stwa. Do -
brych efek tów moż na ocze ki wać po uży -
ciu go w ilo ści 0,3 mg/kg daw ki po kar -
mo wej. Nie bez zna cze nia jest jed nak 
for ma che micz na se le nu. We dług jed -
nych ob ser wa cji hy drok sy -se le no me tio -
ni na jest pod tym wzglę dem lep szym je -
go źró dłem w po rów na niu z droż dża mi 
se le no wy mi i nie orga nicz nym se le ni -
nem so du. Su ple men ta cja hy drok sy -se -
le no me tio ni ny w ży wie niu loch cię żar -
nych i kar mią cych ma lep szy wpływ 
na licz bę pro siąt ży wo uro dzo nych i ma -
sę mio tów. Za stą pie nie droż dży se le no -
wych i se le ni nu so du hy drok sy -se le no -
me tio ni ną skut ku je więk szą eks pre sją 
nie któ rych se le no pro te in i bia łek wcho -
dzą cych w skład po łą czeń mię dzy ko -
mór ko wych w na błon ku je li to wym w je -
li cie cien kim pro siąt. Jed no cze śnie 
do cho dzi do zmniej sze nia eks pre sji cy -
to kin pro za pal nych. Po tom stwo loch ży -
wio nych pa szą z do dat kiem hy drok sy -
-se le no me tio ni ny cha rak te ry zu je się 
naj więk szym sto sun kiem dłu go ści ko -
sm ków do głę bo ko ści krypt je li to wych 
w je li cie cien kim. Hy drok sy -se le no me -
tio ni na ma naj lep szy wpływ rów nież 
na sta tus an ty ok sy da cyj ny loch i ich po -
tom stwa (24). 

Zwięk sze nie po da ży se le nu w die cie loch 
w okre sie póź nej cią ży i lak ta cji mo że zmie -
nić skład che micz ny wy dzie li ny gru czo łu 
sut ko we go. Ta ki wnio sek pły nie z ba dań 
prze pro wa dzo nych na lo chach na ra żo nych 
na stres ciepl ny, któ re ży wio no pa szą z do -
dat kiem droż dży se le no wych w ilo ści od -
po wia da ją cej 0,3 lub 1,2 mg se le nu/kg.  
Lo chy po bie ra ją ce pa szę z więk szym do -
dat kiem te go pier wiast ka wy twa rza ją sia -
rę bo gat szą w biał ko i lak to zę, a ich mle -
ko za wie ra wię cej tłusz czu. Se len prze ni ka 
z krwi loch do sia ry i mle ka, a na stęp nie 
do tka nek po tom stwa. Dzię ki te mu mo -

że po pra wić się ich sta tus an ty ok sy da cyj -
ny. Zmia ny te przy czy nia ją się do zwięk -
sze nia prze ży wal no ści ssą cych pro siąt (3). 

Zwięk sze nie za war to ści se le nu, że la -
za i man ga nu w die cie loch kar mią cych 
utrzy my wa nych w wa run kach wy so kiej 
tem pe ra tu ry oto cze nia mo że zmniej szyć 
utra tę ma sy cia ła i tkan ki tłusz czo wej 
w cza sie lak ta cji. We krwi loch ży wio nych 
wzbo ga co ną pa szą stwier dza się wyż sze 
ak tyw no ści en zy mów an ty ok sy da cyj nych. 
Jed no cze śnie mo że jed nak dojść do ob ni -
że nia stę żeń cyn ku w su ro wi cy krwi i mle -
ku (14). Zwięk sze nie za war to ści se le nu, 
że la za, man ga nu, cyn ku i mie dzi w pa szy 
mia ło ko rzyst ny wpływ na zmia ny ma sy 
cia ła loch na ra żo nych na stres ciepl ny 
w cza sie lak ta cji, a do dat ko wo zmniej szy -
ło śmier tel ność ssą cych pro siąt i zwięk szy -
ło od sa dze nio wą ma sę cia ła. Su ple men ta -
cja mi kro ele men tów wią że się jed nak 
z wy da la niem więk szych ilo ści tych sub -
stan cji w ka le (6). Utra tę ma sy cia ła i tkan -
ki tłusz czo wej u loch kar mią cych w cza sie 
la ta moż na ogra ni czyć tak że po przez 
wzbo ga ca nie pa szy w mie sza ni nę se le nu, 
wi ta mi ny E, chro mu i be ta iny (12). 

Be ta ina jest do no rem grup me ty lo wych, 
a naj lep szych efek tów su ple men ta cji moż -
na ocze ki wać w przy pad ku do da wa nia 
jej do die ty star szych loch na ra żo nych 
na stres ciepl ny. 0,2-pro cen to wy do da tek 
be ta iny w die cie loch po pią tym po ro dzie 
przy czy nia się do zwięk sze nia ilo ści wy -
twa rza ne go mle ka i przy spie sze nia tem -
pa wzro stu po tom stwa. Po dob ne re zul ta -
ty od no to wa no po za sto so wa niu droż dży 
Sac cha ro my ces ce re vi siae (2). 

Zła go dze nie stre su ciepl ne go u loch 
w okre sie lak ta cji uzy ska no po przez uży -
cie be ta -glu ka nu droż dży. Lo chy ży wio -
ne la tem daw ką po kar mo wą z je go do -
dat kiem mo gą po bie rać wię cej pa szy, co 
pro wa dzi do po pra wy pa ra me trów wzro -
stu ich po tom stwa. Po tom stwo ta kich 
loch cha rak te ry zu je się wyż szą od sa dze -
nio wą ma są cia ła (10). Su ple men ta cja 
man na no oli go sa cha ry dów w ilo ści 1 g/kg 
daw ki po kar mo wej nie ma zaś istot ne go 
wpły wu na zmia ny kon dy cji loch kar mią -
cych na ra żo nych na stres ciepl ny i wy ni -
ki od cho wu ich po tom stwa (20). 

Skró ce nie lak ta cji po przez wcze sne od -
sa dze nie pro siąt po zwa la ogra ni czyć utra -
tę ma sy cia ła u loch trzy ma nych w wy so -
kiej tem pe ra tu rze oto cze nia. Kar mie nie 
ta kich pro siąt pre pa ra tem mle ko za stęp -
czym stwa rza zaś moż li wość po pra wy ich 
pa ra me trów wzro stu (22). Utra tę ma sy 
cia ła u loch kar mią cych na ra żo nych 
na stres ciepl ny w cza sie go rą ce go la ta na -
si la zbyt ni ska za war tość skład ni ków 
ener ge tycz nych w daw ce po kar mo wej. 
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Zwięk sze nie za war to ści ener gii w pa szy 
z 3300 do 3400 kcal/kg skut ku je mniej -
szy mi zmia na mi gru bo ści sło ni ny w cza -
sie lak ta cji i wyż szą ma są mio tów w dniu 
od sa dze nia. Nie stwier dzo no zaś istot -
nych róż nic w prze ży wal no ści pro siąt (9). 
We dług jed nych ob ser wa cji opty mal -
na za war tość ener gii w pa szy dla loch kar -
mią cych na ra żo nych na stres ciepl ny wy -
no si 3400 kcal/kg, a biał ka 166 g/kg. 
Po da wa nie ta kiej pa szy lo chom w okre -
sie lak ta cji ma ko rzyst ny wpływ na tem -
po wzro stu pro siąt i ma sę mio tów w dniu 
od sa dze nia (4). 

Na si le nie stre su ciepl ne go u loch utrzy -
my wa nych w wa run kach wy so kiej tem pe -
ra tu ry oto cze nia za le ży w pew nym stop -
niu od za war to ści włók na po kar mo we go 
w pa szy, a tak że od pro por cji mię dzy je go 
frak cją roz pusz czal ną a frak cją nie roz pusz -
czal ną. Zbyt ni ska za war tość tych skład -
ni ków w die cie loch w okre sie póź nej cią -
ży ma zły wpływ na wy ni ki pro duk cyj ne 
(13, 16, 17). 

Ogra ni cze nie po da ży biał ka w daw ce 
po kar mo wej w po łą cze niu z po pra wą je -
go pro fi lu ami no kwa so we go mo że przy -
czy nić się do zmniej sze nia ilo ści cie pła 
po wsta ją ce go w or ga ni zmie. Ży wie nie 
loch w okre sie lak ta cji pa szą o niż szej za -
war to ści biał ka, ale wzbo ga co ną w nie któ -
re ami no kwa sy, mo że za ha mo wać wzrost 
tem pe ra tu ry cia ła wy wo ła ny przez stres 
ciepl ny. Lo chy ży wio ne pa szą uboż szą 
w biał ko tra cą jed nak wię cej ma sy cia ła 
(27). W jed nych ba da niach zmniej sze nie 
za war to ści biał ka w pa szy w po łą cze niu z 
su ple men ta cją li zy ny nie spo wo do wa ło 
istot ne go zła go dze nia stre su cieplnego u 
loch w okresie laktacji. Po da wa nie ta kiej 
pa szy lo chom trzy ma nym w go rą cym po -
miesz cze niu zwięk szy ło przy ro sty ma sy 
mio tów. Za sto so wa nie jej w chłod niej -
szym po miesz cze niu mia ło zaś nie ko -
rzyst ny wpływ na tem po wzro stu po tom -
stwa (8). 

 

Pod su mo wa nie 
 

Na ra że nie loch na stres ciepl ny po gar sza 
ich do bro stan i wy ni ki pro duk cyj ne. Stres 
ciepl ny u cię żar nych loch mo że mieć dłu -
go trwa ły wpływ na pro się ta, za bu rza jąc ich 
roz wój i funk cjo no wa nie. Wy so kie tem -
pe ra tu ry pa nu ją ce w cza sie lak ta cji spra -
wia ją, że lo chy po bie ra ją mniej pa szy i wy -
twa rza ją mniej mle ka. Od po wied nie 
po stę po wa nie ży wie nio we mo że zła go dzić 
stres ciepl ny u loch. Przede wszyst kim po -
win ny one mieć sta ły do stęp do wo dy pit -
nej, a ich die ta po win na być bo ga ta w an -
ty ok sy dan ty po kar mo we. Do brych 
efek tów moż na ocze ki wać rów nież po za -

sto so wa niu be ta iny i pre pa ra tów droż dżo -
wych. Pe wien wpływ na skut ki na ra że nia 
loch na stres ciepl ny ma też za war tość 
ener gii oraz włók na i biał ka w pa szy. ● 
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ERLICHIOZA 
MONOCYTARNA PSÓW  
W ŚWIETLE  
OBSERWACJI  
WŁASNYCH

Diagnostyka i terapia 
 

E
r li chio zy są gru pą cho rób 
trans mi syj nych wy wo ły wa nych 
przez we wnątrz ko mór ko we, 
gram ujem ne drob no ustro je 
na le żą ce do ro dza ju Ehr li chia 

z ga tun ków: Ehr li chia ca nis, Ehr li chia 
ewin gii i Ehr li chia chaf fe en sis. E. ca nis za -
ka ża mo no cy ty i jest przy czy ną er li chio -
zy mo no cy tar nej. E. ewin gii ata ku je gra -
nu lo cy ty i jest czyn ni kiem etio lo gicz nym 
er li chio zy gra nu lo cy tar nej. Z ko lei  
E. chaf fe en sis wy wo łu je u lu dzi er li chio -
zę mo no cy tar ną. 

In fek cje ri ket sja mi E. ca nis u psów 
po raz pierw szy opi sa no w Al gie rii w ro -
ku 1935 (1). Pod czas woj ny w Wiet na mie 
wie le z ame ry kań skich psów woj sko wych 
za pa da ło na ta jem ni czą cho ro bę okre śla -
ną mia nem Tro pi cal Ca ni ne Pan cy to pe -
nia (2), któ rą z cza sem za czę to okre ślać 
mia nem er li chio zy mo no cy tar nej (ca ni ne 
mo no cy tic ehr li chio sis – CME). W la -
tach 80. i 90. ubie głe go wie ku u psów dia -
gno zo wa no za ka że nia pa to ge na mi bli sko 
spo krew nio ny mi z E. ca nis, któ re jed nak 
w opar ciu o ana li zę mo le ku lar ną ich ge -

no mu za kwa li fi ko wa no do ro dza jów Ana -
pla sma lub Neo ric ket t sia (3). 

Głów nym wek to rem ri ket sji są klesz -
cze Rhi pi ce pha lus san gu ineus, acz kol wiek 
ich DNA wy kry wa no tak że w or ga ni -
zmach Ixo des ri ci nus (4), Ha ema phy sa lis 
spp. (5) oraz Der ma cen tor spp. (5). Przy -
pad ki cho ro by no to wa no w Eu ro pie, obu 
Ame ry kach, w Azji i w Afry ce. W Eu ro -
pie er li chio za mo no cy tar na stwier dza -
na jest naj czę ściej w kra jach śród ziem no -
mor skich, skąd czę sto za wle czo na jest 
na ob sza ry nie bę dą ce en de micz ny mi dla 
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Canine monocytic 
ehrlichiosis in the light  
of own observations 
 
Ehrlichia spp. are small, gram-
negative, obligate intracellular 
bacteria. They replicate  
in the cytoplasmic vacuoles  
of host cells, especially monocytes, 
to form structures called morulae. 
These agents are transmitted 
through the bite of infected tick.  
This article presents two clinical 
cases of monocytic ehrlichiosis  
in dogs in Poland. The fact that  
the disease occurs in Polish dogs 
indicates that it should be considered 
in the differential diagnosis  
of tick-borne diseases. 
 
Keywords: Ehrlichia canis,  
vector-borne disease, serological 
examination.
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tej jed nost ki. Sze rze niu się er li chio zy mo -
no cy tar nej na no we ob sza ry jej wy stę po -
wa nia sprzy ja prze wle kły, sub kli nicz ny 
prze bieg za ka że nia u psów, któ re po stać 
kli nicz ną przyj mu je do pie ro mie sią ce czy 
la ta od pier wot ne go kon tak tu psa z czyn -
ni kiem cho ro bo twór czym. In fek cja 
na klesz cze prze no szo na jest pod czas ich 
pa so ży to wa nia na za ka żo nych ri ket sja mi 
psach. Re zer wu arem drob no ustro jów 
mo gą być tak że li sy. W po pu la cji klesz -
czy za ka że nie sze rzy się trans sta dial nie 
(6). Nie stwier dzo no, by u zwie rząt wy -

stę po wa ły pre dys po zy cje zwią za ne z płcią 
do roz wo ju cho ro by, acz kol wiek prze ciw -
cia ła dla ri ket sji czę ściej wy kry wa ne są 
w krwi sam ców (7). Ra sa mi psów szcze -
gól nie na ra żo ny mi na roz wój er li chio zy 
są owczar ki nie miec kie oraz si be rian hu -
sky, u któ rych cho ro ba trwa dłu żej, a jej 
prze bieg jest cięż szy w po rów na niu z in -
ny mi psa mi. 

Okres in ku ba cji cho ro by wy no si 1-3 ty -
go dnie. W jej prze bie gu wy róż nić moż -
na trzy fa zy: ostrą, pod kli nicz ną i prze wle -
kłą. Ostra fa zy cho ro by trwa 2-4 ty go dnie. 

Jej prze bieg uza leż nio ny jest od osob ni -
czych pre dys po zy cji, szcze pu ri ket sji oraz 
ewen tu al nej obec no ści cho rób to wa rzy szą -
cych. Pierw sze ob ja wy są nie spe cy ficz ne. 
U za ka żo nych psów ob ser wu je się apa tię, 
brak ape ty tu, go rącz kę oraz utra tę ma sy 
cia ła. Efek tem na mna ża nia się drob no -
ustro jów w ko mór kach ukła du sia tecz ko -
wo -śród błon ko we go jest uogól nio ne po -
więk sze nie wę złów chłon nych oraz 
po więk sze nie śle dzio ny. Po nad to ob ser wu -
je się wy pływ z oczu i no sa, obrzę ki ob wo -
do wych czę ści cia ła oraz po ja wia nie się wy -
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bro czyn na skó rze i bło nach ślu zo wych. 
Trom bo cy to pe nia roz wi ja ją ca się w prze -
bie gu cho ro by oraz upo śle dze nie pra wi dło -
wej funk cji pły tek krwi skut ku ją skłon no -
ścia mi do krwa wień i krwo to ków (8). 
Ob ser wo wa ne nie kie dy ob ja wy neu ro lo -
gicz ne (drgaw ki, atak sja, ob ja wy przed sion -
ko we, prze czu li ca czy upo śle dze nie funk cji 
ner wów czasz ko wych), są efek tem za pa le -
nia opon mó zgo wych lub wy na czy nień 
w cen tral nym ukła dzie ner wo wym. Nie któ -
re psy, u któ rych do szło do po pra wy sta nu 
zdro wia, mo gą stać się no si cie la mi za raz -
ków przez mie sią ce, lub na wet la ta (9). Fa -
za sub kli nicz na za ka że nia na stę pu je po fa -
zie ostrej i w jej prze bie gu nie no tu je się 
żad nych ob ja wów cho ro by, na to miast ba -
da niem he ma to lo gicz nym czę sto wy ka zać 
moż na trom bo cy to pe nię (10). 

Prze wle kła er li chio za no to wa na jest 
u nie któ rych psów. W jej prze bie gu do -
cho dzi do hi po pla zji szpi ku kost ne go 
i roz wo ju cięż kiej pan cy to pe nii (11). Po -
nie waż w prze bie gu cho ro by roz wi ja się 
sil na im mu no su pre sja, er li chio zie mo no -
cy tar nej bar dzo czę sto to wa rzy szą wtór -
ne za ka że nia i in wa zje pa so żyt ni cze (12). 
Ba da nia mi la bo ra to ryj ny mi wy ka zać 
moż na lim fo cy to zę, pla zmo cy to zę szpi -
ku kost ne go, któ rej nie kie dy to wa rzy szy 
mo no klo nal na gam mo pa tia. Na stęp -
stwem kłę busz ko we go za pa le nia ne rek 
o pod ło żu im mu no lo gicz nym mo że być 
roz wój ne fro pa tii z utra tą biał ka. 

Wy da je się, że w Pol sce spo śród cho -
rób od klesz czo wych no to wa nych u psów 
er li chio za mo no cy tar na stwier dza na 
jest naj rza dziej – w ni niej szym opra co -
wa niu przed sta wio no opis dwóch przy -
pad ków cho ro by roz po zna nych wio -
sną 2026 ro ku. 

 

Ob ser wa cje wła sne 
 

Przy pa dek 1 
Ba da nia mi ob ję to psa mie szań ca w wie -
ku 10 lat z ob ja wa mi sil nej apa tii i bra -
ku ape ty tu. W wy wia dzie usta lo no, że 
przed 6 dnia mi w le sie zwie rzę zja dło 
szcze pion kę prze ciw wście kliź nie prze -
zna czo ną dla li sów. Ob ja wom apa tii  
to wa rzy szy ła bo le sność oko li cy lę dź wio -
wej oraz czę ste od da wa nie mo czu. Ba -
da niem he ma to lo gicz nym stwier dzo no 
leu ko cy to zę 17,7 x 103/mm3, nie znacz ną 
nie do krwi stość RBC = 5,28 x 106/mm3, 
Ht = 33 %, Hb = 11,4 g/dl i trom bo cy to -
pe nię PLT = 65 x 103/mm3, ba da niem 
bio che micz nym su ro wi cy stwier dzo no 
wzrost stę że nia kre aty ni ny (3,85 mg/dL), 
mocz ni ka (250,1 mg/dL) oraz fos fo ru 
(11,61 mg/dl). Po zo sta łe pa ra me try po -
zo sta wa ły w gra ni cach nor my fi zjo lo gicz -

nej. Mocz psa był męt ny, bar wy słom ko -
wej, o pH 6,0. W mo czu obec na by ła wy -
so ka za war tość biał ka oraz krew.  
Ba da niem osa du mo czu stwier dzo no po -
je dyn cze na błon ki pła skie, leu ko cy ty, wy -
łu go wa ne i świe że ery tro cy ty oraz nie -
licz ne krysz ta ły bi li ru bi ny. Sto su nek 
biał ka do kre aty ni ny w mo czu wy no -
sił 9,15. USG ja my brzusz nej wy ka za ło 
za tar cie po dzia łu ko ro wo-rdzen ne go ne -
rek, któ rych miąższ był nie jed no rod -
nie hi per echo gen ny (ryc. 1, 2). Po cząt -
ko wo uzna no, że u psa do szło do roz wo ju 
za pa le nia ne rek w związ ku z czym zwie -
rzę pod da no pły no te ra pii oraz za or dy -
no wa no an ty bio tyk – ce fa lek sy nę (Ce -
po rex In te rvet). Pię cio dnio wa te ra pia 
do pro wa dzi ła do po pra wy sta nu zwie rzę -
cia, zmniej szy ła się czę sto tli wość od da -
wa nia mo czu, ustą pi ła tak że bo le sność 
oko li cy lę dź wio wej. Pies w dal szym cią -
gu był apa tycz ny, a w ba da niu bio che -
micz nym utrzy my wa ły się pod wyż szo ne 
pa ra me try ner ko we (stę że nie kre aty ni -

ny 3,65 mg/dL, mocz ni ka 182,3 mg/dL) 
oraz stę że nie fos fo ru (10,14 mg/dl).  
Do dat ko wo ba da niem he ma to lo gicz -
nym stwier dzo no po głę bia nie się trom -
bo cy to pe nii (PLT = 37 x 103/mm3), 
przy utrzy mu ją cej się nie znacz nej nie do -
krwi sto ści (RBC = 5,36 x 106/mm3,  
Ht = 32 %, Hb = 11,6 g/dl). Z uwa gi 
na to, że pies był zwie rzę ciem ma ją cym 
czę sty kon takt z klesz cza mi pod czas spa -
ce rów w la sach i na łą kach, po sta no wio -
no prze pro wa dzić do dat ko wą dia gno sty -
kę w kie run ku cho rób od klesz czo wych. 
Ba da niem PCR wy klu czo no bo re lio zę, 
ana pla zmo zę, ba be szjo zę, he pa to zo ono -
zę, bar to ne lo zę i my ko pla zmo zę he ma -
tro po wa, uzy sku jąc do dat ni wy nik dla er -
li chio zy mo no cy tar nej (Ryc. 3). Szyb ki mi 
te sta mi se ro lo gicz ny mi (CaniVec-4 Ve -
te xpert) po twier dzo no w su ro wi cy zwie -
rzę cia obec ność prze ciw ciał dla E. ca nis 
(Ryc. 4). 

W opar ciu o uzy ska ne wy ni ki ba da nia 
mo le ku lar ne go i se ro lo gicz ne go uzna no, 

Ryc. 1 i 2. Obraz USG nerek psa z przypadku pierwszego z rozpoznaną 
erlichiozą monocytarną. 
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że u psa do szło do za ka że nia ri ket sja mi 
E. ca nis, kon se kwen cją któ rych był roz -
wój za pa le nia ne rek. Psu zmie nio no  
an ty bio tyk na do ksy cy kli nę w daw ce  
10 mg/kg raz dzien nie, do dat ko wo utrzy -
ma no pły no te ra pię oraz za or dy no wa no 
kar mę ner ko wą o ob ni żo nej za war to ści 
biał ka i fos fo ru. Po dwóch dniach le cze -
nia stan pa cjen ta uległ wy raź nej po pra wie. 
Pa ra me try bio che micz ne i he ma to lo gicz -
ne wró ci ły do nor my po upły wie 7 dni 
od wdro że nia te ra pii. Le cze nie do ksy cy -
kli ną kon ty nu owa no przez 4 ty go dnie, 
po upły wie któ rych kon tro l nym ba da -
niem PCR nie stwier dzo no utrzy my wa -
nia się DNA ri ket sji we krwi psa, na to -
miast w szyb kich te stach se ro lo gicz nych 
ob ser wo wa no obec ność przeciw ciał dla 
te go pa to ge nu. 

 
Przy pa dek 2 
Do kli ni ki zgło szo no psa, mie szań ca, 
sam ca w wie ku około 7 lat, za adop to wa -
ne go w Gre cji. Wła ści cie le nie zna li hi -
sto rii zwie rzę cia, w tym ewen tu al nych za -
bie gów, ja kim mógł być pod da wa ny 
w prze szło ści. Przed przy jaz dem do Pol -
ski pies zo stał za szcze pio ny prze ciw ko 

pod sta wo wym cho ro bom za kaź nym oraz 
od ro ba czo ny przez lo kal ne go le ka rza we -
te ry na rii. W kra ju prze by wał od oko ło ty -
go dnia. Po wo dem kon sul ta cji le kar sko -
-we te ry na ryj nych by ła sil na apa tia, któ ra 
utrzy my wa ła się u psa od mo men tu przy -
jaz du do Pol ski oraz ro pie ją ca ra -
na na nad garst ku. Zwie rzę mia ło tak że 
zmniej szo ny ape tyt, a po spa ce rze wła ści -
cie le ob ser wo wa li u nie go krwa wie nia 
z no sa (Ryc. 5).  

Pod czas ba da nia kli nicz ne go zwie rzę 
by ło ospa łe, re ak cja na bodź ce ze wnętrz -
ne by ła osła bio na, stwier dzo no tak że 
uogól nio ne po więk sze nie wę złów chłon -
nych. Ba da niem he ma to lo gicz nym 
stwier dzo no sil ną trom bo cy to pe nię 
(PLT = 22 x 103/mm3) i leu ko cy to zę 
(27,3 x 103/mm3). Pa ra me try czer wo no -
kr win ko we utrzy my wa ły się w gra ni cach 
nor my. Ba da niem bio che micz nym su ro -
wi cy wy ka za no pod wyż szo ne stę że nie 
mocz ni ka (57 mg/dl), pod wyż szo ną ak -
tyw ność AP (275 IU) oraz hi po gli ke mię 
(48 mg/dL). W roz ma zie ma nu al nym 
krwi nie stwier dzo no obec no ści pier wot -
nia ków Ba be sia, ri ket sji Ana pla sma/ 
Ehr li chia, mi kro fi la rii Dro fi la ria, jak i ko -

mó rek no wo two ro wych. Ba da nie ul tra -
so no gra ficz ne ja my brzusz nej oraz klat -
ki pier sio wej nie wy ka za ło żad nych nie -
pra wi dło wo ści. Szyb ki mi te sta mi ELISA 
nie stwier dzo no obec no ści prze ciw ciał 
dla A. pha go cy to phi lum, E. ca nis, B. burg -
dor fe ri oraz an ty ge nu D. im mi tis. Krew 
psa pod da no ba da niu mo le ku lar ne mu 
PCR w kie run ku pa ne lu cho rób wek to -
ro wych: ba be szjo zy, er li chio zy mo no cy -
tar nej, di ro fi la rio zy, ana pla zmo zy gra nu -
lo cy tar nej, bar to ne lo zy, le isz ma nio zy, 
my ko pla zmo zy he ma tro po wej, uzy sku -
jąc wy nik do dat ni dla E. ca nis. Na pod -
sta wie ob ja wów kli nicz nych oraz wy ni -
ków ba dań mo le ku lar nych przy ję to, że 
pies uległ za ka że niu ri ket sja mi praw do -
po dob nie jesz cze na te re nie Gre cji. W le -
cze niu za sto so wa no do ksy cy kli nę 
w daw ce 10 mg/kg, a tak że wdro żo no 
pły no te ra pię (płyn Rin ge ra, glu ko za 5 %) 
oraz po da no wi ta mi ny. Czter dzie ści 
osiem go dzin od po da nia an ty bio ty ku 
zwie rzę za czę ło być żyw sze, in te re so wa -
ło się oto cze niem i za czy na ło wy ka zy wać 
chęć do za ba wy. Le cze nie ra ny po le ga ło 
na jej oczysz cze niu oraz prze my wa niu 
chlor hek sy dy ną oraz na kła da niu opa -
trun ku z ma ści an ty bio ty ko wej (ba cy tra -
cy na, neo my cy na i po li myk sy na B – Tri -
bio tic, Ka to Labs Sp. z o.o.). Po oko ło 
ty go dnio wej te ra pii zwie rzę po wró ci ło 
do peł ne go zdro wia, ustą pi ły ob ja wy 
osła bie nia i krwa wie nia z no sa, ra -
na na nad garst ku ule gła wy go je niu. Te -
ra pię do ksy cy kli ną kon ty nu owa no przez 
czte ry ty go dnie. Dwa ty go dnie po jej za -
koń cze niu prze pro wa dzo no kon tro l ne 
ba da nie PCR, któ re nie wy ka za ło utrzy -
my wa nia się ma te ria łu ge ne tycz ne go ri -
ket sji we krwi psa. Szyb ki mi te sta mi se -
ro lo gicz ny mi stwier dzo no na to miast 
obec ność w je go su ro wi cy prze ciw ciał dla 
E. ca nis. 

 

Omó wie nie 
 
Do tych cza so we ob ser wa cje kli nicz ne 
i da ne li te ra tu ro we nie po twier dza ją, by 
Pol ska by ła te re nem en de micz ne go wy -
stę po wa nia E. ca nis. Moż na się wręcz po -
ku sić o stwier dze nie, że er li chio za mo no -
cy tar na u psów stwier dza na jest w na szym 
kra ju spo ra dycz nie. Wy ni ka to przede 
wszyst kim z bra ku en de micz ne go utrzy -
my wa nia się głów ne go wek to ra ri ket sji, 
ja kim jest Rhi pi ce pha lus san gu ineus. Jed -
nak wy ka za nie obec no ści prze ciw ciał dla 
E. ca nis w su ro wi cy 8,1-9,5 % ba da nych 
psów, u któ rych stwier dza no ob ja wy mo -
gą ce na su wać po dej rze nie er li chi zo zy, 
któ re mia ły kon takt z klesz cza mi, wska -
zu je, iż nie tyl ko ten ga tu nek pa ję cza ków 

Hepatozoon N/A

29.20 Ct

N/A

N/A

N/A

N/A

N/A

N/A

Ehrlichia

Anaplasma

Hemotropic

Bebasia

Rickettsia

Bartonella

Leishmania

Ryc. 3. Dodatni wynik PCR dla erlichiozy monocytarnej. 

Ryc. 4. Dodatni wynik szybkiego testu serologicznego CaniVec-4 
(VetExpert) w kierunku erlichiozy monocytarnej. 
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mo że być za an ga żo wa ny w trans mi sję 
cho ro by (17). Po twier dza ją to do nie sie -
nia Wie lin ga i wsp. (4), któ rzy obec ność 
DNA te go ga tun ku ri ket sji wy ka za li 
w or ga ni zmie ho len der skich klesz czy  
I. ri ci nus, ga tun ku po wszech nie stwier dza -
ne go na te re nie Pol ski i po wszech nie ata -
ku ją ce go zwie rzę ta to wa rzy szą ce i lu dzi.  

Po ja wia się więc py ta nie, dla cze go er -
li chio za mo no cy tar na u psów no to wa -
na jest w na szym kra ju tak rzad ko? Od -
po wie dzi jest kil ka. Po pierw sze, na wet 
je że li cho ro ba prze no szo na jest przez ro -
dzi me klesz cze I. ri ci nus, to in ten syw ność 
in wa zji w po pu la cji tych ek to pa so zy tów 
jest nie wiel ka (w ba da niach ho len der -
skich wy no si ła za le d wie 0,19 %). Po dru -
gie drob no ustro je Ehr li chia wy ka zu ją 
dość du żą wraż li wość na nie któ re che -
mio te ra peu ty ki, któ re w sy tu acji, gdy  
zo sta ną za sto so wa ne u osob ni ków z nie -
roz po zna ną CME, mo gą sku tecz nie 
zwal czyć in fek cję. An ty bio ty kiem z wy -
bo ru sto so wa nym w te ra pii er li chio zy 
mo no cy tar nej jest do ksy cy kli na. Po da wa -
na mo że być ona do ust nie lub do żyl nie. 
Za le ca na daw ka le ku dla psów wy no si  
10 mg/kg, 1 x dz. U osob ni ków z ostrą 
for mą in fek cji po pra wa sta nu zdro wia, jak 
za ob ser wo wa no to u opi sa nych dwóch 
pa cjen tów, wi docz na mo że być już 24 go -
dzi ny od roz po czę cia le cze nia. Na leży 
jed nak pa mię tać, iż by sku tecz nie zwal -
czyć za ka że nie an ty bio ty ko te ra pia po -
win na trwać 3-4 ty go dnie. Z in nych le -
ków wy ko rzy sty wa nych w te ra pii 
er li chio zy mo no cy tar nej wy mie nić na le -
ży di pro pio nian imi do kar bu, en ro flok sa -
cy nę oraz chlo ram fe ni kol (13, 14, 15, 16).  

I wresz cie po trze cie, sa mo roz po zna -
nie cho ro by sta no wi wy zwa nie. Wy ni ki 
ba da nia bio che micz ne go i he ma to lo gicz -
ne go są nie swo iste. Co praw da w prze bie -
gu er li chio zy mo no cy tar nej u więk szo ści 
cho rych psów no tu je się trom bo cy to pe -
nię, jed nak roz wi ja się ona tak że w prze -
bie gu ana pla zmo zy gra nu lo cy tar nej, czy 
ba be szjo zy, więc nie jest za bu rze niem 
swo istym wy łącz nie dla za ka żeń oma wia -
ny mi ri ket sja mi. Ba da niem mi kro sko po -
wym bar wio nych roz ma zów krwi w mo -
no cy tach wy ka zać moż na struk tu ry 
okre śla ne mia nem mo ru li. Nie ste ty nie 
umoż li wia ono od róż nie nie mo ru li E. ca -
nis od E. chaf fe en sis. Po nad to je go czu łość, 
jest ni ska. Przyj mu je się że mo ru le wy ka -
zać moż na w mo no cy tach za le d wie 4-6 % 
za ka żo nych osob ni ków (11). Z te go też 
po wo du brak ich stwier dze nia w roz ma -
zach krwi nie jest pod sta wą do wy klu cze -
nia cho ro by. W ba da niach wła snych mo -
ru li nie wy kry li śmy u żad ne go z dwóch 
psów ze stwier dzo ną cho ro bą. 

Roz po zna nie er li chio zy mo no cy tar nej 
mo że być sta wia ne w opar ciu o wy ni ki te -
stów se ro lo gicz nych. W tym ce lu wy ko -
rzy sty wa ne mo gą być od czyn im mu no -
flu ore scen cji po śred niej (IFA), test 
ELISA czy We stern blot ting. Jak wy ni -
ka z ob ser wa cji wła snych, tak że szyb kie 
te sty se ro lo gicz ne mo gą być z po wo dze -
niem sto so wa ne w ce lu po twier dze nia 
kon tak tu psów z ri ket sja mi. Spo śród wy -
mie nio nych, u zwie rząt z po dej rze niem 
cho ro by, po wszech nie wy ko ny wa ny jest 
IFA. Ba da nie to po zwa la na wy ka za nie 
swo istych dla ri ket sji prze ciw ciał po mię -
dzy 7 a 28 dniem po za ka że niu. Test ten 
ma więc ogra ni czo ną przy dat ność w roz -
po zna wa niu wcze snej in fek cji, gdy w su -
ro wi cy krwi nie po ja wi ły się jesz cze prze -
ciw cia ła swo iste dla E. ca nis. W ta kiej 
sy tu acji wska za nym jest wy ko na nie ba -
da nia PCR, po zwa la ją ce go na wy kry cie 
ma te ria łu ge ne tycz ne go ri ket sji we krwi. 
Wa dą te stów se ro lo gicz nych jest moż li -
wość wy stą pie nia re ak cji krzy żo wych 
z in ny mi ga tun ka mi Ehr li chia, zwłasz cza 
E. ewin gii i E. chaf fe en sis oraz z an ty ge -
na mi A. pha go cy to phi lum. Aby roz strzy -
gnąć te nie ja sno ści wska za nym jest wąt -
pli we su ro wi ce pod dać ba da niu We stern 
blot ting. Nie ste ty koszt te go ba da nia jest 
dość znacz ny i naj czę ściej nie jest ono wy -
ko rzy sty wa ne dla ce lów kli nicz nych, a ra -
czej na uko wych.  

Łań cu cho wa re ak cja po li me ra zy (PCR) 
jest ba da niem umoż li wia ją cym wy kry cie 
DNA E. ca nis. Ce chu je je wyż sza czu łość 
w roz po zna wa niu wcze snej fa zy cho ro by, 
ani że li od czyn im mu no flu ore scjen cji czy 
test ELISA. Naj czę ściej ma te ria łem 
do ba da nia mo le ku lar ne go jest krew. 
W przy pad ku uzy ska nia wy ni ków po zy -
tyw nych pro duk ty PCR mo gą być se -
kwen cjo no wa ne, a uzy ska ne se kwen cje 
ge nów bak te rii od po wied nio ana li zo wa -
ne, co po zwa la na do kład ne okre śle nie ga -
tun ku, a na wet szcze pu drob no ustro jów 
wy wo łu ją cych za ka że nie. Czu łość PCR 
w roz po zna wa niu przy pad ków prze wle -
kłych cho ro by, gdy ma te ria łem do ba dań 
są aspi ra ty szpi ku kost ne go, wy no si  
25-68 % (11). Wła śnie ta tech ni ka po -
zwo li ła na roz po zna nie za ka że nia u opi -
sa nych dwóch psów i wy da je się, że PCR 
po wi nien być ru ty no wo wy ko rzy sty wa -
ny w dia gno sty ce oma wia nej cho ro by, 
zwłasz cza jej ostrej for my i wcze sne go 
sta dium, kie dy nie do szło jesz cze do wy -
two rze nia prze ciw ciał dla Ehr li chia w su -
ro wi cy za in fe ko wa nych osob ni ków. 

Na ogół w dia gno sty ce kli nicz nej er li -
chio zy mo no cy tar nej nie wy ko rzy stu je 
się ba dań ho dow la nych. Drob no ustro je 
Ehr li chia spp. nie na mna ża ją się na stan -
dar do wych pod ło żach bak te rio lo gicz -
nych, lecz do te go ce lu wy ma ga ją ho dow -
li ko mór ko wych np. DH82. Ba da nia te 

Ryc. 5. Krwawienia z nosa u psa z rozpoznaną erlichiozą monocytarną.
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są kosz tow ne i cza so chłon ne, dla te go też 
naj czę ściej pro wa dzo ne są dla ce lów na -
uko wych. 

Pro ble my dia gno stycz ne spra wia ją, że 
pro blem er li chio zy mo no cy tar nej w na -
szym kra ju mo że być nie do sza co wa ny, 
dla te go jed nost ka ta po win na być za wsze 
uwzględ nia na w dia gno sty ce róż ni co wej 
cho rób prze bie ga ją cych z trom bo cy to pe -
nią, zwłasz cza w okre sie ak tyw no ści 
klesz czy. Wy ni ki wcze śniej szych ba dań 
wła snych (17), wska zu ją ce na obec ność  
8 %-9 % do dat nich se ro re agen tów w po -
pu la cji po ls ki ch psów wska zu ją, iż CME 
nie jest pro ble mem mar gi nal nym, a ma -
jąc na uwa dze sta łe ocie pla nie kli ma tu 
i eks pan sje wek to rów cho ro by na te re ny 
do tych czas od nich wol ne, na le ży li czyć 
się, iż pro blem er li chio zy mo no cy tar nej 
psów w na szym kra ju bę dzie na ra stał. 
Dla te go sta ły mo ni to ring cho ro by jest 
nie zwy kle waż ny dla okre śle nia dy na mi -
ki jej sze rze nia się. ● 
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Środowisko biochemiczne i dysbioza  
pęcherza moczowego przy CKD 
 
Bezobjawowe infekcje bakteryjne  
(przez stratę zagęszczenia moczu) 
Wysokie zagęszczenie moczu, które 
w codziennej praktyce oceniamy poprzez 
optymalny ciężar właściwy (USG), to 
jed na z naj bar dziej pier wot nych i sku -
tecz nych ba rier nie swo istych ukła du mo -
czo we go. Wy ka zu je ono sil ne dzia ła nie 
bak te rio sta tycz ne oraz bak te rio bój cze 
wo bec drob no ustro jów śro do wi sko wych 
i je li to wych. 

W prze bie gu prze wle kłej cho ro by ne -
rek (CKD), na sku tek po stę pu ją ce go 
włók nie nia cew ko wo -śród miąż szo we go 
oraz dys funk cji pę tli Hen le go i ce wek 
zbior czych, do cho dzi do upo śle dze nia 
ner ko we go me cha ni zmu prze ciw prą do -
we go. Kon se kwen cją te go pro ce su jest 
stan, gdzie ner ki tra cą zdol ność do za -
gęsz cza nia mo czu, przez co z or ga ni zmu 
wy da la ny jest płyn o ni skiej osmo lal no -
ści i ni skim stę że niu mocz ni ka. Ta ki roz -
cień czo ny mocz tra ci swo je na tu ral ne 
wła ści wo ści ochron ne i sta je się do sko na -
łą po żyw ką dla bak te rii. Znie sie nie tej 

che micz nej ba rie ry obron nej otwie ra dro -
gę do szyb kiej, wstę pu ją cej ko lo ni za cji 
pę che rza mo czo we go (1, 26). 

Zja wi sko to bez po śred nio pre dys po nu je 
pa cjen tów ne fro lo gicz nych do roz wo ju tak 
zwa ne go bez ob ja wo we go bak te rio mo czu. 
Ze wzglę du na jed no cze sne ob ni że nie lo -
kal nej od por no ści im mu no lo gicz nej 
u zwie rząt z prze wle kłą mocz ni cą, obec -
ność bak te rii w pę che rzu mo czo wym 
rzad ko ma ni fe stu je się kla sycz ny mi ob ja -
wa mi za pal ny mi. Rzad ko ob ser wu je się 
tu taj bo le sne par cie na mocz (dys u rię), 
wie lo mocz (po ly urię) czy krwio mocz (he -
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ma tu rię). Brak wy raź nych sy gna łów kli -
nicz nych po wo du je, że in fek cje te roz wi -
ja ją się w spo sób skry ty i chro nicz ny, po -
zo sta jąc nie wy kry ty mi pod czas ru ty no wej 
ob ser wa cji pa cjen ta przez wła ści cie la. 

 
Zaburzenia równowagi 
mikrobiologicznej pęcherza 
moczowego a kolonizacja patogenna 
Dotychczas powszechnie sądzono, że 
mocz w pęcherzu zdrowego osobnika  
jest całkowicie sterylny. Nowoczesne 
techniki sekwencjonowania (NGS) oraz 
zaawansowane metody hodowli bakterii 
(EQUC) dowiodły jednak istnienia 
unikalnego mikrobiomu pęcherza 
moczowego, czy li uro bio mu, u psów i ko -
tów. W wa run kach zdro wia skła da się on 
z ko men sal nych po pu la cji bak te rii, któ re 
nie wy ka zu ją po ten cja łu cho ro bo twór cze -
go. A wręcz prze ciw nie – współ two rzą 
one ba rie rę bio lo gicz ną, kon ku ru jąc o ni -
szę eko lo gicz ną i za so by od żyw cze z po -
ten cjal ny mi uro pa to ge na mi (2, 3, 27). 

Zmie nio ne śro do wi sko bio che micz ne 
w pę che rzu mo czo wym zwie rząt z CKD 
dra stycz nie za bu rza tę de li kat ną rów no -

wa gę bio lo gicz ną, pro wa dząc do głę bo -
kiej dys bio zy. Zmia na pH mo czu, spa dek 
stę że nia na tu ral nych sub stan cji prze ciw -

Pathological changes in the urinary bladder of dogs  
and cats and the influence of chronic kidney disease (CKD) 
on its structure and function 
 
Growing evidence indicates that CKD significantly impacts bladder structure 
and function through the action of uremic toxins, microbiological abnormalities, 
chronic inflammation, and neuromuscular changes. Loss of urine-concentrating 
capacity promotes the development of asymptomatic bacteriuria and 
profound dysbiosis of the urobiome, leading to bladder colonization by 
opportunistic uropathogens. Prolonged exposure of the urothelium to uremic 
toxins induces oxidative stress, damage to the epithelial barrier, and chronic 
mucosal inflammation. Biomechanical abnormalities include both bladder 
atony resulting from chronic overfilling and bladder wall fibrosis leading to loss 
of bladder compliance. These changes result in impaired urinary 
hydrodynamics, vesicoureteral reflux, and an increased risk of pyelonephritis, 
which may accelerate the progression of renal failure. Urinary biomarkers, 
particularly microRNAs transported by exosomes, remain a promising diagnostic 
avenue.. 
 
Keywords: chronic kidney disease, CKD, urinary bladder, dysbiosis, urinary 
microbiome, urothelium, fibrosis, urinary biomarkers, microRNA, dog, cat.
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bak te ryj nych oraz cią głe ob ni że nie osmo -
lal no ści eli mi nu ją wraż li we, po ży tecz ne 
szcze py ko men sal ne. Wol ne re cep to ry 
na błon ko we oraz nad miar ła two do stęp -
nych sub stan cji od żyw czych w roz cień -
czo nym mo czu są na tych miast za sie dla -
ne przez agre syw ne mi kro or ga ni zmy 
opor tu ni stycz ne (4, 20, 22). 

Ba da nia mi kro bio lo gicz ne wska zu ją, że 
w sta nie dys bio zy uro biom zwie rząt 
z CKD zo sta je zdo mi no wa ny przez pa -
to ge ny Gram -ujem ne, zwłasz cza z ro dza -
ju Esche ri chia -Shi gel la. Te groź ne uro pa -
to ge ny po sia da ją sze reg czyn ni ków 
wi ru len cji, ta kich jak fim brie umoż li wia -
ją ce sil ną ad he zję do ko mó rek uro te lium, 
a tak że wła ści wo ści al ka li zu ją ce mocz. 
Za stą pie nie flo ry fi zjo lo gicz nej po pu la -
cją pa to gen ną sta no wi punkt zwrot ny 
w pa to ge ne zie, prze kształ ca jąc pę cherz 
mo czo wy z na rzą du chro nio ne go bio lo -
gicz nie w sta ły re zer wu ar in fek cji (5, 6). 

 
De ge ne ra cja ślu zów ki i mocz ni co we 
uszko dze nie uro te lium 
Uro te lium sta no wi wy spe cja li zo wa ną ba -
rie rę ochron ną od dzie la ją cą mocz od tka -
nek ścia ny pę che rza. W prze bie gu CKD 
do cho dzi do prze wle kłej eks po zy cji ko -
mó rek na błon ka na tok sy ny mocz ni co we, 
ta kie jak siar czan in dok sy lu, p -kre zy lo -
siar czan oraz in ne pro duk ty prze mia ny 
azo to wej. 

Ba da nia eks pe ry men tal ne wska zu ją, że 
związ ki te in du ku ją stres oksy da cyj ny, 
zwięk sza ją pro duk cję re ak tyw nych form 
tle nu oraz ak ty wu ją szla ki pro za pal ne za -
leż ne od NF-κB. Kon se kwen cją jest 
uszko dze nie po łą czeń mię dzy ko mór ko -
wych, zwięk szo na prze pusz czal ność ba -
rie ry uro te lial nej oraz roz wój prze wle kłe -
go za pa le nia ślu zów ki pę che rza. 

Dłu go trwa łe od dzia ły wa nie śro do wi -
ska mocz ni co we go mo że pro wa dzić 
do de ge ne ra cji ko mó rek po wierz chow -
nych, za bu rzeń re ge ne ra cji na błon ka oraz 
zmian mor fo lo gicz nych przy po mi na ją -
cych prze wle kłe za pa le nie pę che rza. 

 

Zaburzenia neuromięśniowe  
i biomechanika ściany pęcherza 
 
Wiot kość pę che rza (ato nia) 
Wiot kość pę che rza mo czo we go, okre śla -
na ja ko ato nia lub neu ro gen na dys funk -
cja mię śnia wy pie ra cza, sta no wi jed no 
z naj po waż niej szych za bu rzeń czyn no -
ścio wych dol ne go od cin ka ukła du mo -
czo we go. Pę cherz mo czo wy w uję ciu me -
cha nicz nym jest na rzą dem mię śnio wo - 
ela stycz nym, któ re go pra wi dło we funk -
cjo no wa nie za le ży od in te gral no ści 
struk tur ner wo wych oraz spraw ne go 

apa ra tu kurcz li we go ścia ny pę che rza, 
czy li mię śnia wy pie ra cza (mu scu lus de -
tru sor) (21). 

Do roz wo ju ato nii w prze bie gu CKD 
do cho dzi naj czę ściej na dro dze me cha -
nicz ne go, prze wle kłe go roz cią gnię cia 
ścian na rzą du. Zwie rzę ta z nie wy dol no -
ścią ne rek zma ga ją się z na si lo nym wie -
lo mo czem (po ly uria), pro du ku jąc licz ne 
ilo ści mo czu w cią gu do by. Je śli od ruch 
od da wa nia mo czu zo sta nie w ja ki kol -
wiek spo sób opóź nio ny lub za kłó co ny –  
na przy kład przez ból, osła bie nie mię -
śnio we zwie rzę cia, rzad sze spa ce ry lub 
wtór ne, okre so we za blo ko wa nie cew ki 
mo czo wej przez osa dy mi ne ral ne –  
pę cherz ule ga eks tre mal ne mu prze peł -
nie niu. 

Dłu go trwa łe roz cią ga nie ścia ny pę che -
rza po wy żej jej fi zjo lo gicz nej po jem no -
ści kry tycz nej wy wo łu je po waż ne pa to -
lo gie w struk tu rze neu ro mię śnio wej. 
Do cho dzi do me cha nicz ne go uszko dze -
nia ści słych po łą czeń (ti ght junc tions) 
po mię dzy mio cy ta mi gład ki mi oraz 
do nie do tle nie nia tka nek wsku tek uci sku 
na drob ne na czy nia krwio no śne za opa -
tru ją ce ścia nę pę che rza. W kon se kwen -
cji ko mór ki mię śnio we tra cą zdol ność 
do syn chro nicz nej de po la ry za cji i ge ne -
ro wa nia sku tecz ne go skur czu opróż nia -
ją ce go. Pę cherz sta je się wiot ką, roz cią -
gnię tą struk tu rą, któ ra prze sta je 
re ago wać na sy gna ły z re cep to rów 
stretch. Kli nicz nie ob ja wia się to za le ga -
niem ogrom nych ob ję to ści mo czu, któ ry 
mo że bez wied nie ka pać z cew ki mo czo -
wej pod wpły wem sa me go ci śnie nia hy -
dro sta tycz ne go, co okre śla my ja ko nie -
trzy ma nie mo czu z prze peł nie nia 
(over flow in con ti nen ce) (20). 
 
Włók nie nie i sztyw ność pę che rza 
Al ter na tyw ną, lecz rów nie nie bez piecz -
ną ścież ką prze bu do wy bio me cha nicz nej 
pę che rza mo czo we go u pa cjen tów 
z CKD jest je go włók nie nie. Pro ces ten 
po le ga na stop nio wym za ni ku pra wi dło -
wej bu do wy tkan ko wej i za stę po wa niu 
ela stycz nych mio cy tów oraz struk tur 
sprę ży stych przez tkan kę łącz ną włók ni -
stą. Głów nym po wo dem tych zmian jest 
prze wle kły stan za pal ny, wy wo ła ny opi -
sa ną wcze śniej dys bio zą bak te ryj ną oraz 
draż nią cym dzia ła niem tok syn mocz ni -
co wych krą żą cych w or ga ni zmie i wy da -
la nych z mo czem. 

Pod wpły wem cią głej eks po zy cji 
na me dia to ry pro za pal ne oraz ko mór ki 
na cie ku za pal ne go, lo kal ne fi bro bla sty 
ule ga ją ak ty wa cji i trans for ma cji w mio -
fi bro bla sty. Ko mór ki te roz po czy na ją nie -
kon tro lo wa ną, nad mier ną syn te zę skład -

ni ków ma cie rzy ze wną trz ko mór ko wej, 
przede wszyst kim ko la ge nu ty pu I i III. 
Od kła da nie się sztyw nych włó kien ko la -
ge no wych w war stwie mię śnio wej i pod -
ślu zo wej dra stycz nie ob ni ża po dat ność 
(com plian ce) pę che rza mo czo we go (18). 

Kon se kwen cją te go pro ce su jest pa to -
lo gicz na sztyw ność pę che rza, co ozna cza, 
że tra ci swo ją pod sta wo wą funk cję re zer -
wu aro wą. Sztyw na ścia na nie po tra fi się 
roz sze rzać pod czas na peł nia nia, przez co 
na wet nie wiel ka ob ję tość mo czu wy wo -
łu je gwał tow ny wzrost ci śnie nia we -
wnątrz pę che rzo we go. Pa cjent z włók nie -
niem pę che rza cier pi na per ma nent ny ból 
i par cie na mocz, jed nak pod czas prób 
mik cji jest w sta nie wy da lić je dy nie mi -
kro sko pij ne ilo ści pły nu. 

 

Hydrodynamika układu i zagrożenia  
występujące podczas CKD 
 
Re fluks pę che rzo wo -mo czo wo do wy 
W wa run kach fi zjo lo gicz nych mocz 
prze pły wa przez układ jed no kie run ko wo. 
Dzie je się tak dzię ki me cha nicz ne mu uj -
ściu mo czo wo dów, któ re prze bie ga ją 
przez ścia nę pę che rza pod ką tem. Pod -
czas na peł nia nia na rzą du ten śród ścien -
ny od ci nek jest na tu ral nie za ci ska ny przez 
ro sną ce ci śnie nie, co sku tecz nie za po bie -
ga co fa niu się pły nu w stro nę ne rek. 

Za bu rze nia neu ro mię śnio we i struk -
tu ral ne – za rów no ato nia, jak i sztyw ność 
ścia ny pę che rza – bez pow rot nie nisz czą 
ten me cha nizm obron ny. Przy ato nii per -
ma nent nie prze peł nio ny pę cherz sta le 
roz cią ga i de for mu je uj ścia mo czo wo do -
we. Z ko lei przy sztyw no ści ścia ny, każ -
dy ko lej ny na pływ mo czu ge ne ru je gwał -
tow ne, pa to lo gicz ne sko ki ci śnie nia 
we wnątrz pę che rzo we go. W obu sy tu -
acjach do cho dzi do prze ła ma nia ba rie ry 
za staw ko wej i roz wo ju re fluk su pę che -
rzo wo -mo czo wo do we go. Mocz pod wy -
so kim ci śnie niem zo sta je wtło czo ny 
z po wro tem do mo czo wo dów, wy wo łu -
jąc ich po sze rze nie. Ci śnie nie hy dro sta -
tycz ne prze no si się bez po śred nio wy żej, 
na mied nicz ki ner ko we, in du ku jąc me -
cha nicz ne uszko dze nia i przy spie sza jąc 
de struk cję czyn ne go miąż szu ne rek. 

 
Od mied nicz ko we za pa le nie ne rek 
Kry tycz nym i nie zwy kle nie bez piecz nym 
po wi kła niem za bu rzo nej hy dro dy na mi ki 
jest wstę pu ją ce, bak te ryj ne od mied nicz -
ko we za pa le nie ne rek (py elo ne ph ri tis). 
Sta no wi ono bez po śred nie na stęp stwo na -
ło że nia się na sie bie dwóch czyn ni ków: 
za awan so wa nej dys bio zy pę che rza (m.in. 
przez szcze py Esche ri chia -Shi gel la) oraz 
me cha nicz ne go re fluk su mo czu. 
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Co fa ją ca się fa la za ka żo ne go mo czu 
trans por tu je pa to ge ny przez mo czo wo -
dy wprost do mied ni czek ner ko wych 
i ka na li ków zbior czych, gdzie znaj du ją 
one ide al ne wa run ki do na mna ża nia. 
Wy wo łu je to sil ną, de struk cyj ną re ak cję 
za pal ną or ga ni zmu, ob ja wia ją cą się na -
cie kiem ko mó rek żer nych oraz uwal nia -
niem cy to kin pro za pal nych, w tym trans -
for mu ją ce go czyn ni ka wzro stu be ta 1 
(TGF-ß1). 

Dla pa cjen ta z już ist nie ją cą prze wle -
kłą cho ro bą ne rek jest to stan bez po śred -
nie go za gro że nia ży cia. In fek cja nisz czy 
po zo sta łe, spraw ne jesz cze ne fro ny, na si -
la jąc stward nie nie kłę busz ków i włók nie -
nie tkan ki śród miąż szo wej. W uję ciu kli -
nicz nym wpro wa dza to zwie rzę w fa zę 
„acu te -on -chro nic”, czy li ostre za ostrze -
nie prze wle kłej nie wy dol no ści. Cha rak -
te ry zu je się ona gwał tow nym sko kiem 
stę żeń mocz ni ka i kre aty ni ny w su ro wi -
cy, sil ną bo le sno ścią ne rek przy pal pa cji, 
go rącz ką oraz na głym za ła ma niem sta -
nu ogól ne go. Bez agre syw nej, na tych -
mia sto wej te ra pii we te ry na ryj nej stan ten 
nie uchron nie pro wa dzi do śmier ci pa -
cjen ta (17). 
 

Bio mar ke ry mo czo we ja ko na rzę dzie  
dia gno stycz ne 
 
W ostat nich la tach zna czą ce za in te re -
so wa nie wzbu dza ją bio mar ke ry obec ne 
w mo czu, umoż li wia ją ce oce nę sta nu  
pę che rza oraz ne rek w spo sób nie in wa -
zyj ny. Szcze gól ną uwa gę zwra ca się 
na mikroRNA trans por to wa ne przez eg -
zo so my. Są to nie wiel kie czą stecz ki RNA 
re gu lu ją ce eks pre sję ge nów zwią za nych 
z pro ce sa mi za pal ny mi, włók nie niem 
oraz od po wie dzią im mu no lo gicz ną. 

Zmia ny w eks pre sji okre ślo nych 
mikroRNA mo gą sta no wić wcze sny 
wskaź nik uszko dze nia uro te lium, ak tyw -
no ści pro ce sów za pal nych oraz pro gre sji 
zmian włók ni stych. W we te ry na rii bio -
mar ke ry te po zo sta ją obec nie głów nie 
przed mio tem ba dań eks pe ry men tal nych, 
jed nak ich po ten cjał dia gno stycz ny jest 
obie cu ją cy (14, 15). 

 

Przewlekłe zapalenie i proces  
nowotworzenia 
 
Prze wle kły stan za pal ny jest uzna wa ny 
za je den z klu czo wych czyn ni ków pro -
mu ją cych kar cy no ge ne zę. Utrzy mu ją ca 
się ak ty wa cja me dia to rów za pal nych 
pro wa dzi do zwięk szo nej pro li fe ra cji ko -
mó rek, za bu rzeń me cha ni zmów na pra -
wy DNA oraz wzro stu stre su oksy da cyj -
ne go. 

W śro do wi sku mocz ni co wym mo że 
do cho dzić do na si le nia pro ce sów mu ta -
gen nych, któ re po ten cjal nie zwięk sza ją 
ry zy ko trans for ma cji no wo two ro wej ko -
mó rek na błon ka dróg mo czo wych. Cho -
ciaż bez po śred ni zwią zek po mię dzy 
CKD a no wo two ra mi pę che rza u zwie -
rząt wy ma ga dal szych ba dań, prze wle kłe 
za pa le nie uzna wa ne jest za istot ny czyn -
nik ry zy ka (19, 25). 

Do dat ko wo cy to ki ny pro za pal ne oraz 
czyn ni ki wzro sto we mo gą pro mo wać an -
gio ge ne zę, in wa zję tka nek i roz wój po -
ten cja łu prze rzu to we go ko mó rek no wo -
two ro wych. 

 

Znaczenie kliniczne w praktyce  
weterynaryjnej 
 
U pa cjen tów z prze wle kłą cho ro bą ne rek 
oce na ukła du mo czo we go nie po win -
na ogra ni czać się wy łącz nie do mo ni to -
ro wa nia funk cji ne rek. Istot ne zna cze nie 
ma rów nież oce na pę che rza mo czo we go 
pod ką tem za le ga nia mo czu, zmian za -
pal nych, za bu rzeń mik cji oraz in fek cji 
bak te ryj nych (9, 10, 11). 

Wcze sne wy kry wa nie zmian w ob rę bie 
dol nych dróg mo czo wych mo że przy czy -
nić się do ogra ni cze nia dal sze go uszko -
dze nia ne rek oraz po pra wy ja ko ści ży cia 
zwie rząt. Ba da nia ul tra so no gra ficz ne, 
ana li za osa du mo czu, po siew bak te rio lo -
gicz ny oraz roz wi ja ją ce się me to dy mo le -
ku lar ne mo gą sta no wić cen ne na rzę dzia 
dia gno stycz ne (7, 8, 16). 

 

Wnio ski 
 
Prze wle kła cho ro ba ne rek wy wie ra wie -
lo kie run ko wy wpływ na pę cherz mo czo -
wy po przez dzia ła nie tok syn mocz ni co -
wych, prze wle kłe go sta nu za pal ne go oraz 
za bu rzeń neu ro hor mo nal nych. Kon se -
kwen cją są zmia ny de ge ne ra cyj ne uro te -
lium, włók nie nie ścia ny pę che rza, za bu -
rze nia opróż nia nia, zwięk szo ne ry zy ko 
re fluk su i in fek cji oraz po ten cjal ne na si -
le nie pro ce sów no wo two ro wych. Zro zu -
mie nie tych me cha ni zmów mo że przy -
czy nić się do bar dziej kom plek so we go 
po dej ścia dia gno stycz ne go i te ra peu tycz -
ne go u psów i ko tów cier pią cych na prze -
wle kłą cho ro bę ne rek. Prze wle kły stan 
za pal ny oraz stres oksy da cyj ny mo gą rów -
nież sprzy jać pro ce som no wo two rze nia 
i zwięk szać po ten cjał prze rzu to wy ko mó -
rek na błon ko wych. Lep sze po zna nie za -
leż no ści po mię dzy CKD a pa to lo gią pę -
che rza mo czo we go mo że przy czy nić się 
do opra co wa nia sku tecz niej szych me tod 
dia gno stycz nych i te ra peu tycz nych w me -
dy cy nie we te ry na ryj nej. ● 
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Od le cze nia ura zów ścię gien do no wych 
moż li wo ści te ra peu tycz nych 
 
Me zen chy mal ne ko mór ki ma cie rzy ste 
(me sen chy mal stem cells, MSC) na le żą 
obec nie do naj le piej po zna nych na rzę dzi 
me dy cy ny re ge ne ra cyj nej sto so wa nych 
w we te ry na rii. Choć pierw sze do nie sie -
nia do ty czą ce ich po ten cja łu te ra peu tycz -
ne go po ja wi ły się po nad dwie de ka dy te -
mu, do pie ro roz wój tech nik izo la cji, 
na mna ża nia oraz kon tro li ja ko ści ko mó -
rek umoż li wił szer sze wy ko rzy sta nie te -
ra pii ko mór ko wych w prak ty ce kli nicz -
nej. W prze ci wień stwie do po cząt ko wych 
za ło żeń, zgod nie z któ ry mi po da ne ko -
mór ki mia ły bez po śred nio za stę po wać 
uszko dzo ne tkan ki, obec nie wia do mo, że 
ich głów ny efekt te ra peu tycz ny wy ni ka 
przede wszyst kim z od dzia ły wa nia im -
mu no mo du la cyj ne go i zdol no ści do re -

gu lo wa nia pro ce sów na praw czych za cho -
dzą cych w miej scu uszko dze nia (11, 36). 

Spo śród wszyst kich ga tun ków zwie rząt 
to wła śnie koń stał się jed nym z naj waż -
niej szych mo de li kli nicz ne go wy ko rzy -
sta nia MSC. Wy ni ka to za rów no z wy so -
kiej czę sto ści wy stę po wa nia cho rób 
or to pe dycz nych, jak i du żej war to ści użyt -
ko wej oraz spor to wej zwie rząt. Ura zy 
ścię gien i wię za deł, prze wle kłe cho ro by 
sta wów czy trud no go ją ce się ra ny od wie -
lu lat sta no wią istot ne wy zwa nie te ra peu -
tycz ne w prak ty ce hi pia trycz nej. W wie -
lu przy pad kach le cze nie kon wen cjo nal ne 
po zwa la je dy nie na ogra ni cze nie ob ja wów 
kli nicz nych, nie pro wa dząc do peł ne go 
od two rze nia struk tu ry i funk cji uszko -
dzo nych tka nek (18, 38, 44). W ko lej nych 
la tach do świad cze nia zdo by te w le cze niu 
ko ni za czę ły być wy ko rzy sty wa ne rów -
nież u in nych ga tun ków zwie rząt, w tym 

psów, ko tów oraz zwie rząt go spo dar skich 
(37). Ak tu al ny stan ba dań wska zu je, że 
po ten cjal ne za sto so wa nia MSC u ko ni 
wy kra cza ją da le ko po za or to pe dię i obej -
mu ją licz ne ob sza ry me dy cy ny we te ry na -
ryj nej, róż nią ce się stop niem za awan so -
wa nia ba dań oraz po zio mem do stęp nych 
do wo dów kli nicz nych (tab. 1). 

 

Źródła komórek, bezpieczeństwo  
terapii i rozwój rynku produktów MSC 
 
W cią gu ostat nich dwóch de kad roz wój 
te ra pii me zen chy mal ny mi ko mór ka mi 
ma cie rzy sty mi (MSC) obej mo wał nie 
tyl ko lep sze po zna nie me cha ni zmów ich 
dzia ła nia, ale rów nież istot ne zmia ny 
w spo so bie po zy ski wa nia i sto so wa nia 
ko mó rek w prak ty ce kli nicz nej. Po cząt -
ko wo do mi no wa ły te ra pie au to lo gicz ne 
wy ko rzy stu ją ce ko mór ki izo lo wa ne 

 

Karolina Aleksandra Chodkowska 
WIN-FS w Bobrowcu

TERAPIE KOMÓRKOWE 
W WETERYNARII –  
CZĘŚĆ III.  
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GDZIE JESTEŚMY  
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od kon kret ne go pa cjen ta, naj czę ściej ze 
szpi ku kost ne go lub tkan ki tłusz czo wej. 
Ta kie po dej ście mi ni ma li zo wa ło ry zy ko 
re ak cji im mu no lo gicz nych, jed nak wią -
za ło się z ko niecz no ścią po bra nia ma te -
ria łu bio lo gicz ne go, izo la cji ko mó rek oraz 
ich wie lo ty go dnio wej ho dow li przed po -
da niem (35, 45). 

Obec nie co raz więk sze zna cze nie zy -
sku ją pro duk ty al lo ge nicz ne wy twa rza ne 
z ko mó rek po cho dzą cych od zdro wych, 
sta ran nie wy se lek cjo no wa nych daw ców. 
W we te ry na rii wy ko rzy stu je się przede 
wszyst kim MSC izo lo wa ne z tkan ki 
tłusz czo wej, szpi ku kost ne go, krwi pę po -
wi no wej, tka nek pę po wi no wych oraz 
błon pło do wych. Ko mór ki ta kie mo gą 
być na mna ża ne w kon tro lo wa nych wa -
run kach, pod da wa ne szcze gó ło wej oce -
nie ja ko ścio wej oraz prze cho wy wa ne ja -
ko go to we pre pa ra ty ty pu off -the -shelf, 
do stęp ne do na tych mia sto we go uży cia. 
Roz wią za nie to eli mi nu je ko niecz ność 
ocze ki wa nia na przy go to wa nie pro duk -
tu, zwięk sza po wta rzal ność te ra pii 
i umoż li wia stan da ry za cję pro ce su le cze -
nia (15, 33). Do tych cza so we ba da nia kli -
nicz ne wska zu ją na ko rzyst ny pro fil bez -
pie czeń stwa MSC sto so wa nych u ko ni. 
Naj czę ściej opi sy wa ne dzia ła nia nie po -
żą da ne ma ją cha rak ter miej sco wy i przej -
ścio wy. Obej mu ją one krót ko trwa ły wy -
sięk sta wo wy, przej ścio we zwięk sze nie 
cie pło ty oko li cy po da nia, nie wiel ką re ak -
cję za pal ną lub krót ko trwa łe na si le nie ku -
la wi zny po in iek cji do sta wo wej. W zde -
cy do wa nej więk szo ści przy pad ków 
ob ja wy te ustę pu ją sa mo ist nie w cią gu kil -
ku dni i nie wy ma ga ją do dat ko we go le -

cze nia. Do tych cza so we ba da nia kli nicz -
ne oraz ob ser wa cje pro wa dzo ne po wpro -
wa dze niu pro duk tów ko mór ko wych 
do prak ty ki nie wy ka za ły zwięk szo nej 
czę sto ści no wo two rze nia ani trwa łych re -
ak cji im mu no lo gicz nych zwią za nych ze 
sto so wa niem MSC u ko ni (3, 8, 15, 22). 

Szcze gól nie istot nym zja wi skiem 
ostat nich lat jest stop nio we prze cho dze -
nie te ra pii ko mór ko wych z eta pu ba dań 
aka de mic kich do eta pu roz wo ju stan da -
ry zo wa nych pro duk tów we te ry na ryj nych 
pod le ga ją cych peł nej oce nie re gu la cyj nej. 
Jesz cze kil ka na ście lat te mu MSC by ły po -
strze ga ne głów nie ja ko na rzę dzie eks pe -
ry men tal ne wy ko rzy sty wa ne w po je dyn -
czych ośrod kach ba daw czych, a więk szość 
te ra pii przy go to wy wa no in dy wi du al nie dla 
kon kret ne go pa cjen ta. Obec nie ob ser wu -
je się dy na micz ny roz wój go to wych pro -
duk tów bio lo gicz nych wy twa rza nych 
zgod nie z wy ma ga nia mi ja ko ścio wy mi 
obo wią zu ją cy mi dla we te ry na ryj nych 
pro duk tów lecz ni czych. Naj bar dziej za -
awan so wa nym przy kła dem jest HorStem®, 
pierw szy w Unii Eu ro pej skiej we te ry na -
ryj ny pro dukt lecz ni czy za wie ra ją cy al lo -
ge nicz ne MSC po cho dzą ce z pę po wi ny 
koń skiej, do pusz czo ny do ob ro tu w le cze -
niu ku la wi zny zwią za nej z ła god ną 
i umiar ko wa ną cho ro bą zwy rod nie nio wą 
sta wów u ko ni (16). Rów no le gle ko lej ne 
przed się bior stwa bio tech no lo gicz ne roz -
wi ja ją wła sne pro duk ty ko mór ko we prze -
zna czo ne dla ko ni i in nych ga tun ków 
zwie rząt. Przy kła dem jest fir ma Bio cel tix 
roz wi ja ją ca al lo ge nicz ne pro duk ty MSC 
prze zna czo ne do le cze nia scho rzeń or to -
pe dycz nych zwie rząt to wa rzy szą cych oraz 

ko ni (4). Choć wie le pro jek tów po zo sta -
je na dal na eta pie ba dań kli nicz nych lub 
pro ce dur re je stra cyj nych, sam fakt re ali -
za cji kosz tow nych i wie lo let nich pro gra -
mów roz wo jo wych świad czy o ro sną cym 
za ufa niu śro do wi ska na uko we go, in we -
sto rów oraz or ga nów re gu la cyj nych do te -
ra pii ko mór ko wych. Wska zu je to, że me -
dy cy na re ge ne ra cyj na w we te ry na rii 
wkra cza w etap doj rza ło ści tech no lo gicz -
nej i re gu la cyj nej, a MSC sta ją się peł no -
praw ną gru pą pro duk tów te ra peu tycz -
nych, a nie wy łącz nie ob sza rem ba dań 
eks pe ry men tal nych (3, 36). 

 

Urazy ścięgien i więzadeł – 
najważniejsze wskazanie w hipiatrii 
 
Ura zy apa ra tu ścię gno wo -wię za dło we go 
na le żą do naj częst szych przy czyn utra ty 
spraw no ści spor to wej u ko ni. Szcze gól -
nie pre dys po no wa ne są ko nie wy ści go we, 
WKKW, sko ko we oraz ko nie uczest ni -

Cellular therapies  
in veterinary medicine –  
Part III. Stem Cell Therapy 
in Equine Practice –  
Where Are We After Two 
Decades of Research? 
 
Mesenchymal stem cells (MSCs)  
are among the most extensively 
studied regenerative therapies  
in equine medicine. Over the past  
two decades, horses have become  
one of the principal clinical models 
for the development of stem cell-
based treatments, particularly  
in musculoskeletal disorders.  
Current evidence indicates  
that the therapeutic effects  
of MSCs are mediated primarily 
through immunomodulatory  
and paracrine mechanisms rather 
than direct tissue replacement.  
This review summarizes the current 
knowledge on the use of MSCs  
in tendon and ligament injuries, 
osteoarthritis, laminitis, reproductive 
disorders, and ophthalmic diseases  
in horses. Particular attention is given 
to the transition from autologous  
to allogeneic cell therapies, safety 
considerations, and the development 
of regulatory-approved veterinary 
medicinal products. The strongest 
clinical evidence currently supports 
the use of MSCs in tendon injuries 
and mild-to-moderate osteoarthritis, 
although several emerging applications 
continue to be investigated. 
 
Keywords: mesenchymal stem cells, 
MSCs, horse, equine medicine, 
regenerative medicine, tendon injury, 
osteoarthritis.
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Tabela 1. Aktualne kierunki zastosowania mezenchymalnych komórek 
macierzystych (MSC) u koni wraz z oceną stopnia zaawansowania badań oraz 
skuteczności terapeutycznej na podstawie dostępnych danych naukowych.

Źródło: opracowanie własne na podstawie danych literaturowych (Andersen i wsp., 2022; Colbath i wsp., 2020; Pittenger i wsp., 2019;  

Ribitsch i wsp., 2021; Luque i wsp., 2025 oraz pozostałe pozycje cytowane w tekście).

Kierunek 
zastosowania

Główne  
wskazania

Stopień  
zaawansowania badań

Skuteczność  
terapii

Uwagi

Choroba 
zwyrodnieniowa 

stawów (OA)

zwyrodnienie stawów,  
ból przewlekły, 

ograniczenie funkcji,  
stan zapalny

Zaawansowane –  
wiele badań klinicznych, 

również 
randomizowanych

★★★★✩ 

dobra do bardzo dobrej 

poprawa funkcji stawów 

i zmniejszenie bólu

Najlepiej przebadane 
zastosowanie MSC u koni. 

Coraz lepsza standaryzacja 
protokołów.

Uszkodzenia 
ścięgien i więzadeł

zapalenie ścięgien, 
uszkodzenia więzadeł, 

przewlekłe zmiany 
włókniste

Zaawansowane –   
liczne badania kliniczne, 
część randomizowanych

★★★★✩ 

dobra poprawa struktury 

tkanek i funkcji

MSC najczęściej łączone 
z innymi metodami 

regeneracyjnymi  
(terapie skojarzone).

Uszkodzenia kości 
i gojenie złamań

złamania kości, 
zaburzenia zrostu, 
osteochondroza, 

uszkodzenia chrząstki 
stawowej

Umiarkowane –  
badania kliniczne 
i eksperymentalne

★★★✩✩ 

umiarkowana poprawa 

gojenia i jakości kości

Wyniki zależne od rodzaju 
uszkodzenia i zastosowanej 

terapii skojarzonej.

Rozród klaczy

PBIE (zapalenie macicy 
po kryciu), przewlekłe 

zapalenie macicy, 
endometrioza 

(endometrosis)

Umiarkowane –  
niewielkie  

badania kliniczne,  
prace pilotażowe

★★✩✩✩ 

umiarkowana poprawa 

środowiska macicy 

i wskaźników rozrodu

Brak dużych badań. 
Konieczna standaryzacja 

protokołów i dalsze 
badania kliniczne.

Okulistyka

choroby rogówki, 
nawracające zapalenie 
błony naczyniowej oka 

(ERU)

Wczesne / rozwojowe – 
 nieliczne badania 
kliniczne, głównie 
badania wstępne

★★✩✩✩ 
wstępne dane pozytywne,  

brak pełnej oceny 
 skuteczności  

długoterminowej

Obiecujący kierunek 
wymagający dalszych 

badań klinicznych i oceny 
bezpieczeństwa.

Astma koni  
(SEA, dawniej RAO)

przewlekła zapalna 
choroba dolnych dróg 

oddechowych

Wczesne / rozwojowe –  
niewielkie  

badania kliniczne 
i eksperymentalne

★★✩✩✩ 

wstępne wyniki  

sugerują poprawę objawów 

i funkcji płuc

Obszar intensywnie 
rozwijający się,  

brak standaryzacji dawki 
i drogi podania.

Choroby 
metaboliczne 

(insulinooporność)

zespół metaboliczny, 
insulinooporność,  

PPID (pituitary pars 
intermedia dysfunction), 

ochwat związany 
z zaburzeniami 

metabolicznymi

Wczesne / 
eksperymentalne –  

badania przedkliniczne 
i pilotażowe

★✩✩✩✩ 

ograniczone dane, potencjał 

immunomodulacyjny 

i metaboliczny

Badania na wczesnym 
etapie, konieczne dalsze 

prace kliniczne u koni.

Choroby skóry 
i gojenie ran

przewlekłe rany, 
oparzenia,  
urazy skóry,  
owrzodzenia

Umiarkowane –  
badania kliniczne 
i eksperymentalne

★★★✩✩ 

poprawa gojenia,  

jakości tkanek i zmniejszenie 

stanu zapalnego

Dobre wyniki w leczeniu ran 
przewlekłych i oparzeń.

Neurologia 
i uszkodzenia 

rdzenia kręgowego

uszkodzenia rdzenia 
kręgowego, 

neuroprotekcja, 
neuropatie

Wczesne / 
eksperymentalne –  

wyłącznie  
badania przedkliniczne

★✩✩✩✩ 

brak danych klinicznych  

u koni

Obiecujący kierunek 
w modelach 

laboratoryjnych.

Inne kierunki 
eksperymentalne

zapalenia stawów 
infekcyjne,  

choroby wątroby, 
choroby nerek,  
choroby płuc

Eksperymentalne –  
wyłącznie  

badania przedkliniczne

★✩✩✩✩ 

brak danych klinicznych  

u koni

Kierunki badawcze w fazie 
wstępnej, potencjał 

immunomodulacyjny 
i naprawczy.
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czą ce w dys cy pli nach wy ma ga ją cych du -
żych ob cią żeń bio me cha nicz nych. Naj -
czę ściej uszko dze niu ule ga po wierz chow -
ne ścię gno zgi na cza pal ca (su per fi cial 
di gi tal fle xor ten don, SDFT), któ re go 
bu do wa i funk cja po wo du ją, że pod czas 
in ten syw ne go wy sił ku pod le ga ono ob -
cią że niom zbli żo nym do gra ni cy wy trzy -
ma ło ści me cha nicz nej tkan ki (44). Pro -
blem le cze nia ura zów ścię gien wy ni ka 
przede wszyst kim ze spe cy fi ki pro ce su 
go je nia. W prze ci wień stwie do tka nek 
do brze una czy nio nych, ścię gna cha rak te -
ry zu ją się ogra ni czo ną zdol no ścią re ge -
ne ra cyj ną. W miej scu uszko dze nia do -
cho dzi do po wsta wa nia bli zny bo ga tej 
w ko la gen ty pu III, któ rej wła ści wo ści bio -
me cha nicz ne istot nie od bie ga ją od zdro -
wej tkan ki ścię gni stej zdo mi no wa nej  
przez włók na ko la ge nu ty pu I. W efek cie 
na wet po po zor nym wy zdro wie niu ry zy -
ko na wro tu ura zu po zo sta je wy so kie i we -
dług róż nych źró deł mo że prze kra -
czać 40-50 % przy pad ków (21,  44, 45). 

Ura zy apa ra tu ścię gno wo -wię za dło we -
go na le żą do jed nych z naj waż niej szych 
wska zań kli nicz nych dla te ra pii ko mór -
ko wych u ko ni. Prze ło mo wym mo men -
tem dla we te ry na ryj nej me dy cy ny re ge -
ne ra cyj nej by ło opu bli ko wa nie przez 
ze spół Ro ge ra Smi tha wy ni ków pierw -
szych ba dań do ty czą cych za sto so wa nia 
au to lo gicz nych me zen chy mal nych ko -
mó rek ma cie rzy stych po cho dzą cych ze 
szpi ku kost ne go w le cze niu uszko dzeń 
po wierz chow ne go ścię gna zgi na cza pal ca 
(SDFT). Ba da nia te wy ka za ły moż li wość 
bez piecz ne go po da nia MSC bez po śred -
nio do ogni ska uszko dze nia i za po cząt -
ko wa ły roz wój te ra pii ko mór ko wych 
w or to pe dii ko ni (44). W ko lej nych la tach 
ob ser wa cje kli nicz ne po twier dzi ły, że  
le cze nie MSC wią że się z po pra wą or ga -
ni za cji włó kien ko la ge no wych oraz 
zmniej sze niem ry zy ka na wro tu ura zu 
po po wro cie ko nia do pra cy w po rów na -
niu z wy ni ka mi uzy ski wa ny mi po le cze -
niu kon wen cjo nal nym (26, 45). Obec nie 
wia do mo, że te ra peu tycz ne dzia ła nie 
MSC w uszko dzo nych ścię gnach i wię -
za dłach wy ni ka przede wszyst kim z ich 
ak tyw no ści pa ra kryn nej i im mu no mo du -
la cyj nej, a nie z bez po śred nie go za stę po -
wa nia uszko dzo nych ko mó rek tkan ki 
ścię gni stej. Po po da niu do miej sca uszko -
dze nia ko mór ki wy dzie la ją licz ne czyn -
ni ki bio ak tyw ne, w tym cy to ki ny prze -
ciw za pal ne, czyn ni ki wzro sto we oraz 
skład ni ki pę che rzy ków ze wną trz ko mór -
ko wych, któ re wpły wa ją na lo kal ne śro -
do wi sko tkan ko we. Pro wa dzi to do mo -
du la cji od po wie dzi za pal nej, re gu la cji 
ak tyw no ści ma kro fa gów, ogra ni cze nia 

de gra da cji ma cie rzy po za ko mór ko wej 
oraz sty mu la cji pro ce sów na praw czych 
za cho dzą cych w ob rę bie uszko dzo ne go 
ścię gna (11, 36, 41). 

Ba da nia eks pe ry men tal ne i kli nicz ne 
wska zu ją, że MSC mo gą po pra wiać or -
ga ni za cję włó kien ko la ge no wych, zwięk -
szać udział ko la ge nu ty pu I, ogra ni czać 
włók nie nie oraz wspie rać bar dziej fi zjo -
lo gicz ną prze bu do wę ma cie rzy po za ko -
mór ko wej. W kon se kwen cji pro ces go je -
nia pro wa dzi do po wsta nia tkan ki 
o struk tu rze bar dziej zbli żo nej do pra wi -
dło we go ścię gna niż ma to miej sce pod -
czas spon ta nicz nej na pra wy. Efek ty te 
prze kła da ją się na po pra wę pa ra me trów 
ul tra so no gra ficz nych, zmniej sze nie po -
wierzch ni uszko dze nia oraz po ten cjal ne 
ogra ni cze nie ry zy ka po now ne go ura zu 
po po wro cie ko nia do pra cy (24, 26, 35). 
Istot ną zmia ną ostat nich lat by ło przej -
ście od te ra pii au to lo gicz nych do wy ko -
rzy sta nia ko mó rek al lo ge nicz nych. 
Umoż li wia to sto so wa nie go to wych pre -
pa ra tów ty pu off -the -shelf, bez ko niecz -
no ści po bie ra nia ma te ria łu od kon kret -
ne go pa cjen ta oraz ocze ki wa nia kil ku 
ty go dni na izo la cję i na mna ża nie ko mó -
rek. Do tych cza so we ba da nia wska zu ją, że 
al lo ge nicz ne MSC są do brze to le ro wa ne 
przez ko nie i nie wy wo łu ją istot nych kli -
nicz nie re ak cji im mu no lo gicz nych po po -
da niu miej sco wym (6, 7, 15). Naj bar dziej 
ak tu al ne da ne kli nicz ne do ty czą al lo ge -
nicz nych tpMSC (te no ge nic pri med me -
sen chy mal stro mal cells) po cho dzą cych 
z krwi ob wo do wej ko ni. W wie lo ośrod -
ko wym, ran do mi zo wa nym i za śle pio nym 
ba da niu kli nicz nym Car lier i wsp. (2024) 
(12) oce ni li 100 ko ni z na tu ral nie wy stę -
pu ją cy mi uszko dze nia mi SDFT lub wię -
za dła mię dzy kost ne go. Zwie rzę ta otrzy -
ma ły śród o gni sko wo al lo ge nicz ne 
tpMSC lub pla ce bo. Po 112 dniach 
w gru pie le czo nej stwier dzo no istot nie 
więk szą po pra wę or ga ni za cji włó kien ko -
la ge no wych, echo ge nicz no ści oraz re duk -
cję po wierzch ni uszko dze nia niż w gru -
pie kon tro l nej. Szcze gól nie istot ne by ły 
wy ni ki ob ser wa cji dłu go ter mi no wej –  
w okre sie do dwóch lat po le cze niu od -
no to wa no wy raź nie mniej szą czę stość na -
wro tów ura zu u ko ni le czo nych tpMSC 
niż u zwie rząt otrzy mu ją cych pla ce bo 
(12). Rów no le gle opu bli ko wa ne ba da nia 
bez pie czeń stwa i im mu no gen no ści wska -
zu ją, że al lo ge nicz ne tpMSC po da wa ne 
śród o gni sko wo do uszko dzeń ścię gien 
i wię za deł są do brze to le ro wa ne. Nie ob -
ser wo wa no istot nej od po wie dzi ko mór -
ko wej lim fo cy tów T ani kli nicz nie istot -
nych za bu rzeń he ma to lo gicz nych lub 
bio che micz nych po po da niu ko mó rek. 

Co wię cej, MSC za cho wy wa ły zdol ność 
do ha mo wa nia pro li fe ra cji ak ty wo wa nych 
lim fo cy tów in vi tro, co do dat ko wo po -
twier dza ich im mu no mo du la cyj ny pro fil 
dzia ła nia (12, 20). 

Naj now sze ana li zy zbior cze wska zu ją, 
że te ra pia MSC mo że przy no sić wy mier -
ne ko rzy ści kli nicz ne u ko ni z ten di no -
pa tia mi i de smo pa tia mi. W sys te ma -
tycz nym prze glą dzie i me ta ana li zie 
obej mu ją cym 17 ba dań Ta gu chi i wsp. 
(46) wy ka za li, że le cze nie MSC wią za ło 
się z ko rzyst niej szym po wro tem do użyt -
ko wa nia, po pra wą wy ni ków oce ny ku la -
wi zny, lep szy mi pa ra me tra mi ul tra so no -
gra ficz ny mi oraz bar dziej pra wi dło wą 
mi kro struk tu rą re ge ne ru ją cej się tkan ki 
w po rów na niu z gru pa mi kon tro l ny mi. 
Jed no cze śnie nie stwier dzo no jed no -
znacz nej prze wa gi te ra pii MSC w za kre -
sie wła ści wo ści bio me cha nicz nych tkan -
ki, jej skła du ani eks pre sji ge nów 
zwią za nych z prze bu do wą ma cie rzy po -
za ko mór ko wej. Au to rzy pod kre śli li rów -
nież, że do stęp ne ba da nia róż nią się 
pod wzglę dem źró dła ko mó rek, spo so bu 
ich przy go to wa nia, daw ko wa nia oraz 
me tod oce ny wy ni ków le cze nia, co 
utrud nia bez po śred nie po rów na nia. Po -
mi mo tych ogra ni czeń obec ny po ziom 
do wo dów na uko wych su ge ru je, że MSC 
na le żą do naj le piej udo ku men to wa nych 
bio lo gicz nych me tod wspo ma ga nia le -
cze nia ura zów ścię gien i wię za deł u ko -
ni, szcze gól nie w od nie sie niu do ja ko ści 
go je nia oraz ogra ni cza nia na wro tów ura -
zu po po wro cie do pra cy spor to wej (46). 

 

Choroba zwyrodnieniowa stawów –  
najlepiej udokumentowane wskazanie 
kliniczne dla MSC u koni 
 
Cho ro ba zwy rod nie nio wa sta wów  
(oste oar th ri tis, OA) na le ży obec nie 
do naj le piej prze ba da nych wska zań 
do sto so wa nia me zen chy mal nych ko mó -
rek ma cie rzy stych u ko ni. W prze ci wień -
stwie do ura zów ścię gien i wię za deł, gdzie 
ce lem te ra pii jest po pra wa ja ko ści re ge ne -
ru ją cej się tkan ki, w OA pod sta wo wym 
za ło że niem le cze nia jest ogra ni cze nie 
prze wle kłe go za pa le nia bło ny ma zio wej, 
zmniej sze nie bó lu oraz po pra wa funk cji 
sta wu. Współ cze sne ba da nia wska zu ją,  
że MSC od dzia łu ją przede wszyst kim 
na śro do wi sko bio lo gicz ne cho re go sta -
wu, a nie bez po śred nio na uszko dzo ną 
chrząst kę sta wo wą. Z te go wzglę du co raz 
czę ściej okre śla ne są ja ko „di se ase -mo di -
fy ing bio lo gics”, czy li bio lo gicz ne te ra pie 
mo dy fi ku ją ce prze bieg cho ro by. Me cha -
nizm dzia ła nia MSC w OA jest zło żo ny 
i obej mu je przede wszyst kim efekt im mu -
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no mo du la cyj ny. Po po da niu do sta wo wym 
ko mór ki wy dzie la ją licz ne me dia to ry 
prze ciw za pal ne, czyn ni ki wzro sto we oraz 
skład ni ki se kre to mu wpły wa ją ce na ko -
mór ki bło ny ma zio wej, ma kro fa gi, chon -
dro cy ty i in ne ele men ty śro do wi ska sta -
wo we go. Wy ka za no, że MSC mo gą 
ha mo wać pro duk cję cy to kin pro za pal -
nych, ta kich jak IL-1ß, TNF-α czy IL-6, 
jed no cze śnie zwięk sza jąc ak tyw ność me -
dia to rów prze ciw za pal nych, w tym IL-10 
i TGF-ß. Istot nym ele men tem ich dzia -
ła nia jest rów nież mo du la cja fe no ty pu 
ma kro fa gów po przez prze su nię cie od po -
wie dzi z pro za pal ne go fe no ty pu M1 
w kie run ku fe no ty pu M2, zwią za ne go 
z wy ga sza niem sta nu za pal ne go i pro ce -
sa mi na praw czy mi. W efek cie do cho dzi 
do ogra ni cze nia za pa le nia bło ny ma zio -
wej, zmniej sze nia de gra da cji ma cie rzy 
chrząst ki oraz po pra wy wa run ków funk -
cjo no wa nia chon dro cy tów (11, 15, 36). 
Pierw sze ba da nia kli nicz ne po twier dzi ły 
bez pie czeń stwo do sta wo we go po da wa nia 
MSC u ko ni z OA. Fer ris i wsp. (2014) 
(22) wy ka za li, że po da nie au to lo gicz nych 
ko mó rek po cho dzą cych ze szpi ku kost -
ne go do sta wów ob ję tych zmia na mi zwy -
rod nie nio wy mi by ło do brze to le ro wa ne 
i nie wią za ło się ze zwięk szo ną licz bą 
dzia łań nie po żą da nych w po rów na niu 
z in ny mi pro ce du ra mi do sta wo wy mi sto -
so wa ny mi w prak ty ce kli nicz nej. Wy ni ki 
te po twier dzi ły moż li wość bez piecz ne go 
wy ko rzy sta nia te ra pii ko mór ko wej u pa -
cjen tów z na tu ral nie wy stę pu ją cą OA. 
Naj sil niej sze do wo dy sku tecz no ści po -
cho dzą obec nie z ba dań nad al lo ge nicz -
ny mi MSC. W ran do mi zo wa nym, wie -
lo ośrod ko wym ba da niu kon tro lo wa nym 
pla ce bo Bro eckx i wsp. (2018)(8) oce ni li 
sku tecz ność chon dro gen nie in du ko wa -
nych al lo ge nicz nych MSC po da wa nych 
do sta wo wo ko niom z wcze sną cho ro bą 
zwy rod nie nio wą sta wu pę ci no we go. 
Zwie rzę ta le czo ne MSC wy ka zy wa ły 
istot nie więk szą po pra wę kli nicz ną niż 
ko nie otrzy mu ją ce pla ce bo, za rów no 
pod wzglę dem ku la wi zny, jak i ogól nej 
oce ny funk cji sta wu. Ba da nie to sta ło się 
jed nym z naj waż niej szych do wo dów kli -
nicz nych wspie ra ją cych wy ko rzy sta nie al -
lo ge nicz nych pro duk tów ko mór ko wych 
w le cze niu ła god nej i umiar ko wa nej OA. 
Zna cze nie tych ob ser wa cji po twier dzi ła 
póź niej sza re je stra cja pro duk tu HorStem®, 
pierw sze go w Unii Eu ro pej skiej we te ry -
na ryj ne go pro duk tu lecz ni cze go za wie ra -
ją ce go al lo ge nicz ne MSC po cho dzą ce 
z pę po wi ny koń skiej. W ba da niu re je stra -
cyj nym po pra wę ku la wi zny do po zio mu 
AAEP ≤1 po 63 dniach ob ser wo wa no 
u oko ło 75 % ko ni le czo nych pre pa ra tem 

w po rów na niu z 24 % zwie rząt otrzy mu -
ją cych pla ce bo (16). By ło to pierw sze ba -
da nie, któ re do pro wa dzi ło do peł nej oce -
ny ja ko ści, bez pie czeń stwa i sku tecz no ści 
pro duk tu ko mór ko we go przez eu ro pej -
skie or ga ny re gu la cyj ne. 

W ostat nich la tach za in te re so wa nie  
ba da czy kon cen tru je się na po pra wie  
wła ści wo ści bio lo gicz nych MSC oraz 
iden ty fi ka cji sub po pu la cji ko mó rek o naj -
wyż szym po ten cja le te ra peu tycz nym.  
An der sen i wsp. (2023)(1) wy ka za li, że  
al lo ge nicz ne MSC wy se lek cjo no wa ne 
pod wzglę dem eks pre sji in te gry ny α10ß1 
zmniej sza ły na si le nie zmian za pal nych, 
ogra ni cza ły de gra da cję chrząst ki oraz 
wpły wa ły na eks pre sję ge nów zwią za nych 
z ho me osta zą sta wu w eks pe ry men tal nym 
mo de lu OA. Wy ni ki te su ge ru ją, że przy -
szłość te ra pii ko mór ko wych mo że na le -
żeć nie tyl ko do sa mych MSC, lecz rów -
nież do pre cy zyj nie do bra nych po pu la cji 
ko mó rek o okre ślo nych wła ści wo ściach 
bio lo gicz nych. Co raz więk sze zna cze nie 
zy sku ją rów nież te ra pie sko ja rzo ne. Lu -
que i wsp. (2025) (29) opi sa li ko rzyst ne 
efek ty kli nicz ne po za sto so wa niu MSC 
w po łą cze niu z kwa sem hia lu ro no wym 
u ko ni z na tu ral nie wy stę pu ją cą OA. Ta -
kie po dej ście od zwier cie dla co dzien ną 
prak ty kę kli nicz ną, w któ rej ko mór ki ma -
cie rzy ste co raz czę ściej sta no wią ele ment 
szer sze go pro gra mu le cze nia obej mu ją ce -
go rów nież kwas hia lu ro no wy, oso cze bo -
ga to płyt ko we, re ha bi li ta cję oraz kon tro lę 
ob cią żeń tre nin go wych. 

Po mi mo obie cu ją cych wy ni ków na le -
ży pod kre ślić, że do stęp ne do wo dy znacz -
nie moc niej wspie ra ją dzia ła nie prze ciw -
za pal ne i ob ja wo wo -mo dy fi ku ją ce niż 
rze czy wi stą re ge ne ra cję chrząst ki sta wo -
wej. Obec nie brak prze ko nu ją cych da -
nych wska zu ją cych, że MSC są w sta nie 
od bu do wać za awan so wa ne zmia ny zwy -
rod nie nio we chrząst ki u ko ni. Ich naj -
więk sza war tość kli nicz na po le ga na po -
pra wie śro do wi ska bio lo gicz ne go cho re go 
sta wu, ogra ni cze niu za pa le nia oraz 
zmniej sze niu ku la wi zny, szcze gól nie u pa -
cjen tów z ła god ną i umiar ko wa ną po sta -
cią OA. Wła śnie dla te go cho ro ba zwy rod -
nie nio wa sta wów po zo sta je obec nie 
naj le piej udo ku men to wa nym i naj bar dziej 
za awan so wa nym re gu la cyj nie wska za -
niem do sto so wa nia MSC w hi pia trii. 

 

Ochwat – nowe możliwości  
terapeutyczne czy nadal obszar badań  
eksperymentalnych? 
 
Ochwat (la mi ni tis) po zo sta je jed ną 
z naj po waż niej szych cho rób apa ra tu ru -
chu ko ni. Po mi mo znacz ne go po stę pu 

w zro zu mie niu pa to ge ne zy scho rze nia, 
le cze nie na dal kon cen tru je się przede 
wszyst kim na eli mi na cji czyn ni ka wy -
wo łu ją ce go cho ro bę, kon tro li bó lu, ogra -
ni cza niu sta nu za pal ne go oraz od po -
wied nim po stę po wa niu or to pe dycz nym 
i ko rek cyj nym. W ostat nich la tach co raz 
więk sze za in te re so wa nie wzbu dza ją 
moż li wo ści wy ko rzy sta nia me zen chy -
mal nych ko mó rek ma cie rzy stych 
(MSC) ja ko te ra pii wspo ma ga ją cej pro -
ces re ge ne ra cji uszko dzo nych tka nek ko -
py ta. Współ cze sne ba da nia wska zu ją, że 
nie za leż nie od przy czy ny wy wo łu ją cej 
ochwat klu czo wą ro lę w roz wo ju cho ro -
by od gry wa ją za bu rze nia mi kro krą że nia, 
ak ty wa cja me dia to rów za pal nych oraz 
uszko dze nie po łą czeń po mię dzy blasz -
ka mi ro go wy mi i skór ny mi ko py ta (5). 
Pro ces ten pro wa dzi do utra ty in te gral -
no ści apa ra tu za wie sza ją ce go kość ko py -
to wą, cze go kon se kwen cją mo że być ro -
ta cja lub za pad nię cie się ko ści ko py to wej 
oraz trwa łe upo śle dze nie funk cji koń -
czy ny. Obec nie wia do mo rów nież, że 
zna czą ca część przy pad ków ochwa tu 
zwią za na jest z za bu rze nia mi en do kry -
no lo gicz ny mi, przede wszyst kim hi per -
in su li ne mią to wa rzy szą cą ze spo ło wi 
me ta bo licz ne mu ko ni (equ ine me ta bo -
lic syn dro me, EMS) oraz dys funk cji czę -
ści po śred niej przy sad ki (pi tu ita ry pars 
in ter me dia dys func tion, PPID). Nie za -
leż nie jed nak od pier wot nej przy czy ny 
cho ro by, wspól nym mia now ni kiem po -
zo sta je uszko dze nie apa ra tu blasz ko we -
go oraz roz wój miej sco wej od po wie dzi 
za pal nej. Po ten cjal ne za sto so wa nie MSC 
w le cze niu ochwa tu wy ni ka z kil ku me -
cha ni zmów bio lo gicz nych. Ko mór ki te 
wy ka zu ją sil ne wła ści wo ści im mu no mo -
du la cyj ne i mo gą ogra ni czać nad mier ną 
ak ty wa cję me dia to rów za pal nych od po -
wie dzial nych za uszko dze nie apa ra tu 
blasz ko we go. Po po da niu wy dzie la ją licz -
ne czyn ni ki wzro sto we i me dia to ry bio -
lo gicz ne, ta kie jak VEGF, HGF czy 
IGF-1, któ re mo gą po ten cjal nie wspie -
rać pro ce sy an gio ge ne zy i po pra wiać mi -
kro krą że nie (11, 15). Jest to szcze gól nie 
istot ne, po nie waż za bu rze nia per fu zji 
i nie do tle nie nie tka nek na le żą do naj -
waż niej szych ele men tów pa to ge ne zy 
ochwa tu. Do dat ko wo MSC mo gą wpły -
wać na ak tyw ność ko mó rek śród błon ka, 
fi bro bla stów oraz ke ra ty no cy tów, wspie -
ra jąc pro ce sy na praw cze i prze bu do wę 
uszko dzo nych struk tur blasz ko wych 
(15, 36).  

Pierw sze ba da nia do ty czą ce za sto so -
wa nia MSC w le cze niu ochwa tu opie ra -
ły się głów nie na mo de lach eks pe ry men -
tal nych. Wy ka za no, że po da nie ko mó rek 
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mo że pro wa dzić do ogra ni cze nia lo kal -
nej od po wie dzi za pal nej, zmniej sze nia 
eks pre sji cy to kin pro za pal nych oraz po -
pra wy una czy nie nia tka nek ko py ta (2,  
23). Ob ser wo wa no rów nież ko rzyst ny 
wpływ na or ga ni za cję struk tur blasz ko -
wych oraz ogra ni cze nie zmian de ge ne ra -
cyj nych roz wi ja ją cych się w prze bie gu 
cho ro by. Znacz nie mniej licz ne są ba da -
nia obej mu ją ce ko nie z na tu ral nie wy stę -
pu ją cym ochwa tem. Do tych czas opu bli -
ko wa ne da ne kli nicz ne ogra ni cza ją się 
głów nie do opi sów przy pad ków, nie wiel -
kich se rii kli nicz nych oraz ba dań pi lo ta -
żo wych. Wy ni ki tych ob ser wa cji su ge ru -
ją moż li wość ko rzyst ne go wpły wu MSC 
na pro ces go je nia tka nek apa ra tu blasz -
ko we go oraz ogra ni cze nie lo kal nej od -
po wie dzi za pal nej, jed nak li czeb ność ba -
da nych grup po zo sta je nie wiel ka, 
a sto so wa ne pro to ko ły te ra peu tycz ne 
zna czą co się róż nią. W więk szo ści przy -
pad ków ko mór ki po da wa no ja ko ele ment 
te ra pii wie lo kie run ko wej obej mu ją cej 
rów no le gle le cze nie prze ciw bó lo we, ko -
rek cję we rko wa nia, wspar cie or to pe dycz -
ne oraz kon tro lę cho ro by pod sta wo wej, 
co utrud nia jed no znacz ną oce nę rze czy -
wi ste go udzia łu MSC w ob ser wo wa nej 
po pra wie kli nicz nej (2). Do dat ko wo 
więk szość współ cze snych da nych do ty -
czą cych za sto so wa nia MSC w ochwa cie 
po cho dzi z ba dań eks pe ry men tal nych 
oraz mo de li in vi tro. Wy ka za no w nich, 
że MSC i ich se kre tom mo gą ogra ni czać 
uszko dze nia ko mó rek apa ra tu blasz ko -
we go in du ko wa ne stre sem oksy da cyj nym, 
nie do tle nie niem oraz ak ty wa cją neu tro -
fi li. Wy ni ki te su ge ru ją, że po ten cjal ny 
efekt te ra peu tycz ny mo że wy ni kać nie 
tyl ko z dzia ła nia prze ciw za pal ne go, ale 
rów nież z ochro ny ko mó rek tka nek ko -
py ta przed wtór ny mi uszko dze nia mi 
roz wi ja ją cy mi się w prze bie gu cho ro by 
(42, 43). 

Mi mo tych ogra ni czeń wy ni ki do tych -
cza so wych ba dań po zo sta ją obie cu ją ce. 
MSC mo gą po ten cjal nie wpły wać za -
rów no na pro ces za pal ny, jak i na re ge ne -
ra cję uszko dzo nych struk tur apa ra tu 
blasz ko we go, co czy ni je in te re su ją cym 
kan dy da tem do te ra pii wspo ma ga ją cej, 
szcze gól nie w prze wle kłych po sta ciach 
ochwa tu. Obec nie jed nak na le ży trak to -
wać je ja ko me to dę eks pe ry men tal ną lub 
uzu peł nia ją cą stan dar do we po stę po wa -
nie te ra peu tycz ne, a nie ja ko sa mo dziel -
ne le cze nie cho ro by. Dal szy roz wój ba -
dań kli nicz nych po zwo li oce nić, czy 
te ra pia ko mór ko wa znaj dzie w przy szło -
ści trwa łe miej sce w le cze niu jed ne go 
z naj trud niej szych scho rzeń współ cze -
snej hi pia trii. 

Rozród klaczy – MSC jako narzędzie  
immunomodulacji endometrium 
 
Za sto so wa nie me zen chy mal nych ko mó -
rek ma cie rzy stych (MSC) w roz ro dzie 
kla czy na le ży po strze gać przede wszyst -
kim ja ko pró bę mo du la cji nie pra wi dło wej 
od po wie dzi za pal nej oraz ogra ni cze nia 
włók nie nia bło ny ślu zo wej ma ci cy, a nie 
ja ko pro stą „re ge ne ra cję ma ci cy”. Naj waż -
niej sze wska za nia ba daw cze obej mu ją 
utrzy mu ją ce się za pa le nie bło ny ślu zo wej 
ma ci cy po kry ciu, prze wle kłe za pa le nie 
bło ny ślu zo wej ma ci cy oraz en do me trio -
zę kla czy (en do me tro sis). Pierw szy ro dzaj 
za pa le nia sta no wi za bu rze nie wy ga sza -
nia fi zjo lo gicz nej re ak cji za pal nej roz wi -
ja ją cej się po kry ciu lub in se mi na cji. 
U zdro wych kla czy stan za pal ny po wi -
nien ustą pić w cią gu 24-48 go dzin, na -
to miast u zwie rząt pre dys po no wa nych 
do cho dzi do utrzy my wa nia się pły nu 
w świe tle ma ci cy, na cie ku neu tro fi li. Co 
fi nal nie pro wa dzi do po wsta nia śro do wi -
ska nie ko rzyst ne go dla roz wo ju za rod ka 
(10). W tym kon tek ście MSC są szcze -
gól nie in te re su ją ce ze wzglę du na swo je 
wła ści wo ści im mu no mo du la cyj ne. Mo gą 
bo wiem ogra ni czać nad mier ną ak ty wa cję 
ko mó rek za pal nych, wspie rać przej ście 
ma kro fa gów w fe no typ na praw czy oraz 
wpły wać na prze bu do wę ma cie rzy po za -
ko mór ko wej. Jed ne z pierw szych ba dań 
do ty czą cych wy ko rzy sta nia MSC w cho -
ro bach ma ci cy kla czy prze pro wa dzi li 
Mam bel li i wsp. (2013)(31). Na ukow cy 
oce nia li moż li wość za sto so wa nia ko mó -
rek w przy pad ku en do me trio zy. W ko lej -
nej pra cy au to rzy wy ka za li zmia ny eks -
pre sji wy bra nych bia łek en do me trial nych 
po do ma cicz nej in fu zji al lo ge nicz nych 
MSC po cho dzą cych z tkan ki tłusz czo wej 
(32). Z ko lei Rink i wsp. (2018) (39) po -
twier dzi li, że au to lo gicz ne MSC po cho -
dzą ce z en do me trium mo gą po po da niu 
do ma cicz nym prze ży wać i utrzy my wać 
się lo kal nie w ob rę bie bło ny ślu zo wej ma -
ci cy, do star cza jąc waż nych do wo dów bio -
lo gicz nych uza sad nia ją cych tę dro gę po -
da nia. W ostat nich la tach za in te re so wa nie 
ba da czy kon cen tru je się głów nie na PBIE 
oraz no wych źró dłach ko mó rek. Hol lin -
she ad i wsp. (2024)(27) oce nia li po ten cjał 
te ra peu tycz ny me zen chy mal nych ko mó -
rek po cho dze nia em brio nal ne go w le cze -
niu PBIE, co sta no wi jed no z naj now -
szych ba dań do ty czą cych za sto so wa nia 
ży wych ko mó rek w tej jed no st ce cho ro -
bo wej. Rów no cze śnie Del Pre te i wsp. 
(2024) (19) opu bli ko wa li sys te ma tycz ny 
prze gląd i me ta ana li zę do ty czą cą za sto -
so wa nia me tod me dy cy ny re ge ne ra cyj nej 
w le cze niu za pa leń bło ny ślu zo wej ma ci -

cy u kla czy. Au to rzy wska za li na po ten -
cjal ną po pra wę wy ni ków roz ro du po za -
sto so wa niu te ra pii re ge ne ra cyj nych, pod -
kre śla jąc jed nak ogra ni czo ną licz bę ba dań 
wy so kiej ja ko ści oraz znacz ną he te ro ge -
nicz ność sto so wa nych me tod. 

Obec nie MSC w roz ro dzie kla czy po -
zo sta ją tech no lo gią eks pe ry men tal ną i nie 
sta no wią ru ty no we go stan dar du po stę po -
wa nia. Naj więk szy po ten cjał kli nicz ny 
wy da je się do ty czyć kla czy z PBIE, prze -
wle kłym za pa le niem bło ny ślu zo wej ma -
ci cy oraz en do me trio zą, szcze gól nie 
w przy pad kach opor nych na le cze nie 
kon wen cjo nal ne. Dal szy roz wój tej me -
to dy bę dzie wy ma gał stan da ry za cji źró -
dła ko mó rek, licz by po da wa nych MSC, 
ter mi nu apli ka cji. Kry tycz ne też bę dzie 
usta le nie obiek tyw nych kry te riów oce ny 
sku tecz no ści, ta kich jak wy ni ki cy to lo gii, 
ba da nia ul tra so no gra ficz ne go, oce ny hi -
sto pa to lo gicz nej en do me trium oraz wskaź -
ni ki płod no ści i sku tecz no ści za źre bień. 

 

Okulistyka koni – choroby rogówki  
i ślepota miesięczna jako nowe kierunki 
zastosowania MSC 
 
Oku li sty ka na le ży do naj bar dziej wy ma -
ga ją cych ob sza rów współ cze snej hi pia trii, 
a jed no cze śnie do dzie dzin, w któ rych te -
ra pie ko mór ko we bu dzą co raz więk sze 
za in te re so wa nie. W prze ci wień stwie 
do cho ro by zwy rod nie nio wej sta wów czy 
uszko dzeń ścię gien, gdzie do stęp ne są już 
ba da nia kli nicz ne obej mu ją ce więk sze 
gru py pa cjen tów, za sto so wa nie MSC 
w cho ro bach oczu ko ni znaj du je się na -
dal na eta pie roz wo ju. Do tych cza so we 
ba da nia kon cen tru ją się przede wszyst -
kim na cho ro bach ro gów ki oraz na wra -
ca ją cym za pa le niu bło ny na czy nio wej oka 
(equ ine re cur rent uve itis, ERU), okre śla -
nym po tocz nie mia nem śle po ty mie sięcz -
nej (14, 17, 34). Bio lo gicz ne uza sad nie -
nie sto so wa nia MSC w oku li sty ce wy ni ka 
przede wszyst kim z ich wła ści wo ści im -
mu no mo du la cyj nych, prze ciw za pal nych 
i prze ciw fi bro tycz nych. Obec nie wia do -
mo, że efekt te ra peu tycz ny MSC nie wy -
ni ka głów nie z bez po śred nie go za stę po -
wa nia uszko dzo nych ko mó rek oka, lecz 
z wy dzie la nia licz nych me dia to rów bio -
lo gicz nych, ta kich jak IL-10, TGF-ß, 
HGF, PGE2, IDO oraz skład ni ków  
pę che rzy ków ze wną trz ko mór ko wych. 
Czyn ni ki te wpły wa ją na ak tyw ność lim -
fo cy tów T, ma kro fa gów, neu tro fi li oraz 
ko mó rek den dry tycz nych, pro wa dząc 
do ogra ni cze nia od po wie dzi za pal nej 
i zmniej sze nia wtór ne go uszko dze nia 
tka nek (Ry ci na 1). W ob rę bie ro gów ki 
MSC mo gą do dat ko wo ha mo wać neo -
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wa sku la ry za cję, ogra ni czać włók nie nie 
oraz wspie rać bar dziej upo rząd ko wa ną 
prze bu do wę zrę bu ro gów ki, co ma klu -
czo we zna cze nie dla za cho wa nia jej 
przej rzy sto ści (11). Naj wię cej da nych kli -
nicz nych do ty czy obec nie im mu no lo -
gicz nych cho rób ro gów ki. W tych przy -
pad kach pro ble mem nie jest wy łącz nie 
uszko dze nie na błon ka, lecz prze wle kły 
na ciek za pal ny, neo wa sku la ry za cja, de gra -
da cja zrę bu oraz po stę pu ją ce bli zno wa ce -
nie pro wa dzą ce do utra ty przej rzy sto ści 
ro gów ki. Stan dar do we le cze nie obej mu -
je miej sco we i ogól ne le ki prze ciw za pal -
ne, im mu no mo du lu ją ce oraz le cze nie 
przy czy no we, jed nak część pa cjen tów po -
zo sta je opor na na te ra pię lub wy ma ga 
wie lo mie sięcz ne go le cze nia. Jed nym 
z pierw szych ba dań kli nicz nych do ty czą -
cych za sto so wa nia MSC w oku li sty ce  
ko ni by ła pra ca Da vis i wsp. (2019) (17), 
obej mu ją ca czte ry ko nie z prze wle kłym 
im mu no lo gicz nym za pa le niem ro gów ki 
opor nym na le cze nie stan dar do we. Za -
sto so wa no pod spo jów ko we po da nie al lo -
ge nicz nych MSC po cho dzą cych ze szpi -
ku kost ne go w daw ce 15 × 106 ko mó rek 
na in iek cję. Za bieg po wta rza no od jed -
ne go do pię ciu ra zy w od stę pach 3-4 ty -
go dni. U trzech z czte rech ko ni za ob ser -
wo wa no wy raź ną po pra wę kli nicz ną 
obej mu ją cą zmniej sze nie una czy nie nia 
ro gów ki, ogra ni cze nie na cie ku za pal ne -
go oraz po pra wę jej przej rzy sto ści. Nie 
od no to wa no istot nych dzia łań nie po żą -

da nych zwią za nych z le cze niem. Ko lej ne 
da ne do star czy li Na rinx i wsp. (2024) 
(34), któ rzy oce nia li pod spo jów ko we za -
sto so wa nie au to lo gicz nych MSC po cho -
dzą cych z mię śni szkie le to wych u ko ni 
z prze wle kłym za pa le niem ro gów ki. Au -
to rzy wy ka za li do brą to le ran cję te ra pii 
oraz po pra wę pa ra me trów kli nicz nych 
obej mu ją cą zmniej sze nie obrzę ku, ogra -
ni cze nie neo wa sku la ry za cji i stop nio wą 
po pra wę przej rzy sto ści ro gów ki. Ba da nie 
to ma szcze gól ne zna cze nie prak tycz ne, 
po nie waż do ty czy ło rze czy wi stych pa -
cjen tów kli nicz nych oraz wy ko rzy sta nia 
ma ło in wa zyj nej dro gi po da nia, moż li wej 
do za sto so wa nia w co dzien nej prak ty ce 
oku li stycz nej. 

Jesz cze więk sze za in te re so wa nie bu dzi 
po ten cjal ne wy ko rzy sta nie MSC w le cze -
niu ERU, któ ra po zo sta je naj częst szą 
przy czy ną śle po ty u ko ni w Eu ro pie. 
Cho ro ba cha rak te ry zu je się na wro to wy -
mi epi zo da mi za pa le nia we wnątrz gał ko -
we go pro wa dzą cy mi do stop nio we go 
uszko dze nia bło ny na czy nio wej, so czew -
ki, siat ków ki i cia ła szkli ste go. W prze -
bie gu cho ro by roz wi ja ją się mię dzy in ny -
mi za ćma, ja skra wtór na, od war stwie nie 
siat ków ki oraz nie od wra cal na utra ta 
wzro ku. Obec nie ERU uzna wa na jest 
za cho ro bę o pod ło żu au to im mu no lo -
gicz nym, w któ rej klu czo wą ro lę od gry -
wa ją lim fo cy ty T CD4+ oraz za bu rze nia 
me cha ni zmów to le ran cji im mu no lo gicz -
nej (25, 30). Bio lo gicz ne pod sta wy wy -

ko rzy sta nia MSC w ERU zo sta ły wy ka -
za ne mię dzy in ny mi przez Sal din ger 
i wsp., któ rzy udo wod ni li, że MSC mo -
gą mo du lo wać ak tyw ność lim fo cy tów T 
po cho dzą cych od ko ni cier pią cych na śle -
po tę mie sięcz ną. W obec no ści MSC ob -
ser wo wa no ogra ni cze nie ak ty wa cji ko -
mó rek pro za pal nych oraz zmia nę pro fi lu 
od po wie dzi im mu no lo gicz nej, co su ge -
ru je moż li wość wpły wu na me cha ni zmy 
od po wie dzial ne za na wro ty cho ro by. 
Waż nym kro kiem w kie run ku za sto so -
wań kli nicz nych by ło ba da nie Cas sa no 
i wsp. (2023) (14), oce nia ją ce bez pie czeń -
stwo pod spo jów ko we go po da wa nia  
ak ty wo wa nych al lo ge nicz nych MSC. 
Każ de oko otrzy ma ło trzy krot nie daw -
kę 10 × 106 ko mó rek w od stę pach dwu -
ty go dnio wych. Nie stwier dzo no po waż -
nych dzia łań nie po żą da nych, za bu rzeń 
he ma to lo gicz nych ani kli nicz nie istot nych 
zmian oku li stycz nych. Ob ser wo wa ne re -
ak cje ogra ni cza ły się do przej ścio we go 
prze krwie nia spo jów ki, nie wiel kie go 
obrzę ku oraz ła god ne go wy pły wu z oka. 
Au to rzy wy ka za li rów nież zdol ność ko -
mó rek do prze ży wa nia i lo kal nej mi gra -
cji w ob rę bie tka nek oka, co sta no wi istot -
ny krok w kie run ku przy szłych ba dań 
sku tecz no ści u pa cjen tów z ERU. Po -
za cho ro ba mi ro gów ki i ERU pro wa dzo -
ne są rów nież ba da nia eks pe ry men tal ne 
do ty czą ce za sto so wa nia MSC w opa rze -
niach che micz nych ro gów ki, zwy rod nie -
niach siat ków ki, uszko dze niach ner wu 

Rycina 1. Schemat potencjalnych mechanizmów działania mezenchymalnych komórek macierzystych (MSC) 
w leczeniu chorób okulistycznych u koni, ze szczególnym uwzględnieniem efektów immunomodulacyjnych, 
przeciwzapalnych i regeneracyjnych. 
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wzro ko we go oraz ja skrze. W więk szo ści 
przy pad ków da ne po cho dzą jed nak 
z mo de li la bo ra to ryj nych lub ba dań 
trans la cyj nych, a nie z ba dań kli nicz nych 
pro wa dzo nych u ko ni. Dla te go obec nie 
nie moż na jesz cze for mu ło wać jed no -
znacz nych re ko men da cji do ty czą cych 
sto so wa nia MSC w tych wska za niach. 

Pod su mo wu jąc, oku li sty ka po zo sta je 
jed nym z naj bar dziej per spek ty wicz nych 
kie run ków roz wo ju te ra pii ko mór ko wych 
u ko ni. Naj sil niej sze do wo dy do ty czą 
obec nie im mu no lo gicz nych cho rób ro -
gów ki oraz ERU, gdzie wy ko rzy stu je się 
przede wszyst kim pod spo jów ko we po da -
nie MSC w daw kach rzę du 10-15 mi lio -
nów ko mó rek na oko. Do tych cza so we 
wy ni ki wska zu ją na do brą to le ran cję te -
ra pii, zmniej sze nie sta nu za pal ne go oraz 
po pra wę pa ra me trów kli nicz nych. Jed no -
cze śnie na dal bra ku je du żych ran do mi -
zo wa nych ba dań kli nicz nych po zwa la ją -
cych jed no znacz nie okre ślić sku tecz ność 
le cze nia, opty mal ne źró dło ko mó rek oraz 
dłu go ter mi no we efek ty te ra pii. 

Pod su mo wa nie i per spek ty wy roz wo ju 
 
Me zen chy mal ne ko mór ki ma cie rzy ste 
prze szły w cią gu ostat nich dwóch de kad 
dro gę od obie cu ją cej tech no lo gii eks pe -
ry men tal nej do jed nej z naj le piej roz wi -
nię tych form me dy cy ny re ge ne ra cyj nej 
sto so wa nych w we te ry na rii. Wśród 
wszyst kich ga tun ków zwie rząt to wła śnie 
koń ode grał szcze gól ną ro lę w roz wo ju 
te ra pii ko mór ko wych, sta jąc się za rów no 
waż nym mo de lem ba daw czym, jak i jed -
nym z głów nych be ne fi cjen tów po stę pu 
w tej dzie dzi nie. 

Naj sil niej sze do wo dy na uko we do ty czą 
obec nie le cze nia ura zów ścię gien i wię -
za deł oraz ła god nej i umiar ko wa nej cho -
ro by zwy rod nie nio wej sta wów. W tych 
wska za niach wy ka za no, że MSC mo gą 
ogra ni czać pro ces za pal ny, po pra wiać ja -
kość go je nia oraz wpły wać ko rzyst nie 
na wy ni ki kli nicz ne. Znacz nie mniej da -
nych do stęp nych jest dla ochwa tu, cho -
rób roz ro du czy scho rzeń oku li stycz nych, 
jed nak wy ni ki ba dań pi lo ta żo wych wska -

zu ją, że rów nież w tych ob sza rach ko mór -
ki ma cie rzy ste mo gą zna leźć za sto so wa -
nie w przy szło ści (Ry ci na 2). 

Jed no cze śnie współ cze sne spoj rze nie 
na MSC istot nie róż ni się od po cząt ko -
wych ocze ki wań. Obec nie wia do mo, że 
ich głów na ro la po le ga nie na bez po śred -
niej od bu do wie uszko dzo nych tka nek, 
lecz na mo du lo wa niu śro do wi ska bio lo -
gicz ne go, re gu la cji od po wie dzi im mu no -
lo gicz nej oraz wspie ra niu na tu ral nych 
pro ce sów na praw czych or ga ni zmu. Co raz 
więk sze zna cze nie zy sku ją tak że pro duk -
ty al lo ge nicz ne, tech no lo gie zwią za ne 
z se kre to mem i pę che rzy ka mi ze wną trz -
ko mór ko wy mi oraz roz wój stan da ry zo -
wa nych we te ry na ryj nych pro duk tów lecz -
ni czych opar tych na ko mór kach. 

Choć wie le py tań do ty czą cych opty -
mal ne go źró dła ko mó rek, daw ko wa nia, 
spo so bu po da nia czy dłu go ter mi no wej 
sku tecz no ści po zo sta je na dal otwar tych, 
do stęp ne da ne wska zu ją, że me dy cy -
na re ge ne ra cyj na bę dzie od gry wać co raz 
więk szą ro lę we współ cze snej hi pia trii. 

Rycina 2. Przyszłe kierunki rozwoju terapii opartych na mezenchymalnych komórkach macierzystych (MSC) 
w medycynie koni. Obecne zastosowania kliniczne MSC ewoluują w kierunku bardziej zaawansowanych 
i standaryzowanych rozwiązań obejmujących terapie skojarzone, biomateriały i inżynierię tkankową, produkty 
bezkomórkowe (cell-free), takie jak sekretom i egzosomy, a także medycynę spersonalizowaną wspieraną 
nowoczesnymi technologiami diagnostycznymi i analizą danych. Oczekuje się, że rozwój tych strategii przyczyni 
się do poprawy skuteczności, bezpieczeństwa, dostępności oraz powtarzalności terapii regeneracyjnych 
stosowanych u koni.



 
Diagnostyka i terapia 
 

46 
 

Ży
ci

e 
W

et
er

yn
a

ry
jn

e 
• l

ip
ie

c
 2

0
26

Naj bliż sze la ta praw do po dob nie przy -
nio są dal szy roz wój te ra pii ko mór ko -
wych, więk szą licz bę pro duk tów pod le -
ga ją cych peł nej oce nie re gu la cyj nej oraz 
lep sze zro zu mie nie bio lo gicz nych me -
cha ni zmów od po wie dzial nych za ich 
dzia ła nie. ● 
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SZCZEPIENIA PRZECIW 
DERMATOFITOZOM 
W MEDYCYNIE 
WETERYNARYJNEJ:  
MECHANIZMY 
ODPORNOŚCI, 
ZASTOSOWANIE 
PROFILAKTYCZNE 
I TERAPEUTYCZNE  
ORAZ OGRANICZENIA 
PRAKTYCZNE

D
er ma to fi ty sta no wią wy spe -
cja li zo wa ną gru pę grzy bów 
ke ra ty no li tycz nych. Z kli -
nicz ne go punk tu wi dze nia 
za ka że nia der ma to fi ta mi 

u lu dzi obej mu ją przede wszyst kim skó -
rę, wło sy i pa znok cie, na to miast u zwie -
rząt do ty czą głów nie skó ry, sier ści, wło -
sów, pa zu rów oraz in nych struk tur 
zro go wa cia łych (11, 30). Zna cze nie der -

ma to fi toz wy kra cza jed nak po za ich po -
wierzch nio wą lo ka li za cję. Są to za ka że -
nia ła two prze no szą ce się i trud ne 
do peł nej kon tro li w po pu la cjach zwie -
rząt utrzy my wa nych w więk szym za -
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gęsz cze niu, zwłasz cza u by dła, ko ni, 
zwie rząt fu ter ko wych czy psów i ko tów 
(17, 30). W me dy cy nie we te ry na ryj nej 
istot ne są rów nież kon se kwen cje epi zo -
otycz ne i zoo no tycz ne, po nie waż za ka -
żo ne zwie rzę ta mo gą sta no wić źró dło 
der ma to fi tów dla in nych zwie rząt i lu -
dzi, a dłu go trwa łe prze trwa nie ar tro ko -
ni diów w śro do wi sku sprzy ja wtór ne mu 
za ka że niu (17, 30). Z te go wzglę du der -
ma to fi to zy od daw na roz pa tru je się nie 
tyl ko ja ko pro blem te ra peu tycz ny, lecz 
tak że ja ko po ten cjal ny cel im mu no pro -
fi lak ty ki (17, 26, 32). 

Ob raz kli nicz ny i im mu no lo gicz ny der -
ma to fi toz jest zróż ni co wa ny. Za ka że nie 
mo że przyj mo wać po stać ostre go, sil nie 
za pal ne go ogni ska, ty po we go zwłasz cza 
dla kon tak tu z der ma to fi tem zoo fil nym 
(11, 23). Zmien ność ta jest kon se kwen cją 

Vaccination against dermatophytosis in veterinary 
medicine: mechanisms of immunity, prophylactic  
and therapeutic use and practical limitations 
 
Dermatophytoses in animals are of clinical, epizootic and zoonotic significance; 
consequently, the use of vaccination as a means of controlling selected 
infections has been under consideration for many years. This paper aims  
to discuss the mechanisms of immunity against dermatophytes, the available 
vaccines, and the limitations of their use in veterinary medicine. Protection 
against dermatophytes depends mainly on cellular responses, particularly 
those associated with the Th17/IL-17 axis and the Th1/IFN-γ response.  
The best-documented use of vaccination concerns dermatophytosis in cattle 
caused by Trichophyton verrucosum, whereas in dogs and cats, particularly  
in infections caused by Microsporum canis, the efficacy of vaccination remains 
limited and does not justify its routine use. Vaccination against dermatophytes 
may be considered as an adjunctive measure in selected outbreaks  
of the disease. However, it should not replace aetiological diagnosis, antifungal 
treatment, isolation of infected animals, and environmental decontamination. 
 
Keywords: Dermatophytosis, immunoprophylaxis, dermatophyte vaccines, 
Trichophyton verrucosum, Microsporum canis, veterinary medicine.
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Nazwa 
szczepionki

Producent / 
podmiot 

odpowiedzialny

Dostępność Gatunki 
docelowe

Szczepy / antygeny Dawkowanie

Bovitrichovac
Biowet Puławy  

Sp. z o.o.
Polska Bydło

Inaktywowany 
Trichophyton 
verrucosum, 

szczep 43

Domięśniowo, w mięśnie pośladkowe, dwukrotnie  
co 10-14 dni. Profilaktycznie: 1 tydzień-4 miesiące: 5 ml;  

4-8 miesięcy: 5-6 ml; powyżej 8 miesięcy: 6-7 ml. 
Leczniczo: odpowiednio 7,5 ml; 7,5-9 ml; 9-10,5 ml.

Bovilis Ringvac 
MSD Animal 

Health

Polska; 
Niemcy; 
Szwecja 

Bydło
Żywy atenuowany 

Trichophyton 
verrucosum LTF-130

Domięśniowo, dwukrotnie co 10-14 dni. Profilaktycznie: 
cielęta do 4. miesiąca życia: 2 ml; bydło powyżej  

4. miesiąca życia: 4 ml. Leczniczo: cielęta do 4. miesiąca 
życia: 5 ml; bydło powyżej 4. miesiąca życia: 10 ml.

Trichoben AV Bioveta a.s.

Polska; Łotwa; 
Słowacja; 

Litwa; Estonia; 
Włochy; 
Węgry; 

Szwecja; 
Czechy; 

Niderlandy; 
Belgia

Bydło  
od 1. dnia 

życia

Żywy awirulentny 
Trichophyton 

verrucosum TV-M-310

 Domięśniowo. Cielęta od 1. dnia do 3. miesiąca życia:  
2 ml dwukrotnie. Bydło powyżej 3. miesiąca życia:  

4 ml dwukrotnie. Odstęp między dawkami: 5-14 dni. 
W ciężkich przypadkach możliwa trzecia dawka  

po 2-4 tygodniach od drugiego podania.

Bovitrichon Ecuphar N.V. Niemcy Bydło
Żywy Trichophyton 

verrucosum TV-M-310

Domięśniowo, dwukrotnie. Cielęta od 1. dnia  
do 3. miesiąca życia: 2 ml. Bydło powyżej 3. miesiąca 

życia: 4 ml. Odstęp między dawkami: 5-14 dni.

Verruvac Virbac Niemcy Bydło
Żywy Trichophyton 

verrucosum TV-M-310

Domięśniowo, dwukrotnie. Cielęta od 1. dnia  
do 3. miesiąca życia: 2 ml. Bydło powyżej 3. miesiąca 

życia: 4 ml. Odstęp między dawkami: 5-14 dni.

Trichoderm Vet
Salfarm 

Danmark A/S
Finlandia; 

Dania
Bydło

Żywy Trichophyton 
verrucosum 
Bodin 1902

Głębokie podanie domięśniowe. Profilaktycznie i leczniczo: 
cielęta od 1. dnia do 3. miesiąca życia: 2 x 2 ml; bydło 

powyżej 3. miesiąca życia: 2 x 4 ml. Odstęp między 
dawkami: 5-14 dni. U zwierząt silnie zmienionych klinicznie 
możliwa trzecia dawka po 2-4 tygodniach od drugiego 

podania.

Trichovec
Animal Health 

Distributors 
Limited

Irlandia
Bydło  

od 1. dnia 
życia

Żywy Trichophyton 
verrucosum 
Bodin 1902

Domięśniowo, w okolicę lędźwiową lub mięśnie 
pośladkowe. Profilaktycznie i leczniczo: cielęta od 1. dnia 
do 3. miesiąca życia: 2 x 2 ml; bydło powyżej 3. miesiąca 

życia: 2 x 4 ml. Odstęp między szczepieniem 
i rewakcynacją: 5-14 dni.

Trichovac 
LTF 130

CEVA 
Tiergesundheit 

GmbH
Niemcy Bydło

Żywy Trichophyton 
verrucosum LTF

Domięśniowo, dwukrotnie co 10-14 dni. Profilaktycznie: 
cielęta do 4. miesiąca życia: 1 ml; bydło powyżej 4. 

miesiąca życia: 2 ml. Leczniczo: cielęta do 4. miesiąca 
życia: 2 ml; bydło powyżej 4. miesiąca życia: 4 ml. 

W postępowaniu leczniczym możliwa trzecia dawka.

Insol 
Trichophyton

Boehringer 
Ingelheim 

Vetmedica 
GmbH

Niemcy Bydło

Inaktywowane 
antygeny: 

Trichophyton 
verrucosum 410,  

T. mentagrophytes 
1032, T. sarkisovii 551

Domięśniowo, dwukrotnie co 14 dni.  
Bydło poniżej 70 kg: 2,5 ml;   
bydło powyżej 70 kg: 5 ml.  

Szczepienia przypominające  
według dokumentacji produktu.

Tabela 1. Wybrane szczepionki przeciw dermatofitom występujące na rynkach                                    

zło żo nej re la cji pa to gen -go spo darz. Zna -
cze nie ma ją tu typ eko lo gicz ny der ma to -
fi tu, in te gral ność ba rie ry na skór ko wej, 
tem po od no wy i złusz cza nia na skór ka, 
spraw ność od po wie dzi wro dzo nej, po la -
ry za cja od po wie dzi lim fo cy tar nej w kie -
run ku Th1 7 i Th1, im mu no su pre sja oraz 

wcze śniej sze le cze nie prze ciw za pal ne lub 
prze ciw grzy bi cze (4, 5, 11). 

Z per spek ty wy wak cy no lo gicz nej 
szcze gól ne zna cze nie ma fakt, że od por -
ność ochron na prze ciw der ma to fi tom za -
le ży przede wszyst kim od od po wie dzi 
ko mór ko wej, a nie wy łącz nie od obec no -

ści swo istych prze ciw ciał (4, 18, 26). Hi -
sto rycz nie od por ność po za ka że niu lub 
szcze pie niu wią za no głów nie z od po wie -
dzią ty pu Th1, na to miast now sze ba da -
nia wska zu ją tak że na istot ną ro lę od po -
wie dzi za leż nej od IL-17 w kon tro li 
za ka że nia skó ry (5, 18). Ozna cza to, że 

Diagnostyka i terapia 
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Nazwa 
szczepionki

Producent / 
podmiot 

odpowiedzialny

Dostępność Gatunki 
docelowe

Szczepy / antygeny Dawkowanie

Insol 
Dermatophyton

Boehringer 
Ingelheim 

Vetmedica 
GmbH

Polska; 
Niemcy

Konie, 
psy, koty

Inaktywowane 
szczepy:  

T. verrucosum 410,  
T. mentagrophytes 

1032,  
T. mentagrophytes 551, 

T. equinum 381,  
M. canis 1393,  
M. canis var. 

distortum 120,  
M. canis var. 
obesum 1311, 

Nannizzia gypsea 59

Głęboko domięśniowo, dwukrotnie co 14 dni;  
w ciężkich przypadkach możliwa trzecia dawka 

po kolejnych 14 dniach. Konie powyżej 5. miesiąca życia: 
poniżej 400 kg: 0,3 ml; 400-600 kg: 0,5 ml; 

powyżej 600 kg: 0,7 ml. Psy powyżej 6. tygodnia życia: 
poniżej 10 kg: 0,3 ml; 10-40 kg: 0,5 ml; powyżej 40 kg: 1,0 ml. 

Koty powyżej 10. tygodnia życia: poniżej 1 kg: 0,5 ml; 
powyżej 1 kg: 1,0 ml.

Biocan M Bioveta a.s.

Polska; 
Czechy; 
Łotwa; 
Węgry; 

Bułgaria; 
Rumunia; 
Słowacja; 

Litwa; 
Chorwacja; 

Estonia; 
Grecja

Psy i koty 
powyżej  

12. 
tygodnia 

życia

Inaktywowane formy 
wegetatywne 
Microsporum 

canis CCM 8211

1 ml niezależnie od masy ciała i rasy. Podaje się dwie 
dawki; drugą po 14-21 dniach. W postępowaniu 

leczniczym można podać trzecią dawkę po 18-24 dniach 
od drugiej dawki. U psów podanie wyłącznie domięśniowe 

w mięsień pośladkowy; u kotów podskórnie za łopatką 
albo domięśniowo w mięsień pośladkowy.

Biocan M Plus Bioveta a.s. Czechy
Psy od 8. 
tygodnia 

życia

Inaktywowany 
Microsporum canis, 

szczep CCM 8211

Głęboko domięśniowo w mięśnie kończyny miednicznej. 
Dawka 1 ml niezależnie od wieku, masy ciała i rasy.  

Drugą dawkę podaje się po 10-21 dniach. 
W postępowaniu leczniczym możliwa trzecia dawka 

po 10-21 dniach od drugiej dawki.  
Dawka przypominająca co 12 miesięcy.

Biofel M Plus Bioveta a.s. Czechy
Koty od 2. 
miesiąca 

życia

Inaktywowany 
Microsporum canis, 

szczep CCM 8211

1 ml niezależnie od wieku, masy ciała i rasy. Podanie 
podskórne za łopatką albo głębokie domięśniowe 

w mięśnie kończyny miednicznej. Podaje się dwie dawki 
w odstępie 10-21 dni. W postępowaniu leczniczym możliwa 

trzecia dawka po 10-21 dniach od drugiej dawki.

Trichoequen Bioveta a.s. Czechy Konie
Żywy Trichophyton 

equinum,  
szczep CCM F-787

Domięśniowo. Profilaktycznie: źrebięta od 4. do 12. miesiąca 
życia: 2 x 2,5 ml; konie powyżej 12. miesiąca życia: 2 x 5 ml. 

Odstęp między dawkami: 10-16 dni. Leczniczo: źrebięta 
i konie powyżej 4. miesiąca życia: dwukrotnie po 5 ml 

w odstępie 10-16 dni; przy rozległych zmianach  
możliwa trzecia dawka.

Trichopelen Bioveta a. s. Czechy

Króliki,  
lisy 

srebrzyste, 
szynszyle

Żywy atenuowany 
Trichophyton 

mentagrophytes

Domięśniowo albo podskórnie. Króliki brojlery: 0,25 ml 
profilaktycznie lub leczniczo. Króliki od 6. tygodnia życia: 
profilaktycznie 0,5 ml w wieku 2-3 miesięcy, 1 ml powyżej  

3 miesięcy; leczniczo 0,5 ml. Odstęp między dwiema 
dawkami u królików: 5-12 dni; u innych gatunków: 8-12 dni. 

Dawka przypominająca po 12 miesiącach.

                      Unii Europejskiej. 

sku tecz na szcze pion ka prze ciw der ma to -
fi tom po win na in du ko wać me cha ni zmy 
zdol ne do ogra ni cza nia wzro stu grzy ba 
w ob rę bie tka nek zro go wa cia łych, a nie 
je dy nie od po wiedź hu mo ral ną. 

Naj le piej udo ku men to wa ne do świad -
cze nia z im mu no pro fi lak ty ką der ma to fi -

toz do ty czą by dła i szcze pio nek prze ciw 
Tri cho phy ton ver ru co sum. Ży we ate nu -
owa ne pre pa ra ty sto so wa ne w tej gru pie 
zwie rząt wy ka zy wa ły sku tecz ność 
w ogra ni cza niu ob ja wów kli nicz nych 
i trans mi sji za ka że nia, cze go przy kła dem 
są pro gra my kon tro li grzy bi cy by dła pro -

wa dzo ne w Nor we gii (17, 25). Znacz nie 
mniej jed no znacz ne są da ne do ty czą ce 
szcze pio nek prze ciw Mi cro spo rum ca nis 
u psów i ko tów. W tej gru pie zwie rząt 
szcze pie nie nie za stę pu je dia gno sty ki my -
ko lo gicz nej, le cze nia prze ciw grzy bi cze -
go, izo la cji za ka żo nych osob ni ków i de -
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kon ta mi na cji śro do wi ska, lecz mo że być 
roz wa ża ne wy łącz nie ja ko ele ment szer -
szej stra te gii kon tro li, za leż nie od wska -
zań i do stęp no ści pre pa ra tu (3, 9). W me -
dy cy nie czło wie ka szcze pion ki prze ciw 
der ma to fi tom po zo sta ją na to miast za gad -
nie niem eks pe ry men tal nym, mię dzy in -
ny mi z po wo du he te ro gen no ści ga tun ko -
wej der ma to fi tów, zróż ni co wa nia po sta ci 
kli nicz nych i trud no ści w okre śle niu jed -
no znacz nych ko re la tów ochro ny (12, 31). 

Uza sad nie nie dla dal szych ba dań 
nad im mu no pro fi lak ty ką der ma to fi toz 
po zo sta je istot ne, zwłasz cza w kon tek ście 
prze wle kłe go cha rak te ru czę ści za ka żeń, 
ry zy ka trans mi sji śro do wi sko wej oraz na -
ra sta ją ce go pro ble mu opor no ści der ma -
to fi tów na le ki prze ciw grzy bi cze. Szcze -
gól nie w od nie sie niu do opor nych 
na ter bi na fi nę izo la tów Tri cho phy ton in -
do ti ne ae oraz opi sy wa nych przy pad ków 
zmniej szo nej wraż li wo ści Mi cro spo rum 
ca nis (6, 12, 19).  

Ce lem ni niej sze go prze glą du jest 
omó wie nie pod staw im mu no lo gicz nych 
oraz do tych cza so wych wy ni ków ba dań 
nad szcze pion ka mi prze ciw der ma to fi -
tom, ze szcze gól nym uwzględ nie niem 
me cha ni zmów od por no ści ko mór ko wej, 
do świad czeń w me dy cy nie we te ry na ryj -
nej oraz ba rier ogra ni cza ją cych opra co -
wa nie sku tecz nej szcze pion ki. 

 

Mechanizmy odporności  
przeciwgrzybiczej i antygeny  
szczepionek 
 
W der ma to fi to zach zwie rząt istot ne zna -
cze nie przy pi su je się od po wie dzi ko mór -
ko wej oraz miej sco wym me cha ni zmom 
od por no ści skó ry, zwłasz cza re ak cjom za -
leż nym od lim fo cy tów T, ke ra ty no cy tów 
i ko mó rek fa go cy tar nych (5, 11). W za -
ka że niach der ma to fi ta mi od po wiedź 
ochron na obej mu je przede wszyst kim oś 
Th17/IL-17 oraz, za leż nie od ga tun ku 
der ma to fi tu od po wiedź ty pu Th1/IFN-γ. 
Pro du ko wa ne cy to ki ny na si la ją re kru ta -
cję i ak ty wa cję fa go cy tów, co sprzy ja ogra -
ni cza niu wzro stu der ma to fi tów w tkan -
kach zro go wa cia łych (4, 11). Ak ty wa cji 
ule ga za rów no od po wiedź ko mór ko wa, 
jak i hu mo ral na, jed nak od po wiedź hu -
mo ral na ma mniej sze zna cze nie ochron -
ne. Prze ciw cia ła mo gą wspie rać ogra ni -
cza nie za ka że nia przez opso ni za cję 
i ak ty wa cję do peł nia cza, na to miast prze -
wa ga od po wie dzi Th2 by wa wią za -
na z utrzy my wa niem się cho ro by (7, 16). 
Po prze by ciu der ma to fi to zy mo że roz wi -
nąć się względ nie trwa ła od por ność swo -
ista; po now ne za ka że nie zwy kle wy ma ga 
więk szej licz by ar tro ko ni diów i by wa eli -

mi no wa ne szyb ciej niż za ka że nie pier -
wot ne (16). 

W szcze pion kach prze ciw der ma to fi -
tom wy ko rzy stu je się naj czę ściej ca łe, ży -
we ate nu owa ne lub in ak ty wo wa ne ko -
mór ki grzy ba al bo ich wy bra ne skład ni ki, 
na przy kład ele men ty ścia ny ko mór ko -
wej i za rod ni ki (2). Za naj bar dziej im mu -
no gen ne uzna je się ar tro ko ni dia (2). 
Waż ną gru pę an ty ge nów sta no wią rów -
nież en zy my ke ra ty no li tycz ne, zwłasz cza 
wy dzie la ne pro te azy, któ re uczest ni czą 
w de gra da cji ke ra ty ny i uła twia ją ko lo ni -
za cję war stwy ro go wej na skór ka oraz 
wło sów przez der ma to fi ty (4). Biał ka wy -
dzie la ne przez der ma to fi ty, w tym eg zo -
ke ra ty na zy, mo gą in du ko wać od po wiedź 
ty pu ko mór ko we go, co wy ko rzy sty wa no 
w te stach skór nych z tri cho fi ty ną do oce -
ny re ak cji nad wraż li wo ści ty pu póź ne go 
po szcze pie niu lub za ka że niu (2, 26). 

Wie le szcze pio nek prze ciw der ma to -
fi tom po da je się do mię śnio wo, co po zwa -
la na kon tro lo wa ną eks po zy cję ukła du 
od por no ścio we go na okre ślo ną daw kę 
an ty ge nu (26). Ży we ate nu owa ne szcze -
py der ma to fi tów mo gą in du ko wać sil niej -
szą od po wiedź ochron ną niż pre pa ra ty 
in ak ty wo wa ne, po nie waż na mna ża ją ce się 
ko mór ki grzy ba dłu żej sty mu lu ją układ 
im mu no lo gicz ny (2, 51). Szcze pion ki  
in ak ty wo wa ne mo gą in du ko wać od po -
wiedź ochron ną, je że li za wie ra ją od po -
wied nio do bra ną daw kę i skład an ty ge -
no wy, jed nak ich sku tecz ność za le ży 
od ga tun ku go spo da rza, ga tun ku der ma -
to fi tu, mo de lu za ka że nia i for mu la cji pre -
pa ra tu (10, 26, 48).  

War to pod kre ślić, że wy bra ne we te ry -
na ryj ne szcze pion ki prze ciw der ma to fi -
tom opi sy wa no za rów no w za sto so wa niu 
pro fi lak tycz nym, jak i te ra peu tycz nym 
(28, 30). W prak ty ce ozna cza ło to ich po -
da wa nie nie tyl ko zwie rzę tom zdro wym, 
lecz tak że osob ni kom już za ka żo nym, 
u któ rych ce lem by ło przy spie sze nie ustę -
po wa nia zmian kli nicz nych i ogra ni cze -
nie sze rze nia się cho ro by (17,  36). 

W ba da niach nad wy bra ny mi pre pa ra -
ta mi im mu ni za cja ogra ni cza ła roz wój 
cho ro by, skra ca ła jej prze bieg lub zmniej -
sza ła na si le nie ob ja wów kli nicz nych, jed -
nak efekt ten za le żał od ga tun ku der ma -
to fi tu, ga tun ku go spo da rza i ro dza ju 
za sto so wa ne go pre pa ra tu (2, 24, 29). Na -
tu ral ne za ka że nia der ma to fi ta mi mo gą 
nie sty mu lo wać do sta tecz nie od por no -
ści, na to miast szcze pie nie do star cza 
bodź ca im mu no lo gicz ne go wy star cza ją -
co sil ne go do wy ge ne ro wa nia ochro ny 
(7, 25). Przy kła do we we te ry na ryj ne pro -
duk ty im mu no lo gicz ne prze ciw der ma -
to fi tom, wy stę pu ją ce na wy bra nych ryn -

kach eu ro pej skich i prze zna czo ne dla 
róż nych ga tun ków zwie rząt, ze sta wio no 
w Ta be li 1. 

 

By dło 
 
Der ma to fi to za by dła, okre śla na tra dy cyj -
nie ja ko try cho fi to za, jest po wierzch nio -
wym za ka że niem skó ry i jej wy two rów, 
wy wo ły wa nym przede wszyst kim przez 
Tri cho phy ton ver ru co sum (42). Cho ro ba 
ma zna cze nie eko no micz ne i zoo no tycz -
ne, szcze gól nie w sta dach cie ląt i mło de -
go by dła, w któ rych za ka że nie mo że  
sze rzyć się szyb ko przez kon takt bez po -
śred ni oraz po przez ska żo ne śro do wi sko. 
Po nad to zwie rzę ta cho re sta no wią po ten -
cjal ne źró dło eks po zy cji dla ho dow ców, 
pra cow ni ków go spo darstw i le ka rzy we -
te ry na rii (27, 42). U by dła szcze pie nia 
prze ciw der ma to fi to zie ma ją naj dłuż szą 
hi sto rię prak tycz ne go za sto so wa nia i jed -
ną z naj le piej udo ku men to wa nych po zy -
cji w im mu no pro fi lak ty ce der ma to fi toz 
zwie rząt, zwłasz cza w od nie sie niu do za -
ka żeń wy wo ły wa nych przez T. ver ru co -
sum (1, 17, 26). 

W Pol sce jed nym z głów nych pre pa -
ra tów prze ciw try cho fi to zie by dła jest 
Bo vi tri cho vac, in ak ty wo wa na szcze pion -
ka za wie ra ją ca szczep T. ver ru co sum 43. 
Ba da nia nad in ak ty wo wa ną szcze pion ką 
za wie ra ją cą T. ver ru co sum wska zy wa ły 
na jej zdol ność do in du ko wa nia od po -
wie dzi ko mór ko wej oraz na moż li wość 
ogra ni cza nia licz by zwie rząt z ob ja wa mi 
kli nicz ny mi w sta dach, w któ rych wy stę -
po wa ła na tu ral na try cho fi to za (48). 
W ba da niach te re no wych nad tą szcze -
pion ką efekt kli nicz ny oce nia no 
po dwóch daw kach; po czte rech ty go -
dniach od no to wa no zmniej sze nie licz by 
zwie rząt z ob ja wa mi kli nicz ny mi (48). 

Roz wój pol skich ba dań nad szcze -
pion ka mi prze ciw try cho fi to zie by dła 
był zwią za ny z kil ko ma ośrod ka mi, 
przy czym szcze gól ne zna cze nie mia ły 
pra ce pro wa dzo ne w Lu bli nie nad swo -
istą im mu no pro fi lak ty ką za ka żeń wy wo -
ły wa nych przez Tri cho phy ton ver ru co sum 
(46, 48). Hi sto rycz ne, wy co fa ne i eks pe -
ry men tal ne pre pa ra ty prze ciw der ma to -
fi to zom, oma wia ne w dal szej czę ści pra -
cy, ze sta wio no w Ta be li 2. W pol skiej 
li te ra tu rze z koń ca lat 70. i po cząt ku 
lat 80. opi sy wa no za rów no szcze pion kę 
Bo vi tri cho vac, przy go to wa ną ja ko ży wy 
pre pa rat prze ciw grzy bi cy skór nej by dła, 
jak i szcze pion kę Tri cho vac, opar tą na ży -
wej osła bio nej kul tu rze T. ver ru co sum, 
któ rej pro duk cję pod ję ły Pu ław skie Za -
kła dy Prze my słu Bio we te ry na ryj ne go 
„Bio wet” (20, 46). W ba da niach te re no -
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wych Ka mysz ka, obej mu ją cych mło de 
by dło z 11 ferm, Tri cho vac sto so wa no za -
rów no w pro fi lak ty ce, jak i w le cze niu 
grzy bi cy skór nej by dła; szcze pie nie 
zmniej sza ło za cho ro wal ność i na si le nie 
zmian, a u zwie rząt cho rych skra ca ło 
okres go je nia (20).  

Osob ny etap tych prac sta no wi ły ba da -
nia K. i J. Wawrz kie wi czów nad in ak ty -
wo wa ną szcze pion ką prze ciw try cho fi to -
zie. Do jej przy go to wa nia wy ko rzy sta no 
szczep T. ver ru co sum nr 43, wy bra ny 
na pod sta wie struk tu ry an ty ge no wej (48). 
W ba da niach te re no wych Wawrz kie wi -
czów, obej mu ją cych 639 za szcze pio nych 
cie ląt w sta dach, w któ rych 30-67 % 
zwie rząt by ło na tu ral nie za ka żo nych  
T. ver ru co sum, po dwóch daw kach szcze -
pion ki ob ser wo wa no po 4 ty go dniach 
zmniej sze nie licz by zwie rząt z ob ja wa mi 
kli nicz ny mi; od se tek zwie rząt uzna nych 

za wy le czo ne wy no sił od 40,5 % do 100 %, 
za leż nie od wie ku i gru py ba da nej.  
Wy ni ki te wska zy wa ły, że in ak ty wo wa -
na szcze pion ka mo że in du ko wać od por -
ność ko mór ko wą i być roz pa try wa na za -
rów no w pro fi lak ty ce, jak i w le cze niu 
wspo ma ga ją cym try cho fi to zy by dła, choć 
sku tecz ność oce nia na w wa run kach te re -
no wych po zo sta wa ła za leż na od wie ku 
zwie rząt, wa run ków utrzy ma nia i sy tu acji 
epi zo otycz nej w sta dzie (48). 

Rów no le gle w kra jach Eu ro py Środ ko -
wej i Wschod niej roz wi ja no ży we szcze -
pion ki prze ciw der ma to fi to zie by dła, 
opar te na ate nu owa nych szcze pach T. ver -
ru co sum (33). Przy kła dem ta kie go pre pa -
ra tu jest Tri cho ben AV, lio fi li zo wa -
na szcze pion ka opar ta na ży wym 
ate nu owa nym szcze pie T. ver ru co sum 
TV-M -310 (38). W wa run kach do -
świad czal nych i te re no wych oce nia no 

moż li wość wcze snej im mu ni za cji cie ląt.  
Cie lę ta za szcze pio ne w 1.–7. dniu ży cia 
i do szcze pio ne po 10 dniach wy ka zy wa -
ły za do wa la ją cy po ziom ochro ny po do -
świad czal nym za ka że niu zja dli wym 
szcze pem T. ver ru co sum (37).  

Do świad cze nia nor we skie wska zu ją, że 
szcze pie nie by dła prze ciw T. ver ru co sum 
mo że być sku tecz nym ele men tem pro -
gra mu kon tro li try cho fi to zy w po pu la cji 
stad, je że li jest pro wa dzo ne kon se kwent -
nie i łą czo ne z dzia ła nia mi or ga ni za cyj -
ny mi ogra ni cza ją cy mi sze rze nie za ka że -
nia mię dzy go spo dar stwa mi (24). 
W ba da niu te re no wym pro wa dzo nym 
w nor we skim re gio nie mle czar skim w la -
tach 1979-1985 pro gra mem ob ję to oko -
ło 170 stad; z któ rych po cząt ko wo za ka -
żo nych by ło 70 %, na to miast po czte rech 
la tach szcze pień od se tek stad ob ję tych  
re stryk cja mi z po wo du try cho fi to zy 

Tabela 2. Przykładowe historyczne i wycofane szczepionki przeciw dermatofitom 
opisywane w piśmiennictwie weterynaryjnym.

Nazwa preparatu Producent Kraj producenta Gatunek docelowy Szczep / antygen

Trichovac Biowet Puławy Polska Bydło
Atenuowany szczep  

Trichophyton verrucosum. 

Bovitrichovac II Biowet Puławy Polska Bydło
Inaktywowany szczep  

Trichophyton verrucosum 43. 

Felisvac Mc Biowet Puławy Polska Koty
Inaktywowana zawiesina  

Microsporum canis, szczep 30 
z adiuwantem glinowym.

Alopevac Biowet Puławy Polska Lisy hodowlane

Inaktywowana szczepionka skojarzona: 
Trichophyton mentagrophytes  

var. granulosum  
oraz Trichophyton verrucosum.

MICANFIN Bioveta, Ivanovice na Hané Czechy Koty
Inaktywowana kultura Microsporum 

canis z adiuwantem glinowym.

Mentavak Medexport, Moskwa ZSRR 
Zwierzęta futerkowe, 

zwłaszcza lisy;  
także króliki

Żywy atenuowany szczep Trichophyton 
mentagrophytes nr 135/1963 / N 135. 

Fel-O-Vax MC-K Fort Dodge Laboratories USA Koty
Inaktywowany szczep Microsporum 

canis z adiuwantem MetaStim.

CLIDV Preparat eksperymentalny USA Koty

Mieszanina atenuowanego szczepu 
Trichophyton equinum oraz 

inaktywowanych dwóch szczepów 
Microsporum canis.

Eksperymentalna żywa 
szczepionka 

z Microsporum canis

Bioveta, Ivanovice na Hané Czechy Psy; cielęta
Żywa kultura  

Microsporum canis, szczep 602. 

Eksperymentalna żywa 
szczepionka 

z Trichophyton equinum

Bioveta, Ivanovice na Hané Czechosłowacja Konie
Żywy mutant Trichophyton equinum  

TE-M-141 o obniżonej wirulencji.
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zmniej szył się do 14 % (24). W ska li kra -
ju rocz na za pa dal ność spa dła z 1,7 % stad 
w 1980 r. do 0,043 % stad w 2004 r., co 
od po wia da oko ło 40-krot nej re duk cji te -
go wskaź ni ka, a w 2009 r. nie zgło szo no 
no wych stad z kli nicz ną try cho fi to zą wy -
wo ła ną przez T. ver ru co sum (24). W ta -
kim uję ciu pro gram opar ty na szcze pie -
niach zmniej szał licz bę no wych ognisk 
cho ro by i wraz z czysz cze niem, de zyn -
fek cją oraz ogra ni cze nia mi or ga ni za cyj -
ny mi, zmniej szył pre sję za kaź ną w po pu -
la cji by dła. Przez ogra ni cze nie re zer wu aru 
T. ver ru co sum mógł rów nież po śred nio 
zmniej szać eks po zy cję osób za wo do wo 
pra cu ją cych z by dłem (24). 

 

Psy i ko ty 
 
Der ma to fi to za psów i ko tów jest zwią -
za na przede wszyst kim z za ka że niem 
Mi cro spo rum ca nis, szcze gól nie u ko tów, 
na to miast u psów zna cze nie mo gą mieć 
rów nież der ma to fi ty z kom plek su Tri -
cho phy ton men ta gro phy tes oraz ga tun ki 
geo fil ne, w tym Nan niz zia gyp sea (30). 
Za ka że nie ma zna cze nie zoo no tycz ne, 
a ko ty mo gą być źró dłem za ka że nia dla 
lu dzi i in nych zwie rząt tak że wte dy, gdy 
prze bieg jest sub kli nicz ny lub gdy sierść 
zwie rzę cia jest za nie czysz czo na ar tro ko -
ni dia mi bez wy raź nych zmian skór nych 
(16). 

Pod sta wą ba dań nad szcze pion ka mi 
prze ciw Mi cro spo rum ca nis by ła ob ser -
wa cja, że u ko tów po prze by ciu za ka że -
nia mo że roz wi nąć się względ na od por -
ność na by ta. W do świad cze niu Spar kes 
i wsp. ko ty po wcze śniej szym za ka że -
niu M. ca nis po po now nej eks po zy cji 
roz wi ja ły cho ro bę kli nicz ną rza dziej 
i o krót szym prze bie gu niż ko ty bez 
wcze śniej szej eks po zy cji na der ma to fi -
ty; tyl ko je den z pię ciu wcze śniej za ka -
żo nych ko tów roz wi nął kli nicz ną der -
ma to fi to zę, a zmia na ustą pi ła do 25. dnia 
po eks po zy cji (41). 

W pol skich ba da niach Wawrz kie wi -
czów i wsp. oce nia no in ak ty wo wa ną 
szcze pion kę ko mór ko wą prze ciw der ma -
to fi to zie ko tów wy wo ły wa nej przez Mi -
cro spo rum ca nis, pro po no wa ną pod na zwą 
Fe li svac Mc (47). Pre pa rat za wie rał in -
ak ty wo wa ną za wie si nę wy se lek cjo no wa -
ne go szcze pu Mi cro spo rum ca nis nr 30, 
w stę że niu oko ło 6 × 107 jtk/ml, ad sor -
bo wa ną na wo do ro tlen ku gli nu. Szcze -
pion kę po da wa no do mię śnio wo dwu -
krot nie, w od stę pie 10 dni. Ba da nia 
la bo ra to ryj ne prze pro wa dzo no na 33 do -
mo wych ko tach krót ko wło sych w wie ku 
od 1 do 6 mie się cy, a nie szko dli wość pre -
pa ra tu oce nia no do dat ko wo w wa run -

kach te re no wych u 40 ra so wych ko tów 
dłu go wło sych w wie ku od 6 ty go dni  
do 8 lat (47). 

Wy ni ki pra cy Wawrz kie wi czów i wsp. 
wska zy wa ły, że war tość ochron na ba da -
ne go pre pa ra tu Fe li svac Mc za le ża ła 
od wie ku ko tów, daw ki szcze pion ki, 
obec no ści ad iu wan tu oraz za sto so wa ne -
go spo so bu za ka że nia. U ko ciąt w wie ku 
oko ło 4 ty go dni daw ka 2 ml bez ad iu -
wan tu nie chro ni ła w peł ni przed za ka -
że niem zja dli wym szcze pem Mi cro spo -
rum ca nis nr 557, choć prze bieg cho ro by 
był ła god niej szy i krót szy niż u zwie rząt 
kon tro l nych (47). U ko tów trzy mie sięcz -
nych więk sza daw ka pre pa ra tu, po da -
na z wo do ro tlen kiem gli nu, wy wo ły wa ła 
wy raź ną re ak cję nad wraż li wo ści ty pu 
póź ne go i znacz nie ogra ni cza ła zmia ny 
po za ka że niu eks pe ry men tal nym. W mo -
de lu za ka że nia kon tak to we go ko ty szcze -
pio ne po zo sta wa ły kli nicz nie zdro we 
przez 14 ty go dni wspól ne go utrzy my wa -
nia z ko ta mi z ak tyw ną der ma to fi to zą, 
cho ciaż spo ra dycz nie uzy ski wa no u nich 
do dat nie wy ni ki ba da nia my ko lo gicz ne -
go (47). 

Po dob ny kie ru nek wy ni ków uzy ska -
no w cze skim ba da niu szcze pion ki 
MICANFIN, za wie ra ją cej in ak ty wo wa -
ną kul tu rę Mi cro spo rum ca nis oraz wo do -
ro tle nek gli nu ja ko ad iu want. U ko tów 
szcze pio nych pod skór nie lub do mię śnio -
wo po eks pe ry men tal nym za ka że niu zja -
dli wym szcze pem M. ca nis ob ser wo wa no 
je dy nie drob ne, po wierzch nio we zmia ny 
łusz czą ce, któ re u więk szo ści zwie rząt 
ustę po wa ły do 21. dnia po za ka że niu eks -
pe ry men tal nym (40). Pod ko niec do -
świad cze nia wszyst kie za szcze pio ne ko -
ty by ły wol ne od zmian kli nicz nych, 
a ba da nia my ko lo gicz ne nie wy ka zy wa -
ły M. ca nis; u ko tów kon tro l nych po tej 
sa mej eks po zy cji roz wi ja ły się ogni ska 
grzy bi cze, a M. ca nis wy ka za no u sied miu 
z ośmiu zwie rząt (40). 

Da ne do ty czą ce szcze pień prze ciw Mi -
cro spo rum ca nis u psów są znacz nie 
skrom niej sze niż da ne do ty czą ce ko tów. 
Ryb nikář i wsp. oce nia li u psów i cie ląt 
eks pe ry men tal ną szcze pion kę ży wą przy -
go to wa ną z kul tu ry M. ca nis szczep 602 
oraz szcze pion kę Tri cho ben AV, za wie -
ra ją cą ży wy, awi ru lent ny szczep Tri cho -
phy ton ver ru co sum TV-M -310 (38).  
Eks pe ry men tal na szcze pion ka ży wa 
z kul tu ry M. ca nis wy ka zy wa ła do brą sku -
tecz ność ochron ną u psów i cie ląt w przy -
pad ku za ka że nia sztucz ne go, na to miast 
Tri cho ben AV chro nił cie lę ta przed roz -
wo jem zmian kli nicz nych po za ka że -
niu M. ca nis (38). U psów je go sku tecz -
ność by ła nie wy star cza ją ca. U trzech 

z pię ciu psów szcze pio nych ży wą szcze -
pion ką M. ca nis w miej scu po da nia pre -
pa ra tu wy stą pi ły zmia ny łusz czą ce przy -
po mi na ją ce ogni ska der ma to fi to zy (38). 

Nie wszyst kie pró by szcze pień prze ciw 
Mi cro spo rum ca nis koń czy ły się po wo dze -
niem. DeBoer i Mo riel lo wy ka za li, że in -
ak ty wo wa na szcze pion ka przy go to wa -
na ze ścia ny ko mór ko wej M. ca nis 
in du ko wa ła wy so kie mia na IgG oraz 
mie rzal ną, lecz słab szą niż po prze cho ro -
wa niu, od po wiedź ko mór ko wą (8, 9). 
Mi mo to po sztucz nym za ka że niu du żą 
daw ką za rod ni ków ak tyw ne za ka że nie 
roz wi nę ły za rów no ko ty szcze pio ne, jak 
i kon tro l ne. W mo de lu kon tak to wym, 
bar dziej zbli żo nym do przy pad ko we go 
wpro wa dze nia za ka żo ne go ko ta do ko -
ciar ni, u wszyst kich ko tów szcze pio nych 
i kon tro l nych uzy ska no do dat ni wy nik 
po sie wu w kie run ku M. ca nis, a zmia ny 
kli nicz ne roz wi nę ły się u wszyst kich ko -
tów szcze pio nych oraz u czte rech z sze -
ściu ko tów kon tro l nych (8, 9). Po dob nie 
w ba da niu DeBoera i wsp. ko mer cyj na in -
ak ty wo wa na szcze pion ka Fel -O -Vax  
MC-K oraz eks pe ry men tal na szcze pion -
ka CLIDV, łą czą ca kom po nen ty ży we 
ate nu owa ne i in ak ty wo wa ne, nie za pew -
ni ły mło dym ko tom ochro ny przed za ka -
że niem Mi cro spo rum ca nis (10). Szcze pie -
nie zwięk sza ło mia na prze ciw ciał IgG 
prze ciw der ma to fi tom, na to miast od po -
wiedź ko mór ko wa prze ciw M. ca nis, by -
ła sła ba, zmien na i nie róż ni ła się istot nie 
od od po wie dzi u ko tów kon tro l nych (10). 
Po bez po śred nim za ka że niu wszyst kie 
ko ty roz wi nę ły der ma to fi to zę, a szcze pie -
nie je dy nie nie znacz nie zmniej sza ło po -
cząt ko we na si le nie zmian i nie przy spie -
sza ło wy le cze nia (10). 

Kurt de de i wsp. oce nia li 38 ko tów dłu -
go wło sych na tu ral nie za ka żo nych M. ca -
nis; z któ rych 27 otrzy ma ło in ak ty wo wa -
ną szcze pion kę Bio can -M/MICANFIN 
dwu krot nie pod skór nie, w od stę pie 
oko ło dwóch ty go dni, a 11 ko tów po zo -
sta wio no bez im mu ni za cji. U ko tów le -
czo nych szcze pion ką po pra wę zmian 
ob ser wo wa no po 12-15 dniach, peł ną re -
mi sję kli nicz ną po 20-30 dniach, a ujem -
ne wy ni ki po sie wów po 14-19 dniach; 
u ko tów nie le czo nych nie stwier dzo no 
po pra wy kli nicz nej po 30 dniach (22). 
Bar dziej ry go ry stycz nie po de szli do te -
go za gad nie nia We sthoff i wsp., któ rzy 
prze pro wa dzi li wie lo ośrod ko we ba da nie 
u ko tów z der ma to fi to zą po twier dzo ną 
po sie wem (50). Ba da ny pre pa rat był in -
ak ty wo wa ną szcze pion ką wie lo wa lent ną 
za wie ra ją cą Tri cho phy ton men ta gro phy tes, 
Mi cro spo rum ca nis, M. ca nis var. di stor -
tum, M. ca nis var. obe sum oraz Nan niz zia 
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gyp sea (daw niej Mi cro spo rum gyp seum). 
Pre pa rat po da wa no do mię śnio wo trzy -
krot nie, co 14 dni. Wy ka za no szyb szą po -
pra wę u ko tów młod szych niż rok oraz 
u ko tów z pierw szą der ma to fi to zą (50). 
W 42 dniu ba da nia do dat nie po sie wy 
utrzy my wa ły się jed nak u czę ści ko tów 
w obu gru pach, a róż ni ca mię dzy gru pą 
szcze pio ną i pla ce bo nie by ła istot na sta -
ty stycz nie (50).  

Zna cze nie szcze pień w pro fi lak ty ce 
der ma to fi to zy u psów i ko tów po zo sta -
je ogra ni czo ne. Wy tycz ne ESCCAP 
(Eu ro pe an Scien ti fic Co un sel Com pa -
nion Ani mal Pa ra si tes) wska zu ją, że 
w nie któ rych pań stwach Eu ro py Środ -
ko wej i Wschod niej do stęp ne są nie licz -
ne pro duk ty za wie ra ją ce an ty ge ny der -
ma to fi tów, m.in. Mi cro spo rum ca nis 
i Tri cho phy ton men ta gro phy tes, jed nak na -
dal bra ku je ba dań po twier dza ją cych ich 
ochron ne dzia ła nie (14). Z te go po wo -
du szcze pie nia nie są re ko men do wa ne 
w pro fi lak ty ce der ma to fi to zy u psów 
i ko tów. Po dob ne sta no wi sko przy ję ło 
ABCD (Eu ro pe an Ad vi so ry Bo ard on 
Cat Di se ases), któ re nie re ko men du je 
szcze pień prze ciw der ma to fi to zie ko tów, 
po nie waż bez piecz na i do sta tecz nie sku -
tecz na szcze pion ka nie jest obec nie do -
stęp na na ryn ku (16). 

 

Ko nie 
 

W pi śmien nic twie do ty czą cym szcze -
pień ko ni prze ciw der ma to fi to zie naj wię -
cej da nych do ty czy za ka żeń wy wo ły wa -
nych przez Tri cho phy ton equ inum, 
uzna wa ny za naj waż niej szy der ma to fit 
te go ga tun ku zwie rząt (43, 49). Ryb nikář 
i wsp. oce nia li lio fi li zo wa ną, ży wą szcze -
pion kę prze ciw try cho fi to zie ko ni, opar -
tą na mu tan cie T. equ inum TE-M -141 
o ob ni żo nej wi ru len cji (35). W do świad -
cze niu dzie więć ko ni za szcze pio no do -
mię śnio wo, a na stęp nie re wak cy no wa no 
po 14 dniach. Mie siąc po re wak cy na cji 
zwie rzę ta, wraz z sze ścio ma koń mi kon -
tro l ny mi, za ka żo no wy so ce zja dli wym 
szcze pem T. equ inum. Po za ka że niu u ko -
ni szcze pio nych ob ser wo wa no je dy nie 
krót ko trwa łe, po wierzch nio we zmia ny 
skór ne, ustę pu ją ce bez le cze nia, na to -
miast u sze ściu ko ni kon tro l nych roz wi -
nął się ty po wy ob raz try cho fi to zy (35). 

W tej sa mej pra cy oce nia no tak że po -
ten cjał lecz ni czy ba da nej szcze pion ki 
prze ciw try cho fi to zie ko ni. W czę ści te -
ra peu tycz nej dwu krot nie za szcze pio no 
osiem ko ni z na tu ral ną try cho fi to zą wy -
wo ła ną przez Tri cho phy ton equ inum oraz 
sześć nie im mu ni zo wa nych ko ni kon tro -
l nych z pierw sze go do świad cze nia (35). 

U sied miu z ośmiu ko ni z gru py za ka żo -
nej na tu ral nie ustą pie nie zmian kli nicz -
nych na stą pi ło w cią gu czte rech ty go dni 
od re wak cy na cji, na to miast u jed ne go 
zwie rzę cia z bar dziej roz le gły mi zmia na -
mi pro ces ten trwał sześć ty go dni. W gru -
pie za ka żo nej eks pe ry men tal nie po pra wę 
od no to wa no jesz cze szyb ciej, po nie waż 
czte ry ko nie wy zdro wia ły już po trzech 
ty go dniach, a u po zo sta łych dwóch brak 
ob ja wów kli nicz nych stwier dzo no 
po upły wie mie sią ca od za sto so wa nia 
szcze pie nia lecz ni cze go (35). 

Od ręb ny nurt sta no wi ły ba da nia 
nad in ak ty wo wa ną, wie lo wa lent ną szcze -
pion ką In sol® Der ma to phy ton. Kar le 
i wsp. opi sa li prze bieg ba da nia z uży ciem 
śle pej pró by oraz pla ce bo u 12 ko ni pod -
da nych sztucz ne mu za ka że niu der ma to -
fi ta mi (21). Zwie rzę ta za ka ża no sze ścio -
ma szcze pa mi: Tri cho phy ton ver ru co sum, 
T. men ta gro phy tes, T. sar ki so vii, T. equ -
inum, Mi cro spo rum ca nis oraz Nan niz zia 
gyp sea (daw niej Mi cro spo rum gyp seum). 
Sześć ko ni otrzy ma ło do mię śnio wo  
0,3 ml szcze pion ki w dniu za ka że nia i po -
now nie po 14 dniach, a sześć ko ni kon -
tro l nych otrzy ma ło 0,9 % roz twór NaCl 
ja ko pla ce bo. Kli nicz nie jaw ną der ma to -
fi to zę uzy ska no w 89 % przy pad ków (21). 
U ko ni szcze pio nych pre pa ra tem In sol® 
Der ma to phy ton go je nie zmian prze bie -
ga ło szyb ciej niż u ko ni z gru py kon tro l -
nej. W przy pad ku za ka że nia Tri cho phy ton 
equ inum zmia ny skór ne u ko ni szcze pio -
nych osią ga ły sta dium wy go je nia i od ra -
sta nia wło sa śred nio po nad 18 dni wcze -
śniej niż w gru pie pla ce bo (21). Z ko lei 
Fen ner i Kar le w 2000 r. opi sa li za sto so -
wa nie in ak ty wo wa nej szcze pion ki In sol® 
Der ma to phy ton u 2486 ko ni z kli nicz -
nym po dej rze niem der ma to fi to zy le czo -
nych przez 139 prak ty ku ją cych le ka rzy 
we te ry na rii od koń ca 1997 ro ku do po -
cząt ku mar ca 1999 ro ku. Czte ry ty go dnie 
po dru gim szcze pie niu ko rzyst ny wy nik 
le cze nia od no to wa no u 95 % zwie rząt, 
a dzia ła nia nie po żą da ne wy stą pi ły u 3,9 % 
ko ni i mia ły cha rak ter ła god ny oraz prze -
mi ja ją cy (15). 

 

Zwie rzę ta fu ter ko we 
 

Wśród zwie rząt fu ter ko wych der ma to fi -
to zy mia ły naj więk sze zna cze nie u li sów 
utrzy my wa nych w wa run kach fer mo -
wych, po nie waż pro wa dzi ły do po gor sze -
nia ja ko ści skór, strat pro duk cyj nych, za -
bu rzeń pro gra mu ho dow la ne go oraz 
ry zy ka zoo no tycz ne go. W star szych ba -
da niach ja ko głów ny czyn nik etio lo gicz -
ny try cho fi to zy li sów wska zy wa no izo la -
ty hi sto rycz nie iden ty fi ko wa ne ja ko 

Tri cho phy ton men ta gro phy tes, naj czę ściej 
T. men ta gro phy tes var. gra nu lo sum. Rza -
dziej opi sy wa no za ka że nia wy wo ła ne 
przez Tri cho phy ton ver ru co sum i Mi cro spo -
rum ca nis. 

Ko lej ny etap ba dań obej mo wał oce nę 
szcze pio nek in ak ty wo wa nych. Wawrz -
kie wicz i wsp. po rów na li pre pa rat mo no -
wa lent ny, przy go to wa ny ze szcze pu Tri -
cho phy ton ver ru co sum 43, ze szcze pion ką 
sko ja rzo ną za wie ra ją cą T. ver ru co sum 43 
oraz T. men ta gro phy tes var. gra nu lo sum 58 
(45). W za ka że niu do świad czal nym wy -
ka za no, że li sy w wie ku od 1 do 6 mie się -
cy są po dat ne na za ka że nie zja dli wym 
szcze pem T. men ta gro phy tes var. gra nu lo -
sum 58. Wcze śniej sza im mu ni za cja szcze -
pion ka mi in ak ty wo wa ny mi wy raź nie 
ogra ni cza ła roz wój i na si le nie zmian 
po sztucz nym za ka że niu zja dli wy mi 
szcze pa mi T. ver ru co sum oraz T. men ta -
gro phy tes var. gra nu lo sum (45). Sku tecz -
ność szcze pion ki sko ja rzo nej oce nio no 
ja ko nie co wyż szą niż pre pa ra tu mo no -
wa lent ne go, po nie waż u więk szo ści zwie -
rząt im mu ni zo wa nych pre pa ra tem sko -
ja rzo nym po in du ko wa nym za ka że niu 
nie stwier dza no wy stę po wa nia zmian kli -
nicz nych (45). 

Alo pe vac był opi sy wa ny ja ko in ak ty -
wo wa na szcze pion ka sko ja rzo na prze ciw 
try cho fi to zie li sów ho dow la nych, pro du -
ko wa na przez Bio wet Pu ła wy. Pre pa rat 
za wie rał in ak ty wo wa ne szcze py Tri cho -
phy ton men ta gro phy tes var. gra nu lo sum 
oraz Tri cho phy ton ver ru co sum (44, 45). 
Wawrz kie wicz i wsp. w ba da niach te re -
no wych do wie dli, że im mu ni za cja li sów 
po lar nych w wie ku 3-5 mie się cy ogra ni -
cza ła no we za cho ro wa nia i sze rze nie się 
try cho fi to zy. W gru pie zwie rząt nie uod -
por nio nych od se tek za cho ro wań się gał 
na to miast 33 %. Po da nie szcze pion ki 
zwie rzę tom cho rym przy spie sza ło ustę -
po wa nie zmian kli nicz nych, ale efekt te -
ra peu tycz ny był słab szy u li sów star szych 
niż rok, zwłasz cza przy zmia nach zlo ka -
li zo wa nych na opusz kach pal co wych i pa -
zu rach (44).  

Da ne z ów cze snej Cze cho sło wa cji 
wska zu ją, że swo ista im mu no pro fi lak ty -
ka i im mu no te ra pia try cho fi to zy u li sów 
by ła roz wi ja na tak że po za Pol ską. Ryb -
nikář i wsp. opi sa li ogni sko try cho fi to zy 
w sta dzie li czą cym 4800 li sów sre brzy -
stych i po lar nych; zmia ny kli nicz ne 
stwier dzo no u 25 li sów sre brzy stych i 25 
li sów po lar nych, a czyn ni kiem etio lo gicz -
nym był Tri cho phy ton men ta gro phy tes (34). 
W ob rę bie te go ogni ska prze te sto wa no 
eks pe ry men tal ną ży wą szcze pion kę przy -
go to wa ną z kul tu ry T. men ta gro phy tes. 
Pre pa rat po da no pro fi lak tycz nie 14 kli -
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nicz nie zdro wym li som sre brzy stym 
utrzy my wa nym w śro do wi sku za ka żo -
nym oraz te ra peu tycz nie 14 li som sre -
brzy stym z ob ja wa mi try cho fi to zy; pięć 
cho rych li sów po zo sta wio no ja ko gru pę 
nie le czo ną i nie szcze pio ną (34). Po za -
sto so wa niu szcze pion ki cho ro bę opa no -
wa no w cią gu dwóch mie się cy od re wak -
cy na cji. U li sów szcze pio nych lecz ni czo 
od dru gie go ty go dnia po re wak cy na cji 
ob ser wo wa no wy sy cha nie i od pa da nie 
stru pów, a po czte rech ty go dniach 
w miej scach wy go jo nych po ja wiał się no -
wy włos (34). Po ośmiu ty go dniach od re -
wak cy na cji pra wie wszyst kie li sy szcze -
pio ne te ra peu tycz nie nie wy ka zy wa ły 
kli nicz nych ob ja wów try cho fi to zy.  

Zbież ne ob ser wa cje przed sta wi li En -
glund i wsp. w opi sie ogni ska try cho fi to -
zy wy wo ła nej przez Tri cho phy ton men ta -
gro phy tes w szwedz kiej fer mie li sów. 
Po dwu krot nym po da niu szcze pion ki 
Men ta vak nie ob ser wo wa no no wych 
przy pad ków cho ro by, a po 10 ty go dniach 
zmia ny kli nicz ne ustą pi ły u wszyst kich 
li sów po za jed nym (13). Pro gra mo wi 
szcze pień to wa rzy szy ło grun tow ne 
czysz cze nie i de zyn fek cja fer my. Au to rzy 
za zna czy li jed nak, że brak wła ści wej gru -
py kon tro l nej ogra ni cza moż li wość wy -
cią ga nia roz strzy ga ją cych wnio sków (13).  

 

Pod su mo wa nie 
 
Za sto so wa nie szcze pio nek prze ciw der -
ma to fi tom w me dy cy nie we te ry na ryj nej 
po win no być in ter pre to wa ne ostroż nie: 
ja ko moż li wy ele ment kon tro li wy bra -
nych der ma to fi toz, a nie ja ko uni wer sal -
na me to da pro fi lak ty ki lub le cze nia za ka -
żeń skó ry o etio lo gii grzy bi czej. O de cy zji 
o ich uży ciu po win ny roz strzy gać: ga tu -
nek zwie rzę cia, praw do po dob ny lub po -
twier dzo ny czyn nik etio lo gicz ny, sta tus 
re je stra cyj ny pre pa ra tu, cel uży cia szcze -
pion ki oraz sy tu acja epi zo otycz na w sta -
dzie, ho dow li lub schro ni sku (26, 28, 30). 

Naj bar dziej uza sad nio nym ob sza rem 
sto so wa nia szcze pień po zo sta je der ma -
to fi to za by dła wy wo ły wa na przez Tri cho -
phy ton ver ru co sum. W tym przy pad ku  
ist nie je naj dłuż sza tra dy cja ba dań do -
świad czal nych i te re no wych, a do świad -
cze nia nor we skie wska zu ją, że szcze pie -
nie mo że być sku tecz nym ele men tem 
pro gra mu kon tro li cho ro by na po zio mie 
po pu la cji, zwłasz cza gdy jest łą czo ne 
z ogra ni cze nia mi or ga ni za cyj ny mi, hi gie -
ną i kon tro lą prze miesz cza nia zwie rząt 
(17, 24, 26, 48). 

U psów i ko tów za sad ność uży cia szcze -
pio nek prze ciw der ma to fi to zie jest kwe -
stio no wa na. Do stęp ne da ne nie uza sad -

nia ją trak to wa nia tych szcze pień ja ko  
ru ty no wej pro fi lak ty ki der ma to fi to zy 
u psów i ko tów. World As so cia tion for  
Ve te ri na ry Der ma to lo gy wska zu je, że 
szcze pion ki prze ciw grzy bi cze nie chro nią 
przed za ka że niem, choć mo gą mieć zna -
cze nie ja ko le cze nie wspo ma ga ją ce w wy -
bra nych sy tu acjach (16, 30). W prak ty ce 
ma łych zwie rząt szcze pie nie nie po win -
no za stę po wać roz po zna nia etio lo gicz ne -
go, le cze nia miej sco we go, le cze nia ogól -
ne go w uza sad nio nych przy pad kach, 
izo la cji zwie rząt za ka żo nych ani de kon -
ta mi na cji śro do wi ska. U ko tów z ho dow -
li, czy schro nisk szcze gól nie istot ne po zo -
sta je roz róż nie nie zwie rząt cho rych 
i bez ob ja wo wych no si cie li, po nie waż 
błęd na in ter pre ta cja do dat nie go wy ni ku 
ba da nia my ko lo gicz ne go mo że pro wa dzić 
do nie ade kwat ne go le cze nia (16, 29). 

U ko ni da ne do ty czą ce szcze pień prze -
ciw der ma to fi to zie są in te re su ją ce. Szcze -
pie nie moż na oma wiać wy łącz nie ja ko 
po ten cjal ne po stę po wa nie wspo ma ga ją -
ce w wy bra nych ogni skach cho ro by lub 
sy tu acjach, w któ rych le cze nie wie lu 
zwie rząt jest or ga ni za cyj nie trud ne. Wy -
ma ga to jed nak każ do ra zo we go od nie sie -
nia do roz po zna nia etio lo gicz ne go, do -
stęp no ści za re je stro wa ne go pre pa ra tu 
i ja ko ści da nych dla kon kret ne go pro duk -
tu (21, 35, 43, 49). 

U zwie rząt fu ter ko wych pi śmien nic two 
ma obec nie głów nie zna cze nie hi sto rycz -
ne. Star sze ba da nia i opi sy ognisk su ge -
ro wa ły przy dat ność szcze pień w ogra ni -
cza niu try cho fi to zy li sów, ale si ła tych 
da nych jest ogra ni czo na przez wa run ki 
fer mo we, brak kon tro li prze pro wa dza nych 
ba dań i zmian, ja kim ule gła współ cze sna 
prak ty ka ho dow la na (13, 34, 44, 45).  

Pod su mo wu jąc, im mu no pro fi lak ty ka 
der ma to fi toz sta no wi in te re su ją cy kie ru -
nek prak ty ki le kar sko -we te ry na ryj nej. 
Prze pro wa dzo ne ba da nia na uko we  
wska zu ją na po ten cjał w ogra ni cza niu  
na wro tów cho ro by oraz wzmac nia nie od -
po wie dzi im mu no lo gicz nej or ga ni zmu. 
Po mi mo obie cu ją cych wy ni ków ko niecz -
ne są dal sze ba da nia nad sku tecz no ścią, 
bez pie czeń stwem oraz dłu go ter mi no -
wym dzia ła niem pre pa ra tów w me dy cy -
nie we te ry na ryj nej. ● 
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W
 mo men cie na ro dzin 
pro się ta dys po nu ją 
pew ną pu lą ko mór ko -
wych oraz po za ko mór -
ko wych me cha ni zmów 

od por no ścio wych, któ re w ra zie po trze -
by mo gą być uru cho mio ne w re ak cji np. 
na wnik nię cie pa to ge nów. Mi mo te go, 
głów nie ze wzglę du na znacz ną nie doj -
rza łość ukła du im mu no lo gicz ne go, no wo 
na ro dzo ne pro się ta nie są w sta nie sku -
tecz nie od po wie dzieć na za ka że nie. Po -
szcze gól ne struk tu ry wcho dzą ce w skład 
tkan ki lim fa tycz nej zwią za nej z je li ta mi 
(ang. gut -as sco ia ted lym ho id tis sue, 
GALT) róż nią się wiel ko ścią, bu do wą 
oraz licz bą za sie dla ją cych je ko mó rek 
pro du ku ją cych im mu no glo bu li ny (Ig, 
prze ciw cia ła). U no wo na ro dzo nych pro -
siąt cał ko wi ta licz ba leu ko cy tów we krwi 
ob wo do wej jest pra wie dwu krot nie niż -

sza w po rów na niu do świń w koń co wym 
okre sie tu czu i do 28 dnia ży cia po zo sta -
je zna czą co niż sza w po rów na niu do star -
szych zwie rząt. W trak cie ży cia pło do we -
go, sty mu la cja an ty ge no wa ukła du 
im mu no lo gicz ne go jest moc no ogra ni -
czo na lub nie ma jej wca le. Z te go wzglę -
du, u no wo na ro dzo ne go pro się cia do mi -
nu ją cą pu lą lim fo cy tów T są lim fo cy ty 
na iw ne, a po pu la cja ko mó rek efek to ro -
wych oraz pa mię ci im mu no lo gicz nej jest 
mi ni mal na. Po dob nie, frak cja lim fo cy tów 
B skła da się z ko mó rek nie doj rza łych. Po -
wyż sze skut ku je tym, że pro się ta w okre -
sie neo na tal nym są zdol ne do roz wi nię -
cia nie w peł ni efek tyw nej, pier wot nej 
od po wie dzi im mu no lo gicz nej. Roz wój 
te go ty pu od po wie dzi trwa zbyt dłu go 
w po rów na niu do tem pa na mna ża nia pa -
to ge nów, na któ re pro się ta mo gą być eks -
po no wa ne tuż po na ro dzi nach. Dla przy -

kła du, za ob ser wo wa no, że prze ciw cia ła 
pro du ko wa ne przez pro się ta de no vo za -
czy na ją się po ja wiać do pie ro od 6 dnia ży -
cia. Dla te go, po mi mo że pro się ta ro dzą 
się im mu no kom pe tent ne, to w prak ty ce, 
w cią gu pierw szych ty go dni ży cia, nie są 
w sta nie roz wi nąć efek tyw nej od po wie -
dzi im mu no lo gicz nej. Stąd, do cza su wy -
kształ ce nia i uzy ska nia peł nej doj rza ło ści 
wła snych me cha ni zmów od por no ścio -
wych, po le ga ją w za sa dzie wy łącz nie 
na od por no ści bier nej prze ka za nej im 
przez mat kę. Przyj mu je się, że zdol ność 
do wy kształ ce nia efek tyw nej od po wie dzi 
im mu no lo gicz nej pro się ta osią ga ją oko -
ło 28 dnia. 

Śmier tel ność pro siąt sta no wi istot ny 
pro blem w ho dow li trzo dy chlew nej. We -
dług da nych, wskaź nik ten wy no si oko -
ło 20 % w okre sie przed od sa dze nio wym, 
z cze go po nad po ło wa pad nięć ma miej -
sce w cią gu pierw szych 3 dni ży cia. 
Za jed ną z naj waż niej szych przy czyn 
pad nięć pro siąt w tym okre sie uwa ża się 
po bra nie nie wy star cza ją cych ob ję to ści 
sia ry, dla te go po bra nie przez no wo na ro -
dzo ne pro się ta od po wied nich ilo ści wy -
so kiej ja ko ści sia ry, jest kwe stią klu czo wą, 
wa run ku ją cą ich prze ży cie oraz dal szy 
roz wój i wzrost. Narzędziem pomocnym 
w zarządzaniu zdrowiem prosiąt 
na wczesnych etapach życia, a w szerszym 
aspekcie zdrowiem całego stada, jest 
ocena ich statusu immunologicznego.  

Immunological status  
of the piglet and methods  
of its evaluation. Part I 
 
Newborn piglets are born  
with an immature immune system, 
meaning their survival during  
the first weeks of life depends almost 
exclusively on passive immunity 
transferred by the sow via colostrum. 
Assessing their immunological status 
relies primarily on monitoring 
antibody levels (both total  
and specific), which helps detect 
maternal health issues and optimize 
herd vaccination schedules. 
Additionally, cytokines  
and acute-phase proteins (APPs)  
can  serve as valuable diagnostic 
indicators, acting as stable markers 
for inflammation, infection,  
and the efficacy of therapeutic 
interventions. 
 
Keywords: piglet immunological status, 
maternally derived immunity (MDI), 
colostrum and immunoglobulins (Ig), 
maternally derived antibodies (MDA), 
cytokines and acute-phase  
proteins (APPs).

Ocena statusu immunologicznego  
nowo narodzonych prosiąt  
może nieść ze sobą istotne korzyści,  
poprzez odpowiednio wczesne 
wykrycie rozmaitych 
nieprawidłowości związanych  
ze zdrowiem lochy i prosiąt,  
co w rezultacie pozwoli na szybsze 
wdrożenie działań naprawczych.
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Komponenty ważne dla statusu  
immunologicznego prosiąt 
 
Oce na sta tu su im mu no lo gicz ne go no wo 
na ro dzo nych pro siąt mo że nieść ze so bą 
istot ne ko rzy ści, po przez od po wied nio 
wcze sne wy kry cie roz ma itych nie pra wi -
dło wo ści zwią za nych ze zdro wiem lo chy 
i pro siąt, co w re zul ta cie po zwo li na szyb -
sze wdro że nie dzia łań na praw czych. Od -
po wied nio za pro jek to wa ne ba da nia po -
zwa la ją m.in. wy kryć nie pra wi dło wo ści 
zwią za ne z lak ta cją loch, za bu rze nia mi 
trans fe ru od por no ści mat czy nej (MDI), 
czy nie pra wi dło wo za pla no wa ne go pro -
gra mu szcze pień wśród ma tek. W oce -
nie sta tu su im mu no lo gicz ne go pro siąt 
ak tu al nie naj czę ściej pod uwa gę bie rze 
się je den ele ment od po wie dzi od por no -
ścio wej – od po wiedź ty pu hu mo ral ne go 
re pre zen to wa ną przez prze ciw cia ła, 
z uwzględ nie niem ich stę że nia i cza su 
utrzy my wa nia się, gdyż to one re pre zen -

tu ją naj istot niej szy pod wzglę dem im -
mu no lo gicz nym ele ment MDI.  

W li te ra tu rze spo ra część uwa gi zo sta -
ła po świę co na za gad nie niom zwią za nym 
z trans fe rem ogól nej pu li prze ciw ciał po -
szcze gól nych klas. Nie mniej w prak ty ce, 
rów nie, je śli nie bar dziej po żą da ne, mo -
że oka zać się ozna cza nie prze ciw ciał spe -
cy ficz nych. Z uwa gi na fakt, że pra wie  
100 % prze ciw ciał znaj du ją cych się 
w krwio obie gu no wo na ro dzo nych pro -
siąt w tym okre sie sta no wią MDA, ozna -
cza nie swo istych prze ciw ciał po zwa la 
tak że na mo ni to ring wy stę po wa nia pa -
to ge nów czy sku tecz no ści szcze pień 
w ob rę bie sta da. Bar dziej szcze gó ło wa 
ana li za pa ra me trów im mu no lo gicz nych 
w okre sie neo na tal nym, obej mu ją ca m.in. 
cy to ki ny lub biał ka ostrej fa zy (ang. acu -
te pha se pro te in, APP) po zwo li ła by 
na głęb sze po zna nie zna cze nia MDI za -
rów no dla no wo na ro dzo nych pro siąt jak 
i dla ich wzro stu i roz wo ju na dal szych 

eta pach ży cia. Do dat ko wo, do stęp ne da -
ne wska zu ją, że cy to ki ny i APP mo gą być 
wy ko rzy sty wa ne u świń ja ko mar ke ry 
sta nu za pal ne go, za ka żeń, czy sku tecz -
no ści wdro żo nych te ra pii. Uwzględ nie -
nie tych pa ra me trów w oce nie sta tu su 
im mu no lo gicz ne go pro siąt po zwo li ło by 
na uzy ska nie do dat ko wych in for ma cji 
od no śnie sta tu su zdro wot ne go sta da. 

 

Im mu no glo bu li ny (Ig) 
 
Jed nym ze spo so bów oce ny sta tu su im -
mu no lo gicz ne go pro siąt jest oce na stę żeń 
Ig (lub po szcze gól nych klas Ig) w ich su -
ro wi cy. Ig są biał ka mi wy twa rza ny mi 
przez ko mór ki pla zma tycz ne, sta no wią -
ce po bu dzo ne lim fo cy ty B. Za da niem Ig 
jest neu tra li za cja drob no ustro jów lub też 
pro du ko wa nych przez nie tok syn, któ re 
znaj du ją się po za ko mór ko wo, we krwi lub 
na po wierzch ni błon ślu zo wych. Me cha -
ni zmy od por no ścio we opar te na prze ciw -

Ryc. 1. Status immunologiczny nowo narodzonego prosięcia. 
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cia łach są za li cza ne do me cha ni zmów 
swo istych, ty pu hu mo ral ne go. Z uwa gi 
na róż ni ce w bu do wie i funk cji, moż -
na wy róż nić kil ka klas (izo ty pów) Ig. 
Pod sta wo wą i głów ną kla są Ig bio rą cą 
udział w re ak cjach od por no ścio wy jest 
IgG. IgA jest zwią za na głów nie z za pew -
nia niem od por no ści miej sco wej, zwią za -
nej z bło na mi ślu zo wy mi, na to miast IgM 
jest pro du ko wa na na wcze snych eta pach 
re ak cji od por no ścio wej. Obec ność nie -
wiel kich stę żeń Ig trzech klas, ze zde cy -
do wa ną prze wa gą IgM, zo sta ła po twier -
dzo na w su ro wi cy pło dów w 44 dniu 
ży cia pło do we go, a ich stę że nie ro sło wraz 
z trwa niem cią ży. Po nad to, lim fo cy ty B 
po zy ska ne z wą tro by pło dów z te go eta -
pu ży cia pre na tal ne go, re ago wa ły na sty -
mu la cję an ty ge no wą pro duk cją IgM. Na -
le ży jed nak za zna czyć, że są to tzw. 
prze ciw cia ła na tu ral ne (ang. na tu ral  
an ti bo dies, nAb), któ re po wsta ją spon ta -
nicz nie, nie za leż nie od eks po zy cji na an -
ty ge ny śro do wi ska ze wnętrz ne go i wy ka -
zu ją funk cjo nal ne róż ni ce od prze ciw ciał 
wy twa rza nych w re zul ta cie sty mu la cji an -
ty ge na mi, ma ni fe stu ją ce się m.in. bra -
kiem spe cy ficz no ści w sto sun ku do an ty -
ge nów. Uwa ża się, że nAb mo gą peł nić 
funk cje ochron ne w or ga ni zmach no wo 
na ro dzo nych pro siąt, jed nak że ich ro la 
ochron na jest nie wy star cza ją ca. Spon ta -
nicz na zdol ność pro duk cji prze ciw ciał 

zo sta ła wy kry ta tak że w przy pad ku lim -
fo cy tów B po bra nych ze śle dzio ny i gra -
si cy 67-dnio wych pło dów świń. Ko mór -
ki po zy ska ne ze śle dzio ny, po dob nie jak 
lim fo cy ty B po bra ne z wą tro by, pro du ko -
wa ły IgM. Na to miast w przy pad ku lim -
fo cy tów B po cho dzą cych z gra si cy, za ob -
ser wo wa no zja wi sko prze łą cza nia klas, co 
skut ko wa ło pro duk cją IgG oraz IgA. 
W przy pad ku lim fo cy tów B po zy ska nych 
ze śle dzio ny, zja wi sko to mia ło miej sce 
do pie ro przy eks po zy cji na sty mu la cję an -
ty ge no wą. Nie mniej, wy ni ki licz nych ba -
dań wska zu ją, że pro się ta ro dzą się ze stę -
że nia mi prze ciw ciał bli ski mi ze ru, co 
su ge ru je, że pro duk cja prze ciw ciał za cho -
dzą ca w trak cie ży cia pło do we go ma mar -
gi nal ne zna cze nie.  

Jak już wspo mnia no, z uwa gi na nie -
doj rza łość wła sne go ukła du im mu no lo -
gicz ne go no wo na ro dzo ne go pro się cia, 
ochro na przed cho ro bo twór czy mi drob -
no ustro ja mi opie ra się na me cha ni zmach 
od por no ści bier nej, któ rej naj waż niej szą 
skła do wą są MDA, do star cza ne głów nie 
z sia rą, a na stęp nie w pew nym stop niu 
tak że z mle kiem. Sia ra lo chy za wie ra trzy 
kla sy prze ciw ciał – IgG, IgA oraz IgM. 
Prze ciw cia ła mo gą prze do sta wać się 
do sia ry z su ro wi cy lo chy (pra wie 100 % 
IgG oraz po nad 85 % IgM) lub też mo -
gą być pro du ko wa ne w gru czo le mle ko -
wym (po nad 50 % IgA). Do mi nu ją cą kla -

są prze ciw ciał sia ry lo chy jest IgG, któ rej 
stę że nie zna czą co prze wyż sza stę że nie 
IgA oraz IgM. Wraz z prze kształ ca niem 
się sia ry w mle ko do cho dzi do zmian 
w stę że niach po szcze gól nych klas prze -
ciw ciał i do mi nu ją cą kla są sta je się IgA. 

Na stę że nie MDA w su ro wi cy pro siąt, 
któ re spo ży ły sia rę wpły wa kil ka czyn ni -
ków, ta kich jak m.in. czas w ja kim pro się -
ta po bio rą sia rę, spo ży ta ob ję tość oraz stę -
że nie za war tych w niej MDA. MDA są 
wchła nia ne do krą że nia ogól ne go w je li -
cie pro siąt na dro dze nie spe cy ficz nej pi -
no cy to zy. Istot ną ro lę w tym pro ce sie od -
gry wa za war ty w sia rze in hi bi tor 
tryp sy ny, któ ry chro ni MDA przed stra -
wie niem. Wraz z upły wem cza su do cho -
dzi do spad ku je go stę że nia w sia rze, a co 
za tym idzie, ochron ne go dzia ła nia w sto -
sun ku do za war tych w niej prze ciw ciał. 
Do dat ko wo, już w 24 go dzi ny od uro -
dze nia mo że do cho dzić do uszczel nie -
nia ścia ny je li ta pro się cia i tym sa mym 
za ha mo wa nia wchła nia nia prze ciw ciał. 
W cią gu pierw szych 24 go dzin od roz po -
czę cia po ro du do cho dzi tak że do gwał -
tow ne go spad ku stę żeń za war tych w sia -
rze prze ciw ciał, z cze go naj bar dziej 
dra stycz ny spa dek jest ob ser wo wa ny 
w przy pad ku IgG. Dla te go tak klu czo we 
jest po bra nie przez pro się od po wied niej 
ob ję to ści sia ry w jak naj krót szym cza sie 
po uro dze niu. Stę że nie za war tych w sia rze 
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MDA róż ni się mię dzy lo cha mi i jest wa -
run ko wa ne przez m.in. ko lej ność mio tu 
da nej lo chy (sia ra pier wia stek za wie ra 
niż sze stę że nia IgG oraz IgA w po rów -
na niu do wie lo ró dek), jej wie ku, ge no ty -
pu, ży wie nia, rów no wa gi hor mo nal nej, 
prze pro wa dza nych szcze pień oraz za rzą -
dza nia sta dem. Jak wska zu ją da ne, wpływ 
na fi nal ne stę że nie MDA w su ro wi cy 
pro siąt ma wie le czyn ni ków, zwią za nych 
z lo chą, pro się ciem oraz za rzą dza niem 
sta dem. 

 

Prze ciw cia ła swo iste 
 
Po za ogól ną oce ną stę żeń Ig, bez ozna -
cza nia ich swo isto ści, du żą wa gę przy wią -
zu je się do za bez pie cze nia pro siąt w pu -
lę swo istych prze ciw ciał skie ro wa nych 
prze ciw ko naj waż niej szym pa to ge nom. 
Prze ciw cia ła swo iste, w tym te skie ro wa -
ne prze ciw ko róż nym drob no ustro jom 
cho ro bo twór czym, są prze ka zy wa ne pro -
się ciu przez mat kę i sta no wią bar dzo 
waż ny ele ment MDI zwłasz cza w pierw -
szych dniach ży cia pro siąt. Na le ży pod -
kre ślić, że swo iste MDA bę dą za pew niać 
ochro nę wy łącz nie prze ciw ko tym pa to -
ge nom, w sto sun ku do któ rych lo cha zo -
sta ła uod por nio na lub z któ ry mi mia ła 
kon takt. Dla te go wcze sna oce na sta tu su 
im mu no lo gicz ne go pro siąt mo że być po -
moc nym na rzę dziem w pla no wa niu 
i wpro wa dza niu opty mal nych pro gra -
mów szcze pień, któ re po zwo lą na jak naj -
sku tecz niej sze za bez pie cze nie pro siąt 
przed wy stę pu ją cy mi w sta dzie drob no -
ustro ja mi cho ro bo twór czy mi. Ana li -
za wy stę po wa nia MDA w ra mach wcze -
snej oce ny sta tu su im mu no lo gicz ne go 
pro siąt mo że być przy dat na nie tyl ko 
w od nie sie niu do pla no wa nia pro gra mu 
szcze pień ma tek, ale i sa mych pro siąt. 
Dłu go utrzy mu ją ce się wy so kie stę że nia 
MDA mo gą wy wo ły wać nie ko rzyst ne 
zja wi sko in ter fe ren cji z od por no ścią po -
szcze pien ną. Jest ono de fi nio wa ne ja ko 
zdol ność obec nych w krą że niu pro się cia 
MDA do opóź nia nia lub blo ko wa nia 
roz wo ju od po wie dzi im mu no lo gicz nej 
w re ak cji na szcze pion kę. Uwa ża się, że 
u pod staw jej roz wo ju le żą róż ne me cha -
ni zmy, ta kie jak neu tra li za cja an ty ge nu 
szcze pion ko we go lub ob ni że nie syn te zy 
Ig. Udo wod nio no, że do roz wo ju zja wi -
ska in ter fe ren cji do cho dzi przy sto so wa -
niu szcze pio nek in ak ty wo wa nych, jak 
i ży wych. Oce na utrzy my wa nia się MDA 
w krą że niu pro siąt mo że być prze pro wa -
dza na z uwzględ nie niem cza su utrzy my -
wa nia się spe cy ficz nych prze ciw ciał lub 
okre su pół tr wa nia. Czas utrzy my wa nia 
się MDA od no si się do wie ku pro siąt, 

w ja kim po ziom MDA spa da po ni żej 
pro gu wy kry wal no ści w te stach la bo ra to -
ryj nych, na to miast okres pół tr wa nia jest 
cza sem po trzeb nym do spad ku ich stę że -
nia o 50 % w sto sun ku do war to ści po -
cząt ko wych. Przyj mu je się, że ide al nym 
mo men tem na prze pro wa dze nie szcze -
pień u pro siąt jest czas, kie dy po -
ziom MDI ob ni żył się na ty le, by umoż -
li wić roz wój od po wie dzi od por no ścio wej 
w re ak cji na an ty gen szcze pion ko wy, ale 
by nie był ze ro wy, tak, że by pro się nie po -
zo sta wa ło bez bron ne w ob li czu za ka że -
nia. Nie mniej, wy zna cze nie ta kie go opty -
mal ne go mo men tu nie jest pro ste. 
Wy ni ki do stęp nych ba dań wska zu ją, że 
czas utrzy my wa nia się MDA w krą że niu 
pro się cia jest moc no zróż ni co wa ny po -
mię dzy pa to ge na mi prze ciw ko któ rym są 
one skie ro wa ne i mo że wa hać się od 2 ty -
go dni do na wet 6 mie się cy. 

Oce na wy stę po wa nia spe cy ficz nych 
prze ciw ciał w ra mach wcze snej oce ny 
sta tu su im mu no lo gicz ne go pro siąt mo -
że do star czać in for ma cji przy dat nych 
przy ukła da niu pro gra mu szcze pień pro -
siąt. Z uwa gi na fakt, że prze ciw cia ła wy -
stę pu ją ce w pierw szym okre sie ży cia 
w krwio obie gu pro siąt po cho dzą w za -
sa dzie w ca ło ści od mat ki, ba da nie po -
zio mu swo istych prze ciw ciał w prób kach 
po bra nych od pro siąt mo że słu żyć 
do mo ni to ro wa nia wy bra nych pa to ge -
nów w sta dzie oraz do oce ny trans fe ru 
prze ciw ciał mat czy nych i efek tyw no ści 
im mu no pro fi lak ty ki u loch oraz stop nia 
od po je nia sia rą.  

 

Cy to ki ny 
 
Cy to ki ny są gru pą roz pusz czal nych bia -
łek o nie wiel kiej ma sie czą stecz ko wej, 
pro du ko wa ny mi w więk szo ści przez leu -
ko cy ty (m.in. ma kro fa gi, lim fo cy ty, ko -
mór ki den dry tycz ne), ale tak że in ne gru -
py ko mó rek jak np. ko mór ki śród błon ka 
czy fi bro bla sty. Re gu lu ją one od po wiedź 
im mu no lo gicz ną or ga ni zmu po przez od -
dzia ły wa nie na roz ma ite ko mór ki (ko -
mór ki ukła du od por no ścio we go, in ne ko -
mór ki or ga ni zmu, np. ko mór ki wą tro by, 
ko mór ki śród błon ka) i wy wie ra nie na nie 
róż no rod nych efek tów. Cy to ki ny są za -
tem me dia to ra mi po zwa la ją cy mi na ko -
mu ni ka cję po mię dzy po szcze gól ny mi ty -
pa mi ko mó rek. W więk szo ści wy ka zu ją 
dzia ła nia au to kry no we (dzia ła nie na ko -
mór ki, przez któ re zo sta ły wy pro du ko -
wa ne) lub pa ra kry no we (dzia ła nie 
na oko licz ne ko mór ki), ale są one w sta -
nie dzia łać tak że na po zio mie en do kry -
no wym, czy li w dal szej od le gło ści 
od miej sca pro duk cji, co jest ob ser wo wa -

ne np. przy za dzia ła niu wro dzo nych me -
cha ni zmów od por no ścio wych w re ak cji 
na za ka że nie. Po usta niu dzia ła nia czyn -
ni ka sty mu lu ją ce go pro duk cja cy to kin 
ule ga za ha mo wa niu, a sa me cy to ki ny 
cha rak te ry zu ją się do syć krót kim okre -
sem pół tr wa nia. Ist nie je wie le kla sy fi ka -
cji tej gru py bia łek. Jed na z nich jest two -
rzo na w opar ciu o peł nio ne przez 
cy to ki ny funk cje – wy róż nia my m.in. in -
ter leu ki ny (ang. in ter leu kin, IL, po śred -
ni czą w ko mu ni ka cji po mię dzy leu ko cy -
ta mi), in ter fe ro ny (ang. in ter fe ron, IFN, 
szcze gól nie istot ne w zwal cza niu in fek -
cji wi ru so wych, ak tu al nie za li cza ne do cy -
to kin), che mo ki ny (uła twia ją mi gra cję 
leu ko cy tów z krwi do miej sca in fek cji), 
czy czyn ni ki mar twi cy no wo two rów  
(ang. tu mor ne cro sis fac tor, TNF, gru pa 
o zróż ni co wa nym wa chla rzu dzia łań). 
Funk cjo nu je tak że in ny po dział, w któ -
rym cy to ki ny są przy pi sy wa ne do jed nej 
z dwóch grup, w za leż no ści od te go, czy 
pro wa dzą one do roz wo ju (cy to ki ny pro -
za pal ne np. IL-1, IL-6, IL-8, IFN-γ, 
TNF-α) lub ogra ni cza nia (cy to ki ny prze -
ciw za pal ne, np. IL-4, IL-10) sta nu za pal -
ne go. Jesz cze in ny po dział jest two rzo ny 
w opar ciu o ro dzaj lim fo cy tów T po moc -
ni czych CD4+, przez któ re da ne cy to ki -
ny mo gą być pro du ko wa ne – m.in. Th1 
(np. IFN-γ), Th2 (np. IL-4) lub Th17 
i w związ ku z tym, w ja ki typ re ak cji od -
por no ścio wej mo gą być za an ga żo wa ne. 
Zmia ny w stę że niach po szcze gól nych cy -
to kin w róż nych pły nach ustro jo wych 
(krew, su ro wi ca) czy też wy dzie li nach (śli -
na, pot) lub wy da li nach (kał) mo gą do -
star czać istot nych in for ma cji od no śnie 
sta nu or ga ni zmu, po moc nych przy sta -
wia niu dia gno zy, oce nie prze bie gu cho -
ro by czy do bie ra niu te ra pii. Do stęp na li -
te ra tu ra wska zu je, że ozna cza nie stę żeń 
cy to kin w su ro wi cy świń mo że po ten cjal -
nie być uży tecz ne przy roz róż nia niu  
tła in fek cji (bak te ryj ne vs. wi ru so we), 
do okre śla nia sku tecz no ści po stę po wa nia 
te ra peu tycz ne go, ja ko mar ke ry sub kli -
nicz nej po sta ci co li form ma sti tis, czy wcze -
sne go wy kry wa nia syn dro mu MMA  
(łac. ma sti tis, me tri tis, aga lac tia, za pa le nie 
gru człu mle ko we go, za pa le nie bło ny ślu -
zo wej ma ci cy, bez mlecz ność).  

Jak wska zu ją da ne, no wo na ro dzo ne 
pro się ta są w sta nie en do gen nie pro du -
ko wać je dy nie nie któ re z cy to kin, jak  
IL-12 oraz trans for mu ją cy czyn nik 
wzro stu ß (ang. trans for ming growth fac -
tor ß, TGF-ß). W ba da niu, w któ rym 
pro się tom za miast sia ry po da wa no pre -
pa rat mle ko za stęp czy, ob ser wo wa no 
w ich or ga ni zmach o wie le niż sze stę że -
nia sze re gu cy to kin w po rów na niu 
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do pro siąt po bie ra ją cych sia rę. Przyj mu -
je się, że cy to ki ny, któ re są wy kry wa ne 
w krą że niu pro siąt w okre sie neo na tal -
nym w więk szo ści sta no wią skład nik 
MDI do star cza ny im wraz z sia rą. Sia ra 
lo chy za wie ra sze reg cy to kin, w tym  
IL-1α, IL-1ß, IL-1ra, IL-2, IL-4, IL-6,  
IL-8, IL-10, IL-12, IL-18, IFN-γ, 
TGF-ß, TNF-α, czy czyn nik sty mu lu ją -
cy two rze nie ko lo nii gra nu lo cy tów i ma -
kro fa gów (ang. gra nu lo cy te -ma cro pha ge 
co lo ny -sti mu la ting fac tor, GM-CSF). 
Ba da nia wska zu ją, że sia ra wie lo ró dek za -
wie ra wyż sze stę że nia cy to kin w po rów -
na niu do sia ry pier wia stek. Po dob nie jak 
w przy pad ku prze ciw ciał, w od nie sie niu 
do wy bra nych cy to kin wy ka za no, że ich 
za war tość w wy dzie li nie gru czo łu mle ko -
we go spa da wraz z cza sem upły wa ją cym 
od po ro du oraz, że są one wchła nia ne 
do krwio obie gu w zna czą cym stop niu je -
dy nie do mo men tu uszczel nie nia ba rie ry 
je li to wej. Pew na część cy to kin znaj du ją -
cych się w krwio obie gu pro siąt mo że być 
tak że pro du ko wa na przez ko mór ki mat -
ki po bra ne z sia rą i na stęp nie wchło nię -
te z prze wo du po kar mo we go.  

W po rów na niu do prze ciw ciał, trans -
fer cy to kin wraz z sia rą oraz ich wpływ 
na układ im mu no lo gicz ny pro się cia jest 
du żo sła biej po zna ny. Ak tu al nie przyj mu -
je się, że cy to ki ny po bie ra ne z sia rą, peł -
nią ro lę w doj rze wa niu ukła du od por no -
ścio we go pro się cia.  

 

Biał ka ostrej fa zy  
 
Re ak cja ostrej fa zy (ang. acu te pha se pro -
te ins; APP) jest nie spe cy ficz ną re ak cją 
or ga ni zmu na za bu rze nie je go ho me -
osta zy, spo wo do wa nej róż ny mi czyn ni -
ka mi, m.in. tła za kaź ne go. Jed ną z jej 
skła do wych jest zmia na w stę że niach 
APP. Wy róż nia się dwie pod sta wo we 
gru py APP – biał ka, któ rych stę że nie 
pod wpły wem roz wo ju sta nu za pal ne go 
bę dzie ro sło w sto sun ku do war to ści spo -
czyn ko wych na zy wa się po zy tyw ny mi 
APP, na to miast te, któ rych stę że nie bę -
dzie spa dać – ne ga tyw ny mi APP. Głów -
nym miej scem syn te zy tej gru py bia łek 
jest wą tro ba. Pro duk cja APP jest in du -
ko wa na przez cy to ki ny pro za pal ne, 
m.in. IL-1, IL-6 lub TNF-α uwal nia ne 
głów nie przez ma kro fa gi w miej scu in -
fek cji. Do kład na ak tyw ność bio lo gicz -
na APP po zo sta je wciąż nie do koń ca 
po zna na, jed nak że uwa ża się, że APP 
sta no wią ele ment od por no ści wro dzo nej, 
za an ga żo wa ny w przy wra ca nie ho me -
osta zy, kon tro lo wa nie re ak cji za pal nej 
i ha mo wa nie wzro stu drob no ustro jów 
do cza su roz wi nię cia i uru cho mie nia me -

cha ni zmów od por no ści swo istej. Co 
istot ne, wzor ce zmian stę żeń po szcze gól -
nych APP mo gą być róż ne w za leż no ści 
od ga tun ku zwie rzę cia. W przy pad ku 
świ ni, do głów nych, po zy tyw nych APP 
za li cza my biał ko C -re ak tywne (CRP), 
su ro wi czy amy lo id A (SAA), hap to glo -
bi nę (Hp) oraz Pig -MAP (ang. por ci ne 
ma jor acu te pha se pro te in, brak ofi cjal -
nej na zwy w ję zy ku pol skim). Stę że nia 
CRP wzra sta ją bar dzo gwał tow nie, 
w krót kim cza sie od za dzia ła nia czyn ni -
ka wy wo łu ją ce go re ak cję za pal ną. Biał ko 
to ma wie le funk cji m.in. ak ty wa cja ele -
men tów ukła du do peł nia cza, opso ni za -
cja, czy mo dy fi ka cja funk cji neu tro fi li 
i ma kro fa gów. Po dob nie do CRP, szyb -
ko wzra sta po ziom SAA. Biał ku te mu 
przy pi su je się wie le ról, jak np. po bu dza -
nie che mo tak sji mo no cy tów, lim fo cy tów 
i gra nu lo cy tów oraz za ha mo wa nie aglu -
ty na cji pły tek, jed nak że je go ro la w obro -
nie go spo da rza w trak cie za pa le nia  
po zo sta je nie do koń ca po zna na. W prze -
ci wień stwie do dwóch wcze śniej omó -
wio nych bia łek, stę że nie Hp wzra sta 
wol niej, z re gu ły kil ka dni od po wsta nia 
sta nu za pal ne go i utrzy mu je się na pod -
wyż szo nym po zio mie przez dłuż szy czas. 
Za sad ni czą ro lą Hp jest wią za nie he mo -
glo bi ny uwal nia nej z uszko dzo nych ery -
tro cy tów w ce lu za po bie ga nia m.in. po -
wsta wa niu uszko dzeń miąż szu ne rek 
oraz wią za niu uwal nia ne go że la za, by 
m.in. ogra ni czyć je go do stęp ność dla 
bak te rii. Po nad to, Hp przy pi sy wa ne są 
tak że in ne wła ści wo ści, jak wy wo ły wa nie 
efek tu im mu no mo du la cyj ne go. Stę że nie 
Pig -MAP rów nież wzra sta wol niej, ale 
utrzy mu je się na pod wyż szo nym po zio -
mie przez dłuż szy czas. Biał ko to cha rak -
te ry zu je się du żą re ak tyw no ścią w przy -
pad ku wy stą pie nia sta nu za pal ne go lub 
za ka że nia bak te ryj ne go, jed nak że do -
kład ny me cha nizm dzia ła nia te go APP 
nie zo stał do koń ca wy ja śnio ny.  

Po miar stę żeń APP w su ro wi cy mo że 
do star czać istot nych in for ma cji od no śnie 
sta nu zdro wia świń. Do dat ko wo, w po -
rów na niu do cy to kin, APP ja ko wskaź -
nik dia gno stycz ny zda ją się mieć pew ną 
prze wa gę, ze wzglę du na więk szą sta bil -
ność i dłuż szy czas utrzy my wa nia się 
w su ro wi cy. Wy ni ki do stęp nych ba dań 
su ge ru ją przy dat ność APP m.in. do wy -
kry wa nia za ka żeń jesz cze przed roz wo -
jem ob ja wów kli nicz nych, ja ko mar ke rów 
stop nia za awan so wa nia pro ce su cho ro -
bo we go, oce ny sku tecz no ści po stę po wa -
nia te ra peu tycz ne go, mar ke rów za bu rzeń 
lak ta cji u loch pro śnych, czy do wy bo ru 
opty mal ne go pre pa ra tu lub pro to ko łu 
szcze pień. Da ne li te ra tu ro we wska zu ją, 

że po za su ro wi cą, tak że in ne ro dza je pró -
bek, jak śli na czy sok mię śnio wy (ang. 
me at ju ice, MJ) u świń lub mle ko u krów, 
mo gą być przy dat ne do ozna cza nia stę -
żeń APP. 

W okre sie oko ło po ro do wym w su ro -
wi cy lo chy do cho dzi do wzro stu stę żeń 
głów nych APP, co naj praw do po dob niej 
jest zwią za ne ze stre sem, wy sił kiem i/lub 
ura zem tka nek ka na łu rod ne go spo wo -
do wa nym przez ro dzą ce się pro się ta i po -
dej mo wa ne in ter wen cje po łoż ni cze. 
Obec ność nie któ rych APP zo sta ła po -
twier dzo na w sia rze i su ro wi cy ty go dnio -
wych pro siąt, jed nak że da ne do ty czą ce 
ich stę żeń w tych pły nach bio lo gicz nych 
są moc no ogra ni czo ne. Po rów ny wa nie 
war to ści uzy ska nych w po szcze gól nych 
do świad cze niach mo że być trud ne z uwa -
gi na m.in. róż ni ce w ukła dzie do świad -
czeń, ro dzaj wy ko rzy sty wa nych zwie rząt, 
czy też wy ko rzy sty wa ną tech ni kę la bo ra -
to ryj ną do ozna cza nia po szcze gól nych 
pa ra me trów. Nie wie le tak że wia do mo 
na te mat sa me go trans fe ru APP od mat -
ki do po tom stwa oraz ro li, ja ką ta gru pa 
bia łek mo że peł nić w or ga ni zmie no wo 
na ro dzo ne go pro się cia. Wy da je się, że 
Hp mo że wy wo ły wać efekt im mu no mo -
du la cyj ny u pro siąt.  

W dru giej czę ści ar ty ku łu przed sta wio -
ne zo sta ną da ne na te mat stan dar do wych, 
ale i al ter na tyw nych pró bek, któ re mo gą 
być wy ko rzy sta ne do oce ny sta tu su im -
mu no lo gicz ne go pro siąt oraz wy ni ki do -
stęp nych ba dań.  ● 
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Current Health Threats  
to the European Bison 
(Bison bonasus) 
 
The European bison (Bison bonasus), 
the largest terrestrial mammal  
in Europe, has experienced a significant 
population increase during the last 
two decades. Despite this conservation 
success, the species remains 
vulnerable to a variety of infectious, 
parasitic, and environmental health 
threats. The growing population density, 
expansion of free-ranging herds, 
translocations to new locations,  
and increasing overlap between bison 
habitats and agricultural areas have 
intensified contacts with humans  
and domestic animals, creating 
opportunities for pathogen 
transmission in both directions. 
 
Keywords: European bison, Bison 
bonasus, infectious diseases,  
wildlife health monitoring, zoonoses, 
tuberculosis, pasteurellosis, climate-
sensitive infections, One Health.
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Ż
ubr (Bi son bo na sus) to naj więk -
szy ssak lą do wy Eu ro py. Je go 
po pu la cja w okre sie ostat nich  
20 lat zwięk szy ła się trzy krot -
nie. W 2000 ro ku na świe cie 

ży ło 2864 żu brów, z cze go 717 w Pol sce. 
W 2024 ro ku świa to wa po pu la cja żu bra 
wzro sła do 12209 osob ni ków. Po mi mo 
ro sną cej po pu la cji żu brów, sta tus te go ga -
tun ku okre śla ny jest przez Mię dzy na ro -
do wą Unię Ochro ny Przy ro dy (IUCN) 
ja ko bli ski za gro że niu (od 2020 r., wcze -
śniej ja ko na ra żo ny na wy gi nię cie). Licz -
ba żu brów w wol nej po pu la cji Pusz czy 
Bia ło wie skiej, wzro sła z 456 w 2008 r. 
do 1176 osob ni ków, za ob ser wo wa nych 
pod czas in wen ta ry za cji na po cząt ku roku 
2026. Ze wzglę du na ogra ni czo ną po jem -
ność sie dli ska, po nad 500 żu brów re gu -
lar nie opusz cza te ren pusz czy, szu ka jąc 
po kar mu na po lach upraw nych i bli sko 
sie dlisk ludz kich.  

Żubr na le ży do zwie rząt ży ją cych 
w śro do wi sku le śnym, do cze go przy sto -
so wa ny jest ana to micz nie. Je go cia ło jest 
wy dłu żo ne, bocz nie spłasz czo ne, a grzbiet 
kar pio wa to wy nio sły. Dzię ki ma łym gał -
kom ocznym i mał żo wi nom usznym oraz 
dość wy so ko za wie szo nej gło wie, bez pro -
ble mu po ru sza się na wet po naj bar dziej 
gę stych le śnych ostę pach, bez ry zy ka 
uszko dze nia na rzą dów zmy słów. Je go 
głów nym po kar mem są tra wy i zio ła, któ -
rych mu si spo żyć na wet kil ka dzie siąt ki -
lo gra mów dzien nie (19). Znacz na część 
osob ni ków w sta dach wol no ży ją cych 
w ce lu zdo by cia po ży wie nia wy cho dzi 
po za ob szar le śny, naj czę ściej na przy le -
ga ją ce do kom plek su le śne go łą ki lub  
po la upraw ne. Przez fakt, że po pu la cja 
żu brów wciąż ro śnie, co raz czę ściej do -
cho dzi do kon tak tów z ludź mi i zwie rzę -
ta mi go spo dar ski mi po za ich na tu ral ny -
mi eko sys te ma mi. Mi gra cja żu brów nie 
tyl ko po wo du je kon flik ty zwią za ne 
z nisz cze niem upraw, ale mo że sta no wić 
po ten cjal ne za gro że nie epi de mio lo gicz -
ne. (29). Wszyst kie pol skie po pu la cje żu -
brów ży ją na te re nach, któ re bez po śred -
nio przy le ga ją do ob sza rów pro wa dze nia 
dzia łal no ści rol ni czej. Nie unik nio ne jest 
więc prze ni ka nie się ob sza rów wy ko rzy -
sty wa nych przez żu bry z te re na mi, 
na któ rych pro wa dzi się in ten syw ną ho -
dow lę zwie rząt go spo dar skich. Wpływ 
an tro po pre sji na sie dli ska żu bro we mo że 
po wo do wać wzrost ry zy ka trans mi sji 
czyn ni ków za kaź nych od lu dzi i zwie rząt 
go spo dar skich (z ang. spill -over) lub 
w od wrot nym kie run ku (spill -back). Ta -
ki wzrost po pu la cji moż li wy był rów nież 
dzię ki prze miesz cza niu żu brów do no -
wych miejsc  i two rze nia ko lej nych me -

ta po pu la cji. W cią gu ostat nich 20 lat 
w Eu ro pie po wsta ły  53 no we ho dow le 
i sta da wol no ży ją ce. W Pol sce w prze cią -
gu ostat nich kil ku lat tak że po ja wi ły się 
no we ho dow le wol ne w Nad le śnic twie 
Au gu stów (woj. pod la skie),  w La sach Ja -
now skich (woj. lu bel skie) i w Nad le śnic -
twie Goł dap (woj. war miń sko -ma zur -
skie). Dla te go wie dza na te mat za gro żeń 
cho ro ba mi u żu brów sta no wi waż ny 
wkład w ochro nę ga tun ku, ale rów nież 
jest istot na dla po zna nia je go ro li ja ko po -
ten cjal ne go re zer wu aru cho rób zoo no -
tycz nych, en zo otycz nych, czy no wo po -
ja wia ją cych się (emer ging). (21). 

Mo ni to ring za gro żeń zdro wia to istot -
ny ele ment stra te gii ochro ny ga tun ku, 
mi mo że nie jest on usank cjo no wa ny ani 
prze pi sa mi pra wa, ani obo wią zu ją cą stra -
te gią dla Bi son bo na sus (33). Umoż li wia 
on zro zu mie nie ro li żu bra, ja ko moż li we -
go re zer wu aru pa to ge nów w róż nych sce -
na riu szach kli ma tycz nych, le śnych i sy -
nan tro pij nych. Po zwa la okre ślić wpły wy 
kli ma tu i sie dli ska na róż no rod ność en -
do pa so ży tów  i ek to pa so ży tów, w tym 
okre śle nie wpły wu pa to ge nów prze no -
szo nych przez wek to ry  z ty pu: Ar th ro -
po da. Po nad to ta ki mo ni to ring zdro wia 
zwie rząt wol no ży ją cych to od po wied nie 
na rzę dzie wskaź ni ko we do wy kry wa nia 
no wych za gro żeń epi zo otycz nych, jesz -
cze przed po ja wie niem się ich w ho dow -
lach zwie rząt go spo dar skich. Jed nym 
z waż niej szych ele men tów nad zo ru we -
te ry na ryj ne go jest ana li za zmian sek cyj -
nych ob ser wo wa nych u żu brów. 

W la tach 2008-2024 Za kład Lecz ni -
czy dla Zwie rząt Bia ło wie skie go Par ku 
Na ro do we go prze pro wa dził 527 sek cji 
ana to mo pa to lo gicz nych żu brów pa dłych 
(309)  i eli mi no wa nych ze wzglę du na zły 
stan zdro wia (215). Żu bry te po cho dzi ły 
głów nie z po pu la cji wol no ży ją cej, pod -
czas gdy w re zer wa tach za mknię tych 
prze pro wa dzo no 42 au top sje. Zmia ny 
w ob rę bie ukła du od de cho we go są jed ny -
mi z czę ściej ob ser wo wa nych pa to lo gii 
ob ja wia jąc się za pa le niem (po nad 45 %) 
i ro ze dmą płuc (bli sko 33 %) (26). Nie 
ob ser wo wa no jed nak ści słe go związ ku 
mię dzy za pa le niem płuc, czy in wa zją  
Dic ty ocau lus vi vi pa ro us, a wie kiem żu -
brów. Co praw da za pa le nie płuc by ło czę -
sto zwią za ne z in wa zją pa so ży ta płuc ne -
go, jed nak w przy pad ku 60 % za pa leń 
płuc nie stwier dza no obec no ści pa so ży -
tów (26). 

Po nie waż gruź li cę uwa ża się za jed no 
z po waż niej szych za gro żeń zdro wia żu -
brów,  w la tach 2013-2020 prze pro wa -
dzo no prze sie wo we ba da nia se ro lo gicz -
ne w po nad po ło wie pol skich ho dow li 

żu brów. Wy ka za no, że po ten cjal ny kon -
takt z tym pa to ge nem mia ło je dy nie  
9 na 436 ba da nych żu brów (2 %). Na le -
ży wziąć pod uwa gę rów nież moż li wość 
fał szy wie do dat nich wy ni ków w ELISA, 
ze wzglę du na re ak cje krzy żo we  z in ny -
mi prąt ka mi aty po wy mi (9). Ba da nia mi -
kro bio lo gicz ne prze pro wa dzo ne  w ostat -
nich kil ku dzie się ciu la tach po twier dzi ły, 
że gruź li ca nie jest obec nie pro ble mem 
u żu brów, ale dzię ki za awan so wa nym me -
to dom bio lo gii mo le ku lar nej wy kry wać 
mo że my in ne prąt ki, ta kie jak My co bac -
te rium avium ssp. ho mi nis su is, któ re go 
zna cze nie dla ochro ny żu brów nie jest 
po zna ne (18). Jed nak po dob nie jak 
w przy pad ku wie lu kon tak to wych cho -
rób, jej ry zy ko mo że ro snąć w związ ku 
z za gęsz cze niem po pu la cji żu brów, co raz 
częst szy mi kon tak ta mi ze zwie rzę ta mi 
go spo dar ski mi, czy na wet ludź mi. Mu si -
my pa mię tać, że pro blem gruź li cy na ra -
sta w ostat nich la tach rów nież ja ko od -
wrot nej zoo no zy lub zoo an tro po no zy 
(ang. re ver se zoo no sis, zoo an th ro po no -
sis), czy li ry zy ka trans mi sji prąt ków 
od lu dzi. Te sty ELISA są sku tecz nym, ła -
twym i ta nim na rzę dziem do mo ni to ro -
wa nia po pu la cji wol nych od My co bac te -
rium tu ber cu lo sis (27). Te sty se ro lo gicz ne 
w pro gra mach kon tro li gruź li cy mo gą 
znacz nie po pra wić wy kry wa nie za ka żo -
nych stad i mo gą uzu peł niać stan dar do -
wo sto so wa ne w dia gno sty ce gruź li cy, ale 
też bar dziej wy ma ga ją ce TST i IGRA 
(5). Sku tecz ność tych ostat nich na wet 
w przy pad ku żu brów kli nicz nie cho rych 
jest dys ku syj na, rów nież dla te go, że czę -
sto nie do peł nia ne są wy mo gi i wa run ki 
po bie ra nia krwi i trans por tu jej do la bo -
ra to rium. Uzna wa ny za naj czul szy IGRA 
(5) wy ma ga np. że by krew zo sta ła prze -
trans por to wa na do la bo ra to rium w tem -
pe ra tu rze po ko jo wej w cią gu 24 h.  

Przy pad ki gruź li cy do tych czas nie by -
ły stwier dza ne w Pusz czy Bia ło wie skiej. 
Jed nak w ELISA stwier dzo no obec ność 
prze ciw ciał u trzech osob ni ków re gio nu 
Pusz czy Bia ło wie skiej, choć bez zmian 
kli nicz nych wska zu ją cych na za ka że nie 
My co bac te rium. (27). Na po cząt ku XXI w. 
prze miesz cza nie żu brów bez od po wied -
niej kon tro li le kar sko -we te ry na ryj nej 
na te ry to rium Pol ski i Eu ro py do pro wa -
dzi ło do wy stą pie nia za cho ro wań tych 
zwie rząt na gruź li cę i ich upad ków  m.in. 
w Biesz cza dach oraz nie któ rych ośrod -
kach za mknię tych w związ ku z za ka że -
niem My co bac te rium ca prae (1). Ostat ni 
przy pa dek gruź li cy u żu brów stwier dzo -
no  w ho dow li za mknię tej w Smar dze wi -
cach (Kam pi no ski Park Na ro do wy),  
któ ra do pro wa dzi ła do eks ter mi na cji sta -
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da 35 osob ni ków. Kon cep cja prze miesz -
cza nia żu brów, opar ta tyl ko na prze słan -
kach przy rod ni czych i ho dow la nych, bez 
sto so wa nia za sad pre wen cji we te ry na ryj -
nej i ba dań urzę do wych, mo gła do pro wa -
dzić do za wle cze nia prąt ków gruź li cy 
z ogro dów zoo lo gicz nych do ho dow li 
wol nych  i za mknię tych (27). Żu bry to 
zwie rzę ta o ni skiej od por no ści nie swo -
istej (7), w związ ku z tym al bo ma ni fe -
stu ją zmia ny cho ro bo we, kie dy cho ro ba 
jest bar dzo za awan so wa na, al bo tych ob -
ja wów moż na w ogó le nie do strzec, 
zwłasz cza przez oso by nie do świad czo ne 
w pra cy z tym ga tun kiem.  

W ostat nich la tach ob ser wu je my 
wzrost przy pad ków za ka żeń Pa steu rel la 
mul to ci da  u żu brów (14,16). Ob ja wy za -
ka żeń przy po mi na ją gruź li cę w po sta ci 
od de cho wej.  

U star szych żu brów cho ro ba ma naj czę -
ściej prze bieg chro nicz ny ze za mia ra mi 
rop ny mi i se ro wa cie ją cy mi w oskrze lach 
i płu cach. U mło dych mo że pro wa dzić 
do sep sy  i na głej śmier ci z cha rak te ry -
stycz nym pie ni sto -krwa wym wy pły wem 
z no sa. Pa steu rel la prze no si się mię dzy ga -

tun ko wo, a źró dłem za ka żeń dla żu brów 
mo gą być je le nio wa te, jak i prze żu wa cze 
do mo we. Nie moż na też wy klu czyć, że 
do za ka że nia mo że dojść po przez za nie -
czysz czo ne bak te ria mi śro do wi sko. 
Za roz wój pa ste re lo zy od po wia da stan 
ogól ny po pu la cji, a licz ba przy pad ków 
mo że ro snąć w związ ku ze zwięk sza ją cym 
się stre sem, za gęsz cze niem po pu la cji i an -
tro po pre sją tzw. „mi ło śni ków przy ro dy”. 
Obec nie pa ste re lo za u żu brów jest czę ściej 
dia gno zo wa na niż gruź li ca. Ba da nia sek -
cyj ne w Pusz czy Bia ło wie skiej i Kny szyń -
skiej ujaw ni ły wie le przy pad ków zwie rząt 
z bar dzo za awan so wa ną nie wy dol no ścią 
od de cho wą, któ rych tkan ka płuc na by ła 
pa to lo gicz nie zmie nio na w po nad 50 % 
(ryc. 1). Za ka że nia Pa steu rel la stwier dzo -
no w wol nych po pu la cjach żu brów 
z Pusz czy Bia ło wie skiej, Bo rec kiej, Kny -
szyń skiej i Biesz cza dach (13, 14, 15). 
Więk szość szcze pów izo lo wa nych od żu -
brów na le ży do szcze pu P. mul to ci da 
z otocz ką ty pu A, rza dziej z ty pem B (11).  

Kolejną przy czy ną tak czę sto ob ser wo -
wa nych zmian w ukła dzie od de cho wym 
mo że być wy so ka se ro pre wa len cja dla 

wi ru sów od de cho wych tj. BRSV, pa ra in -
flu en zy ty pu 3 i ade no wi ru sa by dlę ce go 
(26), a szcze gól nie czę sto w naj więk szej 
po pu la cji re gio nu Pusz czy Bia ło wie skiej, 
zwłasz cza w są siedz twie ho dow li by dła 
(25). Nie jest do kład nie okre ślo ny bez -
po śred ni wpływ wi ru sów od de cho wych 
na stan zdro wia żu brów, ale zwie rzę ta 
po sia da ją ce prze ciw cia ła na wi ru sy od -
de cho we, by ły istot nie czę ściej eli mi no -
wa ne ze wzglę du na zły stan ogól ny, co 
sta no wi po śred ni do wód na ne ga tyw ny 
wpływ tych wi ru sów na wy dol ność ukła -
du od de cho we go (26). 

Kie dy już się wy da wa ło, że ne kro tycz -
ne za pa le nie na plet ka (NZN – ne cro tic 
ba la no po sthi tis), któ re po ja wi ło się w la -
tach 80. u żu brów i wy stę pu je do tąd en -
de micz nie w Pusz czy Bia ło wie skiej oraz 
in cy den tal nie w in nych ho dow lach, zo -
sta ło opa no wa ne – cho ro ba nie ste ty po -
ja wi ła się w no wej po pu la cji. NZN jest 
cho ro bą o nie do koń ca wy ja śnio nej etio -
lo gii, wi kła nej bak te ria mi Tru epe rel la py -
oge nes, ale praw do po dob nie od gry wa ją tu 
tak że ro lę za rów no za gęsz cze nie osob ni -
ków, jak i ogól ny stan zdro wia po pu la cji. 

Ryc. 1. Płuca padłego żubra, zakażonego Pasturella multocida.
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W la tach 2008-2024 NZN stwier dzo no 
u 109 z 323 (33,7 %) pa dłych i eli mi no -
wa nych sam ców z po pu la cji bia ło wie skiej. 
Przy czy ną aż 75. eli mi na cji by ków był 
NZN, i to wła śnie jest je dy na sku tecz -
na me to da kon tro li roz prze strze nia nia się 
NZN i zmniej sza nia licz by przy pad ków. 
W la tach 1980-2010 od se tek by ków wy -
ka zu ją cych NZN w sto sun ku do cał ko -
wi tej licz by sam ców w po pu la cji wy no sił 
śred nio 6,6 % (20). Od 2010 r., dzię ki 
spraw nym eli mi na cjom cho rych żu brów, 
ob ser wo wa no spa dek te go od set ka po ni -
żej śred niej w la tach 2008-2024, mi mo że 
po pu la cja żu brów cią gle ro śnie (33) 
(Ryc. 2).  

In ną kwe stią by ło nie spo dzie wa ne po -
ja wie nie się tej jed nost ki cho ro bo wej  
w naj star szej za mknię tej ho dow li żu brów 
w Pol sce, tj. w Jan ko wi cach w Nad le śnic -
twie Ko biór w 2021 r. Pod ję ta tam pró ba 
le cze nia za awan so wa ne go NZN u by ka, 
wy ma ga ła dłu go trwa łe go le cze nia obej -
mu ją ce go, m.in. in ter wen cję chi rur gicz -
ną, ze wzglę du na mar twi cę na plet ka 
i prą cia oraz ko niecz ność po sze rze nia uj -
ścia mo czo wo du (2,8). Dzia ła nia te pod -
ję to, po mi mo że zwie rzę to mo gło być 
źró dłem za gro że nia dla resz ty sta da. Do -
dat ko wo po przed nie do świad cze nia le -
cze nia NZN przez ze spół prof. Ki ty  
w Ośrod ku Ho dow li Żu brów w Bia ło -
wie ży, pod ko niec XX w. nie za koń czy ły 
się suk ce sem (17). Trud ne wa run ki 
do za cho wa nia asep ty ki i le cze nie, któ re 
wy ma ga ło kil ku krot nej im mo bi li za cji 
che micz nej zwie rzę cia dzi kie go, to po -

ten cjal ne trud no ści w za cho wa niu wła -
ści wych wa run ków te ra pii. Tak że sam 
be ha wior ga tun ku nie wpły wa po zy tyw -
nie na te ra pię i po wi nien być bra ny 
pod uwa gę przy po dej mo wa niu de cy zji  
o le cze niu, zwłasz cza an ty bio ty ka mi, co 
w przy pad ku nie wła ści we go do bo ru 
daw ko wa nia, mo że skut ko wać po wsta -
wa niem le ko opor no ści. Nie ste ty po mi mo 
le cze nia, w 2022 r. po ja wi ły się ko lej ne 
przy pad ki NZN u „pszczyń skich” żu brów, 
co do pro wa dzi ło do eli mi na cji 11 by ków. 
U czę ści wy stę po wa ły już bar dzo za awan -
so wa ne zmia ny obej mu ją ce po wło ki 
brzusz ne, u nie któ rych do szło do au to -
am pu ta cji na plet ka i prą cia, a w wy ni ku 
zwę że nia uj ścia cew ki mo czo wej do diu -
re zy pod skór nej (2). Wśród bak te rii izo -
lo wa nych ze zmian stwier dzo no drob no -
ustro je na le żą ce do Co ry ne bac te rium 
re na le gro up, ga tun ków Pseu do mo nas 
aeru gi no sa, Esche ri chia co li i Sta phy lo coc cus 
spp. (3), a wy ni ki ba dań etio lo gii wi ru so -
wej su ge ro wa ły zwią zek z za ka że nia mi 
gam ma her pe swi ru sów tj. by dlę cy her pe -
swi rus ty pu 4 (32). 

W po rów na niu do po przed nich lat ob -
ser wo wa no spa dek eks ten syw no ści in wa -
zji Fa scio la he pa ti ca u żu brów w Pusz czy 
Bia ło wiej skiej z bli sko 50 % do po nad  
30 %, któ ra by ła sko re lo wa na z in ny mi 
ob ser wo wa ny mi w wą tro bach zmia na mi. 
Pa so żyt stwier dza ny był czę ściej u star -
szych żu brów, po nie waż dłu żej by ły one 
na ra żo ne na eks po zy cję form in wa zyj -
nych mo ty li cy. Zmniej szo na pre wa len cja 
in wa zji ma praw do po dob nie zwią zek 

z su szą i ob ni ża niem się po zio mu wód, 
głów nie  w zbior ni kach sto ją cych, przez 
co nie do cho dzi do peł ne go cy klu roz wo -
jo we go mo ty li cy. (24) Jed nak po mi mo 
spad ku eks ten syw no ści in wa zji w po pu -
la cji żu brów, na dal zda rza ją się in wa zje 
o bar dzo du żej in ten syw no ści, któ re do -
ty ka ją głów nie zwie rząt za miesz ku ją cych 
eko sys te my na tu ral ne, ta kie jak zwar ty 
kom pleks le śny Pusz czy Bia ło wie skiej. 
Po la tach mo ni to rin gu pa ra zo ty lo gicz ne -
go moż na po ku sić się  o wnio ski, iż 
w eko sys te mach naj bar dziej zbli żo nych 
do na tu ral nych, za ob ser wo wać moż -
na naj więk szą bio róż no rod ność pa ra zy -
to fau ny u żu brów (6, 24). 

Żu bry ja ko zwie rzę ta do ży wa ją ce sę -
dzi we go wie ku, tak że w ho dow lach za -
mknię tych, ma ją rów nież pro ble my zdro -
wot ne cha rak te ry stycz ne dla tej gru py 
wie ko wej. I tak np. za ćmę stwier dza no 
u żu brów z Pusz czy Bia ło wie skiej u 6 % 
osob ni ków i w więk szo ści by ły to żu bry 
star sze. Po nad to w la tach 2021-2022  
zba da no wy ma zy z oczu po cho dzą ce 
od 16 żu brów z po pu la cji Pusz czy Bia ło -
wie skiej, a od trzech żu brów wy izo lo wa -
no szcze py po dej rza ne o przy na leż ność 
do ro dza ju Mo ra xel la. Dwa szcze py zi -
den ty fi ko wa no ja ko Mo ra xel la bo vo cu li, 
je den szczep okre ślo no ja ko Mo ra xel la 
osle onen sis (12). Po nad to w ro ku 2019 ze 
wzglę du na pro ble my ze wzro kiem  
u biesz czadz kich żu brów, roz po czę to mo -
ni to ring post mor tem wy stę po wa nia pa so -
ży tów z ro dza ju The la zia w gał kach 
ocznych pa dłych i eli mi no wa nych żu -

Ryc. 2. Wpływ eliminacji chorych na NZN samców na odsetek żubrów zakażonych w stosunku do liczebności całej 
populacji.
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brów. W ba da niach w se zo nie zi mo wym 
(2019-2020) u 4 żu brów z re gio nu Pusz -
czy Bia ło wie skiej stwier dzo no ni cie nie 
The la zia skrja bi ni i The la zia gu lo sa w gał -
kach ocznych (4), jed nak że in ten syw ność 
in wa zji by ła ni ska i nie mia ła zna czą ce go 
wpły wu na po gar sza nie się wzro ku u żu -
brów, w ta kim stop niu jak za ćma czy za -
ka że nie mo ra xel lą. Na le ży jed nak pa mię -
tać, że za rów no ka ta rak ta, jak i in fek cje 
Mo ra xel la oraz in wa zje The la zia po win -
ny być za wsze bra ne pod uwa gę w dia -
gno sty ce róż ni co wej u żu brów ze scho -
rze nia mi na rzą du wzro ku. 

W ostat nich la tach wzro sło rów nież 
za gro że nie za ka że nia mi zwią za ny mi 
z kli ma tem (CSI – cli ma te -sen si ti ve in -
fec tions). Ocie pla nie się kli ma tu po zwa -
la np. na wy dłu że nie ak tyw no ści sta wo -
no gów, co zwięk sza ry zy ko trans mi sji np. 
ar bo vi ru sów (z ang. ar th ro pod -bor ne vi -
ru ses). Na sze ob ser wa cje klesz czy że ru -
ją cych na żu brach wska zu ją, że ta ak tyw -
ność jest tyl ko nie wie le niż sza w zi mie, co 
zwięk sza ry zy ko za ka że nia pa to ge na mi 
od klesz czo wy mi u żu brów (10). Sa me żu -
bry wy da ją się być ide al nym ży wi cie lem 
dla sta wo no gów. Ba da nia se ro pre wa len -
cji wi ru sa klesz czo we go za pa le nia mó zgu 
(TBEV) u żu brów po ka za ły, że bli sko  
63 % po sia da prze ciw cia ła dla wi ru sa (22, 
23). Naj wyż szą se ro pre wa len cję TBEV 
ob ser wo wa no w trzech naj więk szych, 
pół noc no -wschod nich wol no ży ją cych 
po pu la cjach żu brów, co po kry wa się rów -
nież  z en de micz nym wy stę po wa niem 
tych za ka żeń i za cho ro wal ność na KZM 
u lu dzi w kra ju. Do tych czas uzna wa no, że 
to je le nio wa te są ga tun ka mi wskaź ni ko -
wy mi te go zoo no tycz ne go wi ru sa w śro -
do wi sku syl wa tycz nym. Oka za ło się jed -
nak, że eks po zy cja na TBEV u żu brów 
jest znacz nie wyż sza, a jest to zwią za ne 
praw do po dob nie  z in ten syw no ścią że ro -
wa nia na nich klesz czy.  

Za owo co wa ło to po sze rze niem wie dzy 
na te mat roz prze strze nie nia w po pu la cji 
żu brów wy bra nych czyn ni ków za kaź -
nych i in wa zyj nych z uwzględ nie niem 
tych, któ re mo gą za gra żać tak że czło wie -
ko wi, co w XXI wie ku ma klu czo we zna -
cze nie, nie tyl ko dla ochro ny ga tun ko wej 
zwie rząt rzad kich, ale tak że w ochro nie 
zdro wia pu blicz ne go (27). Glo ba li za cja, 
w tym nie kon tro lo wa ne prze wo że nie 
zwie rząt (bar dzo czę sto prze myt zwie -
rząt eg zo tycz nych o nie zna nym sta tu sie 
epi zo otycz nym), a tak że ma so we prze -
miesz cza nie się lu dzi (czę sto rów nież po -
za kon tro lą), mo że po wo do wać po ja wia -
nie się epi de mii. Istot ne są rów nież 
in ten syw ne zmia ny w śro do wi sku na tu -
ral nym, tj. ocie pla nie się kli ma tu, ogra ni -

cza nie za so bów śro do wi ska na tu ral ne go 
dla zwie rząt wol no ży ją cych i po sze rze nie 
stre fy kon tak tu (in ter fa ce). Wraz ze zmia -
na mi kli ma tycz ny mi w na szej czę ści Eu -
ro py, co raz czę ściej opi sy wa ne są rów nież 
za ka że nia pa to ge na mi prze no szo ny mi 
przez wek to ry tj. sta wo no gi (klesz cze, mu -
chów ki, ko ma ry) (31). Przy kła dem mo że 
być po ja wie nie się u żu brów w Pol sce za -
ka żeń wi ru sem cho ro by nie bie skie go ję -
zy ka (BTV) i wi ru sem Schmal len berg 
(SBV) prze no szo nych przez kucz ma ny 
z ro dza ju Cu li co ides spp. (25). Od se tek żu -
brów, któ re ule gły za ka że niu BTV i SBV 
utrzy mu je się wciąż na wy so kim po zio -
mie. Prze ciw ciał dla EHDV w Pol sce ni -
gdy nie stwier dzo no. Jed nak no to wa ne 
by ły cięż kie za cho ro wa nia i upad ki śmier -
tel ne żu brów na EHDV w Hisz pa nii. 
Od kil ku na stu lat wi rus cho ro by nie bie -
skie go ję zy ka sta no wi pro blem zdro wot -
ny żu brów w za chod niej i po łu dnio wej 
Eu ro pie (28). Za rów no EHDV, jak 
i BTV to wi ru sy bar dzo eg zo tycz ne dla 
ga tun ku, ja kim jest żubr i w przy pad ku, 
gdy se ro ty py są pa to gen ne, po wo du ją 
cięż kie za cho ro wa nia z ob ja wa mi wy so -
kiej go rącz ki, nie wy dol no ści krą że nia, 
a w kon se kwen cji nie wy dol ność krą że nio -
wo -od de cho wą, pro wa dzą cą do śmier ci. 
Po nie waż jed nak zmie nił się sta tus cho -
ro by nie bie skie go ję zy ka, ze zwal cza nej 
na zgła sza ną, moż li we wy da je się szcze -
pie nie żu brów, co by ło za le ce niem le ka rzy 
we te ry na rii z Bia ło wie skie go Par ku Na -
ro do we go, a tak że sa ma te ra pia w przy -
pad ku ak tyw ne go za ka że nia i wy stą pie nia 
ob ja wów cho ro bo wych (28). 

Roz prze strze nia niu się cho rób wśród 
żu brów wol no ży ją cych sprzy ja rów nież 
spe cy ficz na bio lo gia ga tun ku. Żu bry 
w okre sie let nim two rzą gru py li czą ce 
do kil ku na stu osob ni ków, by tu ją ce głów -
nie w ob sza rach le śnych, trzy ma jąc się 
z da la od sie dlisk ludz kich. Jed nak, 
w okre sie zi mo wym na stę pu je kon cen -
tra cja mniej szych grup do stad li czą cych 
na wet po nad 100 osob ni ków, prze by wa -
ją cych przez wie le ty go dni na ogra ni czo -
nym te re nie, czę sto po za śro do wi skiem 
syl wa tycz nym (19). Ob ser wo wa ne zmia -
ny w śro do wi sku po wo du ją za chwia nie 
się rów no wa gi w tzw. tria dzie epi de mio -
lo gicz nej. Za in te re so wa nie zna cze niem 
zwie rząt wol no ży ją cych  w roz prze strze -
nia niu cho rób za kaź nych i in wa zyj nych 
w ostat nich kil ku na stu la tach istot nie 
wzro sło. Zwie rzę ta dzi kie są waż nym ele -
men tem w kon cep cji Jed ne go Zdro wia 
(One He alth), gdzie nad zór nad ni mi jest 
istot nym ele men tem ochro ny zdro wia 
pu blicz ne go. Przy kła dem mo że być po -
ja wia nie się no wych za gro żeń, jak cho -

ciaż by epi zo otia ASF w na szej czę ści Eu -
ro py. Ko lej nym przy kła dem, do ty czą cym 
tak że na sze go ga tun ku ludz kie go jest ob -
ser wo wa na od 2019 r. naj więk sza jak do -
tych czas pan de mia SARS-CoV-2, któ rej 
skut ki zdro wot ne i eko no micz ne wciąż 
od czu wa my,  a któ re go pier wot nym źró -
dłem i re zer wu arem by ły praw do po dob -
nie nie to pe rze. 

Za ka że nia i in wa zje czyn ni ka mi, któ re 
ma ją po ten cjał zoo no tycz ny to co raz bar -
dziej po waż ny pro blem, po nie waż roz wój 
mię dzy na ro do we go han dlu, nad mier nej 
eks plo ata cji śro do wi ska na tu ral ne go oraz 
tu ry sty ki ma ją co raz bar dziej ne ga tyw ny 
wpływ na eko sys te my na tu ral ne. An tro -
po pre sja spo wo do wa na tu ry sty ką, zwłasz -
cza lo kal ną, re ali zo wa ną przez tzw. „mi -
ło śni ków przy ro dy”, a w rze czy wi sto ści 
chci wych prze wod ni ków tu ry stycz nych, 
któ rzy za kłó ca ją by to wa nie zwie rząt 
w eko sys te mach na tu ral nych, pło sząc je 
swo ją obec no ścią, al bo co gor sza w nie od -
po wie dzial ny spo sób wa biąc zwie rzę ta 
wol no ży ją ce, ja ko „atrak cje fo to gra ficz -
ne” – po le ga to na wy kła da niu atrak cyj ne -
go po kar mu, al bo np. pusz cza niu z gło śni -
ków od gło sów wa bią cych kon kret ne 
osob ni ki. Po nad to zwie rzę ta wol no ży ją -
ce co raz czę ściej tra fia ją na te re ny za -
miesz ki wa ne przez lu dzi i in wen tarz go -
spo dar ski oraz to wa rzy szą cy, co sta no wi 
tak że ewen tu al ne źró dło krą że nia pa to -
ge nów w śro do wi sku (ryc. 3). 

Krą że nie pa to ge nów po mię dzy po pu -
la cja mi zwie rząt wol no ży ją cych i udo -
mo wio nych oraz ludź mi to wy zwa nia, 
któ re po win ni re ali zo wać epi de mio lo dzy 
za rów no zaj mu ją cy się me dy cy ną ludz ką, 
jak i we te ry na ryj ną. Za rzą dza nie po pu -
la cja mi zwie rząt chro nio nych opar te 
na mo ni to rin gu zdro wia i mi ni ma li zo wa -
niu za gro żeń cho ro ba mi za kaź ny mi i in -
wa zyj ny mi, to pod sta wa na te re nach tak 
zur ba ni zo wa nych, jak Rzecz po spo li ta 
Pol ska. Nie ma moż li wo ści od dzie le nia 
świa ta lu dzi i zwie rząt udo mo wio nych 
od świa ta przy ro dy. Dla te go istot na jest 
współ pra ca po mię dzy le ka rza mi we te ry -
na rii i służ ba mi ochro ny przy ro dy, któ re 
po win ny czer pać jak naj wię cej in for ma -
cji na te mat za rzą dza nia po pu la cją 
w opar ciu o ochro nę zdro wia chro nio ne -
go ga tun ku, ale tak że zdro wia pu blicz ne -
go. Po nie waż gruź li ca to po waż na prze -
wle kła cho ro ba za rów no lu dzi, ja k  
i żu brów, uza sad nio ne jest pro wa dze nie 
sta łe go mo ni to rin gu tej jed nost ki cho ro -
bo wej za rów no przy ży cio wo (przy im -
mo bi li za cjach), jak i post mor tem. Waż ne 
wy da je się tak że, aby na te re nach, gdzie 
en zo otycz nie utrzy mu je się in wa zja mo -
ty li cy, nie spo ży wać su ro wej wo dy po bie -
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ra nej bez po śred nio  z na tu ral nych cie ków 
wod nych. Ta ką wo dę na le ży uzdat niać 
lub przy naj mniej prze go to wać, a ro śli ny 
zbie ra ne w le sie za wsze na le ży do brze 
umyć. 

Prze glą dy wol nych stad żu brów oraz 
ho dow li za mknię tych po win ny od by wać 
się, w mia rę moż li wo ści, jak naj czę ściej 
oraz za wsze przy udzia le od po wied nio 
przy go to wa ne go le ka rza we te ry na rii. Sta -
ły mo ni to ring zdro wia jest klu czo wym 
ele men tem re sty tu cji Bi son bo na sus. Bar -
dzo istot ne jest rów nież pro wa dze nie 
kom plet nych do cho dzeń epi zo otycz nych 
z wła ści wym roz po zna niem przy czy ny 
cho ro by. Wła śnie w ten spo sób od kry to 
za ka że nia Pa steu rel la i Mo ra xel la u żu -
brów, przez ze spół na ukow ców (le ka rzy 
we te ry na rii) z PIWet-PIB i BPN. Le karz 
ho dow li re sty tu cyj nej po wi nien tak że 
umieć pod jąć de cy zję o ko niecz no ści eli -
mi na cji cho re go zwie rzę cia lub ewen tu -

al ne go pod ję cia le cze nia. Żu bry, ja ko 
zwie rzę ta chro nio ne, nie po win ny być 
jed nak pod da wa ne wąt pli wym te ra piom 
cho rób nie ule czal nych, zwłasz cza, że na -
ra ża to do dat ko wo zwie rzę ta na nie po -
trzeb ne cier pie nie i stres. Ta kie do świad -
czal ne le cze nie trud nych przy pad ków 
cho rób, w tym za kaź nych, ma na ce lu je -
dy nie za spo ko je nie am bi cji le ka rza i nie 
sprzy ja ochro nie ga tun ku i po pu la cji.  

A utrzy my wa nie cho ro by za kaź nej lub 
in wa zyj nej w sta dzie sprzy ja je dy nie roz -
prze strze nia niu się pa to ge nów, a nie po -
pra wie do bro sta nu zwie rząt. ● 
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One Welfare – connections 
between animal, human 
and environmental health 
 
The One Welfare concept 
constitutes an important tool 
integrating various fields of science 
and practice, and its significance  
is expected to grow in the coming 
years. However, its implementation 
requires further research 
development and close 
collaboration between veterinary, 
medical and environmental 
sciences. The One Welfare concept 
is also reflected in international 
policies and in the activities  
of organizations such as FAO,  
WOAH and WHO.  
These organizations emphasize  
the necessity of integrating actions 
in the fields of animal, human,  
and environmental health, 
highlighting the need  
for an interdisciplinary approach. 
 
Keywords: animal welfare,  
animal and human health, human 
well-being, environment.
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Dobrostan/Zarządzanie/Behawiorystyka 

W
 ostat nich de ka dach ob -
ser wu je się na ra sta nie 
glo bal nych wy zwań 
o cha rak te rze zdro wot -
nym, śro do wi sko wym 

i spo łecz nym, ta kich jak po ja wia nie się 
i re emer gen cja cho rób od zwie rzę cych, dy -
na micz ny roz wój opor no ści na an ty bio ty -
ki, po stę pu ją cy de fi cyt za so bów wod nych, 
de gra da cja śro do wi ska na tu ral ne go, a tak -
że ro sną ce za gro że nia dla bez pie czeń stwa 
żyw no ścio we go. Zja wi ska te, w po łą cze -
niu z przy spie sza ją cym tem pem zmian 
kli ma tycz nych i śro do wi sko wych, una ocz -
ni ły głę bo kie i wie lo wy mia ro we po wią za -
nia mię dzy funk cjo no wa niem eko sys te -
mów, zdro wiem zwie rząt oraz zdro wiem 
po pu la cji ludz kiej.  W XX wie ku Ca lvin 
Schwa be (34) za pro po no wał kon cep cję 
„jed nej me dy cy ny”. Uzna je ona, że nie ma 
róż ni cy pa ra dyg ma tów mię dzy me dy cy -
ną czło wie ka a me dy cy ną we te ry na ryj ną, 
a obie dys cy pli ny mo gą przy czy niać się 
do wza jem ne go roz wo ju. W kon se kwen -
cji na stą pi ło wy raź ne wzmoc nie nie zna -
cze nia kon cep cji One He alth ( Jed no 
Zdro wie), ja ko po dej ścia in te gru ją ce go te 
ob sza ry w ra mach wspól ne go pa ra dyg ma -
tu (9, 47). Rów no le gle do roz wo ju tej 
kon cep cji wy kształ ci ły się ra my One We -
lfa re ( Je den Do bro stan), któ re sta no wią 
jej roz sze rze nie po przez uwzględ nie nie 
nie tyl ko aspek tów zdro wot nych, lecz 
rów nież sze ro ko ro zu mia ne go do bro sta -
nu. Zdro wie zwie rząt sta no wi in te gral ny 
kom po nent do bro sta nu. Re la cja ta ma 
cha rak ter dwu kie run ko wy, tzn. że po pra -
wa zdro wia wpły wa na po pra wę do bro -
sta nu i od wrot nie – po pra wa do bro sta nu 
zmniej sza ry zy ko cho rób (3). Kon cep cja 
One We lfa re zo sta ła for mal nie za pro po -
no wa na po raz pierw szy przez Co lo niu sa 
i Ear leya (2013), któ rzy stwier dzi li, że le -
ka rze we te ry na rii zaj mu ją cy się zwie rzę -
ta mi to wa rzy szą cy mi wzmac nia ją więź 
czło wiek – zwie rzę, le ka rze we te ry na rii 
ad mi ni stra cji pu blicz nej chro nią zdro wie 
pu blicz ne oraz za pew nia ją bez pie czeń -
stwo żyw no ści za rów no dla lu dzi, jak 
i zwie rząt, na to miast ba da cze we te ry na -
ryj ni dzia ła ją na sty ku zdro wia i do bro sta -
nu lu dzi oraz zwie rząt, a za tem za wód le -
ka rza we te ry na rii ukie run ko wa ny jest 
na rów no cze sne wspie ra nie do bro sta nu 
lu dzi i zwie rząt. Dla te go za pro po no wa -
na przez nich kon cep cja One We lfa re sta -
no wi od zwier cie dle nie tej mi sji. Prze ło -
mo wą jed nak pra cą, któ ra spo wo do wa ła 
więk sze za in te re so wa nie pro ble ma ty ką 
One We lfa re by ła pra ca Gar ci Pi nil los 
i wsp. (2016), któ ra ak cen tu je ści słe 
współ za leż no ści mię dzy do bro sta nem 
zwie rząt, zdro wiem psy chicz nym lu dzi, 

bez pie czeń stwem żyw no ści oraz sta nem 
śro do wi ska – za rów no w wy mia rze fi zycz -
nym, jak i spo łecz nym. Kon cep cja One 
We lfa re we dług au tor ki za kła da, że po -
pra wa wa run ków ży cia i trak to wa nia 
zwie rząt mo że przy no sić wy mier ne ko -
rzy ści dla zdro wia pu blicz ne go, ja ko ści ży -
cia lu dzi oraz sta bil no ści eko sys te mów. 
Istot nym ele men tem te go po dej ścia jest 
pro mo wa nie in ter dy scy pli nar nej współ -
pra cy oraz in te gra cji wie dzy z róż nych 
dzie dzin na uki i prak ty ki, co umoż li wia 
sku tecz niej sze roz wią zy wa nie zło żo nych 
pro ble mów zwią za nych z do bro sta nem. 
Uzna nie wspól nych pod staw oraz po wią -
za nych kon se kwen cji dzia łań po dej mo -
wa nych w ob rę bie sys te mów pro duk cji 
zwie rzę cej, ochro ny śro do wi ska i zdro wia 
pu blicz ne go sta no wi fun da ment dla 
wdra ża nia zrów no wa żo nych i etycz nie 
uza sad nio nych stra te gii za rzą dza nia (34). 
O ile Jed no Zdro wie kon cen tru je się 
przede wszyst kim na po wią za niach epi -
de mio lo gicz nych i zdro wot nych mię dzy 
ludź mi, zwie rzę ta mi i śro do wi skiem (9), 
o ty le Je den do bro stan roz sze rza tę per -
spek ty wę o do bro stan, emo cje, za cho wa -
nie oraz ja kość ży cia (34, 35). 

Ana li zy bi blio me trycz ne wska zu ją, że 
licz ba pu bli ka cji do ty czą cych One We -
lfa re wzro sła kil ku krot nie po 2016 ro ku, 
czy li po pu bli ka cjach Garcíi Pi nil los, jed -
nak na dal więk szość z nich ma cha rak ter 
kon cep cyj ny, a ba dań ilo ścio wych jest sto -
sun ko wo nie wie le. W Eu ro pie ba da nia te 
kon cen tru ją się głów nie na do bro sta nie 
zwie rząt go spo dar skich i je go wpły wie 
na bez pie czeń stwo żyw no ści, pod czas gdy 
w kra jach an glo sa skich więk szy na cisk 
kła dzie się na re la cje czło wiek – zwie rzę 
i zdro wie psy chicz ne (39). 

Jed nym z naj le piej udo ku men to wa nych 
ob sza rów po wią zań One We lfa re jest 
wpływ do bro sta nu zwie rząt na ja kość 
i bez pie czeń stwo żyw no ści. Już w kla sycz -
nych ba da niach wy ka za no, że stres przed -
ubo jo wy pro wa dzi do za bu rzeń me ta bo li -
zmu gli ko ge nu mię śnio we go, skut ku ją cych 
po wsta wa niem mię sa ty pu PSE i DFD. 
Zja wi ska te nie tyl ko po gar sza ją wła ści -
wo ści tech no lo gicz ne mię sa, ale rów nież 
zwięk sza ją je go po dat ność na roz wój mi -
kro or ga ni zmów (17). War riss (2010) pod -
kre śla, że mię so DFD, ze wzglę du na wyż -
sze pH, sprzy ja szyb kie mu na mna ża niu 
bak te rii, co ma bez po śred nie zna cze nie 
dla bez pie czeń stwa żyw no ści. In ne ba da -
nia wska zu ją, że po pra wa do bro sta nu 
zwie rząt w cza sie trans por tu i ubo ju pro -
wa dzi do istot ne go ogra ni cze nia po zio mu 
stre su, co prze kła da się na niż sze ska że nie 
bak te ryj ne mię sa (19, 22). Za gad nie nie to 
by ło sze ro ko omó wio ne w „Ży ciu We te -

ry na ryj nym” (26). W tym kon tek ście do -
bro stan zwie rząt na le ży trak to wać ja ko je -
den z ele men tów sys te mu za pew nie nia 
bez pie czeń stwa żyw no ści, obok stan dar -
do wych pro ce dur hi gie nicz nych. Rów nie 
istot ne są zmia ny w skła dzie che micz nym 
pro duk tów po cho dze nia zwie rzę ce go. 
W ba da niach wy ka za no, że mię so zwie -
rząt utrzy my wa nych w sys te mach pa stwi -
sko wych za wie ra istot nie wię cej kwa sów 
tłusz czo wych ome ga -3 oraz CLA, któ re 
wy ka zu ją dzia ła nie prze ciw za pal ne i kar -
dio pro tek cyj ne u lu dzi (7). Po dob ne wy -
ni ki uzy ska no w od nie sie niu do mle ka, 
wy ka zu jąc wyż szy udział ko rzyst nych 
kwa sów tłusz czo wych w sys te mach eko -
lo gicz nych (7). Z ko lei Baum gard i Rho -
ads (2013) wy ka za li, że stres ciepl ny  
pro wa dzi do istot nych zmian me ta bo licz -
nych u krów mlecz nych, w tym wzro stu 
stę że nia wol nych kwa sów tłusz czo wych 
(NEFA), za bu rzeń go spo dar ki ener ge -
tycz nej oraz spad ku za war to ści biał ka 
i tłusz czu w mle ku. Zmia ny te nie tyl ko 
wpły wa ją na wy daj ność pro duk cyj ną, ale 
rów nież na war tość od żyw czą pro duk tów, 
co ma bez po śred nie zna cze nie dla zdro -
wia czło wie ka. Ra port IPCC (2021) wska -
zu je, że wzrost tem pe ra tu ry glo bal nej oraz 
częst sze wy stę po wa nie eks tre mal nych zja -
wisk po go do wych pro wa dzą do zwięk szo -
nej pre sji śro do wi sko wej na or ga ni zmy ży -
we. W pro duk cji zwie rzę cej skut ku je to 
na si le niem stre su ciepl ne go, spad kiem wy -
daj no ści oraz po gor sze niem do bro sta nu 
zwie rząt. Se jian i wsp. (2018) pod kre śla ją, 
że sys te my pro duk cji zwie rzę cej są szcze -
gól nie wraż li we na zmia ny kli ma tycz ne, co 
mo że pro wa dzić do de sta bi li za cji pro duk -
cji żyw no ści. Jed no cze śnie zmia ny kli ma -
tycz ne wpły wa ją na zdro wie lu dzi po przez 
zwięk sze nie ry zy ka cho rób za kaź nych, 
nie do ży wie nia oraz pro ble mów psy chicz -
nych. W tym kon tek ście One We lfa re 
umoż li wia ana li zę tych pro ce sów ja ko 
ele men tów jed ne go sys te mu, co po zwa la 
na opra co wa nie bar dziej kom plek so wych 
stra te gii ada pta cyj nych. Po dob nie i ta te -
ma ty ka by ła omó wio na w „Ży ciu We te -
ry na ryj nym” (27). Ko lej nym klu czo wym 
me cha ni zmem łą czą cym do bro stan zwie -
rząt ze zdro wiem czło wie ka jest wpływ 
stre su na funk cjo no wa nie ukła du im mu -
no lo gicz ne go. W wa run kach prze wle kłe -
go stre su do cho dzi do ak ty wa cji osi HPA 
i wzro stu po zio mu kor ty zo lu, co pro wa -
dzi do za ha mo wa nia od po wie dzi im mu -
no lo gicz nej (32). W ba da niach nad  
by dłem i trzo dą chlew ną wy ka za no ob -
ni że nie pro li fe ra cji lim fo cy tów, spa dek 
ak tyw no ści fa go cy tar nej neu tro fi li oraz 
zmia ny w pro duk cji cy to kin pro za pal -
nych, ta kich jak IL-6 i TNF-α (30, 38). 
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Kon se kwen cją tych zmian jest zwięk szo -
na po dat ność zwie rząt na in fek cje, w tym 
cho ro by zoo no tycz ne. Wy ka za no tak że, 
że sys te my in ten syw nej pro duk cji, cha -
rak te ry zu ją ce się wy so kim za gęsz cze niem 
i ogra ni czo nym do bro sta nem, sprzy ja ją 
roz prze strze nia niu pa to ge nów, ta kich jak 
Sal mo nel la spp. i Cam py lo bac ter spp., 
a stres trans por to wy u dro biu pro wa dzi 
do zwięk szo ne go wy da la nia Sal mo nel la, 
co bez po śred nio zwięk sza ry zy ko ska że -
nia mię sa (11, 20, 24). 

Szcze gól nie in te re su ją cym me cha ni -
zmem jest wpływ stre su na mi kro biom 
je li to wy. Ba da nia wska zu ją, że stres ciepl -
ny u świń pro wa dzi do za bu rzeń skła du 
mi kro flo ry je li to wej oraz zwięk szo nej 
prze pusz czal no ści ba rie ry je li to wej. Zja -
wi sko to, okre śla ne ja ko „le aky gut”, 
umoż li wia trans lo ka cję bak te rii i en do -
tok syn do krwio bie gu, pro wa dząc 
do ogól no ustro jo wej re ak cji za pal nej 
(30). W kon tek ście One We lfa re ma to 
istot ne zna cze nie, po nie waż wpły wa za -
rów no na zdro wie zwie rząt, jak i ja kość 
i bez pie czeń stwo pro duk tów spo żyw -
czych. Rów no le gle do wy ka zy wa nych 
wpły wów ob ni żo ne go do bro sta nu zwie -
rząt na bez pie czeń stwo żyw no ści na le ży 
rów nież roz pa try wać pro blem an ty bio ty -
ko opor no ści, któ ry sta no wi jed no z naj -
więk szych wy zwań współ cze snej me dy -
cy ny. Lan ders i wsp. (2012) stwier dzi li, że 
in ten syw na pro duk cja zwie rzę ca jest 
istot nym źró dłem roz wo ju opor no ści 
bak te rii. Osza co wa no, że glo bal ne zu ży -
cie an ty bio ty ków w pro duk cji zwie rzę cej 
wzro śnie o 67 % do 2030 ro ku (42). Tang 
i wsp. (2017) po twier dzi li, że ogra ni cze -
nie sto so wa nia an ty bio ty ków w pro duk -
cji zwie rzę cej pro wa dzi do zmniej sze nia 
opor no ści bak te rii u lu dzi. W tym kon -
tek ście po pra wa do bro sta nu zwie rząt, 
po przez ogra ni cze nie stre su i cho rób, sta -
no wi jed no z klu czo wych na rzę dzi ogra -
ni cza nia an ty bio ty ko opor no ści.  

 

FAO (2009) podkreśla,  
że poprawa warunków 
utrzymania zwierząt  
może znacząco zmniejszyć 
zapotrzebowanie 
na antybiotyki.                      

 

Relacje człowiek – zwierzę,  
wymiar społeczny One Welfare 
 
Nie moż na po mi nąć rów nież aspek tu spo -
łecz ne go i etycz ne go, w kon tek ście Jed ne -
go Do bro sta nu, któ ry w ostat nich la tach 

zy sku je co raz więk sze zna cze nie. Ba da nia 
Eu ro ba ro me tru (2016, 2023) wska zu ją,  
że po nad 90 % oby wa te li Unii Eu ro pej -
skiej uwa ża do bro stan zwie rząt za istot ny 
ele ment pro duk cji żyw no ści, a po nad po -
ło wa de kla ru je go to wość do pła ce nia wyż -
szych cen za pro duk ty po cho dzą ce z sys -
te mów za pew nia ją cych wyż szy do bro stan. 
Clark i wsp. (2017) wy ka za li, że do bro -
stan zwie rząt jest jed nym z klu czo wych 
czyn ni ków wpły wa ją cych na de cy zje za -
ku po we kon su men tów. W tym kon tek ście 
do bro stan zwie rząt sta je się nie tyl ko kwe -
stią etycz ną, ale rów nież ele men tem do -
bro sta nu czło wie ka, któ ry obej mu je za -
rów no zdro wie fi zycz ne, jak i psy chicz ne. 
Kon su men ci co raz czę ściej po strze ga ją 
żyw ność ja ko ele ment sty lu ży cia i war -
to ści, co pro wa dzi do roz wo ju ryn ku pro -
duk tów „go od we lfa re”. Czy za tem do -
bro stan kon su men tów nie znaj du ją cych 
w swo im kra ju pro duk tów ozna ko wa nych 
zna kiem ja ko ści do bro sta nu bę dzie wy -
so ki? Wła śnie ba da nia Eu ro ba ro me tru 
(2023) po twier dza ją, że tyl ko 48 % oby -
wa te li UE i 50 % Pol ski od naj du je w skle -
pach pro duk ty żyw no ścio we met ko wa ne 
zna kiem pod wyż szo ne go do bro sta nu 
zwie rząt. Ja ki jest więc do bro stan tych, 
któ rzy nie mo gli zna leźć ta kich pro duk -
tów? Ten wy so ki wy nik 50 % wśród  
an kie to wa nych w Pol sce nie po cho dzi 
od wy ni ków met ko wa nia żyw no ści w Pol -
sce, któ rej się nie pro wa dzi jak w kra jach 
UE, ale praw do po dob nie z ozna ko wa nia 
jaj wska zu ją cych na me to dy cho wu kur 
nio sek, któ re jed no znacz nie mó wią też 
o do bro sta nie tych zwie rząt. Roz pa tru jąc 
kon cep cję Jed ne go Do bro sta nu w uję ciu 
sys te mo wym, nie spo sób po mi nąć ro li  
śro do wi ska, ja ko ele men tu po śred ni czą -
ce go po mię dzy do bro sta nem zwie rząt 
a zdro wiem czło wie ka. Pro duk cja zwie -
rzę ca sta no wi je den z głów nych czyn ni -
ków wpły wa ją cych na śro do wi sko na tu -
ral ne, za rów no po przez emi sję ga zów 
cie plar nia nych, jak i zu ży cie za so bów oraz 
za nie czysz cze nie wód i gle by. We dług ra -
por tu FAO (2013) sek tor zwie rzę cy od -
po wia da za oko ło 14,5 % glo bal nych emi -
sji ga zów cie plar nia nych, przy czym 
naj więk szy udział przy pa da na ho dow lę 
by dła. Jed no cze śnie wy ka za no, że po pra -
wa efek tyw no ści pro duk cji, zwią za na 
m.in. z lep szym do bro sta nem zwie rząt, 
mo że pro wa dzić do istot ne go ogra ni cze -
nia emi sji, na wet o 20-30 % (23). Me cha -
ni zmy te są ści śle po wią za ne z fi zjo lo gią 
zwie rząt. Zwie rzę ta utrzy my wa ne w wa -
run kach opty mal nych wy ka zu ją lep szą 
efek tyw ność wy ko rzy sta nia pa szy, niż szą 
za pa dal ność na cho ro by oraz mniej sze 
stra ty pro duk cyj ne. 

Re la cje mię dzy czło wie kiem a zwie rzę -
ciem sta no wią je den z klu czo wych ele -
men tów kon cep cji One We lfa re, wy kra -
cza jąc po za tra dy cyj ne uję cie zwie rząt 
ja ko ele men tu sys te mu pro duk cyj ne go. 
Współ cze sne ba da nia wska zu ją, że zwie -
rzę ta od gry wa ją istot ną ro lę w kształ to -
wa niu do bro sta nu psy chicz ne go i spo -
łecz ne go lu dzi. Re la cje czło wiek –  
zwie rzę ma ją istot ny wpływ na zdro wie 
psy chicz ne. Ba da nia Be etz i wsp. (2012) 
wy ka za ły, że kon takt ze zwie rzę ta mi pro -
wa dzi do ob ni że nia po zio mu kor ty zo lu 
i wzro stu oksy to cy ny, co po pra wia funk -
cjo no wa nie ukła du ner wo we go i re du ku -
je stres. Z dru giej stro ny eks po zy cja 
na cier pie nie zwie rząt mo że mieć ne ga -
tyw ne kon se kwen cje psy chicz ne. Dil lard 
(2008) opi sał zja wi sko stre su po ura zo we -
go u osób pra cu ją cych w wa run kach 
zwią za nych z za da wa niem cier pie nia 
zwie rzę tom. Wska zu je to na ko niecz ność 
uwzględ nie nia do bro sta nu zwie rząt rów -
nież w kon tek ście zdro wia psy chicz ne go 
lu dzi. Wo od i wsp.(2005), ana li zu jąc po -
pu la cję miesz kań ców Au stra lii, wy ka za -
li, że po sia da nie zwie rząt do mo wych wią -
że się ze zwięk szo nym po zio mem 
ka pi ta łu spo łecz ne go, więk szą licz bą in -
te rak cji mię dzy ludz kich oraz wyż szym 
po zio mem za ufa nia spo łecz ne go. Au to -
rzy su ge ru ją, że zwie rzę ta peł nią funk cję 
me dia to rów re la cji spo łecz nych, co ma 
szcze gól ne zna cze nie w kon tek ście izo -
la cji spo łecz nej i zdro wia psy chicz ne go. 
Po dob ne wnio ski przed sta wi li Fried -
mann i Son (2009), któ rzy wy ka za li, że 
kon takt ze zwie rzę ta mi pro wa dzi do ob -
ni że nia po zio mu kor ty zo lu, zmniej sze nia 
ci śnie nia krwi oraz po pra wy funk cjo no -
wa nia ukła du ser co wo -na czy nio we go. 
Efek ty te ma ją szcze gól ne zna cze nie 
w kon tek ście cho rób cy wi li za cyj nych, ta -
kich jak nad ci śnie nie tęt ni cze czy za bu -
rze nia lę ko we. W tym uję ciu do bro stan 
zwie rząt sta je się ele men tem wpły wa ją -
cym bez po śred nio na do bro stan lu dzi. 
Jed no cze śnie re la cje czło wiek – zwie rzę 
mo gą pro wa dzić do za cho wań ry zy kow -
nych w sy tu acjach kry zy so wych. He ath 
i wsp. (2001) wy ka za li, że znacz na część 
wła ści cie li zwie rząt od ma wia ewa ku acji 
bez swo ich zwie rząt pod czas ka ta strof 
na tu ral nych, co zwięk sza ry zy ko śmier ci 
lub ob ra żeń. Wy ni ki te wska zu ją na sil ny 
kom po nent emo cjo nal ny re la cji czło wiek 
– zwie rzę, któ ry mu si być uwzględ nia ny 
w pla no wa niu dzia łań ra tun ko wych. 
W tym kon tek ście szcze gól ne zna cze nie 
ma ją ba da nia Squ an ce i wsp. (2021),  
któ rzy ana li zo wa li za rzą dza nie do bro sta -
nem zwie rząt w sy tu acjach kry zy so wych. 
Au to rzy wy ka za li, że brak in te gra cji 
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zwie rząt w sys te mach za rzą dza nia kry zy -
so we go pro wa dzi do nie efek tyw no ści 
dzia łań oraz zwięk szo ne go ry zy ka dla lu -
dzi. W ana li zo wa nych przy pad kach wła -
ści cie le zwie rząt czę sto po dej mo wa li 
dzia ła nia sprzecz ne z za le ce nia mi służb 
ra tun ko wych, co wy ni ka ło z sil nej wię zi 
emo cjo nal nej ze zwie rzę ta mi. 

Istot nym aspek tem kon cep cji One 
We lfa re jest rów nież zwią zek mię dzy do -
bro sta nem zwie rząt a pa to lo gia mi spo -
łecz ny mi. DeGue (2011) wy ka zał, że 
prze moc wo bec zwie rząt jest istot nie sko -
re lo wa na z prze mo cą wo bec lu dzi, w tym 
prze mo cą do mo wą. Au tor wska zu je, że 
przy pad ki okru cień stwa wo bec zwie rząt 
mo gą sta no wić wskaź nik ry zy ka dla in -
nych form prze mo cy, co ma istot ne zna -
cze nie dla sys te mów wcze sne go wy kry -
wa nia i in ter wen cji. 

Po mi mo ro sną cej licz by ba dań po -
twier dza ją cych za sad ność kon cep cji One 
We lfa re, jej im ple men ta cja na po ty ka licz -
ne ba rie ry. Ri be iro i wsp. (2019) wska zu -
ją, że jed nym z głów nych pro ble mów jest 
brak in te gra cji mię dzy sek to ra mi zdro -
wia, rol nic twa i ochro ny śro do wi ska. Po -
li ty ki pu blicz ne są czę sto opra co wy wa ne 
w spo sób frag men ta rycz ny, co pro wa dzi 
do nie spój no ści dzia łań i ogra ni cza ich 
sku tecz ność. De sto umieux -Ga rzón i wsp. 
(2018) pod kre śla ją, że po dob ne pro ble -
my wy stę pu ją w przy pad ku po dej ścia 
One He alth, co wska zu je na sys te mo wy 
cha rak ter tych ogra ni czeń. Wdro że nie 
One We lfa re wy ma ga za tem nie tyl ko 
zmian na po zio mie na uko wym, lecz rów -
nież re form in sty tu cjo nal nych i le gi sla -
cyj nych. Istot nym ele men tem wdra ża nia 
One We lfa re jest edu ka cja mię dzy pro -
fe sjo nal na. WHO (2010) wska zu je, że 
sku tecz na współ pra ca mię dzy róż ny mi 
sek to ra mi wy ma ga od po wied nie go 
przy go to wa nia spe cja li stów, któ rzy ro -
zu mie ją zło żo ne za leż no ści mię dzy 
zdro wiem, do bro sta nem i śro do wi skiem. 
Wpro wa dze nie pro gra mów edu ka cyj -
nych opar tych na po dej ściu One We lfa -
re mo że przy czy nić się do po pra wy 
współ pra cy mię dzy róż ny mi gru pa mi za -
wo do wy mi. Kry tycz na ana li za kon cep cji 
One We lfa re wska zu je rów nież na pew -
ne ogra ni cze nia. Jed nym z głów nych 
pro ble mów jest brak stan da ry zo wa nych 
me tod oce ny do bro sta nu w uję ciu zin te -
gro wa nym. Więk szość ba dań ma cha -
rak ter opi so wy, co utrud nia po rów ny wa -
nie wy ni ków i oce nę sku tecz no ści 
in ter wen cji. Ko niecz ne są ba da nia ilo -
ścio we i dłu go ter mi no we, któ re po zwo -
lą na oce nę wpły wu wdra ża nia Jed ne go 
Do bro sta nu na sys te my pro duk cyj ne 
i spo łecz ne. 

Ko lej nym wy zwa niem jest in te gra cja 
aspek tów etycz nych z ana li zą na uko wą. 
Współ cze sne po dej ście do do bro sta nu 
zwie rząt uwzględ nia ich zdol ność do od -
czu wa nia bó lu i emo cji, co ro dzi py ta nia 
o mo ral ne pod sta wy wy ko rzy sta nia 
zwie rząt w pro duk cji. Je den Do bro stan 
umoż li wia ana li zę tych za gad nień 
w szer szym kon tek ście spo łecz nym 
i śro do wi sko wym. 

Kon cep cja Jed ne go Do bro sta nu sta no -
wi kom plek so wy pa ra dyg mat umoż li -
wia ją cy in te gra cję do bro sta nu lu dzi, 
zwie rząt i śro do wi ska. To wła śnie we te -
ry na ria po win na od gry wać wio dą cą ro lę 
w tym ob sza rze. I tak Świa to wa Or ga ni -
za cja Zdro wia Zwie rząt w 2012 r. wy da -
ła Za le ce nia, w któ rych czy ta my, że „Le -
ka rze we te ry na rii po win ni być głów ny mi 
orę dow ni ka mi do bro sta nu wszyst kich 
zwie rząt, uzna jąc klu czo wy wkład, ja ki 
zwie rzę ta wno szą do spo łe czeń stwa 
ludz kie go po przez pro duk cję żyw no ści, 
to wa rzy stwo, ba da nia bio me dycz ne 
i edu ka cję”. Rów nież w Pol sce w ko dek -
sie Ety ki Le ka rza We te ry na rii w art. 1 
czy ta my „Po wo ła niem le ka rza we te ry na -
rii jest ochro na ży cia i zdro wia zwie rząt 
oraz we te ry na ryj na ochro na zdro wia pu -
blicz ne go i śro do wi ska. Ce lem wszyst -
kich je go dzia łań jest za wsze do bro czło -
wie ka w myśl de wi zy: Sa ni tas ani ma lium 
pro sa lu te ho mi ni”. Za pis ten jed no znacz -
nie wpi su ję się w kon cep cje One We lfa -
re. Po dob ne sta no wi sko zaj mu je AVMA 
– Ame ry kan skie Sto wa rzy sze nie Le ka -
rzy We te ry na rii (21). Do wo dy na uko we 
przed sta wio ne w ni niej szym ar ty ku le 
wska zu ją, że za leż no ści te ma ją cha rak ter 
sys te mo wy i obej mu ją za rów no me cha -
ni zmy fi zjo lo gicz ne, jak i pro ce sy spo łecz -
ne i śro do wi sko we. Wdro że nie Jed ne go 
Do bro sta nu (One We lfa re) mo że przy -
czy nić się do po pra wy zdro wia pu blicz -
ne go, bez pie czeń stwa żyw no ści oraz 
zrów no wa żo ne go roz wo ju, jed nak wy -
ma ga dal szych ba dań oraz zmian sys te -
mo wych. Jed no cze śnie na le ży pod kre -
ślić, że mi mo ro sną cej licz by pu bli ka cji, 
kon cep cja Jed ne go Do bro sta nu wy ma -
ga dal sze go roz wo ju na uko we go. 
W szcze gól no ści bra ku je ba dań ilo ścio -
wych po zwa la ją cych na pre cy zyj ne okre -
śle nie za leż no ści przy czy no wo -skut ko -
wych po mię dzy do bro sta nem zwie rząt 
a zdro wiem czło wie ka. Więk szość do -
stęp nych da nych ma cha rak ter opi so wy, 
co utrud nia jed no znacz ne okre śle nie 
ska li wpły wu po szcze gól nych czyn ni -
ków. W związ ku z tym ko niecz ne jest 
roz wi ja nie me tod ba daw czych oraz 
wskaź ni ków umoż li wia ją cych oce nę 
One We lfa re w prak ty ce. 

Pod su mo wa nie  
 
Ana li za do stęp ne go pi śmien nic twa wska -
zu je jed no znacz nie, że do bro stan zwie rząt 
sta no wi istot ny ele ment de ter mi nu ją cy 
zdro wie czło wie ka oraz funk cjo no wa nie 
śro do wi ska. Po wią za nia te ma ją cha rak -
ter wie lo wy mia ro wy i obej mu ją za rów no 
me cha ni zmy bio lo gicz ne, ta kie jak ja kość 
i bez pie czeń stwo żyw no ści oraz wy stę po -
wa nie zoo noz, jak i aspek ty śro do wi sko -
we oraz spo łecz ne. Szcze gól nie istot ne 
zna cze nie ma ją za leż no ści zwią za ne z an -
ty bio ty ko opor no ścią oraz zmia na mi kli -
ma tycz ny mi, któ re w co raz więk szym 
stop niu wpły wa ją na sys te my pro duk cji 
zwie rzę cej. Jed no cze śnie ro sną ca świa do -
mość kon su men tów oraz zmia ny w pre -
fe ren cjach ży wie nio wych wska zu ją, że do -
bro stan zwie rząt sta je się waż nym 
ele men tem do bro sta nu czło wie ka. 

Kon cep cja One We lfa re sta no wi za tem 
istot ne na rzę dzie in te gru ją ce róż ne ob -
sza ry na uki i prak ty ki, a jej zna cze nie bę -
dzie praw do po dob nie ro sło w naj bliż -
szych la tach. Jej wdro że nie wy ma ga 
jed nak dal sze go roz wo ju ba dań oraz ści -
słej współ pra cy mię dzy na uka mi we te ry -
na ryj ny mi, me dycz ny mi i śro do wi sko wy -
mi. Kon cep cja Jed ne go Do bro sta nu 
znaj du je rów nież od zwier cie dle nie w po -
li ty kach mię dzy na ro do wych i dzia ła niach 
or ga ni za cji ta kich jak FAO, WOAH oraz 
WHO. Or ga ni za cje te pod kre śla ją ko -
niecz ność in te gra cji dzia łań w za kre sie 
zdro wia zwie rząt, lu dzi i śro do wi ska, 
wska zu jąc na po trze bę po dej ścia in ter dy -
scy pli nar ne go. W ostat nich la tach co raz 
czę ściej po ja wia ją się rów nież ini cja ty wy 
ma ją ce na ce lu wdra ża nie za sad One We -
lfa re w prak ty ce, za rów no w sek to rze pro -
duk cji zwie rzę cej, jak i w po li ty ce zdro -
wia pu blicz ne go. ● 
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Współczesne 
badania wskazują, 
że zwierzęta 
odgrywają  
istotną rolę 
w kształtowaniu 
dobrostanu 
psychicznego 
i społecznego ludzi. 
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Marcin Szymankiewicz 
Doradca podatkowy

WARUNKI ZWOLNIENIA 
Z KASY FISKALNEJ 
SPRZEDAŻY ŚRODKÓW 
TRWAŁYCH U LEKARZA 
WETERYNARII
SPRZEDAŻ ŚRODKÓW TRWAŁYCH ORAZ WARTOŚCI NIEMATERIALNYCH I PRAWNYCH DOKONYWANA RZECZ  
OSÓB FIZYCZNYCH NIEPROWADZĄCYCH DZIAŁALNOŚCI GOSPODARCZEJ ORAZ ROLNIKÓW RYCZAŁTOWYCH,  
CO DO ZASADY, MOŻE KORZYSTAĆ ZE ZWOLNIENIA Z KASY FISKALNEJ. DOTYCZY TO RÓWNIEŻ SPRZEDAŻY  
TYCH SKŁADNIKÓW MAJĄTKU TRWAŁEGO DOKONYWANEGO PRZEZ LEKARZY WETERYNARII. 
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Na pod sta wie art. 111 
ust. 1 usta wy o VAT, 
po dat ni cy do ko nu ją -
cy sprze da ży na rzecz 

osób fi zycz nych nie pro wa dzą cych dzia -
łal no ści go spo dar czej oraz rol ni ków ry -
czał to wych są obo wią za ni pro wa dzić ewi -
den cję sprze da ży przy za sto so wa niu kas 
re je stru ją cych. 

Uwa ga: Przez sprze daż ro zu mie się 
od płat ną do sta wę to wa rów i od płat ne 
świad cze nie usług na te ry to rium kra ju, 
eks port to wa rów oraz we wnątrz w spól no -
to wą do sta wę to wa rów (zob. art. 2 pkt 22 
usta wy o VAT).  

Art. 111 ust. 1 usta wy o VAT okre śla 
ge ne ral ną za sa dę, z któ rej wy ni ka, że obo -
wią zek pro wa dze nia ewi den cji sprze da ży 
przy za sto so wa niu ka sy re je stru ją cej do -
ty czy wszyst kich po dat ni ków, któ rzy do -
ko nu ją sprze da ży na rzecz okre ślo nych 
w nim od bior ców, tj. osób fi zycz nych nie -
pro wa dzą cych dzia łal no ści go spo dar czej 
oraz rol ni ków ry czał to wych. Za tem pod -
sta wo wym kry te rium de cy du ją cym o obo -
wiąz ku sto so wa nia ewi den cji za po mo cą 
kas re je stru ją cych jest sta tus na byw cy wy -
ko ny wa nych przez po dat ni ka świad czeń. 
Je że li na byw cą da nej usłu gi jest pod miot 
in ny niż wy mie nio ny w art. 111 ust. 1 

usta wy o VAT, to ta ka sprze daż w ogó le 
nie jest ob ję ta obo wiąz kiem ewi den cjo -
no wa nia jej przy uży ciu ka sy re je stru ją cej 
(in ter pre ta cja in dy wi du al na Dy rek to ra 
Kra jo wej In for ma cji Skar bo wej z 17 lu te -
go 2022 r., 0114-KDIP1 -3.4012.768. 
2021.2.AMA). Na to miast sprze daż 
na rzecz in nych pod mio tów, w szcze gól -
no ści firm, fun da cji, sto wa rzy szeń, jed no -
stek sa mo rzą du te ry to rial ne go, nie po -
win na być ewi den cjo no wa na na ka sie 
fi skal nej (por. in ter pre ta cja in dy wi du al -
na Dy rek to ra Kra jo wej In for ma cji Skar -
bo wej z 17 lu te go 2022 r., 0114-KDIP1 -
-3.4012.768. 2021.2.AMA).  

Za tem pod sta wo wym kry te rium de cy -
du ją cym o obo wiąz ku sto so wa nia ewi -
den cji za po mo cą kas re je stru ją cych jest 
sta tus na byw cy wy ko ny wa nych przez po -
dat ni ka świad czeń (in ter pre ta cja in dy wi -
du al na Dy rek to ra Kra jo wej In for ma cji 
Skar bo wej z 14 li sto pa da 2025 r., 0114-
KDIP1 -3.4012.661.2025.3.LM).  

Na le ży jed nak mieć na uwa dze, że nie -
któ rzy po dat ni cy oraz nie któ re czyn no ści 
zo sta ły zwol nio ne z obo wiąz ku ewi den -
cjo no wa na sprze da ży na ka sie fi skal nej 
na za sa dach okre ślo nych w roz po rzą dze -
niu Mi ni stra Fi nan sów z dnia 17 grud -
nia 2024 r. w spra wie zwol nień z obo -
wiąz ku pro wa dze nia ewi den cji sprze da ży 
przy za sto so wa niu kas re je stru ją cych  
(Dz. U. z 2024 r., po. 1902 ze zm.), zwa -
ne mu da lej: roz po rzą dze niem.  

Z te go wzglę du na le ży mieć na uwa -
dze, że jak wska zał Dy rek tor Kra jo wej 
In for ma cji Skar bo wej w in ter pre ta cji  
in dy wi du al nej z 6 sierp nia 2025 r.,  
0112-KDIL3.4012.362.2025.2.AK  
„(…) Mo że za tem za ist nieć sy tu acja, 
w któ rej po dat nik bę dzie ewi den cjo no -
wał przy za sto so wa niu ka sy re je stru ją cej 
je dy nie część swo jej sprze da ży, a nie któ -
rych czyn no ści nie, bo wiem mo gą one 
ko rzy stać ze zwol nie nia z obo wiąz ku 
ewi den cjo no wa nia za po mo cą ka sy re je -
stru ją cej. (…)”. 

W ni niej szej pu bli ka cji po mi nie my 
tzw. zwol nie nia pod mio to we z ka sy fi -
skal nej (zob. § 3 roz po rzą dze nia). Sku -
pi my się na to miast na wy bra nych zwol -
nie niach przed mio to wych (zob. § 2 
roz po rzą dze nia). W pu bli ka cji ogra ni -
czy my się do od płat ne go zby cia tych 
skład ni ków ma jąt ku.  

Na pod sta wie § 2 ust. 1 roz po rzą dze -
nia, zwal nia się z obo wiąz ku pro wa dze -
nia ewi den cji w da nym ro ku po dat ko -
wym, nie dłu żej jed nak niż do dnia  
31 grud nia 2027 r., czyn no ści wy mie nio -
ne w za łącz ni ku do roz po rzą dze nia. 

Uwa ga: W od nie sie niu do nie któ rych 
czyn no ści wy mie nio nych w za łącz ni ku 

do roz po rzą dze nia zwol nie nie to sto su je 
się zgod nie z wa run ka mi okre ślo ny mi 
w tym za łącz ni ku (zob. § 2 ust. 2 roz po -
rzą dze nia). 

War to tu taj nad mie nić, że przez ex –  
ro zu mie się za kres to wa rów i usług węż -
szy niż okre ślo ny od po wied nio w da nym 
dzia le, po zy cji, pod po zy cji lub ko dzie No -
men kla tu ry sca lo nej (CN) lub da nym 
gru po wa niu kla sy fi ka cji wy da nych 
na pod sta wie prze pi sów o sta ty sty ce pu -
blicz nej (art. 2 pkt 30 usta wy o VAT). 

W za łącz ni ku do roz po rzą dze nia wy -
mie nio ne zo sta ły m.in.:  

 Poz.  Symbol 
CN/PKWiU 

 Czynności zwolnione 
z obowiązku 

prowadzenia  
ewidencji 

  II. Sprzedaż dotycząca  
szczególnych czynności

39

Dostawa towarów i świadczenie usług 
przez podatnika na rzecz jego 

pracowników oraz przez spółdzielnie 
mieszkaniowe na rzecz członków  

lub innych osób, którym przysługuje 
spółdzielcze własnościowe prawo 

do lokalu lub które są właścicielami 
lokali położonych w budynkach 

administrowanych przez spółdzielnie 
mieszkaniowe, jak również przez 

wspólnoty mieszkaniowe na rzecz 
właścicieli lokali

40 Dostawa nieruchomości

42

Świadczenie usług na rzecz osób 
fizycznych nieprowadzących 

działalności gospodarczej  
oraz rolników ryczałtowych,  

jeżeli świadczący usługę otrzyma 
w całości zapłatę za wykonaną 

czynność za pośrednictwem poczty, 
banku lub spółdzielczej kasy 

oszczędnościowo-kredytowej 
(odpowiednio na rachunek bankowy 
podatnika lub na rachunek podatnika 

w spółdzielczej kasie 
oszczędnościowo-kredytowej,  

której jest członkiem), a z ewidencji 
i dowodów dokumentujących zapłatę 

jednoznacznie wynika, jakiej 
konkretnie czynności dotyczyła

50

Dostawa towarów i świadczenie 
usług, które na podstawie przepisów 

o podatku dochodowym są zaliczane 
przez podatnika do środków trwałych 

lub wartości niematerialnych 
i prawnych podlegających 
amortyzacji, jeżeli czynności  

te w całości zostały  
udokumentowane fakturą
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Przyjazna lecznica 

Sprzedaż składników  
majątku trwałego pracownikom  

 
Za tem je że li le karz we te ry na rii do ko -

na sprze da ży skład ni ków ma jąt ku trwa -
łe go pra cow ni ko wi (np. sa mo chód za li -
czo ny do środ ków trwa łych sprze da ny 
pra cow ni ko wi) to sprze daż ta ko rzy sta ze 
zwol nie nia z obo wiąz ku ewi den cjo no wa -
nia na ka sie fi skal nej. 

Pra cow ni kiem jest oso ba za trud nio -
na na pod sta wie umo wy o pra cę, po wo -
ła nia, wy bo ru, mia no wa nia lub spół dziel -
czej umo wy o pra cę (art. 2 Ko dek su 
pra cy). Do de fi ni cji pra cow ni ka za war tej 
w Ko dek su pra cy od wo łu ją się ogra ny  
po dat ko we na po trze by po dat ku VAT, 
w tym zwol nień z obo wiąz ku sto so wa nia 
ka sy fi skal nej (por. in ter pre ta cja in dy wi -
du al na Dy rek to ra Kra jo wej In for ma cji 
Skar bo wej z 5 grud nia 2024 r., 0113-
KDIPT1 -3.4012.829.2024.1.JM; in ter -
pre ta cja in dy wi du al na Dy rek to ra Kra jo -
wej In for ma cji Skar bo wej z 22 li sto pa da  
2024 r., 0114-KDIP1 -3.4012.687.2024. 
1. PRM; in ter pre ta cja in dy wi du al na Dy -
rek to ra Kra jo wej In for ma cji Skar bo wej 
z 7 ma ja 2024 r., 0114-KDIP1 -3.4012. 
199.2024.2.AMA).  

Za tem ze zwol nie nia te go nie sko rzy -
sta sprze daż na rzecz osób nie bę dą cych 
pra cow ni ka mi le ka rza we te ry na rii, w tym 
rów nież na rzecz osób „za trud nio nych” 
na pod sta wie umów cy wil no praw nych.  

 

Sprze daż nie ru cho mo ści 
 
Z sa mo dziel ne go zwol nie nia z obo wiąz -
ku ewi den cjo no wa na na ka sie fi skal nej 
ko rzy sta do sta wa nie ru cho mo ści. Za tem 
rów nież do staw nie ru cho mo ści bę dą -
cych środ ka mi trwa łych (np. bu dyn ki, 
grun tu, lo ka le sta no wią ce tzw. nie ru cho -
mo ści lo ka lo we) ko rzy sta ze zwol nie nia 
z ka sy fi skal nej. W przy pad ku te go zwol -
nie nia z ka sy fi skal nej nie ma zna cze nia 
sta tus na byw cy. Mo gą być ni mi pra cow -
ni cy, wspól ni cy (udzia łow cy), a tak że 
oso by trze cie. Za tem sprze daż przez le -
ka rza we te ry na rii nie ru cho mo ści za li -
czo nych do środ ków trwa łych ko rzy sta 
bez wa run ko wo ze zwol nie nia z obo -
wiąz ku ewi den cjo no wa nia na ka sie re je -
stru ją cej.  

 

Świadczenie usług za które zapłata  
następuje na rachunek bankowy 
 
W de fi ni cji usłu gi (zob. art. 8 ust. 1 usta -
wy o VAT) miesz czą się rów nież war to -
ści nie ma te rial ne i praw ne (in ne niż pra -
wo użyt ko wa nia wie czy ste go, czy pra wa 
spół dziel cze np. wła sno ścio we spół dziel -

cze pra wo do lo ka lu użyt ko we go). Sprze -
daż ta kich war to ści nie ma te rial nych 
i praw nych (np. li cen cji, praw au tor skich), 
o ile świad czą cy usłu gę otrzy ma w ca ło -
ści za pła tę za wy ko na ną czyn ność za po -
śred nic twem pocz ty, ban ku lub spół dziel -
czej ka sy oszczęd no ścio wo -kre dy to wej 
(od po wied nio na ra chu nek ban ko wy po -
dat ni ka lub na ra chu nek po dat ni ka 
w spół dziel czej ka sie oszczęd no ścio wo -
-kre dy to wej, któ rej jest człon kiem), 
a z ewi den cji i do wo dów do ku men tu ją -
cych za pła tę jed no znacz nie wy ni ka, ja kiej 
kon kret nie czyn no ści do ty czy ła. W prak -
ty ce zwol nie nie to ma mar gi nal ne zna -
cze nie dla le ka rzy we te ry na rii w kon tek -
ście sprze da ży war to ści nie ma te rial nych 
i praw nych.  

 

Sprzedaż środków trwałych  
udokumentowana w całości fakturą 
 
W prak ty ce, aby po dat nik miał pra wo 
do sko rzy sta nia ze zwol nie nia z obo wiąz -
ku ewi den cjo no wa nia sprze da ży przy za -
sto so wa niu ka sy re je stru ją cej na pod sta wie 
§ 2 ust. 1 roz po rzą dze nia w po wią za niu 
z poz. 50 za łącz ni ka do roz po rzą dze nia, 
mu szą łącz nie zo stać speł nio ne na stę pu -
ją ce wa run ki:  
 • do ko nu je on do sta wy to wa rów i świad -

cze nia usług, któ re na pod sta wie prze -
pi sów o po dat ku do cho do wym są za li -
cza ne przez po dat ni ka do środ ków 
trwa łych oraz war to ści nie ma te rial nych 
i praw nych pod le ga ją cych amor ty za cji;  

 • czyn no ści te w ca ło ści zo sta ły udo ku -
men to wa ne fak tu rą oraz  

 • przed mio tem do sta wy nie są to wa ry 
lub usłu gi wy mie nio ne w § 4 ust. 1 roz -
po rzą dze nia. 
– nie speł nie nie jed ne go z po wyż szych 

wa run ków ozna cza brak moż li wo ści  
za sto so wa nia zwol nie nia z obo wiąz ku 
ewi den cjo no wa nia sprze da ży przy za sto -
so wa niu ka sy re je stru ją cej (por. In ter pre -
ta cja in dy wi du al na Dy rek tor Kra jo wej 
In for ma cji Skar bo wej z 7 ma ja 2024 r.,  
0114-KDIP1 -3.4012.199.2024.2.AMA;  
in ter pre ta cja in dy wi du al na Dy rek to ra 
Kra jo wej In for ma cji Skar bo wej z 17 lu -
te go 2022 r., 0114-KDIP1 -3.4012.768. 
2021.2.AMA). 

Przy kład: Le karz we te ry na rii sprze daje 
oso bie fi zycz nej nie pro wa dzą cej dzia łal -
no ści go spo dar czej i nie bę dą cej pra cow -
ni kiem sa mo chód oso bo wy za li czo ny 
do środ ków trwa łych pro wa dzo nej fir my 
(przy chod ni we te ry na ryj nej). Sprze daż 
w ca ło ści zo sta ła udo ku men to wa na fak -
tu rą. Sprze daż te go środ ka trwa łe go, tj. 
sa mo cho du oso bo we go, ko rzy sta ze zwol -
nie nia z ka sy fi skal nej.  

Przy kład: Spół ka we te ry na ryj na  
(sp. z o.o.) sprze da ła wspól ni ko wi (oso ba 
fi zycz na nie pro wa dzą ca dzia łal no ści go -
spo dar czej i nie bę dą ca pra cow ni kiem 
spół ki) ob raz (dzie ło sztu ki) za li czo ny 
do środ ków trwa łych fir my (kli ni ki we -
te ry na ryj nej). Sprze daż w ca ło ści zo sta ła 
udo ku men to wa na fak tu rą. Sprze daż te -
go środ ka trwa łe go, tj. dzie ła sztu ki nie 
ko rzy sta ze zwol nie nia z ka sy fi skal nej, 
gdyż jest to śro dek trwa ły nie pod le ga ją -
cy amor ty za cji.  

 

Ob li ga to ryj ne uję cie sprze da ży  
na ka sie fi skal nej 
 
Zwol nień, o któ rych mo wa w § 2 i § 3 
roz po rzą dze nia nie sto su je się w przy pad -
ku do sta wy to wa rów lub usług wska za -
nych w § 4 ust. 1 roz po rzą dze nia. W pu -
bli ka cji ogra ni czy my się do wska za nia 
tych to wa rów i usług, któ re w prak ty ce są 
mo gą być za li czo ne do środ ków trwa łych 
lub war to ści nie ma te rial nych i praw nych 
le ka rza we te ry na rii. 

I tak, zwol nień, o któ rych mo wa w § 2 
i § 3 roz po rzą dze nia, nie sto su je się 
w przy pad ku do sta wy: 
 • kom pu te rów sta cjo nar nych i prze no -

śnych, w tym lap to pów i ta ble tów oraz 
urzą dzeń pe ry fe ryj nych do nich, kon -
sol do gier, czę ści do kom pu te rów 
i kon sol (zob. § 4 ust. 1 pkt 1 lit. h) roz -
po rzą dze nia),  

 • wy ro bów elek tro nicz nych, w tym od -
bior ni ków te le wi zyj nych i ra dio wych, 
gra mo fo nów, gło śni ków, te le fo nów, 
w tym smart fo nów, smar twat chów, an -
ten, wy świe tla czy, mo ni to rów, apa ra tów 
do za pi su lub od twa rza nia ob ra zu 
i dźwię ku, na wi ga cji, urzą dzeń pa mię -
ci trwa łej, taśm, dys ków, urzą dzeń alar -
mo wych (zob. § 4 ust. 1 pkt 1 lit. i) roz -
po rzą dze nia),  

 • sil ni ków elek trycz nych, prąd nic i trans -
for ma to rów (zob. § 4 ust. 1 pkt 1 lit. k) 
roz po rzą dze nia),  

 • sprzę tu fo to gra ficz ne go, w tym cy fro -
wych i kon wen cjo nal nych apa ra tów fo -
to gra ficz nych, so cze wek, obiek ty wów, 
ka mer, pro jek to rów fil mo wych (zob. 
§ 4 ust. 1 pkt 1 lit. l) roz po rzą dze nia). 
Za tem, co do za sa dy, jak wska zał Dy -

rek tor Kra jo wej In for ma cji Skar bo wej 
w in ter pre ta cji in dy wi du al nej z 17 lu te -
go 2022 r., 0114-KDIP1 -3.4012.768. 
2021.2.AMA „(…) w za kre sie opi sa nej, 
na wet oka zjo nal nej, sprze da ży zu ży tych 
ta ble tów (bądź in nych to wa rów wy mie -
nio nych w § 4 ust. 1 pkt 1 lit. i), Wnio -
sko daw ca nie jest upraw nio ny do re zy -
gna cji z ewi den cjo no wa nia za po mo cą 
ka sy fi skal nej oraz nie mo że za prze stać 
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do ku men to wa nia tych trans ak cji pa ra go -
na mi fi skal ny mi. (…)”.  

Waż ne: Prze pi su § 4 ust. 1 pkt 1 roz -
po rzą dze nia nie sto su je się do do sta wy 
to wa rów, o któ rych mo wa w § 4ust. 1 
pkt 1 lit. b -n roz po rzą dze nia, bę dą cej do -
sta wą to wa rów, o któ rej mo wa w poz. 39 
za łącz ni ka do roz po rzą dze nia (zob. § 4 
ust. 2 pkt 1 lit. a) roz po rzą dze nia).  

Przyj rzyj my się te mu na przy kła dzie 
kom pu te rów sta cjo nar nych i prze no -
śnych, w tym lap to pów i ta ble tów, któ re 
u le ka rza we te ry na rii zo sta ły za li czo ne 
do środ ków trwa łych lub wy po sa że nia. 

W przy pad ku, gdy kom pu te ry sta cjo -
nar ne i prze no śnych, w tym lap to py i ta -
ble ty zo sta ły za li czo ne do wy po sa że nia, 
to je dy nie ich sprze daż pra cow ni ko wi 
mo że być ob ję ta za kre sem wska za nych 
w za łącz ni ku do roz po rzą dze nia zwol -
nień, a kon kret nie zwol nie niu wy mie nio -
ne mu w poz. 39 za łącz ni ka. Sprze daż 
na rzecz in nych osób nie jest ob ję ta zwol -
nie nia mi wska za ny mi ani w poz. 39, ani 
w poz. 50 roz po rzą dze nia, na wet je że li 
w ca ło ści zo sta ła by udo ku men to wa na 
fak tu rą.  

Z ko lei, w przy pad ku, gdy kom pu te ry 
sta cjo nar ne i prze no śne, w tym lap to py 
i ta ble ty zo sta ły za li czo ne do wy po sa że -
nia, to je dy nie ich sprze daż pra cow ni ko -
wi mo że być ob ję ta za kre sem wska za nych 
w za łącz ni ku do roz po rzą dze nia zwol -
nień, a kon kret nie zwol nie niu wy mie nio -
ne mu w poz. 39 za łącz ni ka. Po nad to, 
sprze daż środ ków trwa łych jest ob ję ta 
zwol nie niem wska za nym w poz. 50 roz -
po rzą dze nia, o ile w ca ło ści zo sta ła by 
udo ku men to wa na fak tu rą. Jed nak w tym 
przy pad ku na le ży mieć na uwa dze re gu -
la cje § 4 roz po rzą dze nia. 

W świe tle § 4 ust. 1 pkt 1 lit. h) roz po -
rzą dze nia sprze daż kom pu te rów sta cjo -
nar nych i prze no śnych, w tym lap to pów 
i ta ble tów ob li ga to ryj nie pod le ga za ewi -
den cjo no wa niu na ka sie re je stru ją cej. 
Wy jąt kiem jest tu sprze daż tych to wa rów 
do ko ny wa na m.in. na rzecz pra cow ni ków 
(zob. § 4 ust. 2 pkt 1 lit. a) roz po rzą dze -
nia).  

 Or ga ny po dat ko we ak cep tu ją, że po -
dat nik w od nie sie niu do sprze da ży to wa -
rów ta kich jak kom pu te ry, lap to py, ta ble -
ty, na rzecz pra cow ni ków mo że ko rzy stać 
ze zwol nie nia z obo wiąz ku ewi den cjo -
no wa nia na ka sie re je stru ją cej (por. in ter -
pre ta cja in dy wi du al na Dy rek to ra Kra jo -
wej In for ma cji Skar bo wej z 5 grud nia 
2024 r., 0113-KDIPT1 -3.4012.829. 
2024.1.JM; in ter pre ta cja in dy wi du al -
na Dy rek to ra Kra jo wej In for ma cji Skar -
bo wej z 22 li sto pa da 2024 r., 0114-
KDIP1 -3.4012.687.2024.1.PRM; 

in ter pre ta cja in dy wi du al na Dy rek to ra 
Kra jo wej In for ma cji Skar bo wej z 7 ma -
ja 2024 r., 0114-KDIP1 -3.4012.199. 
2024.2.AMA). 

Na to miast sprze daż środ ków trwa łych 
udo ku men to wa nych w ca ło ści fak tu rą, ta -
kich jak kom pu te ry sta cjo nar ne, lap to py, 
ta ble ty do ko ny wa na na rzecz osób fi zycz -
nych nie pro wa dzą cych dzia łal no ści go -
spo dar czej lub rol ni ków ry czał to wych 
i nie bę dą cych pra cow ni ka mi po dat ni ka 
(np. le ka rza we te ry na rii) ob li ga to ryj nie 
po win na być ewi den cjo no wa na na ka sie 
fi skal nej.  

Jak wska zał Dy rek tor Kra jo wej In for -
ma cji Skar bo wej w in ter pre ta cji in dy wi -
du al nej z 24 mar ca 2021 r., 0113-
KDIPT1 -3.4012.941.2020.2. JM „(…) 
Od no sząc się do spo so bu do ku men to -
wa nia do staw to wa rów za li czo nych przez 
Wnio sko daw cę do środ ków trwa łych 
pod le ga ją cych amor ty za cji w ro zu mie niu 
prze pi sów o po dat ku do cho do wym ta -
kich, jak: no te bo ok, lap to py, te le fo ny ko -
mór ko we, re ali zo wa nych na rzecz osób 
fi zycz nych nie pro wa dzą cych dzia łal no -
ści go spo dar czej, nie bę dą cych pra cow ni -
ka mi Spół ki, na le ży wska zać, iż Or gan 
roz strzy gnął, że w związ ku z re ali za cją 
przez Wnio sko daw cę ww. sprze da ży, 
Wnio sko daw ca nie ma pra wa do re zy -
gna cji z obo wiąz ku ewi den cjo no wa nia 
sprze da ży przy za sto so wa niu ka sy re je -
stru ją cej. (…)”.  

Z ko lei, je że li sprze da wa ny skład nik 
ma jąt ku nie sta no wi środ ka trwa łe go, np. 
sa mo chód wy ku pio ny z le asin gu ope ra -
cyj ne go i nie uję ty w ewi den cji środ ków 
trwa łych, to na wet je że li sprze daż zo sta -
nie udo ku men to wa na fak tu rą, nie zo sta -
ną speł nio ne wa run ki do ob ję cia tej do -
sta wy zwol nie niem, o któ rym mo wa 
w poz. 50 za łącz ni ka do roz po rzą dze nia.  

Jak wska zał Dy rek tor Kra jo wej In for -
ma cji Skar bo wej w in ter pre ta cji in dy wi -
du al nej z 14 li sto pa da 2025 r., 0114-
KDIP1 -3.4012.661.2025.3.LM „(…) 
Prze cho dząc do zwol nie nia z obo wiąz ku 
ewi den cjo no wa nia ob ro tu przy za sto so -
wa niu ka sy re je stru ją cej sprze da ży sa mo -
cho du mar ki (…) na le ży wska zać, że 
zgod nie z ww. § 2 ust. 1 roz po rzą dze nia 
w po wią za niu z poz. 50 za łącz ni ka 
do roz po rzą dze nia, pra wo do sko rzy sta -
nia ze zwol nie nia z obo wiąz ku ewi den -
cjo no wa nia ob ro tu przy za sto so wa niu ka -
sy re je stru ją cej ma po dat nik któ ry speł ni 
łącz nie na stę pu ją ce wa run ki:  

• to wa ry i usłu gi są za li czo ne na pod -
sta wie prze pi sów o po dat ku do cho -
do wym do środ ków trwa łych lub 
war to ści nie ma te rial nych i praw nych 
pod le ga ją amor ty za cji, 

• sprze daż tych czyn no ści zo sta ła udo ku -
men to wa na fak tu rą. 
W od po wie dzi na py ta nie czy sa mo -

chód był wpro wa dzo ny do ewi den cji 
środ ków trwa łych pod le ga ją cych amor -
ty za cji na pod sta wie prze pi sów o po dat -
ku do cho do wym Spół ka wska za ła, że 
ww. sa mo chód był wpro wa dzo ny do ewi -
den cji środ ków trwa łych pod le ga ją cych 
amor ty za cji na pod sta wie prze pi sów 
usta wy o ra chun ko wo ści. Dla ce lów po -
dat ku do cho do we go kosz tem by ły ra ty 
le asin go we. Po nad to, przez ca ły okres 
użyt ko wa nia sa mo chód ten nie był wła -
sno ścią Spół ki. Użyt ko wa ny był na pod -
sta wie umo wy le asin gu ope ra cyj ne go 
i do pie ro 30 lip ca 2025 r. zo stał wy ku -
pio ny przez Spół kę z le asin gu i stał  
się jej wła sno ścią, a dnia na stęp ne go  
tj. 31 lip ca 2025 r., Spół ka wy sta wi ła  
fak tu rę koń co wą do ku men tu ją cą sprze -
daż te go sa mo cho du. Za tem po ana li zie 
opi su spra wy oraz prze pi sów obo wią zu -
ją cych w tym za kre sie stwier dzić na le ży, 
że nie zo stał speł nio ny je den z wa run -
ków upraw nia ją cych do sko rzy sta nia ze 
zwol nie nia z obo wiąz ku ewi den cjo no wa -
nia sprze da ży opi sa ne go sa mo cho du 
oso bo we go przy uży ciu ka sy re je stru ją -
cej na pod sta wie § 2 ust. 1 roz po rzą dze -
nia w zw. z poz. 50 za łącz ni ka sta no wią -
ce go je go in te gral ną część, tj. sa mo chód 
oso bo wy (…) nie zo stał wpro wa dzo ny 
przez Spół kę na pod sta wie prze pi sów 
o po dat ku do cho do wym do środ ków 
trwa łych lub war to ści nie ma te rial nych 
i praw nych. (…)”. 

Pod su mo wu jąc, sprze daż przez le ka -
rza środ ków trwa łych oraz war to ści nie -
ma te rial nych i praw nych pod le ga ją cych 
amor ty za cji do ko ny wa na rzecz osób fi -
zycz nych nie pro wa dzą cych dzia łal no ści 
go spo dar czej oraz rol ni ków ry czał to -
wych mo że ko rzy stać ze zwol nie nia z ka -
sy fi skal nej, z kil ko ma wy jąt ka mi.  

 

Pod sta wa praw na 
 
 • Usta wa z dnia 11 mar ca 2004 r. o po -

dat ku od to wa rów i usług (t.j. Dz. U. 
z 2025 r., poz. 775 ze zm.). 

 • Roz po rzą dze nie Mi ni stra Fi nan sów 
z dnia 17 grud nia 2024 r. w spra wie 
zwol nień z obo wiąz ku pro wa dze nia 
ewi den cji sprze da ży przy za sto so wa niu 
kas re je stru ją cych (Dz. U. z 2024 r., 
po. 1902 ze zm.). 

 • Usta wa z dnia 26 czerw ca 1974 r. Ko -
deks pra cy (Dz. U. z 2025 r., poz. 277 
ze zm.). ● 
 

Mar cin Szy man kie wicz,  
e -ma il: mar cin szy man kie wicz@o2.pl
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W
 śro do wi sku we te ry na -
ryj nym chro nicz ne 
zmę cze nie by wa czę sto 
trak to wa ne ja ko ce -
na za an ga żo wa nia, dys -

po zy cyj no ści i pro fe sjo na li zmu. Le ka rze 
we te ry na rii trosz czą się o zdro wie zwie -
rząt, wspie ra ją wła ści cie li w trud nych de -
cy zjach, pra cu ją pod pre sją cza su, emo cji 
i od po wie dzial no ści. Jed no cze śnie od kła -
da ją wła sną re ge ne ra cję na dal szy plan. 
Tym cza sem współ cze sna me dy cy na snu 
ja sno wska zu je, że prze wle kła bez sen ność 
nie jest „ce chą za wo du”, ani do wo dem 
od por no ści psy chicz nej. Jest za bu rze -
niem, któ re wpły wa na funk cjo no wa nie 
ca łe go or ga ni zmu i wy ma ga pro fe sjo nal -
nej in ter wen cji. 

Zna cze nie snu wy kra cza da le ko po -
za su biek tyw ne po czu cie wy po czę cia. 
Nie do bór snu osła bia uwa gę, zdol ność 
po dej mo wa nia de cy zji i ela stycz ność po -
znaw czą. Utrud nia re gu la cję emo cji, 
zwięk sza draż li wość i ob ni ża od por ność 
na stres. Dla te go roz mo wa o bez sen no -
ści wśród le ka rzy we te ry na rii nie jest roz -

mo wą o kom for cie, lecz o zdro wiu oraz 
ja ko ści i bez pie czeń stwie pra cy. CBT-I  
da je w tym ob sza rze kon kret ne na rzę -
dzia: po ma ga nie tyl ko po pra wić sen, ale 
rów nież prze rwać me cha ni zmy, któ re 
utrzy mu ją prze wle kłe po bu dze nie or ga -
ni zmu i lęk przed ko lej ną nie prze spa ną 
no cą. 

 

Bezsenność jako zaburzenie 
 
Bez sen ność nie jest de fi nio wa na przez 
licz bę go dzin snu. Jest za bu rze niem cha -
rak te ry zu ją cym się su biek tyw nie od czu -
wa ną trud no ścią w za sy pia niu, utrzy ma -
niu cią gło ści snu lub przed wcze snym 
bu dze niem się. Wśród to wa rzy szą cych 
kon se kwen cji w cią gu dnia są naj czę ściej 
po ja wia ją się: zmę cze nie, po gor sze nie 
kon cen tra cji, draż li wość lub ob ni że nie 
efek tyw no ści za wo do wej. Zgod nie z kry -
te ria mi dia gno stycz ny mi DSM-5 oraz  
ICD-11, o za bu rze niu bez sen no ści mó -
wi my, gdy po wyż sze ob ja wy wy stę pu ją co 
naj mniej trzy no ce w ty go dniu, przez 
mi ni mum trzy mie sią ce (1). 

W pra cy te ra peu tycz nej szcze gól nie 
waż ne jest roz róż nie nie mię dzy bez sen -
no ścią krót ko trwa łą a prze wle kłą. Przej -
ścio we trud no ści ze snem są na tu ral ną  
re ak cją or ga ni zmu na zwięk szo ne ob cią -
że nie psy chicz ne lub sy tu acje stre so we. 
Mo gą po ja wić się w okre sie cho ro by, 
po trud nym dy żu rze, w cza sie prze cią że -
nia za wo do we go al bo w związ ku z waż -
ny mi wy da rze nia mi oso bi sty mi. U więk -
szo ści osób sen stop nio wo wra ca 
wów czas do nor my wraz z ustą pie niem 
stre so ra. Pro blem za czy na się wte dy, gdy 
me cha ni zmy ada pta cyj ne prze sta ją dzia -
łać pra wi dło wo, a wo kół snu po ja wia się 
na ra sta ją ce na pię cie, lęk i za cho wa nia 
pod trzy mu ją ce bez sen ność. Pa cjent za -
czy na „pil no wać” snu, wy dłu ża czas spę -
dza ny w łóż ku, pró bu je kom pen so wać 
zmę cze nie drzem ka mi lub co raz bar dziej 
oba wia się ko lej nej nie prze spa nej no cy. 
To wła śnie w tym mo men cie przej ścio -
wy pro blem mo że prze kształ cić się 
w utrwa lo ne za bu rze nie. 

Da ne epi de mio lo gicz ne po ka zu ją, że 
ska la pro ble mu jest zna czą ca. Sza cu je się, 

 

Monika Bulanowska 
Psycholog, psychoterapeuta CBT

KIEDY PROBLEM  
ZE SNEM STAJE SIĘ 
ZABURZENIEM –  
JAK SKUTECZNIE LECZYĆ 
METODĄ CBT-I?
CELEM ARTYKUŁU JEST POKAZANIE BEZSENNOŚCI NIE JAKO PRZEJŚCIOWEJ NIEDOGODNOŚCI CZY „NATURALNEJ 
KONSEKWENCJI STRESUJĄCEJ PRACY”, LECZ JAKO ZABURZENIA, KTÓRE MOŻNA I NALEŻY SKUTECZNIE LECZYĆ. 
SZCZEGÓLNE MIEJSCE ZAJMUJE TU TERAPIA POZNAWCZO-BEHAWIORALNA BEZSENNOŚCI, CZYLI CBT-I,  
METODA PIERWSZEGO WYBORU, DOBRZE UDOKUMENTOWANA NAUKOWO I MOŻLIWA DO ZASTOSOWANIA  
U OSÓB PRACUJĄCYCH W WARUNKACH WYSOKIEGO OBCIĄŻENIA PSYCHICZNEGO ORAZ NIEREGULARNEGO  
RYTMU DNIA. 

Przyjazna lecznica 



85 
 

Ży
ci

e 
W

et
er

yn
a

ry
jn

e 
• l

ip
ie

c
 2

0
26

że prze wle kła bez sen ność do ty czy oko -
ło 10-15 % do ro słej po pu la cji. W za wo -
dach me dycz nych czę stość wy stę po wa -
nia za bu rzeń snu jest jed nak wy raź nie 
wyż sza. Do ty czy to szcze gól nie osób pra -
cu ją cych zmia no wo, dy żu ro wo oraz 
funk cjo nu ją cych pod sta łą pre sją od po -
wie dzial no ści (3). 

Ra port MEDWET 2023-2024 wska -
zu je, że wie lu le ka rzy we te ry na rii do świad -
cza prze wle kłe go stre su, prze cią że nia 
emo cjo nal ne go oraz ob ja wów wy pa le nia 
za wo do we go – czyn ni ków sil nie zwią za -
nych z za bu rze nia mi snu. W prak ty ce kli -
nicz nej czę sto ob ser wu je się tak że utrzy -
mu ją ce się po bu dze nie ukła du ner wo we go 
po pra cy, trud ność w „wy łą cze niu my śle -
nia” oraz na si lo ne na pię cie przed snem (2). 

Bez sen ność nie po zo sta je obo jęt na dla 
or ga ni zmu. Chro nicz na de pry wa cja snu 
zwięk sza ry zy ko za bu rzeń na stro ju, nad -
ci śnie nia tęt ni cze go, cho rób me ta bo licz -
nych oraz osła bie nia od por no ści im mu -
no lo gicz nej. Co raz wię cej ba dań po ka zu je 
rów nież jej wpływ na funk cjo no wa nie 
po znaw cze: po gor sze nie pa mię ci, spa dek 
zdol no ści kon cen tra cji i więk szą po dat -
ność na błę dy de cy zyj ne.  

 
 

Kiedy szukać profesjonalnej 
pomocy?  
• Bezsenność trwa ponad 3 miesiące 

i występuje co najmniej 3 noce 
w tygodniu  

• Problemy ze snem wpływają 
na funkcjonowanie zawodowe  
lub relacje  

• Samodzielne próby poprawy snu 
nie przyniosły efektów 

• Stosujesz alkohol lub leki OTC,  
by zasnąć  

• Lęk przed snem pojawia się  
już w ciągu dnia  

• Twój partner lub rodzina zwraca 
uwagę na zmiany w Twoim 
zachowaniu  

 
Zaznaczone ≥ 3 kryteria – wskazanie 
do konsultacji z terapeutą CBT-I  
 
 

Mechanizmy podtrzymujące  
bezsenność 

 
Jed nym z naj waż niej szych mo de li wy ja -
śnia ją cych roz wój bez sen no ści po zo sta je 
kon cep cja 3P Spiel ma na (1), opi su ją ca 
trzy gru py czyn ni ków wpły wa ją cych 
na po wsta wa nie i utrzy my wa nie się za -
bu rze nia: 
• czyn ni ki pre dys po nu ją ce np. wy so ka re -
ak tyw ność emo cjo nal na, per fek cjo nizm, 

skłon ność do za mar twia nia się, płeć (ko -
bie ty ma ją więk szą skłon ność); 

• czyn ni ki wy zwa la ją ce np. dy żu ry noc ne, 
kry zys za wo do wy, prze wle kły stres, 
kon flikt lub do świad cze nie stra ty; 

• czyn ni ki pod trzy mu ją ce np. nie re gu lar -
ny rytm snu, drzem ki, wy dłu ża nie cza -
su spę dza ne go w łóż ku, lęk przed ko lej -
ną nie prze spa ną no cą.  
Z per spek ty wy te ra peu tycz nej szcze -

gól nie istot ne są wła śnie me cha ni zmy 
pod trzy mu ją ce. To one spra wia ją, że 
przej ścio we trud no ści ze snem prze -
kształ ca ją się w utrwa lo ne za bu rze nie. 
Pa cjent za czy na kon cen tro wać uwa gę 
na śnie, kon tro lo wać or ga nizm, ana li zo -
wać każ dą noc i po dej mo wać dzia ła nia, 
któ re chwi lo wo przy no szą ulgę, ale dłu -
go fa lo wo mo gą na si lać pro blem. 

W prak ty ce le ka rzy we te ry na rii czę -
sto ob ser wu je się cha rak te ry stycz ny  
ro dzaj po bu dze nia po znaw cze go 
przed snem. Po wie lo go dzin nym dy żu -
rze or ga nizm jest fi zycz nie wy czer pa ny, 
jed nak umysł na dal po zo sta je w sta nie 
wy so kiej ak tyw no ści. Po ja wia ją się ana -
li zy przy pad ków kli nicz nych, po wra ca -
ją ce roz mo wy z wła ści cie la mi zwie rząt, 
my śli do ty czą ce moż li wych błę dów, od -
po wie dzial no ści czy de cy zji te ra peu tycz -
nych. Dla wie lu osób mo ment po ło że -
nia się do łóż ka sta je się pierw szą chwi lą 
względ nej ci szy po ca łym dniu in ten -
syw nej pra cy. Wła śnie wte dy na pię cie 
psy chicz ne sta je się naj bar dziej od czu -
wal ne. Or ga nizm pró bu je wejść w stan 
snu, ale mózg na dal funk cjo nu je w try -

bie pra cy: mo ni to ru je, ana li zu je i po zo -
sta je w go to wo ści. 

 

CBT-I: złoty standard leczenia  
bezsenności 
 
Te ra pia po znaw czo -be ha wio ral na bez -
sen no ści (CBT-I, Co gni ti ve Be ha vio ral 
The ra py for In som nia) jest obec nie uzna -
wa na za me to dę pierw sze go wy bo ru w le -
cze niu prze wle kłej bez sen no ści. To 
ustruk tu ry zo wa na in ter wen cja te ra peu -
tycz na opra co wa na w ce lu mo dy fi ka cji 
me cha ni zmów po znaw czych i be ha wio -
ral nych, któ re pod trzy mu ją za bu rze nie 
snu (1). 

War to pod kre ślić, że te ra pia opie ra się 
na pre cy zyj nym pro to ko le opar tym 
na evi den ce -ba sed me di ci ne, któ re go 
sku tecz ność zo sta ła po twier dzo na w licz -
nych ba da niach i me ta ana li zach. Re ko -
men da cje jej sto so wa nia ja ko te ra pii 
pierw sze go wy bo ru w le cze niu prze wle -
kłej bez sen no ści wy da ły m.in. Ame ri can 
Aca de my of Sle ep Me di ci ne (AASM), 
NICE Gu ide li nes oraz So cie ty of Be ha -
vio ral Sle ep Me di ci ne. Sku tecz ność 
CBT-I jest do brze udo ku men to wa na. 
Me ta ana li zy po ka zu ją, że te ra pia: 
• skra ca czas za sy pia nia, 
• zmniej sza licz bę noc nych wy bu dzeń, 
• po pra wia efek tyw ność snu, 
• re du ku je na pię cie i lęk zwią za ny ze 

snem, 
• po pra wia funk cjo no wa nie dzien ne, 
• da je bar dziej trwa łe efek ty, niż le cze nie 
far ma ko lo gicz ne. 

SH
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Przyjazna lecznica 

Klu czo wa róż ni ca mię dzy CBT-I a far -
ma ko te ra pią do ty czy wła śnie trwa ło ści 
re zul ta tów. Le ki na sen ne mo gą być po -
moc ne krót ko ter mi no wo, szcze gól nie 
w okre sach ostre go kry zy su lub na si lo ne -
go stre su, jed nak ich dzia ła nie ma przede 
wszyst kim cha rak ter ob ja wo wy. Nie 
wpły wa ją one na me cha ni zmy po znaw -
cze i be ha wio ral ne od po wie dzial ne 
za utrzy my wa nie bez sen no ści. 

CBT-I dzia ła ina czej. Ce lem te ra pii 
jest prze rwa nie błęd ne go ko ła bez sen no -
ści: zmniej sze nie nad mier ne go po bu dze -
nia or ga ni zmu, od bu do wa nie pra wi dło -
wej re gu la cji snu oraz zmia na spo so bu 
re ago wa nia na trud no ści noc ne. W prak -
ty ce ozna cza to nie tyl ko po pra wę ja ko -
ści snu, ale rów nież od zy ska nie po czu cia 
bez pie czeń stwa i prze wi dy wal no ści zwią -
za ne go z noc nym od po czyn kiem.  

  

Komponenty CBT-I: co się dzieje w terapii 
 
CBT-I nie jest po je dyn czą tech ni ką ani 
ze sta wem uni wer sal nych po rad do ty czą -
cych snu. To ustruk tu ry zo wa ny pro to kół 
te ra peu tycz ny obej mu ją cy kil ka wza jem -
nie uzu peł nia ją cych się mo du łów, wdra -
ża nych za zwy czaj pod czas 6-8 se sji in dy -
wi du al nych lub gru po wych. Po szcze gól ne 
ele men ty te ra pii od dzia łu ją na me cha ni -
zmy od po wie dzial ne za utrzy my wa nie 
bez sen no ści, obej mu ją ce za rów no dys -
funk cjo nal ne wzor ce be ha wio ral ne, jak 
i pro ce sy po znaw cze na si la ją ce po bu dze -
nie. Wśród nich na le ży wy róż nić opi sa ne 
te w dal szej ko lej no ści (1). 

 
Psy cho edu ka cja 
Pierw szym eta pem te ra pii jest zro zu mie -
nie bio lo gii snu oraz me cha ni zmów roz -
wo ju bez sen no ści. Wie lu pa cjen tów in -

ter pre tu je po je dyn czą gor szą noc ja ko sy -
gnał za gro że nia i za czy na trak to wać sen 
za da nio wo: ja ko coś, co trze ba kon tro lo -
wać. Tym cza sem or ga nizm po sia da na tu -
ral ną zdol ność re gu la cji snu. Pro blem po -
ja wia się wte dy, gdy wo kół snu na ra sta 
na pię cie, nad mier na kon tro la i lęk 
przed ko lej ną nie prze spa ną no cą. Psy cho -
edu ka cja po ma ga pa cjen to wi zro zu mieć, 
dla cze go zmę cze nie nie za wsze pro wa dzi 
do snu oraz w ja ki spo sób stres wpły wa 
na na sze funk cjo no wa nie. 

 
Kon tro la bodź ców 
Jest to jed na z naj sku tecz niej szych po je -
dyn czych in ter wen cji w pra cy z za bu rze -
niem snu. Jej ce lem jest przy wró ce nie 
łóż ku pod sta wo wej funk cji: miej sca prze -
zna czo ne go do snu, a nie do czu wa nia, 
ana li zo wa nia pro ble mów czy re gu lo wa -
nia na pię cia po przez ko rzy sta nie z te le -
fo nu. 
Pa cjent uczy się: 
• kłaść do łóż ka wy łącz nie wte dy, gdy od -

czu wa sen ność, a nie je dy nie zmę cze nie, 
• opusz czać łóż ko, je śli nie za śnie w cią -

gu oko ło 15–20 mi nut, 
• uni kać pra cy, je dze nia czy spę dza nia 

cza su w łóż ku. 
Tech ni ka ta opie ra się na me cha ni zmach 

wa run ko wa nia kla sycz ne go. W prze wle -
kłej bez sen no ści łóż ko czę sto prze sta je 
ko ja rzyć się ze snem, a za czy na z na pię -
ciem, fru stra cją i nad mier ną ak tyw no ścią 
po znaw czą. Kon tro la bodź ców po ma ga 
stop nio wo od bu do wać pra wi dło we sko -
ja rze nie mię dzy łóż kiem a snem. 

 
Re stryk cja snu 
Z prak ty ki te ra peu tycz nej wia do mo, że 
bu dzi naj więk szy opór u pa cjen tów. In -
tu icyj nie oso by cier pią ce na bez sen ność 

pró bu ją „dać so bie wię cej cza su na sen”, 
wcze śniej kła dąc się do łóż ka lub po zo -
sta jąc w nim dłu żej ra no. Pa ra dok sal nie 
czę sto pro wa dzi to do dal sze go po gor sze -
nia ja ko ści snu. Re stryk cja snu po le ga 
na cza so wym ogra ni cze niu cza su spę dza -
ne go w łóż ku do rze czy wi stej licz by go -
dzin snu. Ce lem tej me to dy jest zwięk -
sze nie ho me osta tycz ne go „gło du snu” 
i po pra wa je go efek tyw no ści. W prak ty -
ce ozna cza to bar dziej skon den so wa ny, 
głęb szy i mniej frag men ta rycz ny sen. 

 
Re struk tu ry za cja po znaw cza 
Ten ob szar kon cen tru je się na iden ty fi -
ka cji i mo dy fi ka cji dys funk cjo nal nych 
prze ko nań do ty czą cych snu. U osób 
z prze wle kłą bez sen no ścią bar dzo czę sto 
po ja wia ją się au to ma tycz ne my śli, ta kie 
jak: 
• „Je śli nie prze śpię sied miu go dzin, ju tro 

nie bę dę w sta nie pra co wać”.  
• „Bez sen ność cał ko wi cie nisz czy mo je 

zdro wie”.  
• „Mu szę kon tro lo wać swój sen”.  
• „Ni gdy już nie bę dę spać nor mal nie”.  

Ta kie prze ko na nia na si la ją na pię cie 
emo cjo nal ne i wzmac nia ją na pię cie or -
ga ni zmu. W efek cie sam mo ment po ło -
że nia się do łóż ka za czy na wy wo ły wać 
re ak cję alar mo wą. Re struk tu ry za cja po -
znaw cza nie po le ga na „po zy tyw nym my -
śle niu”, ani ba ga te li zo wa niu trud no ści pa -
cjen ta. Ce lem te ra pii jest wy pra co wa nie 
bar dziej re ali stycz ne go, ela stycz ne go spo -
so bu in ter pre to wa nia pro ble mów ze 
snem. 

 
Tech ni ki re lak sa cyj ne 
W te ra pii CBT-I sto su je się rów nież 
tech ni ki po ma ga ją ce ob ni żyć po ziom po -
bu dze nia. Szcze gól nie sku tecz ne oka zu -
ją się: 
• tre ning re lak sa cji mię śnio wej,  
• tech ni ki od de cho we,  
• mind ful ness, 
• tech ni ki wy ci sza nia po znaw cze go.  

W prak ty ce kli nicz nej bar dzo waż ne 
jest jed nak od róż nie nie re lak sa cji od „pró -
by wy mu sze nia snu”. Pa cjen ci czę sto trak -
tu ją tech ni ki re lak sa cyj ne za da nio wo,  
ja ko ko lej ny spo sób kon tro lo wa nia za sy -
pia nia. Tym cza sem im sil niej sza sta je się 
pre sja za śnię cia, tym bar dziej ak ty wi zu je 
się układ alar mo wy or ga ni zmu. Ce lem  
re lak sa cji nie jest więc „na tych mia sto we 
za śnię cie”, lecz stop nio we ob ni że nie po -
zio mu na pię cia fi zjo lo gicz ne go i po znaw -
cze go. 

 
Hi gie na snu 
Hi gie na snu obej mu je za le ce nia do ty czą -
ce wa run ków i za cho wań zwią za nych ze 

Ta be la 1. Po rów na nie CBT-I a far ma ko te ra pii.
Kryterium CBT-I Farmakoterapia

Skuteczność krótkoterminowa
Wysoka:  

efekty po 4-8 tygodniach
Wysoka: efekty szybkie,  

niekiedy już w pierwszą noc

Skuteczność długoterminowa
Bardzo wysoka:  

efekty utrzymują się 
po zakończeniu terapii

Umiarkowana:  
po odstawieniu leku  

często nawrót

Mechanizm działania
Modyfikacja behawioralna 

i poznawcza
Farmakologiczne obniżenie 

pobudzenia OUN

Ryzyko uzależnienia /  
tolerancji

Brak
Obecne w zależności od grupy 

leków i czasu stosowania

Efekty uboczne
Przejściowe nasilenie  

senności w fazie restrykcji snu
Działania niepożądane  

zawarte w ulotce

Dostępność
Wymaga pracy  

z terapeutą CBT-I
Wymaga kontaktu z lekarzem: 

recepta

Czas trwania 6-8 sesji terapeutycznych
Zazwyczaj  

długoterminowe stosowanie
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snem, m.in. tem pe ra tu ry sy pial ni, eks po -
zy cji na świa tło, spo ży cia ko fe iny i al ko -
ho lu czy ak tyw no ści fi zycz nej. War to jed -
nak pod kre ślić, że sa ma hi gie na snu 
rzad ko oka zu je się wy star cza ją ca w le cze -
niu prze wle kłej bez sen no ści. Wbrew po -
pu lar nym prze ka zom nie sta no wi ona 
rdze nia te ra pii CBT-I, lecz ele ment 
wspie ra ją cy po zo sta łe in ter wen cje. 

Szcze gól nie istot na jest edu ka cja do -
ty czą ca wpły wu al ko ho lu na sen. Choć 
su biek tyw nie mo że on uła twiać za sy pia -
nie, w rze czy wi sto ści za bu rza ar chi tek -
tu rę snu, dez or ga ni zu je fa zę REM oraz 
pro wa dzi do frag men ta cji snu w dru giej 
po ło wie no cy. Efekt „lep sze go snu po al -
ko ho lu” jest więc naj czę ściej krót ko trwa -
łym i my lą cym do świad cze niem (sze rzej 
opi sa ne w „Ży ciu We te ry na ryj nym” 
kwiecień 2026). 

 
Pra ca z lę kiem przed bez sen no ścią 
Jed nym z naj sil niej szych me cha ni zmów 
pod trzy mu ją cych bez sen ność jest lęk an -
ty cy pa cyj ny zwią za ny ze snem. Pa cjen ci 
czę sto mó wią: 
• „Dziś mu szę się wy spać, bo ju tro mam 

trud ny dy żur”.  
• „Ju tro mu szę być w do brej for mie”.  
• „Je śli dziś nie za snę, nie po ra dzę so bie 

w pra cy”.  
Choć my śli te wy da ją się lo gicz ne, pa -

ra dok sal nie zwięk sza ją na pię cie i utrud -
nia ją za sy pia nie. Sen prze sta je być na tu -
ral nym pro ce sem bio lo gicz nym, a sta je się 
za da niem wy ma ga ją cym kon tro li i cią -
głe go mo ni to ro wa nia. Pra ca te ra peu tycz -
na kon cen tru je się tu taj na re duk cji nad -
mier nej czuj no ści wo bec pro ce su 
za sy pia nia i pra cy po znaw czej. Wy ko rzy -
stu je się za rów no kla sycz ne tech ni ki po -

znaw cze, jak i ele men ty te ra pii ACT, 
szcze gól nie stra te gie ak cep ta cji oraz de -
fu zji po znaw czej. Ce lem nie jest „po zby -
cie się” trud nych my śli, lecz zmia na re la -
cji z ni mi i ogra ni cze nie ich wpły wu 
na po ziom po bu dze nia or ga ni zmu. 
W prak ty ce wie lu pa cjen tów do pie ro 
wte dy za czy na od zy ski wać po czu cie, że 
sen mo że po now nie stać się pro ce sem 
spon ta nicz nym, a nie ko lej nym ob sza rem 
wal ki i kon tro li. 

 

Cechy osobowości zwiększające  
ryzyko bezsenności  

 
W ba da niach do ty czą cych za wo dów me -
dycz nych pod kre śla się, że okre ślo ne ce -
chy oso bo wo ści i sty le funk cjo no wa nia 
mo gą zwięk szać po dat ność na roz wój 
prze wle kłej bez sen no ści. Wśród le ka rzy 
we te ry na rii szcze gól nie czę sto ob ser wu -
je się wy so ki po ziom su mien no ści, per -
fek cjo ni zmu kli nicz ne go oraz na si lo ne 
po czu cie od po wie dzial no ści. Są to ce chy 
ada pta cyj ne, sprzy ja ją ce ucze niu się, 
uważ no ści dia gno stycz nej, za an ga żo wa -
niu i wy so kim stan dar dom pra cy, jed nak 
w wa run kach chro nicz ne go ob cią że nia 
mo gą pro wa dzić do utrzy my wa nia nad -
mier nej ak ty wa cji ukła du ner wo we go. 
Istot ne zna cze nie ma rów nież ten den cja 
do ru mi na cji, czy li wie lo krot ne go ana li -
zo wa nia pod ję tych de cy zji, moż li wych 
błę dów oraz ich po ten cjal nych kon se -
kwen cji. Po za koń cze niu pra cy pro ce sy 
po znaw cze czę sto nie ule ga ją wy ga sze -
niu, umysł po zo sta je skon cen tro wa ny 
na przy pad kach kli nicz nych, roz mo wach 
z wła ści cie la mi zwie rząt czy al ter na tyw -
nych sce na riu szach le cze nia. Z per spek -
ty wy psy cho fi zjo lo gii snu ozna cza to 

utrzy my wa nie wy so kie go po zio mu po bu -
dze nia po znaw cze go, mi mo fi zycz ne go 
zmę cze nia or ga ni zmu (4). 

U czę ści le ka rzy wi docz na jest tak że 
na si lo na po trze ba kon tro li, wy so kie stan -
dar dy pra cy oraz pod wyż szo na wraż li -
wość na moż li wość po peł nie nia błę du. 
Me cha ni zmy te zwięk sza ją na pię cie i stan 
prze wle kłej czuj no ści. W prak ty ce prze -
kła da się to na trud ność w wy ci sze niu 
przed snem, na si lo ne mo ni to ro wa nie 
wła sne go sta nu oraz więk sze ry zy ko 
utrwa la nia się bez sen no ści prze wle kłej. 

 

Podsumowanie 
 
Bez sen ność prze wle kła nie jest przej ścio -
wą nie do god no ścią, ani na tu ral nym 
kosz tem pra cy w za wo dzie me dycz nym. 
To za bu rze nie o do brze po zna nych me -
cha ni zmach neu ro bio lo gicz nych i psy -
cho lo gicz nych, któ re wpły wa nie tyl ko 
na sa mo po czu cie, ale rów nież na funk -
cjo no wa nie po znaw cze, re gu la cję emo cji 
oraz ja kość de cy zji kli nicz nych. W śro -
do wi sku we te ry na ryj nym ry zy ko jej roz -
wo ju zwięk sza ją za rów no wa run ki pra cy 
tj.: dy żu ry noc ne, prze cią że nie emo cjo -
nal ne i chro nicz ny stres, jak i ce chy oso -
bo wo ści cha rak te ry stycz ne dla tej gru py 
za wo do wej, ta kie jak per fek cjo nizm, wy -
so ka od po wie dzial ność czy su mien ność. 

Współ cze sne re ko men da cje kli nicz ne 
jed no znacz nie wska zu ją te ra pię po znaw -
czo -be ha wio ral ną bez sen no ści (CBT-I) 
ja ko me to dę pierw sze go wy bo ru w le cze -
niu prze wle kłych za bu rzeń snu. CBT-I 
nie ogra ni cza się do re duk cji ob ja wów, 
lecz wpły wa na me cha ni zmy pod trzy mu -
ją ce bez sen ność: prze wle kłe na pię cie or -
ga ni zmu, lęk zwią za ny ze snem oraz dys -
funk cjo nal ne stra te gie ra dze nia so bie. 
Dzię ki te mu te ra pia po zwa la osią gać 
trwa łe efek ty i po pra wia nie tyl ko ja kość 
snu, ale rów nież co dzien ne funk cjo no wa -
nie psy chicz ne i za wo do we. 

Za dba nie o sen to wy raz tro ski o swo -
je zdro wie i spraw ność za wo do wą. ● 
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2. Majchrzak M.: Sen w pracy zmianowej. Jak się 
wyspać i żyć lepiej. MM Solution Mateusz Majchrzak, 
Poznań 2025. 

3. Manber R., Carney C. E.: Plany terapii i interwencje 
CBT w przypadku bezsenności. Podejście oparte 
na konceptualizacji przypadku. Wydawnictwo Edra 
Urban & Partner, Wrocław 2026. 

4. MEDWET: Raport z badania dobrostanu lekarzy 
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W
 roz mo wach z le ka rza mi 
we te ry na rii re gu lar nie 
sły szę po dob ne zda nia: 
„Nie pa mię tam, kie dy 
ostat nio by łem na praw -

dzi wym urlo pie”, „Na wet na wa ka cjach 
co dzien nie spraw dzam te le fon” al bo 
„Po ty go dniu nie obec no ści cze ka mnie 
ty le pra cy, że wo lę ni gdzie nie wy jeż dżać”. 

Pa ra doks po le ga na tym, że oso by, któ -
re każ de go dnia przy po mi na ją wła ści cie -
lom zwie rząt o zna cze niu pro fi lak ty ki, 

do bro sta nu i re ge ne ra cji or ga ni zmu, czę -
sto sa me nie po tra fią po zwo lić so bie 
na od po czy nek. Dla wie lu wła ści cie li 
przy chod ni we te ry na ryj nych wa ka cje sta -
ją się swo istym eg za mi nem z za rzą dza -
nia. To wła śnie pod czas ich nie obec no ści 
moż na spraw dzić, czy ze spół ro zu mie 
swo je ro le, czy pro ce du ry dzia ła ją w prak -
ty ce i czy or ga ni za cja jest przy go to wa -
na do sa mo dziel ne go funk cjo no wa nia. 

Bo praw dzi we py ta nie nie brzmi, czy 
le karz we te ry na rii za słu żył na urlop. 

Praw dzi we py ta nie brzmi: czy przez la ta 
bu do wa nia swo jej prak ty ki stwo rzył miej -
sce, któ re po zwa la mu z te go urlo pu sko -
rzy stać bez po czu cia, że wszyst ko za le ży 
wy łącz nie od nie go? 

 

Dla cze go le ka rzom we te ry na rii  
tak trud no od po czy wać? 
 
We te ry na ria od za wsze by ła za wo dem 
wy ma ga ją cym du że go za an ga żo wa nia. 
Od po wie dzial ność za zdro wie i ży cie 

CZY TWOJA 
PRZYCHODNIA 
PRZETRWA TYDZIEŃ  
BEZ CIEBIE?  
WAKACJE JAKO TEST 
ORGANIZACJI PRACY 
LEKARZA WETERYNARII

W ŚRODKU SEZONU WAKACYJNEGO MEDIA SPOŁECZNOŚCIOWE WYPEŁNIAJĄ SIĘ ZDJĘCIAMI PLAŻ, GÓRSKICH 
SZLAKÓW I RODZINNYCH WYJAZDÓW. DLA WIĘKSZOŚCI OSÓB LATO JEST CZASEM REGENERACJI I ODPOCZYNKU 
OD CODZIENNYCH OBOWIĄZKÓW. TYMCZASEM W ŚRODOWISKU WETERYNARYJNYM WAKACJE CZĘSTO WYWOŁUJĄ 
ZUPEŁNIE INNE EMOCJE. NIEPOKÓJ, POCZUCIE WINY, STRES ZWIĄZANY Z OPUSZCZENIEM MIEJSCA PRACY, A CZASEM 
WRĘCZ PRZEKONANIE, ŻE WYJAZD JEST NIEMOŻLIWY. 

KONTYNUACJA CYKLU: DOBRY LEKARZ TO ZA MAŁO

 

Maciej Grzejdziak 
Lekarz weterynarii, menadżer weterynaryjny

Przyjazna lecznica 
 



89 
 

Ży
ci

e 
W

et
er

yn
a

ry
jn

e 
• l

ip
ie

c
 2

0
26

pa cjen tów, emo cje wła ści cie li zwie rząt 
oraz nie prze wi dy wal ność wie lu sy tu acji 
spra wia ją, że le ka rze czę sto funk cjo nu -
ją w sta nie cią głej go to wo ści. Pro blem 
po ja wia się wte dy, gdy go to wość do dzia -
ła nia prze sta je być ele men tem pra cy, 
a sta je się sty lem ży cia. 

Te le fon służ bo wy to wa rzy szy le ka rzo -
wi pod czas ro dzin nej ko la cji. Wia do mo -
ści od klien tów po ja wia ją się wie czo ra mi. 
Pro ble my or ga ni za cyj ne roz wią zy wa ne są 
pod czas week en du. Wie lu wła ści cie li 

prak tyk we te ry na ryj nych nie za uwa ża 
mo men tu, w któ rym gra ni ca mię dzy ży -
ciem za wo do wym a pry wat nym za czy -
na cał ko wi cie za ni kać. 

Przez la ta ta kie funk cjo no wa nie by ło 
wręcz po wo dem do du my. Do stęp ność 
utoż sa mia no z pro fe sjo na li zmem, a po -
świę ce nie z za an ga żo wa niem. Dziś co raz 
czę ściej ob ser wu je my jed nak skut ki ta -
kie go po dej ścia. Ro sną ce zmę cze nie, 
trud no ści w utrzy ma niu mo ty wa cji, pro -
ble my z re la cja mi w ze spo łach oraz co raz 

czę ściej dia gno zo wa ne wy pa le nie za wo -
do we. 

 

Trzy po ko le nia, trzy po dej ścia  
do od po czyn ku 
 
Zmie nia ją ce się po dej ście do wa ka cji do -
brze po ka zu je róż ni ca mię dzy po ko le nia -
mi obec ny mi dziś w we te ry na rii. 

Dla wie lu przed sta wi cie li po ko le nia 
ba by bo omers pra ca by ła war to ścią nad -
rzęd ną (3). Roz wi ja nie ga bi ne tu czy lecz -
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Przyjazna lecznica 

ni cy wy ma ga ło ogrom ne go wy sił ku, dla -
te go urlop czę sto scho dził na dal szy plan. 
Wie lu le ka rzy wspo mi na dziś la ta, w któ -
rych wa ka cje ogra ni cza ły się do kil ku dni 
po za miej scem pra cy, a te le fon po zo sta -
wał sta le włą czo ny. Mil le nial si za czę li 
zwra cać więk szą uwa gę na rów no wa gę 
mię dzy ży ciem za wo do wym a pry wat -
nym. Chcą po dró żo wać, roz wi jać swo je 
za in te re so wa nia i bu do wać re la cje ro -
dzin ne. Jed no cze śnie wła śnie to po ko le -
nie co raz czę ściej do świad cza oznak wy -
pa le nia za wo do we go. Wie lu le ka rzy 
wy jeż dża na urlop, ale na dal po zo sta je 
men tal nie w pra cy. Co dzien nie spraw dza 
wia do mo ści, od bie ra te le fo ny od ze spo -
łu i mo ni to ru je sy tu ację w lecz ni cy. Naj -
młod sze po ko le nie le ka rzy we te ry na rii 
pa trzy na od po czy nek jesz cze ina czej. 
Dla wie lu przed sta wi cie li po ko le nia 
Z kil ka wy jaz dów w cią gu ro ku jest 
czymś na tu ral nym. Nie wy ni ka to 
z mniej sze go za an ga żo wa nia za wo do we -
go, ale z więk szej świa do mo ści wła snych 
po trzeb oraz zna cze nia zdro wia psy -
chicz ne go. 

Nie za leż nie od wie ku jed no po zo sta je 
nie zmien ne. Ża den czło wiek nie jest 
w sta nie przez wie le lat efek tyw nie pra -
co wać bez re gu lar nej re ge ne ra cji. 

 

Zmę czo ny le karz  
nie jest lep szym le ka rzem 
 
W śro do wi sku we te ry na ryj nym na dal 
moż na spo tkać prze ko na nie, że do świad -
cze nie po zwa la igno ro wać zmę cze nie. 
Tym cza sem co dzien na prak ty ka po ka zu -
je coś zu peł nie od wrot ne go. 

Prze wle kłe prze cią że nie wpły wa 
na kon cen tra cję, po dej mo wa nie de cy zji, 
ko mu ni ka cję oraz re la cje z klien ta mi (2). 
Zmę czo ny le karz szyb ciej się iry tu je, 
trud niej ra dzi so bie z emo cja mi i czę ściej 
od czu wa fru stra cję. Do ty czy to nie tyl -
ko le ka rzy we te ry na rii. Co raz czę ściej 
ozna ki wy pa le nia ob ser wo wa ne są rów -
nież wśród tech ni ków we te ry na rii oraz 
pra cow ni ków re cep cji. To gru py za wo -
do we, któ re każ de go dnia sty ka ją się 
z cier pie niem zwie rząt, emo cja mi wła -
ści cie li i du żą pre sją or ga ni za cyj ną. Dla -
te go pla no wa nie od po czyn ku nie po -
win no być trak to wa ne ja ko przy wi lej. 
Po win no być ele men tem od po wie dzial -
ne go za rzą dza nia ze spo łem. 

 

Wa ka cje za czy na ją się w stycz niu 
 
Wie lu wła ści cie li lecz nic za czy na my śleć 
o urlo pie do pie ro na kil ka ty go dni 
przed pla no wa nym wy jaz dem. W prak -
ty ce jest to zde cy do wa nie za póź no. Spo -

koj ne wa ka cje są efek tem dzia łań pro -
wa dzo nych przez ca ły rok. Co raz wię cej 
do brze za rzą dza nych przy chod ni pla nu -
je urlo py z du żym wy prze dze niem. Już 
na po cząt ku ro ku usta la ne są ter mi ny 
nie obec no ści pra cow ni ków, za sa dy za -
stępstw oraz mi ni mal na ob sa da ze spo -
łu. Dzię ki te mu se zon wa ka cyj ny prze -
sta je być okre sem cha osu i na pię cia. 

War to pa mię tać, że pla no wa nie urlo -
pów nie jest je dy nie kwe stią or ga ni za cyj -
ną. To rów nież sy gnał wy sy ła ny pra cow -
ni kom. Po ka zu je, że od po czy nek jest 
trak to wa ny ja ko na tu ral na część pra cy, 
a nie pro blem, któ ry na le ży roz wią zać. 

 

Pro ce du ra wa ka cyj na –  
ozna ka doj rza ło ści or ga ni za cyj nej 
 
W wie lu lecz ni cach wa ka cje na dal ozna -
cza ją im pro wi za cję. Tym cza sem co raz 
czę ściej spo ty ka my pla ców ki, któ re  
po sia da ją ja sno okre ślo ne za sa dy funk cjo -
no wa nia w okre sie urlo po wym. Pro ce du -
ra wa ka cyj na nie mu si być roz bu do wa -
nym do ku men tem. Po win na jed nak 
okre ślać spo sób pla no wa nia urlo pów, za -
sa dy za stępstw, za kres od po wie dzial no -
ści po szcze gól nych człon ków ze spo łu 
oraz pro ce du ry po stę po wa nia w sy tu -
acjach kry zy so wych. Dzię ki te mu pra -
cow ni cy wie dzą, ja kie de cy zje mo gą po -
dej mo wać sa mo dziel nie, a wła ści ciel nie 
mu si być an ga żo wa ny w każ dy pro blem 
po ja wia ją cy się pod czas je go nie obec no -
ści. 

W prak ty ce pro ce du ra wa ka cyj na sta -
je się te stem doj rza ło ści or ga ni za cyj nej 
lecz ni cy. Po ka zu je, czy fir ma dzia ła 
w opar ciu o sys tem, czy wy łącz nie dzię ki 
za an ga żo wa niu po je dyn czych osób. 

 

Nie tyl ko le ka rze  
two rzą ja kość lecz ni cy 
 
Roz ma wia jąc o funk cjo no wa niu przy -
chod ni we te ry na ryj nej, bar dzo czę sto 
sku pia my się wy łącz nie na le ka rzach. 
Tym cza sem co dzien na prak ty ka po ka zu -
je, że ja kość usług bu do wa na jest przez 
ca ły ze spół. 

Do brze przy go to wa ni tech ni cy we te -
ry na rii są dziś nie oce nio nym wspar ciem 
dla le ka rzy. Przej mu ją część obo wiąz ków 
zwią za nych z opie ką nad pa cjen ta mi, 
mo ni to ro wa niem ho spi ta li zo wa nych 
zwie rząt czy or ga ni za cją pra cy ga bi ne -
tów. 

Po dob nie wy glą da ro la re cep cji. Dla 
wie lu opie ku nów zwie rząt to wła śnie re -
cep cjo nist ka lub re cep cjo ni sta są pierw -
szym kon tak tem z lecz ni cą. Spo sób  
pro wa dze nia roz mo wy te le fo nicz nej, or -

ga ni za cja wi zyt czy umie jęt ność ra dze -
nia so bie z emo cja mi klien tów wpły wa -
ją na po strze ga nie ca łej pla ców ki. 

Je że li wła ści ciel chce zbu do wać or ga -
ni za cję zdol ną do funk cjo no wa nia pod -
czas je go nie obec no ści, mu si in we sto wać 
w roz wój ca łe go ze spo łu, a nie wy łącz nie 
le ka rzy. 

 

Czy ze spół zna kie ru nek,  
w któ rym zmie rza przy chod nia? 
 
Co raz wię cej wła ści cie li in we stu je w no -
wo cze sny sprzęt dia gno stycz ny, roz bu do -
wu je ofer tę usług i roz wi ja kom pe ten cje 
me dycz ne ze spo łu (1). Znacz nie rza dziej 
po świę ca jed nak uwa gę te mu, czy pra -
cow ni cy ro zu mie ją ce le or ga ni za cji. Tym -
cza sem trud no ocze ki wać sa mo dziel no -
ści od lu dzi, któ rzy nie wie dzą, do kąd 
zmie rza fir ma. Pra cow ni cy ła twiej po dej -
mu ją de cy zje, gdy ro zu mie ją war to ści, 
stan dar dy oraz ce le wy zna czo ne przez 
wła ści cie la. Dzię ki te mu mo gą dzia łać 
sa mo dziel nie na wet wte dy, gdy li der jest 
nie obec ny. 

 

Cze go we te ry na ria mo że na uczyć się  
od do brze funk cjo nu ją ce go ho te lu? 
 
Wa ka cje mo gą być nie tyl ko cza sem od -
po czyn ku, ale rów nież in spi ra cją. Pod czas 
po by tu w do brze za rzą dza nym ho te lu 
rzad ko za sta na wia my się, czy wła ści ciel 
jest obec ny na miej scu. Re cep cja spraw -
nie ob słu gu je go ści, po ko je są przy go to -
wa ne, re stau ra cja dzia ła zgod nie ze stan -
dar da mi, a me ne dże ro wie ko or dy nu ją 
pra cę ze spo łu. 

Każ dy zna swo ją ro lę. Każ dy wie, ja kie 
są ocze ki wa nia klien ta. Każ dy dzia ła we -
dług okre ślo nych pro ce dur. Wszy scy pra -
cu ją na wspól ny cel – za pew nie nie wy so -
kiej ja ko ści ob słu gi. 

Po dob nie po win no funk cjo no wać no -
wo cze sne cen trum we te ry na ryj ne. Le ka -
rze, tech ni cy we te ry na rii, re cep cja i oso -
by za rzą dza ją ce two rzą je den or ga nizm. 
Każ dy od po wia da za in ny ob szar, ale 
wszy scy pra cu ją na wspól ny re zul tat –  
zdro wie pa cjen ta i sa tys fak cję klien ta. 

Być mo że wła śnie pod czas wa ka cyj ne -
go po by tu w do brze funk cjo nu ją cym ho -
te lu war to za dać so bie py ta nie: czy mo ja 
przy chod nia dzia ła ła by rów nie spraw nie, 
gdy bym przez ty dzień był cał ko wi cie nie -
do stęp ny? 

 

A co z wła ści cie la mi  
jed no oso bo wych ga bi ne tów? 
 
Czy ta jąc o de le go wa niu za dań i bu do wa -
niu ze spo łów, wła ści cie le jed no oso bo -
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wych prak tyk mo gą mieć po czu cie, że te -
mat ich nie do ty czy. Trud no prze cież 
prze ka zać obo wiąz ki ze spo ło wi, któ re go 
nie ma. Jed nak rów nież w ich przy pad ku 
brak moż li wo ści od po czyn ku po wi nien 
skła niać do re flek sji. 

Co raz wię cej le ka rzy pro wa dzą cych 
ma łe ga bi ne ty na wią zu je współ pra cę z in -
ny mi prak ty ka mi, or ga ni zu jąc wza jem ne 
za stęp stwa pod czas urlo pów. In ni z wy -
prze dze niem in for mu ją klien tów o pla -
no wa nej nie obec no ści i od po wied nio or -
ga ni zu ją har mo no gram wi zyt. 

Klu czo we jest rów nież bu do wa nie 
zdro wych gra nic do ty czą cych do stęp no -
ści. W wie lu przy pad kach naj więk szym 
pro ble mem nie jest sam wy jazd, ale prze -
ko na nie, że pod czas urlo pu na dal trze ba 
od bie rać te le fo ny i od po wia dać na wia -
do mo ści. 

 

Odpoczynek zaczyna się 
wtedy, gdy lekarz daje sobie 
prawo do bycia poza pracą.     

 
Urlop ja ko in we sty cja, a nie na gro da 
 
Wie lu le ka rzy we te ry na rii na dal trak tu -
je wa ka cje ja ko na gro dę za cięż ką pra cę. 

Tym cza sem co raz czę ściej oka zu je się, że 
od po czy nek jest in we sty cją. Kil ka dni 
spę dzo nych po za lecz ni cą po zwa la od -
zy skać per spek ty wę, spoj rzeć na or ga ni -
za cję z dy stan su i do strzec pro ble my nie -
wi docz ne w co dzien nym po śpie chu. 
Nie przy pad ko wo wie le po my słów do ty -
czą cych roz wo ju prak ty ki, po pra wy or -
ga ni za cji pra cy czy no wych usług po ja -
wia się wła śnie pod czas urlo pu. 
Od po czy nek nie od da la od fir my.  
Bar dzo czę sto po zwa la spoj rzeć na nią 
mą drzej. 
 

Pod su mo wa nie 
 
Wa ka cje są jed nym z naj lep szych te stów 
ja ko ści za rzą dza nia w prak ty ce we te ry -
na ryj nej. Po ka zu ją, czy or ga ni za cja 
opie ra się na współ pra cy, pro ce du rach 
i od po wie dzial no ści ze spo łu, czy wy -
łącz nie na nie ustan nej obec no ści wła -
ści cie la. 

Co raz czę ściej ob ser wu je my, że suk ces 
lecz ni cy nie za le ży wy łącz nie od wie dzy 
me dycz nej. W pew nym mo men cie rów -
nie waż ne sta je się bu do wa nie ze spo łu, 
roz wi ja nie kom pe ten cji tech ni ków we -
te ry na rii i re cep cji, świa do me za rzą dza -
nie fi nan sa mi oraz two rze nie kul tu ry 
pra cy, w któ rej od po czy nek nie jest 

ozna ką sła bo ści. Bo o ja ko ści or ga ni za -
cji nie świad czy to, jak dzia ła wte dy, gdy 
li der jest obec ny. O jej doj rza ło ści świad -
czy to, jak funk cjo nu je wte dy, gdy li der 
mo że spo koj nie od po czy wać. A w cza -
sach na ra sta ją ce go wy pa le nia za wo do -
we go le ka rzy we te ry na rii umie jęt ność 
wy jaz du na wa ka cje sta je się nie luk su -
sem, lecz jed ną z naj waż niej szych kom -
pe ten cji współ cze sne go li de ra w we te ry -
na rii. 

 
Je że li pod czas lek tu ry te go ar ty ku łu po -

ja wi ły się py ta nia do ty czą ce funk cjo no -
wa nia Pań stwa ze spo łu, pla no wa nia roz -
wo ju ga bi ne tu lub or ga ni za cji pra cy 
w prak ty ce we te ry na ryj nej, za pra szam 
do kon tak tu. Cza sa mi już jed na roz mo -
wa po zwa la spoj rzeć na co dzien ne wy -
zwa nia z zu peł nie no wej per spek ty wy. ● 

 
 
Pi śmien nic two 
1. Gordon J.: 7 zasad skutecznego zespołu.  

Jak budować współpracę, zaangażowanie 
i efektywność. Wyd. MT Biznes, Warszawa 2026. 

2. Rowińska K.: Asertywna i spełniona.  
Wyd. RBC International, Gliwice 2022. 

3. Twenge J. M.: Pokolenia. Prawdziwe różnice między 
pokoleniem X, Y, Z, baby boomers i cichym 
pokoleniem oraz co one oznaczają dla przyszłości 
zachodniego świata. Wyd. Smak Słowa, Sopot 2023. 

Ma ciej Grzej dziak, 

www.ma ciej grzej dziak.pl
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Uniwersytet Mikołaja Kopernika w Toruniu, 

Instytut Medycyny Weterynaryjnej, 

Katedra Ochrony Zdrowia Publicznego i Dobrostanu Zwierząt 

wraz 

z Sekcją Dobrostanu Zwierząt i Higieny Środowiska 

Polskiego Towarzystwa Nauk Weterynaryjnych 

mają zaszczyt zaprosić na:

Patronat honorowy konferencji  
 JM Rektor Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu  

prof. dr hab. Andrzej Tretyn 
 oraz 

Minister Rolnictwa i Rozwoju Wsi  
Stefan Krajewski 

Konferencja  

odbędzie się  

w Toruniu  

w dniach  

5-6 października  

2026 roku  

w Hotelu Filmar,  

ul. Grudziądzka 39-43

XXIII KONFERENCJĘ NAUKOWĄ 
„ETYCZNE I PRAWNE ASPEKTY  

OCHRONY DOBROSTANU ZWIERZĄT” 
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5.10.2026 (poniedziałek) 
• 12.00-13.00 Rejestracja uczestników (Hotel Filmar, 

ul. Grudziądzka 39-43) 

• 13.00-13.30 Powitanie gości i otwarcie konferencji: 

prof. dr hab. Roman Kołacz 

 

SESJA I 

• 13.30-14.00 Stefan Krajewski (Minister Rolnictwa 

i Rozwoju Wsi) – „Prace Ministerstwa Rolnictwa 

w zakresie poprawy dobrostanu zwierząt 

w Polsce” 

• 14.00-14.30 Andrea Gavinelli (Head of Unit – 

Animal Welfare Directorate-General for Health 

and Food Safety (DG SANTE), European 

Commission) – „The Current State of Progress of 

Legislative Work on Revisions to European Union 

Animal Welfare Legislation” (Aktualny stan 

postępu prac legislacyjnych nad zmianami 

w prawodawstwie Unii Europejskiej dotyczącym 

dobrostanu zwierząt) 

• 14.30-15.00 Paweł Meyer (Główny Lekarz 

Weterynarii) – „Wyniki kontroli dobrostanu 

zwierząt w schroniskach za lata 2020-2025 –  

jak skuteczniej prowadzić kontrole” 

•  15.00-15.30 Przerwa kawowa 

 

SESJA II 

• 15.30-16.00 dr Tomasz Grudnik (WOAH  

Sub Regional Representation in Brussels) – 

 „International Animal Welfare Standards: From 

Global Principles to Practical Implementation” 

(Międzynarodowe standardy dobrostanu zwierząt: 

od zasad globalnych do praktycznego wdrożenia) 

• 16.00-16.30 Carlos Jalil (Eurogroup for Animals) – 

 „The hidden cost of the EU-Mercosur trade 

agreement” (Ukryte koszty umowy handlowej  

UE–Mercosur) 

• 16.30-17.00 Iwona Mertin (Eurogroup for Animals) –  

„The new EU law on dog and cat welfare  

and its implications” (Nowe prawo UE dotyczące 

dobrostanu psów i kotów oraz jego konsekwencje) 

• 17.00-18.00 Panel dyskusyjny – „Aktualne 

problemy dobrostanu zwierząt w Polsce i Europie” 

Paneliści: Stefan Krajewski, Andrea Gavinelli, 

Paweł Meyer, Tomasz Grudnik, Iwona Mertin, 

Carlos Jalil i inni. 

Moderator: Karol Bujoczek 

 

• 18.00-18.45 Koncert 

• 20.00 Uroczysta kolacja 

 

6.10.2026 (wtorek) 
SESJA III 

• 9.00-9.30 prof. Jędrzej Jaśkowski (UMK) –  

„Zagryzienia i pogryzienia zwierząt gospodarskich 

i domowych przez wilki w Polsce w latach  

2021-2025 – aspekty weterynaryjne i społeczne” 

• 9.30-10.00 prof. Jarosław Całka (UWM Olsztyn) – 

„Ból, cierpienie i mechanizmy śmierci jako 

wskaźniki dobrostanu zwierząt domowych 

i gospodarskich będących ofiarami wilka –  

aspekty etyczne” 

• 10.00-10.30 prof. dr hab. Krzysztof Schmidt 

(Instytut Biologii Ssaków PAN, Białowieża) –  

„Stan populacji i ochrona wilka w Polsce” 

• 10.30-11.00 Przerwa kawowa 

• 11.00-12.30 Panel dyskusyjny – „Czy rewizja 

Konwencji berneńskiej o ochronie dzikiej fauny 

i flory w Europie obejmie wilki w Polsce?”  

(skład panelistów w trakcie ustalania) 

Moderator: Karol Bujoczek 

 

• 12.30 Zakończenie konferencji:  

prof. dr hab. Roman Kołacz 

RAMOWY PROGRAM KONFERENCJI

Informacje o konferencji: 
Zainteresowanych prosimy o zarejestrowanie się na stronie internetowej:  

https://rexan.pl/dobrostan2026/, na której znajduje się szczegółowy program  

oraz informacje odnośnie płatności i możliwości noclegowych na terenie Torunia. 

Bliższe informacje dostępne pod adresem: wiktoria@rexan.pl 
Uwaga! Rejestracja trwa do 21 września. Liczba miejsc ograniczona.
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PRZYSZŁOŚĆ RYNKU  
USŁUG WETERYNARYJNYCH

Monika Cukiernik: Jak bardzo 
w ostatnich latach zmieniła się rola 
lekarza weterynarii – od roli stricte 
medycznej do roli menedżera 
i twarzy biznesu? Co było głównym 
motorem tej zmiany? 
Ma ciej Grzej dziak: Kie dy roz po czy na -
łem pra cę za wo do wą kil ka na ście lat te -
mu, więk szość swo jej uwa gi za wo do wej 
sku pia łem się na zdo by wa niu wie dzy 
i do świad cze nia za wo do we go ja ko le karz 
we te ry na rii. Mo ją po zy cję za wo do wą bu -
do wa ła wie dza me dycz na, do świad cze nie 
kli nicz ne i do stęp ność 24 go dzi ny oraz 
kult pra cy. Kom pe ten cje me ne dżer skie, 
ta kie jak za rzą dza nie ze spo łem, za rzą dza -
nie so bą w cza sie, czy stra te gicz ne pro -
jek to wa nie ka rie ry w od po wie dzi 
na zmie nia ją ce się po trze by ryn ku we te -
ry na ryj ne go, by ły czę sto trak to wa ne ja ko 
kwe stie dru go rzęd ne. 

Dzi siaj rze czy wi stość wy glą da zu peł -
nie ina czej. Współ cze sny le karz we te ry -
na rii, bez wzglę du czy pra cu je w du żym 
mie ście po ma ga jąc ma łym zwie rzę tom, 
na te re nach wiej skich współ pra cu jąc 
z rol ni ka mi, czy pra cu je w sek to rze bez -
pie czeń stwa żyw no ści, oprócz wie dzy 
me dycz nej po wi nien po sia dać in ter dy -
scy pli nar ną wie dzę z za kre su kom pe ten -
cji mięk kich, dzię ki któ rej bar dziej sku -
tecz nie mo że wy ko ny wać swo je 
obo wiąz ki. Mu si po dej mo wać de cy zje 
do ty czą ce fi nan sów, bu do wać ze spół, 
roz wi jać kom pe ten cje pra cow ni ków, 
dbać o do świad cze nia klien tów i jed no -
cze śnie utrzy my wać wy so ki po ziom me -
dycz ny. 

Naj więk szym mo to rem tej zmia ny by li 
sa mi opie ku no wie zwie rząt oraz zmie nia -
ją cy się ry nek we te ry na ryj ny. Ich ocze ki -
wa nia zna czą co wzro sły. Zwie rzę ta sta ły 

się peł no praw ny mi człon ka mi ro dzin, 
a wła ści cie le za czę li ocze ki wać nie tyl ko 
sku tecz ne go le cze nia, ale rów nież wy so -
kiej ja ko ści ob słu gi, ko mu ni ka cji i or ga -
ni za cji pra cy. Przez ostat nie 20 lat każ da 
z dzie dzin we te ry na ryj nych bar dzo się 
roz wi nę ła, co na tu ral nie spo wo do wa ło, że 
le ka rze we te ry na rii mo gli wy brać swo ją 
spe cja li za cję oraz za cząć świad czyć usłu -
gi we te ry na ryj ne dla wą skiej gru py do ce -
lo wej klien tów. 

Co raz czę ściej po wta rzam le ka rzom 
we te ry na rii, że współ cze sny pa cjent nie 
tra fia wy łącz nie do le ka rza we te ry na rii, 
tra fia do ca łej przy chod ni i wła śnie dla -
te go ro la le ka rza tak bar dzo ewo lu owa ła. 

 

„Współczesny klient  
nie ocenia wyłącznie lekarza 
weterynarii. Ocenia całe 
doświadczenie związane 
z wizytą w lecznicy –  
tzw. customer experience.             
 
Często mówi się, że „klient 
weterynaryjny” przeszedł ogromną 
transformację. Kim jest współczesny 
opiekun zwierzęcia i jakie ma 
oczekiwania wobec placówki 
weterynaryjnej, jeśli chodzi 
o komunikację i obsługę? 
To jed no z naj cie kaw szych zja wisk, ja kie 
ob ser wu ję w na szej bran ży. Mó wiąc 
o współ cze snym klien cie we te ry na ryj -
nym, mu si my pa mię tać, że nie jest to już 
jed na gru pa od bior ców. Dzi siaj we te ry -
na ria ob słu gu je bar dzo róż ne śro do wi ska, 
któ rych po trze by i ocze ki wa nia zna czą -
co się od sie bie róż nią. 

W du żych mia stach wła ści ciel psa lub 
ko ta bar dzo czę sto trak tu je zwie rzę jak 
peł no praw ne go człon ka ro dzi ny. Ocze -
ku je nie tyl ko wy so kiej ja ko ści le cze nia, 
ale rów nież em pa tii, kom for tu ob słu gi, ja -
snej ko mu ni ka cji i po czu cia bez pie czeń -
stwa. Chce ro zu mieć pro ces dia gno stycz -
ny, uczest ni czyć w po dej mo wa niu de cy zji 
te ra peu tycz nych i mieć po czu cie, że je go 
zwie rzę jest pod opie ką pro fe sjo nal ne go 
ze spo łu. Co raz czę ściej oce nia pla ców kę 
nie tyl ko przez pry zmat kom pe ten cji le -
ka rza, ale rów nież funk cjo no wa nia re cep -
cji, do stęp no ści ter mi nów, ko mu ni ka cji 
on li ne czy or ga ni za cji wi zy ty. 

W przy pad ku ho dow ców psów i ko -
tów ra so wych sy tu acja wy glą da nie co 
ina czej. Oczy wi ście zdro wie zwie rząt 
po zo sta je naj waż niej sze, jed nak po ja wia 
się do dat ko wy aspekt zwią za ny z pro wa -
dze niem od po wie dzial nej ho dow li.  
Ho dow cy ocze ku ją od le ka rza we te ry -
na rii wspar cia w za kre sie pro fi lak ty ki, 
roz ro du, dia gno sty ki cho rób dzie dzicz -
nych czy opie ki nad no wo na ro dzo ny mi 
mio ta mi. Co raz czę ściej le karz sta je się 
dla nich do rad cą i part ne rem po ma ga ją -
cym po dej mo wać stra te gicz ne de cy zje 
ho dow la ne. W tej gru pie ogrom ne zna -
cze nie ma wza jem ne za ufa nie oraz dłu -
go fa lo wa współ pra ca opar ta na wie dzy 
i do świad cze niu. 

Jesz cze ina czej wy glą da ją re la cje z wła -
ści cie la mi no wo cze snych go spo darstw 
pro duk cyj nych. W ostat nich la tach pol -
ska pro duk cja zwie rzę ca bar dzo się zmie -
ni ła. Wie lu ho dow ców by dła mlecz ne go, 
trzo dy chlew nej czy dro biu za rzą dza dziś 
przed się bior stwa mi o wy so kim stop niu 
spe cja li za cji, wy ko rzy stu ją cy mi no wo -
cze sne tech no lo gie i za awan so wa ne sys -
te my za rzą dza nia pro duk cją. 

WSPÓŁCZESNY RYNEK WETERYNARYJNY DYNAMICZNIE EWOLUUJE, A WRAZ Z NIM OCZEKIWANIA KLIENTÓW, KTÓRZY 
OD PERSONELU LECZNIC OCZEKUJĄ JUŻ NIE TYLKO TRAFNEJ DIAGNOZY, ALE I NAJWYŻSZYCH STANDARDÓW OBSŁUGI. 
CZY W DOBIE TAK GŁĘBOKICH PRZEMIAN SAME SUKCESY TERAPEUTYCZNE JESZCZE WYSTARCZĄ, BY UTRZYMAĆ SIĘ 
NA RYNKU? O ROLI KOMPETENCJI MIĘKKICH W EDUKACJI MEDYCZNEJ, BUDOWANIU SILNEJ MARKI PRACODAWCY, 
PUŁAPKACH MARKETINGU ORAZ O TYM, JAK NOWOCZESNE ZARZĄDZANIE I KULTURA ORGANIZACYJNA MOGĄ 
CHRONIĆ ZESPOŁY PRZED WYPALENIEM ZAWODOWYM, ROZMAWIAMY Z LEK. WET. MACIEJEM GRZEJDZIAKIEM –  
LEKARZEM WETERYNARII, MENEDŻEREM I MENTOREM WŁAŚCICIELI PRAKTYK WETERYNARYJNYCH. 
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W ta kich go spo dar stwach le karz we te -
ry na rii co raz rza dziej peł ni wy łącz nie ro -
lę oso by in ter we niu ją cej w przy pad ku 
cho ro by zwie rzę cia. Sta je się part ne rem 
biz ne so wym współ od po wie dzial nym 
za wy ni ki pro duk cyj ne, do bro stan zwie -
rząt, bio ase ku ra cję, efek tyw ność roz ro du 
czy ogra ni cza nie strat eko no micz nych. 

Wła ści ciel du że go go spo dar stwa ocze -
ku je od le ka rza nie tyl ko wie dzy kli nicz -
nej, ale rów nież umie jęt no ści ana li zy da nych, 
in ter pre ta cji wy ni ków pro duk cyj nych i pro -
po no wa nia roz wią zań wpły wa ją cych 
na ren tow ność ca łe go przed się bior stwa. 
Co raz czę ściej suk ces współ pra cy za le ży 
od zdol no ści le ka rza do pro wa dze nia dia -
lo gu biz ne so we go, a nie wy łącz nie od je go 
kom pe ten cji me dycz nych. 

To wła śnie dla te go uwa żam, że jed nym 
z naj więk szych wy zwań współ cze snej we -
te ry na rii jest umie jęt ność do sto so wa nia 
ko mu ni ka cji do po trzeb róż nych grup 
klien tów. Ina czej roz ma wia my z wła ści cie -
lem ko ta miesz ka ją cym w War sza wie, ina -
czej z ho dow cą ko tów ra so wych, a jesz cze 
ina czej z wła ści cie lem go spo dar stwa utrzy -
mu ją ce go kil ka ty się cy sztuk zwie rząt. 

Łą czy ich jed nak jed no. Nie za leż nie 
od ro dza ju prak ty ki, współ cze sny klient 
ocze ku je pro fe sjo na li zmu, part ner skiej re -
la cji i po czu cia, że le karz we te ry na rii ro -

zu mie nie tyl ko pro ble my zdro wot ne 
zwie rząt, ale rów nież je go po trze by, ce le 
i wy zwa nia. 

 

Współczesny lekarz 
weterynarii leczy zwierzęta, 
ale coraz częściej jego 
największą wartością staje 
się umiejętność budowania 
relacji z ludźmi.                     

 
Ta zmia na jest jed nym z naj waż niej szych 
wy zwań i jed no cze śnie naj więk szych szans 
dla na sze go za wo du w naj bliż szych la tach. 

 
Jak z Pana perspektywy definicja 
sukcesu w prowadzeniu lecznicy 
weterynaryjnej zmieniła się 
na przestrzeni ostatniej dekady? 
Czy same sukcesy terapeutyczne 
dzisiaj wystarczą? 
To py ta nie czę sto po ja wia się pod czas 
mo ich szko leń i in dy wi du al nych kon sul -
ta cji z le ka rza mi we te ry na rii. Za wsze od -
po wia dam wte dy, że nie ist nie je jed -
na uni wer sal na de fi ni cja suk ce su. Każ dy 
z nas de fi niu je go ina czej, a co waż niej -
sze – ta de fi ni cja zmie nia się wraz z eta -

pem ka rie ry za wo do wej i ży cio wej, 
na któ rym się znaj du je my. 

Mło dy le karz we te ry na rii bar dzo czę -
sto po strze ga suk ces przez pry zmat zdo -
by wa nia wie dzy, ko lej nych umie jęt no ści, 
spe cja li za cji czy roz wo ju za wo do we go. 
Chce ope ro wać trud niej sze przy pad ki, 
uczest ni czyć w pre sti żo wych szko le niach, 
pra co wać w re no mo wa nych kli ni kach 
i bu do wać swo ją po zy cję eks per ta. To na -
tu ral ny etap roz wo ju, któ ry sam do sko -
na le pa mię tam. 

Póź niej po ja wia się ko lej ny etap. Wie -
le osób za kła da wła sne prak ty ki, roz wi ja 
przy chod nie, in we stu je w no wo cze sny 
sprzęt, za trud nia pra cow ni ków i bu du je 
mar kę swo jej lecz ni cy. Suk ces za czy na być 
mie rzo ny wiel ko ścią ze spo łu, licz bą pa -
cjen tów, po zio mem przy cho dów czy roz -
wo jem or ga ni za cji. 

Pro blem po le ga na tym, że część le ka -
rzy przez wie le lat re ali zu je ko lej ne ce le 
za wo do we kosz tem wła sne go ży cia pry -
wat ne go. Od kła da ją od po czy nek na póź -
niej, re zy gnu ją z cza su dla ro dzi ny, za nie -
dbu ją zdro wie, wie rząc, że jesz cze tyl ko 
ko lej ny etap roz wo ju fir my, ko lej na in we -
sty cja czy ko lej ny rok in ten syw nej pra cy 
i wte dy bę dzie moż na zwol nić. 

W swo jej pra cy men to ra spo ty kam 
wie lu wła ści cie li prak tyk we te ry na ryj -
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nych, któ rzy osią gnę li nie mal wszyst ko, 
co kie dyś wpi sy wa li na li stę za wo do wych 
ma rzeń. Ma ją no wo cze sne pla ców ki, roz -
po zna wal ne mar ki, peł ne gra fi ki wi zyt 
i sta bil ne biz ne sy. A mi mo to co raz czę -
ściej mó wią o zmę cze niu, utra cie sa tys -
fak cji z pra cy czy trud no ściach w od na -
le zie niu rów no wa gi. 

Z dru giej stro ny spo ty kam le ka rzy, któ -
rzy prze szli przez kry zys zdro wot ny, wy -
pa le nie za wo do we lub trud ne do świad -
cze nia ży cio we. Dla nich suk ces 
za czy na ozna czać coś zu peł nie in ne go. 
Nie jest nim ko lej ny apa rat USG czy 
zwięk sze nie licz by wi zyt. Suk ce sem sta je 
się moż li wość wyj ścia z pra cy o cza sie, 
spo koj ny week end z ro dzi ną, re gu lar ny 
urlop czy od zy ska nie ra do ści z wy ko ny -
wa ne go za wo du. 

To wła śnie dla te go co raz czę ściej uwa -
żam, że suk ces w we te ry na rii nie jest 
miej scem, do któ re go do cie ra my. Jest ra -
czej pro ce sem świa do me go do sto so wy -
wa nia ży cia za wo do we go do na szych ak -
tu al nych po trzeb i war to ści. 

Pod czas pro gra mów men to rin go wych, 
któ re pro wa dzę dla le ka rzy we te ry na rii, 
bar dzo czę sto roz po czy na my pra cę 
od ćwi cze nia, któ re na zy wam „Ko łem 
Ży cia Le ka rza We te ry na rii”. To na rzę -
dzie po zwa la spoj rzeć na swo ją ka rie rę 
z lo tu pta ka i wyjść po za co dzien ny po -
śpiech zwią za ny z przyj mo wa niem pa -
cjen tów czy za rzą dza niem ze spo łem. 

Ana li zu je my ob sza ry ta kie jak zdro wie, 
ro dzi na, roz wój za wo do wy, fi nan se, re la -
cje, od po czy nek, sa tys fak cja z pra cy czy 
po czu cie sen su wy ko ny wa ne go za wo du. 
Dla wie lu le ka rzy jest to pierw szy mo -
ment od lat, kie dy za trzy mu ją się i za da -
ją so bie py ta nie: „Czy miej sce, do któ re -
go tak in ten syw nie zmie rza łem, 
rze czy wi ście jest tym, cze go dzi siaj po -
trze bu ję?”. 

To swo isty au dyt ży cia i ka rie ry za wo -
do wej. Po zwa la zo ba czyć, któ re ob sza ry 
funk cjo nu ją do brze, a któ re wy ma ga ją 
uwa gi. Co waż ne, da je rów nież prze strzeń 
do okre śle nia no we go kie run ku roz wo ju. 

Bo cza sa mi ce lem nie jest już szyb szy 
wzrost przy chod ni. 

Cza sa mi ce lem jest od zy ska nie wpły -
wu na wła sne ży cie. 

Dla te go od po wia da jąc na py ta nie 
o suk ces, po wie dział bym, że suk ce sy te ra -
peu tycz ne są i za wsze bę dą fun da men tem 
na sze go za wo du. Jed nak współ cze sna we -
te ry na ria po ka zu je, że nie wy star czą one 
do bu do wa nia sa tys fak cjo nu ją cej ka rie ry. 

Dzi siaj suk ces to dla mnie po łą cze nie 
wy so kie go po zio mu me dycz ne go, sta bil -
nej or ga ni za cji, za an ga żo wa ne go ze spo -
łu, bez pie czeń stwa fi nan so we go oraz do -
bro sta nu sa me go le ka rza we te ry na rii. 

Bo trud no mó wić o suk ce sie za wo do -

wym, je śli osią ga my go kosz tem wła sne -
go zdro wia, re la cji i ja ko ści ży cia. 

Co raz czę ściej naj więk szym suk ce sem 
le ka rza we te ry na rii nie jest stwo rze nie 
ko lej nej kli ni ki. Naj więk szym suk ce sem 
jest stwo rze nie ta kie go ży cia za wo do we -
go, w któ rym nie trze ba wy bie rać mię dzy 
pra cą a wła snym do bro sta nem. 

 
Czym marketing medyczny 
i weterynaryjny różni się 
od klasycznego marketingu dóbr 
czy innych usług? 
Mar ke ting we te ry na ryj ny zna czą co róż -
ni się od mar ke tin gu więk szo ści pro duk -
tów i usług. Nie sprze da je my te le fo nu, 
sa mo cho du czy abo na men tu in ter ne to -
we go. Pra cu je my ze zdro wiem i ży ciem 
zwie rząt, a jed no cze śnie z emo cja mi ich 
opie ku nów. To spra wia, że dzia ła nia mar -
ke tin go we w na szej bran ży wy ma ga ją 
szcze gól nej od po wie dzial no ści. 

War to rów nież pa mię tać, że le karz we -
te ry na rii funk cjo nu je w okre ślo nych ra -
mach praw nych i etycz nych. Zgod nie 
z obo wią zu ją cy mi prze pi sa mi nie mo że 
pro wa dzić re kla my swo jej dzia łal no ści 
w ro zu mie niu kla sycz nej pro mo cji usług. 
Nie ozna cza to jed nak, że po wi nien cał -
ko wi cie re zy gno wać z ko mu ni ka cji 
z klien ta mi. 

Wręcz prze ciw nie. Współ cze sny mar -
ke ting we te ry na ryj ny po wi nien opie rać 
się przede wszyst kim na edu ka cji, bu do -
wa niu za ufa nia i dzie le niu się wie dzą. Le -
karz we te ry na rii ma pra wo edu ko wać 
wła ści cie li zwie rząt w za kre sie pro fi lak -
ty ki, do bro sta nu, ży wie nia czy no wo cze -
snych me tod dia gno sty ki i le cze nia. To 
wła śnie edu ka cja sta je się dziś jed nym 
z naj waż niej szych na rzę dzi bu do wa nia 
re la cji z klien ta mi. 

Jed no cze śnie war to za uwa żyć, że 
współ cze sny klient we te ry na ryj ny po dej -
mu je de cy zję o wy bo rze przy chod ni  
du żo wcze śniej, za nim za dzwo ni, aby 
umó wić wi zy tę. Naj czę ściej naj pierw  
od wie dza stro nę in ter ne to wą pla ców ki, 
spraw dza wi zy tów kę Go ogle, czy ta opi -
nie in nych klien tów oraz prze glą da  
pro fi le w me diach spo łecz no ścio wych. 
W cią gu kil ku mi nut wy ra bia so bie 
pierw szą opi nię na te mat przy chod ni i jej 
ze spo łu. 

Dla te go świa do my mar ke ting we te ry -
na ryj ny nie po le ga na re kla mo wa niu 
usług, ale na pro fe sjo nal nym za rzą dza niu 
ko mu ni ka cją i wi ze run kiem pla ców ki. 
Ak tu al na stro na in ter ne to wa, do brze pro -
wa dzo na wi zy tów ka Go ogle, war to ścio -
we tre ści edu ka cyj ne czy ak tyw ność 
w me diach spo łecz no ścio wych bu du ją za -
ufa nie jesz cze przed pierw szą wi zy tą. 

Co raz czę ściej po wta rzam wła ści cie -
lom prak tyk we te ry na ryj nych, że pierw -

sza wi zy ta klien ta nie od by wa się w re -
cep cji, ale w in ter ne cie. To wła śnie tam 
po dej mu je on de cy zję, czy chce po wie -
rzyć zdro wie swo je go zwie rzę cia kon kret -
ne mu ze spo ło wi. 

Mar ke ting we te ry na ryj ny jest więc 
znacz nie bliż szy edu ka cji i bu do wa niu re -
la cji niż sprze da ży. Gra ni ca prze bie ga 
tam, gdzie dzia ła nia mar ke tin go we za -
czy na ją do mi no wać nad ety ką za wo do -
wą, po ja wia ją się obiet ni ce nie moż li we 
do speł nie nia lub ce le biz ne so we za czy -
na ją prze wa żać nad do brem pa cjen ta. 

W mo jej oce nie naj lep szy mar ke ting 
w we te ry na rii nie po le ga na prze ko ny wa -
niu klien tów, że je ste śmy naj lep si. Po le ga 
na tym, aby po przez wie dzę, pro fe sjo na -
lizm, trans pa rent ną ko mu ni ka cję i wy so -
kie stan dar dy ob słu gi dać im po wo dy, by 
sa mi do szli do ta kie go wnio sku. 

Pierw sza wi zy ta klien ta w lecz ni cy bar -
dzo czę sto od by wa się w Go ogle, a nie 
przy re cep cji. 

Coraz częściej 
największym 
sukcesem lekarza 
weterynarii nie 
jest stworzenie 
kolejnej kliniki. 
Największym 
sukcesem jest 
stworzenie 
takiego życia 
zawodowego, 
w którym nie 
trzeba wybierać 
między pracą 
a własnym 
dobrostanem.                         
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Do bra me dy cy na przy cią ga klien ta 
po raz pierw szy. Za ufa nie spra wia, że 
wra ca przez ko lej ne la ta. 

W we te ry na rii nie bu du je my mar ki po -
przez re kla mę. Bu du je my ją po przez re -
pu ta cję. 
 
Gdyby miał Pan wskazać 
największy mit lub błąd myślowy 
lekarzy weterynarii na temat 
marketingu i promocji,  
co by to było? 
Naj czę ściej spo ty kam się z prze ko na -
niem, że do bry le karz we te ry na rii nie po -
trze bu je mar ke tin gu, po nie waż „do bry 
spe cja li sta za wsze się obro ni”. 

Co cie ka we, przez wie le lat sam my śla -
łem bar dzo po dob nie. 

Mi mo że uczest ni czy łem w licz nych 
szko le niach z za kre su mar ke tin gu, bu do -
wa nia mar ki czy ko mu ni ka cji, dłu go nie 
po tra fi łem po go dzić tej wie dzy z mo ją 
toż sa mo ścią le ka rza we te ry na rii. Wy cho -
wy wa łem się za wo do wo w śro do wi sku, 
w któ rym naj waż niej sze by ły kom pe ten -
cje me dycz ne, a mar ke ting czę sto ko ja -
rzył się z na chal ną pro mo cją, sprze da żą 
i dzia ła nia mi, któ re nie do koń ca przy sta -
ją do eto su na sze go za wo du. 

Do pie ro z cza sem zro zu mia łem, że 
mar ke ting w we te ry na rii nie mu si ozna -
czać re kla my. W rze czy wi sto ści jest 
przede wszyst kim spo so bem ko mu ni ko -
wa nia war to ści, ja ką two rzy my dla pa -
cjen tów i ich opie ku nów. 

Prze ło mo wym mo men tem by ło dla 
mnie uświa do mie nie so bie, że wie lu 
świet nych le ka rzy wy ko nu je zna ko mi tą 
pra cę, ale klien ci zwy czaj nie o tym nie 
wie dzą. Nie wie dzą, ja kie szko le nia ukoń -
czy li śmy, ja kie pro ce du ry sto su je my, ja ki 
sprzęt dia gno stycz ny po sia da my, czy ile 
wy sił ku wkła da my w roz wój na szych 
kom pe ten cji. 

Je że li nie po tra fi my o tym opo wie dzieć 
w spo sób etycz ny i pro fe sjo nal ny, nie mo -
że my ocze ki wać, że klien ci sa mi się te go 
do my ślą. 

Dzi siaj pa trzę na mar ke ting zu peł nie 
ina czej niż na po cząt ku swo jej ka rie ry. Nie 
po strze gam go ja ko na rzę dzia sprze da ży, 

ale ja ko ele ment ko mu ni ka cji z klien ta mi 
oraz bu do wa nia za ufa nia do za wo du le -
ka rza we te ry na rii. Szcze gól nie waż ne jest 
to w cza sach, gdy więk szość klien tów 
jesz cze przed pierw szą wi zy tą spraw dza 
stro nę in ter ne to wą, wi zy tów kę Go ogle 
czy me dia spo łecz no ścio we pla ców ki. Je -
że li nie je ste śmy obec ni tam, gdzie klient 
szu ka in for ma cji, bar dzo czę sto tra ci my 
szan sę na na wią za nie re la cji jesz cze 
przed pierw szym kon tak tem. 

Dla te go uwa żam, że naj więk szym błę -
dem nie jest brak bu dże tu mar ke tin go -
we go czy nie zna jo mość me diów spo łecz -
no ścio wych. 

Naj więk szym błę dem jest prze ko na -
nie, że ko mu ni ko wa nie swo jej wie dzy, 
do świad cze nia i war to ści jest czymś nie -
wła ści wym. 

Bo mar ke ting nie za stę pu je ja ko ści. 
 

Marketing pozwala jakości 
stać się widoczną.                   
 
Z per spek ty wy cza su mo gę po wie dzieć, 
że wie lu le ka rzy we te ry na rii nie po trze -
bu je ko lej ne go szko le nia z mar ke tin gu. 
Czę sto bar dziej po trze bu je zmia ny spo -
so bu my śle nia o mar ke tin gu. 

Zro zu mie nia, że dzie le nie się wie dzą, 
edu ko wa nie klien tów, bu do wa nie mar ki 
oso bi stej czy po ka zy wa nie ku lis pra cy ze -
spo łu nie stoi w sprzecz no ści z ety ką za -
wo du. Wręcz prze ciw nie – po ma ga bu do -
wać za ufa nie spo łecz ne do we te ry na rii 
i wzmac nia po zy cję le ka rza ja ko eks per ta. 

Przez la ta my śla łem, że mar ke ting 
i we te ry na ria sto ją po prze ciw nych stro -
nach. Dziś wiem, że naj lep szy mar ke ting 
we te ry na ryj ny za czy na się tam, gdzie 
koń czy się re kla ma, a za czy na edu ka cja 
i bu do wa nie za ufa nia. 

Naj więk szym błę dem nie jest brak 
mar ke tin gu. Naj więk szym błę dem jest 
prze ko na nie, że klien ci sa mi do strze gą 
war tość na szej pra cy, je śli ni gdy im o niej 
nie opo wie my. 

Mar ke ting nie spra wi, że sła by le karz 
sta nie się do brym le ka rzem. Mo że jed -
nak spra wić, że do bry le karz prze sta nie 

być naj le piej skry wa ną ta jem ni cą swo jej 
oko li cy. 

 
Praca w weterynarii wiąże się 
z ogromnym obciążeniem 
psychicznym, presją czasu 
i ryzykiem wypalenia zawodowego. 
Jak nowoczesne zarządzanie 
i dobrze poukładana organizacja 
pracy mogą chronić zespół 
przed tymi zjawiskami? 
To py ta nie jest mi szcze gól nie bli skie, 
po nie waż łą czy dwa ob sza ry, któ ry mi 
zaj mu ję się od wie lu lat – za rzą dza nie 
prak ty ką we te ry na ryj ną oraz do bro stan 
le ka rzy we te ry na rii. 

W tym ro ku ukoń czy łem stu dia po dy -
plo mo we z za kre su za rzą dza nia prak ty -
ką we te ry na ryj ną na pre sti żo wej uczel ni 
biz ne so wej Aka de mii Le ona Koź miń -
skie go, a kil ka lat te mu uzy ska łem ty tuł 
tre ne ra men tal ne go. Dzię ki te mu mo -
głem spoj rzeć na funk cjo no wa nie lecz nic 
nie tyl ko z per spek ty wy le ka rza, ale rów -
nież me ne dże ra od po wie dzial ne go 
za roz wój ze spo łu i or ga ni za cję pra cy. 

Jed no cze śnie wła sne do świad cze nia za -
wo do we po ka za ły mi, że na wet naj le piej 
za rzą dza na prak ty ka nie bę dzie sku tecz -
na, je śli za brak nie tro ski o lu dzi. To wła -
śnie po łą cze nie wie dzy me ne dżer skiej 
i oso bi stych do świad czeń zwią za nych 
z prze cią że niem za wo do wym do pro wa -
dzi ło mnie do stwo rze nia pro gra mu 
„Aka de mia Do bro sta nu Le ka rza We te -
ry na rii”, wspie ra ją ce go le ka rzy w prze -
ciw dzia ła niu wy pa le niu za wo do we mu 
i bu do wa niu od por no ści psy chicz nej. 

Mó wię o tym rów nież dla te go, że sam 
wie le lat te mu do świad czy łem wy pa le nia 
za wo do we go. W tam tym cza sie był to te -
mat nie mal nie obec ny w na szym śro do -
wi sku. Nie roz ma wia li śmy o zdro wiu 
psy chicz nym le ka rzy we te ry na rii, a zmę -
cze nie i prze cią że nie trak to wa no ja ko 
na tu ral ny ele ment za wo du. 

Dzi siaj wie my, że to bar dzo nie bez -
piecz ne po dej ście. 

Przez la ta ja ko śro do wi sko kon cen tro -
wa li śmy się głów nie na roz wo ju kom pe -
ten cji me dycz nych. In we sto wa li śmy 
w sprzęt i szko le nia, znacz nie rza dziej 
roz ma wia jąc o do bro sta nie le ka rzy, tech -
ni ków we te ry na rii czy per so ne lu re cep -
cyj ne go. 

Tym cza sem ogrom na część stre su nie 
wy ni ka wy łącz nie z trud nych przy pad -
ków me dycz nych. Bar dzo czę sto je go źró -
dłem jest cha os or ga ni za cyj ny: brak pro -
ce dur, nie ja sny po dział obo wiąz ków, 
nie do sta tecz na ko mu ni ka cja, cią głe ga -
sze nie po ża rów czy kul tu ra pra cy opar ta 
na nie ustan nej do stęp no ści. 

Dla te go uwa żam, że no wo cze sne za -
rzą dza nie jest dziś jed nym z naj waż niej -

Przez lata uczyliśmy się 
ratować zwierzęta. 
Dzisiaj równie ważnym 
wyzwaniem staje się 
nauczenie się, jak zadbać 
o siebie nawzajem.                      
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szych na rzę dzi pro fi lak ty ki wy pa le nia za -
wo do we go. 

Do brze zor ga ni zo wa na prak ty ka nie 
eli mi nu je trud nych emo cji zwią za nych 
z le cze niem pa cjen tów, ale po zwa la ogra -
ni czyć wie le pro ble mów, któ re sa mi two -
rzy my po przez nie wła ści wą or ga ni za cję 
pra cy. 

No wo cze sny li der we te ry na ryj ny po -
wi nien dbać o do bro stan ze spo łu rów nie 
świa do mie, jak dba o do bro stan pa cjen -
tów. Ozna cza to pla no wa nie pra cy z wy -
prze dze niem, mo ni to ro wa nie ob cią że nia 
pra cow ni ków, two rze nie ja snych pro ce -
dur, wspie ra nie ko mu ni ka cji oraz za pew -
nia nie prze strze ni do re ge ne ra cji. 

Co raz czę ściej ob ser wu ję rów nież 
zmia nę po ko le nio wą w na szym za wo dzie. 
Młod si le ka rze otwar cie mó wią o po trze -
bie rów no wa gi mię dzy pra cą a ży ciem 
pry wat nym. Jesz cze nie daw no by wa ło to 
od bie ra ne ja ko brak za an ga żo wa nia. Dzi -
siaj co raz le piej ro zu mie my, że jest to wa -
ru nek bu do wa nia dłu giej i sa tys fak cjo nu -
ją cej ka rie ry za wo do wej. 

Wie rzę, że przy szłość we te ry na rii bę -
dzie za le ża ła nie tyl ko od po zio mu wie -
dzy me dycz nej, ale rów nież od te go, czy 
na uczy my się sku tecz nie dbać o lu dzi, 
któ rzy tę me dy cy nę two rzą każ de go dnia. 

Do bro stan ze spo łu nie jest do dat kiem 
do biz ne su. Jest wa run kiem je go prze -
trwa nia. 

Nie da się bu do wać zdro wej prak ty ki 
we te ry na ryj nej na fun da men cie prze mę -
czo nych lu dzi. 

Przez la ta uczy li śmy się ra to wać zwie -
rzę ta. Dzi siaj rów nie waż nym wy zwa -
niem sta je się na ucze nie się, jak za dbać 
o sie bie na wza jem. 
Je stem prze ko na ny, że pla ców ki, któ re in -
we stu ją w do bro stan swo ich ze spo łów, 
osią ga ją nie tyl ko wyż szą ja kość pra cy 
i ob słu gi klien tów, ale rów nież więk szą 
sta bil ność or ga ni za cyj ną. Dla te go do bro -
stan prze sta je być te ma tem „mięk kim” 
i sta je się jed nym z klu czo wych ele men -
tów no wo cze sne go za rzą dza nia prak ty ką 
we te ry na ryj ną. 

 
Coraz głośniej mówi się o zmianie 
pokoleniowej wchodzącej na rynek 
pracy. Jak pogodzić oczekiwania 
i styl pracy doświadczonych lekarzy 
weterynarii z podejściem 
najmłodszego pokolenia 
pracowników? 
To te mat, któ ry bar dzo czę sto po ja wia się 
pod czas mo je go men to rin gu oraz szko leń 
z le ka rza mi we te ry na rii. Star sze po ko le -
nia le ka rzy bu do wa ły swo je ka rie ry w cza -
sach, gdy po świę ce nie dla pra cy by ło trak -
to wa ne ja ko na tu ral ny ele ment za wo du. 

Młod sze po ko le nia pa trzą na to ina -
czej. Znacz nie więk szą wa gę przy wią zu -
ją do rów no wa gi mię dzy ży ciem za wo do -
wym a pry wat nym, roz wo ju oso bi ste go 
i zdro wia psy chicz ne go. Mo im zda niem 
pro blem nie po le ga na tym, że jed no po -
ko le nie ma ra cję, a dru gie się my li. Pro -
blem po ja wia się wte dy, gdy bra ku je wza -
jem ne go zro zu mie nia. 

Do świad cze nie star szych le ka rzy 
i świe że spoj rze nie młod szych mo gą do -
sko na le się uzu peł niać. Wa run kiem jest 
jed nak otwar ta ko mu ni ka cja i świa do -
me za rzą dza nie róż no rod no ścią po ko -
le nio wą. 

 
Dlaczego employer branding  
staje się dziś w weterynarii równie 
ważny jak marketing skierowany 
do klientów? 
Jesz cze kil ka lat te mu więk szość wła ści -
cie li lecz nic kon cen tro wa ła się przede 
wszyst kim na po zy ski wa niu no wych 
klien tów. Dzi siaj co raz czę ściej oka zu je 
się, że więk szym wy zwa niem jest po zy -
ska nie i utrzy ma nie do brych pra cow -
ni ków. 

Pol ska we te ry na ria mie rzy się obec nie 
z co raz więk szy mi pro ble ma mi ka dro wy -
mi. Do ty czy to za rów no le ka rzy we te ry -
na rii, jak i tech ni ków we te ry na rii oraz 
wy kwa li fi ko wa ne go per so ne lu po moc ni -
cze go. W wie lu re gio nach kra ju zna le zie -
nie od po wied nie go pra cow ni ka sta je się 
znacz nie trud niej sze niż zdo by cie no -
wych klien tów. 

To wła śnie dla te go em ploy er bran ding, 
czy li bu do wa nie mar ki pra co daw cy, sta je 
się jed nym z naj waż niej szych ele men tów 
stra te gii roz wo ju no wo cze snej prak ty ki 
we te ry na ryj nej. 

Ob ser wu ję, że przy chod nie, któ re 
świa do mie bu du ją swo ją kul tu rę or ga ni -
za cyj ną, dba ją o roz wój pra cow ni ków, 
ko mu ni ku ją swo je war to ści i po ka zu ją 
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ku li sy pra cy ze spo łu, ma ją zde cy do wa nie 
więk sze szan se na przy cią ga nie ta len tów. 
Kan dy da ci co raz czę ściej spraw dza ją po -
ten cjal ne go pra co daw cę rów nie do kład -
nie, jak klien ci spraw dza ją przy chod nię 
przed pierw szą wi zy tą. 

Przed wy sła niem CV od wie dza ją stro -
nę in ter ne to wą, prze glą da ją me dia spo -
łecz no ścio we, czy ta ją opi nie i pró bu ją od -
po wie dzieć so bie na py ta nie, czy jest to 
miej sce, w któ rym bę dą mo gli roz wi jać 
swo ją ka rie rę. 

Współ cze sny le karz we te ry na rii zwra -
ca uwa gę nie tyl ko na wy na gro dze nie. 
Co raz więk sze zna cze nie ma ją at mos fe -
ra pra cy, moż li wo ści roz wo ju, styl za rzą -
dza nia, po ziom ko mu ni ka cji w ze spo le, 
ela stycz ność gra fi ku oraz po dej ście pra -
co daw cy do do bro sta nu pra cow ni ków. 

Jed no cze śnie ob ser wu je my bar dzo cie -
ka we zja wi sko zwią za ne z roz wo jem ma -
rek oso bi stych le ka rzy we te ry na rii. Le ka -

rze, któ rzy ak tyw nie dzie lą się wie dzą, 
pro wa dzą dzia ła nia edu ka cyj ne, wy stę pu -
ją na kon fe ren cjach czy bu du ją swo ją roz -
po zna wal ność w me diach spo łecz no ścio -
wych, ma ją znacz nie więk szą swo bo dę 
na ryn ku pra cy. 

Mó wiąc wprost – do bry spe cja li sta 
z sil ną mar ką oso bi stą nie szu ka pra cy tak 
jak kie dyś. To czę sto pra co daw cy szu ka -
ją je go. 

Dla te go co raz czę ściej pod kre ślam wła -
ści cie lom prak tyk we te ry na ryj nych, że 
bu do wa nie mar ki pra co daw cy nie jest 
kon ku ren cją dla mar ke tin gu skie ro wa ne -
go do klien tów. To dwa uzu peł nia ją ce się 
ele men ty tej sa mej stra te gii. 

Nie da się bo wiem bu do wać sil nej mar -
ki lecz ni cy bez sil ne go ze spo łu. 

A nie da się bu do wać sil ne go ze spo łu 
bez miej sca pra cy, do któ re go lu dzie  
chcą do łą czyć i w któ rym chcą po zo stać 
na dłu żej. 

W mo jej oce nie w naj bliż szych la tach 
prze wa gę kon ku ren cyj ną bę dą zdo by wa -
ły nie tyl ko te pla ców ki, któ re ofe ru ją 
naj wyż szy po ziom usług me dycz nych, ale 
przede wszyst kim te, któ re po tra fią stwo -
rzyć śro do wi sko pra cy sprzy ja ją ce roz -
wo jo wi za wo do we mu i do bro sta no wi 
pra cow ni ków. 

Co raz czę ściej o suk ce sie lecz ni cy nie 
de cy du je to, ilu ma my klien tów, ale czy 
po tra fi my po zy skać i za trzy mać do brych 
pra cow ni ków. 

Dzi siaj kan dy da ci wy bie ra ją pra co daw -
ców rów nie świa do mie, jak klien ci wy bie -
ra ją przy chod nie we te ry na ryj ne. 

Sil na mar ka lecz ni cy przy cią ga klien -
tów. Sil na mar ka pra co daw cy przy cią ga 
lu dzi, któ rzy tę mar kę bę dą współ two rzyć. 

W we te ry na rii przy szło ści wal ka 
o klien ta co raz czę ściej bę dzie prze gry -
wa na przez tych, któ rzy wcze śniej prze -
gra li wal kę o do bre go pra cow ni ka. 

Po
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Polskie uczelnie weterynaryjne 
kształcą wybitnych specjalistów 
medycznych, ale czy przygotowują 
ich do realiów rynkowych?  
Jakich kompetencji (biznesowych, 
psychologicznych, 
marketingowych) najbardziej 
brakuje młodym lekarzom? 
Pol skie uczel nie we te ry na ryj ne wy ko nu -
ją ogrom ną i bar dzo so lid ną pra cę w ob -
sza rze kształ ce nia me dycz ne go. Ab sol -
wen ci wcho dzą na ry nek z wy so kim 
po zio mem wie dzy kli nicz nej, czę sto po -
rów ny wal nym z naj lep szy mi stan dar da -
mi eu ro pej ski mi. To jest bez dy sku syj ny 
fun da ment, na któ rym opie ra się ca ły za -
wód le ka rza we te ry na rii. 

Na to miast pro blem za czy na się w mo -
men cie, gdy mło dy le karz wy cho dzi po -
za sa lę wy kła do wą i tra fia do re al nej prak -
ty ki za wo do wej. Ry nek nie we ry fi ku je już 
tyl ko wie dzy me dycz nej – we ry fi ku je 
rów nież kom pe ten cje in ter per so nal ne 
i biz ne so we. 

Naj czę ściej ob ser wu ję lu kę w kil ku klu -
czo wych ob sza rach: ko mu ni ka cji z wła -
ści cie lem pa cjen ta, pro wa dze nia trud nych 
roz mów o kosz tach le cze nia i ro ko wa niu, 
za rzą dza nia emo cja mi w sy tu acjach kry -
zy so wych oraz bu do wa nia re la cji w ze -
spo le. Do te go do cho dzi jesz cze pod sta -
wo wa przed się bior czość – ro zu mie nie, że 
przy chod nia we te ry na ryj na jest rów nież 
or ga ni zmem eko no micz nym, któ ry mu si 
funk cjo no wać w okre ślo nych re aliach fi -
nan so wych. 

Mło dy le karz za zwy czaj bar dzo do brze 
wie, jak zdia gno zo wać i le czyć pa cjen ta. 
Znacz nie rza dziej wie na to miast, jak  
wy tłu ma czyć wła ści cie lo wi, któ ry jest 
w stre sie i emo cjach, dla cze go le cze nie 
kosz tu je ty le, ile kosz tu je, i dla cze go  
nie za wsze moż li we są na tych mia sto we 
efek ty. 

Dla te go co raz bar dziej oczy wi ste sta je 
się, że kom pe ten cje mięk kie nie są „do -
dat kiem” do za wo du le ka rza we te ry na rii. 
One sta ją się je go in te gral ną czę ścią –  
rów nie waż ną jak wie dza kli nicz na, bo 
de cy du ją o za ufa niu klien ta, sku tecz no -
ści te ra pii i sta bil no ści ca łej prak ty ki we -
te ry na ryj nej. 

 
Jakie są najważniejsze trendy,  
które będą kształtować rynek usług 
weterynaryjnych w najbliższych 
latach?  
Przede wszyst kim ob ser wu je my bar dzo 
wy raź ny kie ru nek: dal szą pro fe sjo na li za -
cję i seg men ta cję ryn ku usług we te ry na -
ryj nych. Ozna cza to od cho dze nie od mo -
de lu „ogól nej lecz ni cy dla wszyst kie go” 
na rzecz co raz bar dziej świa do mej, wą -
skiej spe cja li za cji pla có wek – za rów no 
w ob sza rze me dy cy ny (np. chi rur gia, der -

ma to lo gia, dia gno sty ka ob ra zo wa), jak 
i mo de lu pra cy ze spo łów. 

Rów no le gle bę dzie po stę po wał pro ces 
świa do me go bu do wa nia ze spo łów le ka -
rzy we te ry na rii oraz per so ne lu po moc -
ni cze go. Co raz mniej bę dzie przy pad ko -
wych struk tur, a co raz wię cej ze spo łów 
two rzo nych ce lo wo – z ja sno zde fi nio -
wa ny mi ro la mi, od po wie dzial no ścia mi 
i ścież ka mi roz wo ju. To wy mu si no we 
po dej ście do za rzą dza nia, re kru ta cji 
i utrzy ma nia pra cow ni ków. 

Dru gim klu czo wym tren dem jest roz -
wój kom pe ten cji mięk kich i ja ko ści do -
świad czeń klien ta. W wa run kach ro sną -
cej kon ku ren cji to nie tyl ko „co le czy my”, 
ale „jak le czy my i jak ko mu ni ku je my”  
bę dzie de cy do wa ło o wy bo rze pla ców ki 
przez wła ści cie la zwie rzę cia. 

Nie moż na też po mi nąć cy fry za cji 
i tech no lo gii – od sys te mów za rzą dza nia 
ga bi ne tem, aż po co raz więk sze wy ko rzy -
sta nie da nych w po dej mo wa niu de cy zji 
kli nicz nych i biz ne so wych. We te ry na ria 
bę dzie co raz bar dziej opar ta na ana li zie, 
a nie tyl ko na in tu icji. 

Jed no cze śnie jed nym z naj waż niej -
szych, choć czę sto nie do ce nia nych tren -
dów, bę dzie do bro stan ze spo łów we te ry -
na ryj nych. Wy pa le nie za wo do we, ro ta cja 
i prze cią że nie pra cą bę dą re al nym wy -
zwa niem, a pla ców ki, któ re na uczą się 
mą drze za rzą dzać ener gią swo ich lu dzi, 
wy gra ją w dłu gim ter mi nie. 

W tym kon tek ście klu czo wa sta je się 
świa do mość, że naj więk szym kon ku ren -
tem wie lu lecz nic nie jest dziś in na pla -
ców ka za ro giem, ale wła sny cha os or ga -
ni za cyj ny, brak pro ce sów i nie wła ści wie 
zbu do wa ny ze spół. To wła śnie po rzą dek 
we wnętrz ny bę dzie jed nym z głów nych 
czyn ni ków prze wa gi kon ku ren cyj nej 
w naj bliż szych la tach. 

 
Gdyby miał Pan dać jedną, 
uniwersalną radę lekarzowi 
weterynarii, który właśnie otwiera 
swój pierwszy gabinet i boi się 
kwestii związanych z zarządzaniem 
i marketingiem – jak brzmiałaby  
ta rada? 
Nie bu duj miej sca, w któ rym wszyst ko 
za le ży od Cie bie. 

To jed na z naj częst szych pu ła pek, 
w któ rą wpa da ją mło dzi wła ści cie le prak -
tyk we te ry na ryj nych. Na po cząt ku na tu -
ral ne jest po czu cie, że trze ba zro bić 
wszyst ko sa mo dziel nie – kli nicz nie, or -
ga ni za cyj nie, mar ke tin go wo, a na wet 
„po go dzi nach”. Pro blem w tym, że ta ki 
mo del szyb ko sta je się ogra ni cze niem, 
a nie wspar ciem roz wo ju. 

War to od po cząt ku pa trzeć na swo ją 
prak ty kę w per spek ty wie kil ku lat, a nie 
pierw szych mie się cy. To zmie nia spo sób 

po dej mo wa nia de cy zji – z „jak prze trwać 
dziś” na „jak zbu do wać coś, co bę dzie 
dzia ła ło beze mnie”. 

Klu czo we są trzy ele men ty: pro ce sy, lu -
dzie i kon se kwen cja. Pro ce sy da ją po wta -
rzal ność i bez pie czeń stwo. Lu dzie da ją 
ska lę i ja kość re la cji. Kon se kwen cja po -
zwa la to wszyst ko utrzy mać w cza sie. 
Mar ke ting i za rzą dza nie prze sta ją być 
wte dy do dat kiem, a sta ją się na tu ral ną 
czę ścią funk cjo no wa nia ga bi ne tu. 

I bar dzo waż ny ele ment, któ ry czę sto 
jest po mi ja ny: znajdź men to ra – le ka rza 
we te ry na rii, któ ry prze szedł już tę dro gę 
i jest go to wy się nią z To bą po dzie lić. Ko -
goś, kto wi dział błę dy, kry zy sy i mo men -
ty wzro stu. Dzię ki te mu nie mu sisz uczyć 
się wszyst kie go od ze ra i na wła snych 
kosz tach. W prak ty ce naj droż sza edu ka -
cja to ta, któ rą pła ci się wła sny mi błę da -
mi – dla te go naj lep szą stra te gią jest ucze -
nie się na błę dach in nych lu dzi. 

Je śli masz do stęp do do świad cze nia 
men to ra, oszczę dzasz czas, pie nią dze 
i ener gię, któ re mo żesz prze zna czyć 
na roz wój swo jej prak ty ki i pa cjen tów. 

Je śli miał bym zo sta wić jed ną myśl: 
„Naj lep sze ga bi ne ty nie są zbu do wa ne 
wo kół oso by le ka rza, tyl ko wo kół sys te -
mu, któ ry dzia ła rów nież wte dy, gdy go 
nie ma.” ● 

Lek. wet. MACIEJ GRZEJDZIAK  
 
Lekarz weterynarii, menedżer 
weterynaryjny i mentor lekarzy 
menedżerów weterynaryjnych. 
Od 20 lat związany z branżą 
weterynaryjną.  
Wspiera właścicieli lecznic 
i przychodni w zakresie zarządzania 
zespołem, komunikacji, budowania 
standardów pracy oraz rozwoju 
kompetencji liderskich.  
Prowadzi indywidualne konsultacje 
i warsztaty dla lekarzy weterynarii 
z zakresu zarządzania praktyką 
weterynaryjną i rozwoju biznesu 
weterynaryjnego.
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POTENCJALNEJ 
PRZYDATNOŚCI 
TERAPEUTYCZNEJ 
MUSCYMOLU  
DLA LUDZI 
I ZWIERZĄT

Bogdan Feliks Kania 1, Danuta Wrońska 2, Izabela Szpręgiel 2 
1 Emerytowany profesor Wydziału Medycyny Weterynaryjnej Uniwersytetu Rolniczego w Krakowie 
2 Katedra Fizjologii i Endokrynologii Zwierząt Wydziału Biologii i Hodowli Zwierząt  

Uniwersytetu Rolniczego w Krakowie

U
tar ło się od daw na przyj mo -
wać, że ga tun ki grzy bów 
z ro dza ju mu cho mo rów 
(mu cho mor sro mot ni ko wy 
(czer wo ny) – Ama ni ta mu -

sca ria (ryc. 1), mu cho mor pla mi sty –  
Ama ni ta pan the ri na, mu cho mor zie lo na -
wy – Ama ni ta phal lo ides czy mu cho mor 
ja do wi ty – Ama ni ta vi ro sa), to ga tun ki sil -
nie lub bar dzo sil nie tru ją ce. Ety mo lo -
gicz nie na zwa ich po cho dzi od daw ne go 
sto so wa nia tych grzy bów w ce lu przy go -
to wa nia mik stur za bi ja ją cych (mo rzą cych) 
mu chy. Za wie ra ją one al ka lo id mu ska ry -
nę o dzia ła niu pa ra sym pa ty ko mi me tycz -
nym oraz neu ro tok sy ny, w tym szcze gól -

nie tok sycz ny kwas ibo te no wy i mu scy -
mol (pan te ry nę), me ta bo lit kwa su (30). 
Wpraw dzie ani sa me grzy by, ani ich prze -
two ry nie wid nie ją w wy ka zach le ko spi -
so wych da ne go kra ju, jednak mi mo 
wszyst ko bu dzą spo łecz ne za in te re so wa -
nie ja ko grzy by o ce chach lecz ni czych. 
Zwłasz cza za war ty w nich mu scy mol. To 
le kar stwo z la su, na tu ral ny psy cho de lik, 
czy grzyb sza mań ski w po sta ci su szo nej 
nie ma za twier dzo nych wska zań do sto -
so wa nia me dycz ne go. Ale… we dług ba -
da nych grup ochot ni ków po wo dem 
przyj mo wa nia Ama ni ta mu sca ria są re -
duk cja stre su (74 oso by) 29,6 %, osła bie -
nie od czu wa nia bó lu (46 osób) 18,4 %, 

bez sen ność (56 osób) 22,4 %, zmniej sze -
nie stop nia ob ja wów de pre syj nych  
(51 osób) 20,4 %, osła bie nie świą dów 
skór nych (14 osób) 5,6 % oraz ha mo wa -
nie ko lek je li to wych (9 osób) 3,6 %. Zna -
mien nym ob ja wem przyj mo wa nych 
prze two rów są ha lu cy na cje ja ko wy nik 
za bu rzo nej czyn no ści mó zgu w ośrod -
kach prze kaź nic twa sen so rycz ne go, ta -
kich jak ko ra słu cho wa, czę sto po wią za -
nej z nie od po wied ni mi prze wi dy wa nia mi 
i bra kiem rów no wa gi mię dzy we wnętrz -
ny mi sy gna ła mi mó zgo wy mi a ze wnętrz -
ny mi bodź ca mi sen so rycz ny mi. Do cho dzi 
do dys re gu la cji w re la cji neu ro prze kaź ni -
ków, zwłasz cza do pa mi ny (DA), co przy -

MUSCYMOL TO POTENCJALNIE TOKSYCZNA SUBSTANCJA WYSTĘPUJĄCA 
W GRZYBACH Z RODZAJU MUCHOMOR (AMANITA). W ORGANIZMIE DZIAŁA 
JAKO AGONISTA WSZYSTKICH TYPÓW RECEPTORÓW GABA. ZASTĘPUJĄC 
NEUROPRZEKAŹNIK GABA, NASILA ON HAMOWANIE PRE- I POSTSYNAPTYCZNE 
W STRUKTURACH MÓZGU. UŁATWIA TO ZASYPIANIE, A W FORMACH 
HOMEOPATYCZNYCH WYKAZUJE DZIAŁANIE USPOKAJAJĄCE, 
PRZECIWBÓLOWE I PRZECIWDRGAWKOWE. 
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czy nia się do za bu rzeń per cep cji i po -
strze ga nia, a czyn ni ki ge ne tycz ne, uszko -
dze nia mó zgu i przyj mo wa nie nar ko ty -
ków rów nież mo gą wy wo ły wać te 
zja wi ska (7). U zwie rząt mu scy mol ha -
mu je stres, zmniej sza na pię cie mię śnio -
we, po pra wia stan snu, ale sto so wa ny jest 
głów nie w ba da niach oraz w kon tek ście 
tok sy ko lo gii kli nicz nej. I tak sto so wa ny 
jest i.p. czę sto u gry zo ni w pra cach 
nad za cho wa niem ogól nym i za pa le niem. 
U szczu rów sto so wa ny jest s.c. w ana li zie 
za cho wa nia, pra gnie nia i uspo ko je nia. 
Do żyl nie (i.v.) sto so wa ny głów nie 
w ostrych te stach far ma ko lo gicz nych lub 
po mo cy w na głych wy pad kach w przy -

pad ku za tru cia mu cho mo rem zwie rząt 
do mo wych oraz w ba da niach je go ro li ja -
ko „fał szy we go trans mi te ra” (fal se trans -
mit ter) (15). Miej sco wo, np. do ko mo ro -
wo (in tra ce re bro ven tri cu la ris – i.c.v.) 
w ce lu omi nię cia ba rie ry krew/mózg. Sto -
so wa ny w po sta ci mi kro iniek cji w wy bra -
ne re gio ny mó zgo wia (np. hy po tha la mus, 
hip po cam pus, cor tex fron ta lis pars in ter me -
dia lis, etc.) (10). Da ne po wyż sze wska zu -
ją na pil ną po trze bę za zna jo mie nia czy -
tel ni ków z bio lo gicz ny mi aspek ta mi 
dzia ła nia mu scy mo lu, zwłasz cza ja ko 
neu ro tok sy ny o róż nym po wi no wac twie 
do tka nek w ze sta wie niu z kwa sem gam -
ma -ami no ma sło wym (GABA). 

Muscymol 
 
Tok sy na za war ta w mu cho mo rze czer wo -
nym (Ama ni ta mu sca ria) (ryc. 1) jest hy -
drok sy kwa sem (3-hy drok sy izok sa zol) 
wy stę pu ją cym w grzy bie obok kwa su ibo -
te no we go i mu ska zo nu. Jest sil nym, nie -
kom pe ty cyj nym (nie we spół za wod ni czą -
cym) ago ni stą (po bu dza czem) re cep to ra 
kwa su gam ma -ami no ma sło we go ty pu 
GABAA. Po wsta je z glu ta mi nia nu (Glu) 
pod wpły wem de kar bok sy la zy kwa su glu -
ta mi no we go (GAD) w obec no ści ko fak -
to ra (ko en zy mu), któ rym jest wi ta mi -
na B6 (ryc. 2). Głów nie w neu ro nach 
wstaw ko wych (daw niej in ter neu ro nach) 
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np. 20-25 % wszyst kich neu ro nów ko ry 
mó zgo wej. Po wsta je po prze kształ ce niu 
kwa su ibu te no we go, któ ry per se mo że po -
wo do wać nie przy jem ne od czu cia i oma -
my, ale po prze kształ ce niu w mu scy mol 
u lu dzi dzia ła głów nie ha lu cy no gen nie. 
W mó zgu jest on struk tu ral nie po dob ny 
do Glu i wy sy ca oraz nad mier nie sty mu -
lu je (po bu dza) re cep to ry Glu -er gicz ne 
(glu ta mi no we), co za bu rza prze kaź nic -
two Glu -er gicz ne, dzia ła jąc ja ko neu ro -
tok sy na (Okho vat i wsp., 2023). Me cha -
ni zmy glu ta mi nia ner gicz ne go dzia ła nia 
mu scy mo lu przed sta wia ry ci na 3. 

 

Dzia ła nie 
 
Mu scy mol dzia ła ła god nie uspo ka ja ją co 
i mo że po wo do wać de pre sję od de cho wą, 
se da cję, sen ność (hip na go gicz ne sny zwa -
ne oma ma mi, czy li przej ścio we, re ali -
stycz ne ha lu cy na cje zmy sło we), za bu rze -
nia czyn no ści po znaw czych i ru cho wych, 
a w więk szych daw kach ha lu cy na cje oraz 
za bu rze nia per cep cji i drże nia mię śnio -
we u lu dzi, sta ny po dob ne do upo je nia al -
ko ho lo we go, sil ne ha lu cy na cje, złu dze nia, 
za bu rze nia mo wy, zmia ny po strze ga nia 
kształ tów (25). W du żych daw kach wy -
mie nio ne wcze śniej związ ki po wo du ją 
nud no ści, wy mio ty, przej ścio wy głę bo ki 
sen i bó le gło wy. Pierw sze ob ja wy ma ją 
miej sce po 30 mi nu tach od spo ży cia 6 mg 
sub stan cji, a mak sy mal ne dzia ła nia wy stę -
pu ją po 2-3 go dzi nach i trwa ją do 24 go -
dzin od in tok sy ka cji (26). 

Me cha ni zmy mo le ku lar ne go dzia ła nia 
mu scy mo lu są kon se kwen cją po bu dza nia 
– ja ko ago ni sty – wszyst kich pod ty pów 
re cep to ra GABAA (5), ha mo wa nia je go 
wy chwy tu oraz te go, że jest sub stra tem 
dla trans ami na zy, en zy mu me ta bo li zu ją -
ce go GABA w mó zgu (6). 

Tok sy na ta zwięk sza stę że nie jed ne go 
z naj waż niej szych trans mi te rów im pul -
sów ner wo wych ha mu ją cych w ośrod ko -
wym ukła dzie ner wo wym (OUN), ja ko 
że mu scy mol jest struk tu ral nie po dob ny 
– ana log – do dzia ła nia ha mu ją ce go pre - 
i post sy nap tycz nie neu ro tran smi te ra 
GABA (18). Mu scy mol po da ny w du -
żych daw kach po wo du je za wro ty gło wy, 
zmia ny w per cep cji (sta ny odu rze nia 
i eu fo rii), bra dy kar dię, ta chy kar dię, wy -
mio ty, bie gun ki, ha lu cy na cje, oma my 
wzro ko we i słu cho we, nie po kój i ob ni -
żo ny próg re ak cji, na si lo ny po pęd psy -
cho mo to rycz ny, de pre sję en do gen ną, 
atak sję, sta ny dez orien ta cji i de per so na -
li za cji u czło wie ka (23). 

Cią gła sty mu la cja re cep to rów GABA-
er gicz nych mo że pro wa dzić do wy czer -
pa nia za pa sów ener ge tycz nych ko mó -
rek neu ro nów Glu -er gicz nych, a więc 

do apop to zy i do dys funk cji ośrod ków 
mó zgu, ta kich jak cia ła mig da ło wa te 
(amyg da la), przy środ ko wa ko ra przed -
czo ło wa czy ko ra hi po kam pa (4). Ja ko 
nie wy biór czy ago ni sta re cep to ra GABAA 
mo że wy ka zy wać dzia ła nie prze ciw stre -
so we i anal ge tycz ne w nad wraż li wo ści 
bó lo wej lub ter micz nej (7, 1). Mo że dzia -
łać prze ciw lę ko wo oraz prze ciw stre so wo, 
zmniej sza jąc ak tyw ność neu ro nów oraz 
ha mu jąc uwal nia nie hor mo nu stre su 
(kor ty zo lu) przez ob ni że nie ak tyw no ści 
ukła du współ czul ne go (no ra dre ner gicz -
ne go – NE i ep ne fry ner gicz ne go – E), 
a zmniej sza jąc na pię cie mię śni i sta bi li -
zu jąc rytm ser ca, mo że ha mo wać nad -
mier ną ak tyw ność neu ro nów i zmniej -
sza jąc po bu dli wość ko mó rek ner wo wych, 
a ogra ni cza ją ce wy dzie la nie kor ty zo lu 
rów na się od zy ska niu rów no wa gi w ukła -
dzie ner wo wym. Za po bie gać te mu dzia -
ła niu mo że an ta go ni sta re cep to ra 
GABAA (16, 27). 

Wy ka za no, że ad re no lek to mia (usu -
nię cie nad ner czy) ha mu je zdol ność wy -
chwy tu mu scy mo lu przez re cep to ry 
GABA-er gicz ne o 30-50 % w ko rze mó -
zgo wej, móżdż ku, wzgó rzu oraz hi po -
kam pie, ale zwięk szy ła wy chwyt neu ro -
tok sy ny o 38 % w pod wzgó rzu szczu rów, 
po zo sta jąc bez wpły wu na jej wią za nie 
w ukła dzie most -rdzeń (pons -me dul la) 
(21). Ste ro idy po wo du ją zwięk sze nie 
wią za nia mu scy mo lu przez re cep to ry 
GABA-er gicz ne z po wo du na si la nia po -
wi no wac twa tru ci zny do tych re cep to -
rów. Rów nież me ta bo li ty kor ty zo lu mo -
gą po wo do wać an ta go ni stycz ne dzia ła nia 
GABA-er gicz ne. 

Kwas ibo te no wy zaś jest w or ga ni zmie 
pre kur so rem mu scy mo lu. Dzia ła ja ko 
ana log Glu, naj sil niej sze go neu ro prze -
kaź ni ka po bu dza ją ce go w struk tu rach 
OUN wy sy ca jąc re cep to ry Glu -er gicz ne. 
Jest też rów no cze śnie ago ni stą re cep to ra 
GABAA z te go kon se kwen cja mi (20, 12). 

Je śli mu scy mol fak tycz nie dzia ła po bu -
dza ją co na wie le ośrod ko wych pod ty pów 
re cep to rów GABA-er gicz nych ty pu A, 
a po za tym ha mu je je go zwrot ne wchła -
nia nie, to sto sow nym wy da je się przy po -
mnie nie prak ty ku ją cym oso bom ak tu al -
nych da nych za rów no o funk cji ca łe go 
ukła du GABA-er gicz ne go jak też czo ło -
we go je go trans mi te ra ha mu ją ce go ja kim 
jest GABA. 

 

Ośrod ko wy układ GABA-er gicz ny 
 
Trans mi te rem te go sys te mu jest γ-ami -
no bu ty ran ja ko sól kwa su γ-ami no ma sło -
we go (GABA), któ ry dzia ła ja ko pre sy -
nap tycz ny i post sy nap tycz ny prze kaź nik 
ha mu ją cy nie tyl ko w OUN. Hi per po la -
ry zu je on bło nę ko mór ko wą neu ro nów, 
ha mu jąc w ten spo sób prze wod nic two sy -
nap tycz ne, czy li ob ni ża ich próg po bu dli -
wo ści. GABA jest syn te ty zo wa ny z kwa -
su glu ta mi no we go (Glu) pod wpły wem 
spe cy ficz nej de kar bok sy la zy (GAD). 
Neu ro ny GABA-er gicz ne znaj du ją się 
we wszyst kich struk tu rach OUN, więk -
szość z nich w po sta ci krót kich in ter neu -
ro nów (neu ro nów po śred ni czą cych). 
Neu ro ny z dłu gi mi ak so na mi two rzą 
szla ki prze wo dzą ce pro ce sy ha mo wa nia 
mię dzy struk tu ra mi OUN – ko rą mó zgo -
wą, ko rą móżdż ku, prąż ko wiem, gał ką 

Ryc. 1. Grzyb Amanita muscaria.

(O
N

D
ERW

IJSG
EK A

T N
L.W

IKIPED
IA

, C
C

 BY-SA
 3.0

 N
L, 

H
TTPS://C

O
M

M
O

N
S.W

IKIM
ED

IA
.O

RG
/W

/IN
D

EX.PH
P?C

U
RID

=
14

28
5

17)



105 
 

Ży
ci

e 
W

et
er

yn
a

ry
jn

e 
• l

ip
ie

c
 2

0
26

bla dą, opusz ką wę cho wą, wzgó rzem, isto -
tą czar ną i isto tą sza rą wo do cią gu Syl wiu -
sza i isto tą sza rą rdze nia krę go we go, 
zwłasz cza je go ro ga mi tyl ny mi (9). Rów -
nież neu ro ny ko ry móżdż ku o kształ cie 
grusz ki są GABA-er gicz ne. Uwal nia jąc 
GABA, ha mu ją ak tyw ność neu ro nów ją -
der przed sion ko wych w mo ście (szlak 
móżdż ko wo -mo sto wy – trac tus ce re bel lo -
pon tis). Ak so ny neu ro nów GABA-er -
gicz nych prąż ko wia i gał ki bla dej bie gną 
w kie run ku isto ty czar nej (sub stan tia ni -
gra – SN) i do cie ra ją do niej, two rząc 
szlak ni gro stria tal ny (trac tus ni gro stria ta -
lis), któ ry po sty mu la cji ha mu je ak tyw -
ność neu ro nów do pa mi ner gicz nych 
(DA-er gicz nych) w SN (19). Neu ro ny 
GABA-er gicz ne, zlo ka li zo wa ne w isto -
cie sza rej rdze nia krę go we go, ha mu ją 
prze wo dze nie im pul sów ner wo wych  
afe rent nych przez neu ro ny czu cio we 
w ro gach tyl nych rdze nia krę go we go, 
a GABA uwal nia ny z neu ro nów po śred -
ni czą cych ha mu je ak tyw ność neu ro nów 
ru cho wych w ro gach przed nich rdze nia 
krę go we go (19, 17). 

 

GABA 
 
Ja ko ami no kwas GABA jest głów nym 
neu ro tran smi te rem ha mu ją cym pre - 
i post sy nap tycz nie trans mi sję im pul sów 
ner wo wych w or ga ni zmie. Wią żąc się 
z re cep to ra mi ty pu GABAA (re cep to ry 
jo no tro po we) i GABAB (re cep to ry me -
ta bo tro po we), otwie ra ka na ły chlor ko we 
w bło nie ko mór ko wej neu ro nu. Re ak cja 
ta po zwa la na prze pływ ujem nych jo nów 
chlor ko wych do wnę trza neu ro nów do -
pro wa dza jąc do ich hi per po la ry za cji, czy li 
znie sie nia wraż li wo ści na bodź ce po bu -
dza ją ce. Re gu lu je ak tyw ność neu ro nów 
w struk tu rach ner wo wych mó zgu od po -
wie dzial nych za rytm do bo wy (pod wzgó -
rze, wzgó rze), sen i czu wa nie. To zmniej -
sza moż li wość wy wo ła nia po ten cja łu 
czyn no ścio we go przez co pro wa dzi 
do ha mo wa nia po bu dli wo ści ko mór ki 
neu ro nu. Wpły wa w ten spo sób na re gu -
la cję na tę że nia stre su i lę ku, kon tro lu je 
na pię cie mię śnio we po wo du jąc re lak sa -
cję mię śni, wspo ma ga od por ność na stres 
przez ob ni ża nie stę że nia kor ty zo lu, sta -
bi li zu je rytm ser ca, mo du lu je pro ce sy po -
znaw cze oraz re gu lu je na strój (16).  
Ha mu je nad czyn ność neu ro nów w pod -
wzgó rzu, cie le mig da ło wa tym mó zgu, 
czy li znaj du ją cych się w nich struk tu rach 
za wia du ją cych sta na mi lę ku. Uła twia jąc 
ha mo wa nie nad czyn no ści neu ro nów 
zmniej sza od czu wa nie lę ku (17), dzia ła -
jąc an ta go ni stycz nie w od nie sie niu 
do KA i Glu, z któ re go jest syn te ty zo wa -
ny (2). GABA wpły wa na funk cje po -
znaw cze, wy ka zu je po ten cjal ne dzia ła nie 

prze ciw za pal ne po le ga ją ce na zmniej sza -
niu pro duk cji pro za pal nych cy to kin i ha -
mo wa niu pro li fe ra cji lim fo cy tów T, co 
mo że mieć zna cze nie dla cho rób za pal -
nych i au to im mu no lo gicz nych; su ple -
men ta cja GABA mo że wpły wać na re gu -
la cję ci śnie nia krwi, wy ka zu jąc dzia ła nie 
ob ni ża ją ce nad ci śnie nie, oraz na me ta bo -
lizm glu ko zy, wspie ra jąc trzust kę w pro -
duk cji in su li ny i glu ka go nu, co jest istot -
ne przy cu krzy cy ty pu 1 i 2 (29). GABA 
uczest ni czy w kon tro lo wa niu wy dzie la -
nia hor mo nu  in su li ny  oraz  hor mo nu 
wzro stu, wpły wa ko rzy sta nie na le cze nie 
za bu rzeń snu (m.in. bez sen no ści), pa -
dacz ki, sta nów de pre syj nych oraz al ko -
ho li zmu u lu dzi. Przy spie sza go je nie ran 
przez ak ty wa cję na mna ża nia fi bro bla -
stów, po bu dza wy twa rza nie ko la ge nu 
i kwa su hia lu ro no we go, zwięk sza ela -
stycz ność skó ry oraz ogra ni cza po wsta -
wa nie zmarsz czek u lu dzi. 

GABA, ha mu jąc stę że nie kor ty zo lu, 
któ ry w re ak cji na stres zwięk sza stę że nia 
uwal nia nych KA oraz glu ko zy, po pra wia 
ja kość snu oraz ha mu je lęk ogra ni cza jąc 
rów nież im pul syw ne za cho wa nia w sta -
nach stre so wych (13, 8). W pniu mó zgo -
wia, w je go ją drze grzbie to wym, pod -
wzgó rzu oraz ukła dzie po za pi ra mi do wym 
po sa do wio ne są licz ne neu ro ny GABA-
er gicz ne, któ re ha mu ją neu ro ny se ro to -
ner gicz ne (5-HT-er gicz ne) te go ją dra 
(16). Naj więk sza licz ba neu ro nów 
GABA-er gicz nych i ich re cep to rów znaj -
du je się po za ww. struk tu rą, w ko rze mó -
zgo wej (20 %; 80 % sta no wią neu ro ny 
Glu -er gicz ne ja ko tak zwa ni „roz mów cy 
mó zgu”), ją drach pod staw nych (prąż ko -
wie, gał ka bla da – ja ko „mo de ra to rzy ak -
tyw no ści”), pod wzgó rzu i hi po kam pie. 
Znacz nie mniej szą licz bę neu ro nów 
GABA-er gicz nych stwier dzo no w rdze -
niach prze dłu żo nym oraz krę go wym (8). 

Nie daw no wy ka za no, że neu ro ny uwal -
nia ją ce kor ty ko li be ry nę (CRH) są re gu -

lo wa ne przez wraż li we na neu ro ste ro idy 
re cep to ry GABAAR, za wie ra ją ce pod jed -
nost kę GABAAR-∂, co sta no wi no wy 
me cha nizm sprzę że nia zwrot ne go w dzia -
ła niu na oś HPA. Po nad to wy ka za no,  
że neu ro ste ro ido ge ne za i dzia ła nie neu -
ro ste ro idów na re cep to ry GABAAR-∂ 
na neu ro nach CRH są nie zbęd ne do wy -
wo ła nia fi zjo lo gicz nej re ak cji na stres 
(14). 

Z nie do bo rem GABA czy dys funk cja -
mi je go re cep to rów wią żą się ta kie sta ny 
po bu dze nia, jak lęk, bez sen ność, de pre sja, 
agre sja, pa ni ka, pa dacz ka czy też za bu rze -
nia spek trum au ty zmu (18). Po śred nio 
GABA wpły wa też na neu ro ny mo no -
ami no er gicz ne (KA-er gicz ne) bę dą ce tak 
zwa ny mi „mo du la to ra mi” na stro ju i mo -
ty wa cji (do pa mi na – DA, no re pi ne fry -
na – NE, 5-hy drok stryp ta mi na – 5-HT). 
DA za wia du je mo ty wa cją, na gro dą i kon -
tro lą ru chu, NE uwa gą, sta nem po bu dze -
nia oraz re ak cją na stres. Z ko lei 5-HT 
kon tro lu je na strój, sen, ape tyt i funk cje 
spo łecz ne or ga ni zmów (16). 

Na le ży pod kre ślić, że ha mu ją ce dzia ła -
nia GABA w or ga ni zmach spra wia, że 
w sta nach za bu rzo nej ho me osta zy przy -
wra ca rów no wa gę sta nów po bu dze nia 
i ha mo wa nia ja ko dwóch pod sta wo wych 
czyn ni ków za bu rza ją cych stan ho me osta -
zy. Ta de cy du je o pra wi dło wym ich funk -
cjo no wa niu. Jej za bu rze nie z ko lei pro -
wa dzi do sze re gu ośrod ko wych pa to lo gii 
neu ro lo gicz nych. Do okre śla nia in vi vo 
nie in wa zyj ne go ilo ścio we go trans mi te -
rów po bu dza ją cych i ha mu ją cych – ja ko 
bio mar ke rów dia gno stycz nych – wy ko -
rzy sty wa na mo że być spek tro sko pia  
re zo nan su ma gne tycz ne go (MRS). 
Do ozna cza nia tej rów no wa gi czę sto wy -
ko rzy stu je się Glu oraz glu ta mi nę (Glx). 
Istot ny jest sto su nek mię dzy stę że nia mi 
GABA a Glx w ko rze po ty licz nej u lu dzi, 
a nie w ko rze przed czo ło wej, a ist nie je 
wza jem na za leż ność mię dzy GABA 

Ryc. 2. Schemat syntezy myscymolu (u góry) oraz podobieństw 
strukturalnych GABA i muscymolu (u dołu) sugerujących też podobieństwa 
w powinowactwie do transporterów i receptorów GABA-ergicznych. 
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jak i w po ty licz nej ko rze mó zgu (24). 
 

Sto so wa nie GABA i mu scy mo lu 
 
GABA nie jest sto so wa na ja ko lek dla lu -
dzi, lecz po da wa na jest ja ko su ple men ta -
cja w przy pusz czal nych nie do bo rach tej 
sub stan cji w or ga ni zmie. Do ust nie po da je 
się 100 mg/oso bę. Daw ka 50-250 mg/oso -
bę ob ni ża stę że nie kor ty zo lu we krwi.  
In ne da ne po da ją, że GABA wpły wa 
na ak tyw ność osi pod wzgó rzo wo - przy -
sad ko wo -nad ner czo wej, peł niąc klu czo -
wą ro lę w re ak cji fi zjo lo gicz nej na stres. 
Sa ma ma nie wpły wać na stę że nie kor ty -
zo lu, ale mo że re gu lo wać re ak cje or ga ni -
zmu na dzia ła nie stre so rów, ha mu jąc nad -
mier ną re ak cję or ga ni zmu, co po zwa la 
na szyb sze przy wró ce nie sta nu za chwia -
nej stre sem ho me osta zy. Sło wem GABA 
zwięk sza od por ność na stre so ry emo cjo -
nal ne oraz śro do wi sko we (29). 
Mu scy mol pe ne tru je ba rie rę krew/mózg; 
po do ust nym przy ję ciu go w daw ce  
6 mg/oso bę dzia ła już po 20-30 min. Peł -
ne dzia ła nie psy cho de licz ne wy ka zu je 
po 1-3 godz., a dzia ła nie to utrzy mu je się 
od 2 do 8 godz. Nie któ re ob ja wy dzia ła -
nia tru ci zny mo gą być ob ser wo wa ne 
w cią gu 24 godz. i dłu żej (28, 30). 
Po daw ce do otrzew no wej wy no szą cej  
3.0 mg·kg -1 m.c. u szczu rów stwier dza no 
zwięk sze nie stę że nie 5-HT oraz ob ni że -
nie stę żeń KA w cau de te nuc leus, pu ta men, 
tha la mus et hip po cam pus. Ni skie daw ki 
mu scy mo lu t.j. 0,5-1,0 mg·kg -1 m.c. sto so -
wa no i.p. u kró li ków (3). Daw ki do żyl nie 
sto so wa ne wy no si ły 0,15-0,20 mg·kg -1 m.c. 
LD50 dla my szy po in iek cji i.p. wy no -
si 2,5 mg·kg-1 m.c., dla szczu rów  
4,5 mg·kg -1 m.c. po in iek cji i.v. oraz  
45,0 mg·kg -1 m.c. po po da niu per os. 
Po daw kach mu scy mo lu wy no szą cych  
7,5-10 mg/oso bę stwier dza no ta kie ob ja -
wy ze stro ny ukła du ner wo we go, jak uspo -
ko je nie, anal ge zję oraz dzia ła nie prze -
ciw dr gaw ko we w 1 godz. po spo ży ciu. 
Za daw kę psy cho ak tyw ną mu scy mo lu dla 
czło wie ka przyj mu je się 8.0-15.0 mg/oso -
bę (28). 

Mu scy mol, bądź je go prze two ry, po -
za ba da nia mi stric te na uko wy mi, sto su je 
się w ho me opa tii, dość kon tro wer syj nej 
dzie dzi nie z punk tu wi dze nia czy stej na -
uki. Jest to al ter na tyw na ga łąź me dy cy ny 
po le ga ją ca na za sa dzie „po dob ne le czy się 
po dob nym”, opra co wa na w Niem czech 
w XVIII wie ku. Jej za sa da po le ga na tym, 
że sub stan cje, któ re wy zwa la ją okre ślo ne 
ob ja wy cho ro bo we u zdro wych osób lub 
zwie rząt, na le ży sto so wać w te ra pii tych 
sa mych ob ja wów u cho ru ją cych osób lub 
zwie rząt. Ina czej mó wiąc po dob ne le czy 
się po dob nym. 

W mi kro daw kach sto so wa ny jest 
do ła go dze nia stre su, lę ku, w ce lu po pra -
wie nia snu a ba da ny w kon tek ście neu ro -
lo gicz nym (sta ny pa dacz ko we, ból neu -
ro pa tycz ny) (12). 

We dług nie któ rych au to rów grzyb, 
po de tok sy ka cji bar dziej tru ją ce go od mu -
scy mo lu kwa su ibu te no we go np. przez 
go to wa nie i su sze nie, sta je się ja dal ny 
(22). Wy da ny w 1976 ro ku atlas grzy bów 
ja dal nych (Ri chard Evans Schuts) po -
zwa la na sto so wa nie mu scy mo lu w ho -
me opa tii ja ko pre pa ra tu pod na zwą Aga -
ri cus Mu sca rius Do se 30H. Ba da nia 
do ty czą an ty ok sy da cji i dzia ła nia prze -
ciw za pal ne go. Jed nak że nie prze szedł  
III fa zy ba dań kli nicz nych nad bez sen -
no ścią. Tym nie mniej przy go to wy wa ne są 
her ba ty z kil ku gram ów grzy ba su szo ne -
go (przez 30 min). Sto so wa ne są też na -
lew ki z ama ni ty: 5 g grzy ba to mak sy mal -
na daw ka dla jed no ra zo we go prze two ru. 
W po sta ci bal sa mów ama ni ta by wa też 
sto so wa na na bó le reu ma tycz ne, reu ma -
tyzm czy ar tro zy. 

Ogól nie moż na stwier dzić więc, że mu -
scy mol mo że po ma gać w za sy pia niu (se -
da tyk), w prze ciw dzia ła niu uza leż nio nym 
od BDA (ank sjo lik tyk), ja ko prze ciw dr -
gaw ko wy (an ty epi lep tyk) oraz ja ko lek 
prze ciw bó lo wy (anal ge tyk) sto so wa ny  
per os oraz w po sta ci ma ści. ● 
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Minister Nauki

IV Konferencja Naukowo-Szkoleniowa

Ciechanowiec 7-10 września 2026 r. 
 

W imieniu Komitetu Organizacyjnego mam zaszczyt zaprosić lekarzy praktyków, naukowców,  
sympatyków parazytologii weterynaryjnej na IV Konferencję Naukowo-Szkoleniową: Parazytozy Zwierząt –  

aktualne zagrożenia – nowe rozwiązania terapeutyczne i profilaktyczne. 
 

Konferencja odbędzie się w Muzeum Rolnictwa i Weterynarii w Ciechanowcu w dniach 7-10 września 2026 roku. 
 

Przewodniczący komitetu organizacyjnego: 
 

Prof. dr hab. Krzysztof Tomczuk 
Zakład Parazytologii i Chorób Inwazyjnych 

Wydział Medycyny Weterynaryjnej 
Uniwersytet Przyrodniczy w Lublinie 

e-mail: krzysztof.tomczuk@up.edu.pl 
up.lublin.pl/konferencja-parazytologiczna-2026/ 

 
Konferencja ma na celu prezentację najnowszych osiągnięć parazytologii weterynaryjnej w Polsce 

 i krajach sąsiednich oraz ich popularyzację w celu praktycznego wykorzystania efektów badań. 
W spotkaniu uczestniczyć będą przedstawiciele wiodących ośrodków badawczych w kraju i za granicą  

oraz zainteresowani praktykujący lekarze weterynarii. 
Program konferencji obejmuje odrębne sesje poświęcone parazytozom określonych gatunków zwierząt 

 oraz zoonozom w kontekście ich inwazjologii, patogenezy diagnostyki i zwalczania. 
 

Aktualne informacje dostępne będą na stronie internetowej  Uniwersytetu Przyrodniczego w Lublinie. 
 

Dofinansowano z programu „Wektory Nauki” Ministra Nauki i Szkolnictwa Wyższego. 

PARAZYTOZY ZWIERZĄT 
AKTUALNE ZAGROŻENIA – NOWE ROZWIĄZANIA 

TERAPEUTYCZNE I PROFILAKTYCZNE
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Nasza historia 
  

HELENA JURGIELEWICZ Z DOMU BUJWID – PIONIERKA, PATRIOTKA, WIĘŹNIARKA OBOZU KONCENTRACYJNEGO.  
JEJ ŻYCIE TO PORUSZAJĄCY DOWÓD NA TO, ŻE DETERMINACJA W WALCE O WYKSZTAŁCENIE I OJCZYZNĘ POTRAFI 
POKONAĆ NAWET PIEKŁO WOJNY. POZNAJ HISTORIĘ NIEZWYKŁEJ KOBIETY, KTÓREJ NIEZŁOMNOŚĆ I UPÓR W DĄŻENIU 
DO CELU STANOWIĄ PONADCZASOWY WZÓR DLA PRZYSZŁYCH POKOLEŃ. 

B
o ha ter ka ni niej sze go ar ty ku łu 
uro dzi ła się 7 czerw ca 1897 r. 
w Kra ko wie. Do hi sto rii pol -
skiej we te ry na rii prze szła ja -
ko pierw sza ko bie ta z dy plo -

mem le ka rza we te ry na rii, osią gnę ła to 
dzię ki si le swo jej de ter mi na cji oraz pra -
co wi to ści (1). War to na sa mym po cząt -
ku za zna czyć, że He le na Jur gie le wicz 
uro dzi ła się w do mu pierw sze go pol skie -
go bak te rio lo ga prof. Odo Fe lik sa Buj -
wi da. Jej mat ka – Ka zi mie ra Buj wid 
(z do mu Kli mon to wicz) czyn nie zaj mo -
wa ła się wal ką o pra wa ko biet. Po ma ga -
ła swo je mu mę żo wi w je go pra cy, or ga -
ni zu jąc pra cę In sty tu tu Pro duk cji 
Su ro wic i Szcze pio nek, któ ry pod le gał 
prof. Buj wi do wi. Co war te pod kre śle nia, 
bar dzo wspie rał żo nę w pra cy za wo do -
wej oraz w jej za an ga żo wa nie w wal kę 
o moż li wość lep sze go wy kształ ce nia dla 
ko biet. Sa ma Ka zi mie ra Buj wid ja ko 
mło da dziew czy na ma rzy ła o ukoń cze -
niu stu diów, ale nie mia ła na to szan sy 
z uwa gi na obo wią zu ją ce pra wo. Nie 
mia ła z ko lei moż li wo ści wy jaz du za gra -
ni cę ze wzglę du na uwa run ko wa nia  
ro dzin ne. Chęć na uki u mło dej ko bie ty 
by ła jed nak więk sza i po mi mo ty lu trud -

no ści spo tka nych na swo jej dro dze upar -
cie dą ży ła do roz wi ja nia swo jej wie dzy 
np. uczest ni czy ła w tzw. Uni wer sy te cie 
La ta ją cym w War sza wie (2). Dzię ki jej 
sta ra niom otwar to pierw sze żeń skie 
gim na zjum. By ła rów nież ini cja tor ką, aby 
ko bie ty pi sa ły po da nia o przy ję cie na stu -

dia, dzię ki cze mu w 1896 r. przy ję to 
pierw sze stu dent ki. Wraz z mę żem wy -
cho wa li sze ścio ro dzie ci, dba jąc o ich 
roz wój i za chę ca jąc do edu ka cji, sta łe go 
roz wi ja nia swo ich moż li wo ści. Wpo ili 
swo im dzie ciom nie chęć do wszel kich 
uży wek, nie to le ro wa li le ni stwa, po ka za li 
im, że naj waż niej sze jest sta ran ne wy -
kształ ce nie (3). 

He le na Jur gie le wicz ma rzy ła, aby zo -
stać le ka rzem we te ry na rii, cho ciaż w la -
tach jej mło do ści był to za wód nie do stęp -
ny dla ko biet. Ona jed nak nie pod da ła się 
i po ma tu rze, któ rą zda ła w 1915 roku, 
zde cy do wa ła się na wy jazd do Lwo wa, 
gdzie pla no wa ła roz po cząć stu dia w Aka -
de mii Me dy cy ny We te ry na ryj nej. Z uwa -
gi na brak do stęp no ści te go kie run ku dla 
ko biet oraz po wszech nej opi nii, że tyl ko 
męż czyź ni mo gą spro stać tru dom te go 
za wo du z po wo du po trze by do brej kon -
dy cji fi zycz nej – cór ka prof. Buj wi da 
przez trzy la ta po zo sta wa ła tyl ko tzw. 
„wol ną słu chacz ką” na wy bra nym przez 
sie bie kie run ku. Jed nak w tym cza sie 
prze ko na ła do sie bie wła dze uczel ni, po -
nie waż za uwa żo no, że zdol no ścia mi, wie -
dzą oraz pra co wi to ścią nie jed no krot nie 
prze wyż sza swo ich ko le gów stu den tów. 

POLKA, KTÓRA JAKO 
PIERWSZA ZOSTAŁA 
LEKARZEM WETERYNARII – 
PRZYPOMNIENIE  
POSTACI HELENY 
JURGIELEWICZ

 

Monika Wnuczek-Liwoch

Helena Jurgielewicz.
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Wte dy ofi cjal nie sta ła się stu den tem we -
te ry na rii (4). 

W cza sie stu diów, mło da stu dent ka 
bra ła udział w obro nie Lwo wa w 1918 r. 
War to przy tym za uwa żyć, że by ła jed -
na z 65 ko biet bio rą cych udział w wal -
kach. Jej służ ba w woj sku za koń czy ła się 
nada niem stop nia pod po rucz ni ka Woj -
ska Pol skie go. Dy plom le ka rza we te ry na -
rii uzy ska ła 5 ma ja 1923 r., bę dąc jed no -
cze śnie pierw szą Po lką, któ ra zo sta ła 
le ka rzem we te ry na rii. Jej pierw szą pra cą 
za wo do wą by ła ta w La bo ra to rium Bak -
te rio lo gicz nym i Dóbr Pań stwo wych 
w War sza wie, a na stęp nie w 1932 r. ob ję -
ła sta no wi sko kie row ni ka sa ni tar ne go 
w war szaw skiej rzeź ni. By ła w tym cza -
sie ak tyw na rów nież w Aka de mic kim 
Związ ku Spor to wym (m.in. jeź dzi ła kon -
no), a tak że ja ko czło nek Za rzą du Głów -
ne go Ro dzi ny Woj sko wej (5). 

War to przy tej oka zji wy ja śnić, skąd 
wzię ła się w jej ży ciu ta ostat nia wspo -
mnia na ak tyw ność. He le na Jur gie le wicz 
swo je go przy szłe go mę ża – ma jo ra Ka zi -
mie rza Jur gie le wi cza po zna ła w bar dzo 
trud nych oko licz no ściach hi sto rycz nych 
zwią za nych z 1920 ro kiem. Pod czas jed -
nej z bi tew Jó zef Pił sud ski, któ re go ofi ce -
rem był K. Jur gie le wicz – po sta no wił, że 
gdy pa ra zo sta nie ro dzi ca mi, bę dzie on oj -
cem chrzest nym ich dziec ka. Cór ka Jur -
gie le wi czów, Kry sty na przy szła na świat 
w 1921 ro ku w Kra ko wie, gdzie pierw sze 
dwa la ta spę dzi ła w do mu swo je go dziad -
ka, prof. O. Buj wi da. Jej chrzest od był się 
znacz nie póź niej, gdy mia ła sześć lat.  
Oj cem chrzest nym, zgod nie z obiet ni cą, 
zo stał Jó zef Pił sud ski, a mat ką chrzest ną 
zo sta ła Mi cha li na Mo ścic ka – żo na  pre -
zy den ta Igna ce go Mo ścic kie go, z któ rym 
po prze wro cie ma jo wym z 1926 ro ku pra -
co wał Ka zi mierz Jur gie le wicz (6). 

Po ata ku ZSRR na Pol skę, ro dzi na Jur -
gie le wi czów, to zna czy He le na wraz 
z mę żem i cór ką wy je cha li do Fran cji. 
Ona – pod ję ła pra cę w In sty tu cie Pa steu -
ra (7), on – zna lazł moż li wość przy stą pie -
nia do Woj ska Pol skie go (8). 

We Fran cji He le na wraz z cór ką Kry -
sty ną zde cy do wa ły się po ma gać ru cho -
wi opo ru. Za swo ją dzia łal ność zo sta ły 
wy sła ne do obo zu kon cen tra cyj ne go 
w Ra vensbrück. Po woj nie cór ka He le -
ny Jur gie le wicz spi sy wa ła swo je wspo -
mnie nia. By ła au tor ką m.in. „Na ścież -
kach lo su” (9). 

W swo ich wspo mnie niach Kry sty -
na Jur gie le wicz -Biel czyk opi sy wa ła, że jej 
mat ka na wet po wyj ściu z cięż kich wa -
run ków obo zu kon cen tra cyj ne go, w któ -
rym by ły ra zem uwię zio ne, kie dy w dro -
dze po wrot nej – a trze ba do dać, że by ło 

to w kwiet niu 1945 r. i nie mo gły wró cić 
wraz z in ny mi ko bie ta mi naj krót szą dro -
gą ze stra chu przed zbli ża ją cą się Ar mią 
Czer wo ną – po ja wi ła się pierw sza moż -
li wość zje dze nia skrom ne go po sił ku, He -
le na po dzie li ła się swo im je dze niem z na -
po tka nym głod nym psem. Był to 
wy jąt ko wy gest, szcze gól nie ma jąc 
na uwa dze oko licz no ści, któ re te mu to -
wa rzy szy ły (10). 

Po mi mo cier pie nia, któ re go do zna ła 
w cza sie woj ny He le na Jur gie le wicz, po -
by tu w obo zie, po woj nie zde cy do wa ła 
się po wró cić do za wo du. Na eme ry tu rę 
prze szła do pie ro w ro ku 1973, czy li 
w wie ku 76 lat. W ostat nich la tach ży cia 
zwią za na by ła z My śle ni ca mi, do któ rych 
zde cy do wa ła się prze nieść.  

Zmar ła 29 li sto pa da 1980 r. Zo sta ła 
po cho wa na na Cmen ta rzu Po wąz kow -
skim w War sza wie (11). 

Cór ka He le ny – Kry sty na Jur gie le wicz -
-Biel czyk pra co wa ła po woj nie ja ko  
na uczy ciel ka ję zy ka fran cu skie go w war -
szaw skich li ce ach, jak rów nież na Aka de -
mii Wy cho wa nia Fi zycz ne go w War sza -
wie. Po przej ściu na eme ry tu rę wraz 
z mę żem – prof. Zyg mun tem Biel czy -
kiem prze pro wa dzi li się do Piw nicz nej -
-Zdro ju. Obo je uzy ska li 30 X 2008 r. ty -
tuł ho no ro wych oby wa te li te go mia sta. 
War to przy tej oka zji wspo mnieć, że prof. 
Zyg munt Biel czyk wal czył w trak cie  
II woj ny świa to wej. W czasie swo jej pra -
cy za wo do wej zwią za ny był z Aka de mią 
Wy cho wa nia Fi zycz ne go w War sza wie, 
gdzie spra wo wał tak że funk cję dzie ka -
na oraz pro rek to ra. Do je go szcze gól nych 
za in te re so wań za li cza ło się nar ciar stwo. 
Licz ną ko lek cję nart prze ka zał do za ło -
żo ne go przez sie bie Mu zeum Nart 
w Piw nicz nej -Zdro ju (12). 

Bo ha ter ka ni niej sze go ar ty ku łu ja ko 
miesz kan ka My śle nic zo sta ła upa mięt -
nio na wraz z in ny mi zna ny mi miesz kan -
ka mi te go mia sta pod czas zor ga ni zo wa -
nej wy sta wy, któ rą otwar to 11 mar ca  
2022 r. w Mu zeum Nie pod le gło ści 
w My śle ni cach pt. My śle ni czan ki. Mat -
ki i cór ki nie pod le gło ści (13). 

Z uwa gi na sta łą po trze bę upa mięt nia -
nia ta kich osób jak He le na Jur gie le wicz 
– tym bar dziej cie szy tak że ini cja ty wa 
mło dych lu dzi, któ rzy zde cy do wa li się 
wziąć udział w kon kur sie or ga ni zo wa -
nym przez In sty tut Pa mię ci Na ro do wej 
w 2022 r. – NiezwyciężONE. Bo ha ter ki 
Nie pod le głej. Był to waż ny kon kurs do -
ty czą cy przede wszyst kim upo wszech nia -
nia wie dzy o nie pod le głej Pol sce, o ko -
bie tach, któ re za swo ją dzia łal ność 
otrzy ma ły Krzyż lub Me dal Nie pod le -
gło ści. Pierw sze miej sce w ka te go rii  

10-14 lat otrzy ma ło czwo ro na sto lat ków 
wraz ze swo im opie ku nem, któ rzy pod -
ję li się za da nia stwo rze nia kil ku mi nu to -
we go fil mu po świę co ne go ży ciu i pra cy 
He le ny Jur gie le wicz. Dzię ki ta kim kon -
kur som oraz ich lau re atom, pa mięć o ko -
bie tach, któ re swo ją dzia łal no ścią przy -
czy ni ły się do od bu do wy Pol ski – nie 
za gi nie (14). ● 
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PRZEŁOM W XIX-WIECZNEJ MEDYCYNIE, ZAPOCZĄTKOWANY PRZEZ PIONIERSKIE BADANIA LUDWIKA PASTEURA 
NAD ATENUACJĄ WIRUSA WŚCIEKLIZNY, FUNDAMENTALNIE ZMIENIŁ GLOBALNE OBLICZE WALKI Z TĄ ŚMIERTELNĄ 
CHOROBĄ. CHOĆ SUKCESY PARYSKIEGO LABORATORIUM – NA CZELE Z OCALENIEM MŁODEGO JOSEPHA MEISTERA –  
BUDZIŁY FASCYNACJĘ, ROZWÓJ NOWEJ METODY NAPOTYKAŁ NA LICZNE KONTROWERSJE I SCEPTYCYZM 
ÓWCZESNEGO ŚRODOWISKA LEKARSKIEGO. KLUCZOWĄ, CHOĆ CZĘSTO NIEDOCENIANĄ NA ARENIE MIĘDZYNARODOWEJ 
ROLĘ W RECEPCJI I TWÓRCZYM ROZWIJANIU MYŚLI PASTEUROWSKIEJ ODEGRALI POLSCY UCZENI. DZIAŁALNOŚĆ 
ODONA BUJWIDA, WŁADYSŁAWA PALMIRSKIEGO ORAZ WACŁAWA ORŁOWSKIEGO W WARSZAWSKIM OŚRODKU 
SZCZEPIEŃ NIE TYLKO URATOWAŁA TYSIĄCE PACJENTÓW, ALE TEŻ TRWALE WPISAŁA POLSKĄ DIAGNOSTYKĘ 
I NEUROPATOLOGIĘ W HISTORIĘ WALKI Z WODOWSTRĘTEM. 

W
 XIX wie ku do ko nał się 
istot ny prze łom w ba -
da niach nad wście kli -
zną. Po stęp do ty czył 
za rów no ob ser wa cji 

kli nicz nych i dróg sze rze nia się cho ro by, 
jak i do świad czeń nad pa sa żo wa niem za -
raz ka, okre śla niem cza su in ku ba cji oraz 
opra co wy wa niem pierw szych sche ma tów 
po stę po wa nia pro fi lak tycz ne go i po eks -
po zy cyj ne go (11). Był to jed no cze śnie 
okres licz nych trud no ści ba daw czych. 
Ogra ni czo na wie dza o czyn ni ku etio lo -
gicz nym, brak no wo cze snych me tod dia -
gno stycz nych oraz scep ty cyzm czę ści śro -
do wi ska le kar skie go spra wia ły, że roz wój 
me tod za po bie ga nia wście kliź nie prze -
bie gał stop nio wo i nie bez kon tro wer sji. 
Istot nym punk tem od nie sie nia był przy -
pa dek Jo se pha Me iste ra (1876-1940), 
uzna wa ny za pierw szy sze ro ko opi sa ny 
suk ces pa steu row skiej pro fi lak ty ki po eks -
po zy cyj nej. Dzie wię cio let ni chło piec zo -

stał 5 lip ca 1885 ro ku do tkli wie po gry -
zio ny przez psa, a na stęp ne go dnia tra fił 
do pra cow ni fran cu skie go uczo ne go, 
gdzie za sto so wa no u nie go szcze pie nie 
we dług opra co wa ne go sche ma tu (7, 11,  
16). Brak wy stą pie nia ob ja wów wo do -
wstrę tu stał się wy da rze niem o mię dzy -
na ro do wym zna cze niu i przy czy nił się 
do in ten syw ne go roz wo ju ba dań 
nad szcze pie nia mi ochron ny mi prze ciw 
wście kliź nie. Suk ces te ra pii za sto so wa nej 
u Jo se pha Me iste ra spo wo do wał wzrost 
za in te re so wa nia me to dą pa steu row ską 
i na pływ wie lu uczo nych oraz le ka rzy 
do Pa ry ża. Mię dzy na ro do wa wy mia -
na do świad czeń, a na stęp nie two rze nie 
ko lej nych ośrod ków szcze pień spra wi ły, 
że me to dy te za czę ły być wdra ża ne rów -
nież na zie miach pol skich. Szcze gól ną ro -
lę ode gra li tu Odo Buj wid, Wła dy sław 
Pal mir ski i Wa cław Or łow ski, któ rych 
dzia łal ność przy czy ni ła się do roz wo ju 
pro fi lak ty ki wście kli zny w War sza wie. 

Ce lem ni niej sze go opra co wa nia jest 
przed sta wie nie po cząt ko we go eta pu ba -
dań Lu dwi ka Pa steu ra nad wście kli zną 
oraz omó wie nie wkła du pol skich uczo -
nych w upo wszech nie nie i roz wój me tod 
pa steu row skich na zie miach pol skich. 
Szcze gól ną uwa gę po świę co no dzia łal no -
ści Odo na Buj wi da, Wła dy sła wa Pal mir -
skie go i Wa cła wa Or łow skie go.  

 

Pasteur i początki badań  
nad wścieklizną 

 
Lo uis Pa steur (1822-1895) oraz je go 
współ pra cow ni cy z la bo ra to rium w Pa -
ry żu ode gra li klu czo wą ro lę w opra co wa -
niu me tod szcze pień prze ciw wście kliź -
nie i w roz wo ju kon cep cji szcze pio nek 
ate nu owa nych. Ich ba da nia stwo rzy ły 
pod sta wy no wo cze snej pro fi lak ty ki tej 
cho ro by. Wśród ba da czy, któ rych usta le -
nia po prze dzi ły pra ce Pa steu ra i wy war -
ły wpływ na je go eks pe ry men ty, na le ży 

POCZĄTKI BADAŃ  
LUDWIKA PASTEURA  
NAD WŚCIEKLIZNĄ  
ORAZ WKŁAD POLSKICH 
UCZONYCH W ROZWÓJ 
PROFILAKTYKI WŚCIEKLIZNY

 

Aleksandra Bloch 
Zespół Szkół Centrum Kształcenia Rolniczego w Bydgoszczy, Gabinet Weterynaryjny „Sfinks” w Osielsku
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wy mie nić przede wszyst kim Pier re’a Vic -
to ra Gal tie ra (1846-1908). W 1879 ro ku 
opi sał on pa sa żo wa nie wście kli zny z psów 
na kró li ki, co w póź niej szym cza sie zo -
sta ło wy ko rzy sta ne przez Pa steu ra ja ko 
sta bil niej szy mo del do świad czal ny w pra -
cach nad szcze pion ką. Istot ne zna cze nie 
mia ły rów nież ob ser wa cje Pier re’a -Hen -
rie go Du bouégo (1834-1889), któ ry 
w 1881 ro ku wska zy wał na sze rze nie się 
za raz ka wzdłuż ner wów ob wo do wych 
do ośrod ko we go ukła du ner wo we go, 
w cza sie gdy Pa steur na dal po szu ki wał 
czyn ni ka za kaź ne go we krwi (7). 

Du ży wpływ na roz wój me tod pa steu -
row skich mia ły tak że ba da nia Emi la Ro -
ux (1853-1933), bli skie go współ pra cow -
ni ka Pa steu ra. Za pro po no wa ne przez 
nie go po da wa nie ma te ria łu za kaź ne go 
dro gą do czasz ko wą oraz su sze nie rdze ni 
w kol bach sta ły się punk tem wyj ścia 
do opra co wa nia ate nu owa nych pre pa ra -
tów szcze pion ko wych w la bo ra to rium 
pa ry skim (7). Pa steur wy ko rzy stał wcze -
śniej sze od kry cia i roz wi nął je w sys te ma -
tycz nych do świad cze niach. Po słu gu jąc się 
me to dą tre pa na cji i po do po no we go po -
da wa nia ma te ria łu za kaź ne go do mó zgu 
kró li ków, pa sa żo wał za ra zek przez ko lej -
ne po ko le nia zwie rząt, uzy sku jąc sta bi li -
za cję okre su in ku ba cji. Po zwo li ło to od -
róż nić la bo ra to ryj ny vi rus fi xe od tzw. 
wście kli zny ulicz nej (vi rus de rue). 
Po wie lo krot nym pa sa żo wa niu in ku ba cja 
skra ca ła się do 6-9 dni, pod czas gdy 
po za ka że niu ma te ria łem „ulicz nym” ob -
ja wy u kró li ków po ja wia ły się za zwy czaj 
po 14-18 dniach (3, 11). Me to da przy go -
to wy wa nia szcze pion ki opie ra ła się 
na osła bia niu za raz ka przez su sze nie 
rdze ni kró li czych. Pa steur, mo dy fi ku jąc 
wcze śniej sze ob ser wa cje, sto so wał w kol -
bach wo dan po ta su (hi sto rycz na na zwa 
wo do ro tlen ku po ta su), co spo wal nia ło 
pro ces su sze nia, ale rów no cze śnie za po -
bie ga ło gni ciu ma te ria łu. Rdze nie su szo -
ne przez 14 dni tra ci ły zdol ność za ka ża -
nia, na to miast ma te riał su szo ny przez  
5 dni za cho wy wał jesz cze znacz ną si łę za -
kaź ną (2, 3). Sche mat ten wy ko rzy sta no 
naj pierw w do świad cze niach na psach, 
a na stęp nie – mi mo ogra ni czo nej wie dzy 
o sa mym za raz ku i nie pew no ści czę ści 
wy ni ków – za sto so wa no go w pro fi lak ty -
ce po eks po zy cyj nej u lu dzi (7). 

Na pod sta wie wła snych do świad czeń 
oraz usta leń po przed ni ków Pa steur do -
szedł do wnio sku, że zna cze nie ma za -
rów no lo ka li za cja po gry zie nia, jak i od le -
głość miej sca ugry zie nia od ośrod ko we go 
ukła du ner wo we go. Wnio ski te zna la zły 
od zwier cie dle nie w sche ma tach szcze -
pień do sto so wy wa nych do miej sca i roz -

le gło ści ob ra żeń. Jed nym z pierw szych 
pa cjen tów pa ry skiej pra cow ni był Jo seph 
Me ister, za szcze pio ny 6 lip ca 1885 ro ku 
– mi mo za strze żeń Emi la Ro ux – przez 
Ja cqu esa -Jo se pha Gran che ra (7). Suk ces 
te go po stę po wa nia przy czy nił się 
do gwał tow ne go wzro stu za in te re so wa -
nia me to dą pa steu row ską, a w kon se -
kwen cji do po wsta wa nia no wych in sty -
tu tów i sta cji szcze pień na świe cie (13). 
W Pa ry żu In sty tut Pa steu ra otwar to  
14 li sto pa da 1888 ro ku (10). 

 

Wkład polskich uczonych w rozwój  
metod pasteurowskich 
 
W roz po wszech nia niu oraz udo sko na la -
niu me tod pa steu row skich szcze gól ną ro -
lę ode gra li pol scy ba da cze. Do naj waż -
niej szych po sta ci zwią za nych z roz wo jem 
pro fi lak ty ki prze ciw wście kliź nia nej 
na zie miach pol skich na le że li Odo Buj -
wid, Wła dy sław Pal mir ski oraz Wa cław 
Or łow ski. Ich dzia łal ność ba daw cza, or -
ga ni za cyj na i dia gno stycz na przy czy ni ła 

się do roz wo ju war szaw skiej sta cji szcze -
pień oraz do upo wszech nie nia no wo cze -
sne go po stę po wa nia po po gry zie niach. 

 
Odo Buj wid 
Odo Buj wid był naj waż niej szą po sta cią 
w po cząt ko wym okre sie roz wo ju szcze -
pień prze ciw wście kliź nie na zie miach pol -
skich. Już w 1886 ro ku, krót ko po pierw -
szych pró bach szcze pień po eks po zy cyj nych 
u lu dzi w Pa ry żu, wy je chał na staż do pra -
cow ni fran cu skiej, gdzie przez dwa mie -
sią ce po zna wał za sa dy pro wa dze nia szcze -
pień pod kie run kiem Pa steu ra (1, 15).  

Mi mo po cząt ko wo chłod ne go przy ję -
cia zdo łał zdo być za ufa nie uczo ne go, 
a po za koń cze niu po by tu otrzy mał ma -
te riał szcze pion ko wy w po sta ci vi rus fi -
xe utrzy my wa ne go na kró li kach, co 
umoż li wi ło dal szy roz wój szcze pień już 
na zie miach pol skich. Po po wro cie z Pa -
ry ża Buj wid otwo rzył w lip cu 1886 ro ku 
sta cję szcze pień w War sza wie, roz po czy -
na jąc sto so wa nie u lu dzi pro fi lak ty ki 
prze ciw wście kliź nia nej we dług me to dy 

Ryc. 1. Odo Buj wid. 
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pa steu row skiej (4). W póź niej szych la tach 
opi sy wał tak że oso by za an ga żo wa ne 
w roz wój tej pla ców ki. W pra cy „Wście -
kli zna u lu dzi i le cze nie za po bie gaw cze 
we dług me to dy Pa steu ra” z 1892 ro ku  
pi sał o zna czą cej po mo cy F. Gro dec kie -
go, Wła dy sła wa Pal mir skie go i Wa cła wa 
Or łow skie go w pro wa dze niu do świad -
czeń, przy go to wy wa niu szcze pio nek oraz 
ba da niach nad zmia na mi wy wo ły wa ny -
mi przez za ra zek wście kli zny (5). Buj wid 
nie ogra ni czał się do wier ne go po wie la -
nia roz wią zań pa ry skich. W trak cie pra -
cy w war szaw skim in sty tu cie zmo dy fi -
ko wał za rów no spo sób wy twa rza nia 
szcze pion ki, jak i sche mat jej po da wa nia. 
Zmia ny do ty czy ły mię dzy in ny mi licz by 
da wek, dłu go ści uod par nia nia po po gry -
zie niu oraz tem pe ra tu ry su sze nia rdze -
nia kró li cze go. Ta ostat nia mo dy fi ka cja 
oka za ła się szcze gól nie waż na dla sku -
tecz no ści po stę po wa nia i wpły wa ła 

na zmniej sze nie od set ka zgo nów po po -
gry zie niach. 

 
Wła dy sław Pal mir ski 
Wła dy sław Pal mir ski był bli skim współ -
pra cow ni kiem Buj wi da, a po je go odej -
ściu współ kie ro wał war szaw skim In sty -
tu tem Pa steu row skim. Zaj mo wał się 
za rów no dzia łal no ścią or ga ni za cyj ną, jak 
i ba daw czą. Pu bli ko wał sta ty sty ki szcze -
pień w cza so pi smach me dycz nych i we -
te ry na ryj nych, ana li zo wał wpływ czyn ni -
ków ze wnętrz nych na za ra zek 
wście kli zny, ba dał dro gi je go wni ka nia 
do or ga ni zmu, ob raz kli nicz ny cho ro by 
oraz zmia ny ana to mo -pa to lo gicz ne wy -
wo ły wa ne przez za ka że nie (13, 14). 
Szcze gól ne zna cze nie mia ła pro wa dzo -
na przez Pal mir skie go do ku men ta cja wy -
ni ków le cze nia. Po za koń cze niu se rii 
szcze pień do urzę dów gmin nych i ma gi -
stra tów kie ro wa no za py ta nia do ty czą ce 

dal szych lo sów pa cjen tów, co po zwa la ło 
we ry fi ko wać sku tecz ność pro fi lak ty ki 
w dłuż szej per spek ty wie. Dzię ki tej 
skru pu lat no ści war szaw skie da ne sta ty -
stycz ne na le ża ły do naj bar dziej wia ry -
god nych w ów cze snej Eu ro pie (12). To 
wła śnie dzię ki za cho wa nym ze sta wie -
niom moż li we jest dziś prze śle dze nie 
wpły wu roz po wszech nie nia szcze pień 
po eks po zy cyj nych na od se tek przy pad -
ków śmier tel nych po po gry zie niach oraz 
oce na zna cze nia lo ka li za cji ob ra żeń dla 
ro ko wa nia (ta be la 1). 

 
Wa cław Or łow ski 
Or łow ski ode grał waż ną ro lę w roz wo ju 
ba dań dia gno stycz nych nad wście kli zną. 
Już ja ko stu dent zaj mo wał się zmia na mi 
ana to mo -pa to lo gicz ny mi wy stę pu ją cy mi 
po za ka że niu i w 1892 ro ku przed sta wił 
War szaw skie mu To wa rzy stwu Le kar -
skie mu pra cę po świę co ną zmia nom w ko -
mór kach ner wo wych u zwie rząt cho rych 
na wście kli znę. Opi sy wał w niej cha rak -
te ry stycz ne wtrę ty w tkan ce ner wo wej, 
okre śla ne przez nie go ja ko „ciał ka błysz -
czą ce”, któ re od po wia da ły zmia nom zna -
nym póź niej ja ko ciał ka Ne grie go (10). 
Wy ni ki swo ich ba dań Or łow ski prze słał 
tak że do pra cow ni Pa steu ra, jed nak nie 
uzy skał od po wie dzi, co naj praw do po dob -
niej przy czy ni ło się do ogra ni cze nia dal -
szej pre zen ta cji te go od kry cia (9, 12). Mi -
mo to je go pra ce na le ży uznać za waż ny 
wkład w roz wój neu ro pa to lo gii i dia gno -
sty ki wście kli zny. 

Współ pra ca Buj wi da i Pal mir skie go 
w war szaw skiej sta cji szcze pień, opar ta 
na licz nych do świad cze niach i sys te ma -

Lokalizacja 
pogryzienia

Odsetek 
śmiertelności

Głowa 3,01 %

Ręce 0,21 %

Tułów i nogi 0,09 %

Pogryzienia liczne 
(tułów, ręce, nogi)

0,20 %

Ryc. 2. La bo ra to rium Pal mir skie go.
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Tab. 1. Odsetek 
śmiertelności w Instytucie 
Pasteura w Warszawie 
po szczepieniu 
poekspozycyjnym 
w zależności od miejsca 
ugryzienia w latach  
1886-1910 (14). 
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tycz nej ana li zie wy ni ków, przy czy ni ła się 
do znacz ne go ogra ni cze nia śmier tel no ści 
po po gry zie niach. Wpro wa dza ne mo dy -
fi ka cje spra wi ły, że war szaw ska pra cow -
nia osią ga ła bar dzo do bre wy ni ki te ra peu -
tycz ne, po rów ny wa ne z re zul ta ta mi 
uzy ski wa ny mi w ośrod ku pa ry skim.  
Me to dy pa steu row skie od po cząt ku bu -
dzi ły jed nak kon tro wer sje i spo ty ka ły się 
z kry ty ką czę ści śro do wi ska le kar skie go. 
Do czę sto przy wo ły wa nych na le ża ły do -
świad cze nia Fri sha z Wied nia, któ ry 
wska zy wał na nie pew ność sku tecz no ści 
szcze pień i moż li wość wy stę po wa nia za -
cho ro wań mi mo ich za sto so wa nia (8). 
Buj wid pró bo wał wy ja śniać źró dła tych 
nie po wo dzeń, wska zu jąc mię dzy in ny mi 
na błę dy tech nicz ne, ta kie jak nie wła ści -
wie wy ko na na tre pa na cja czy zbyt dłu gi 
czas mię dzy po bra niem rdze nia a je go 
po da niem (2). Sprze ciw wo bec me tod pa -
steu row skich wy ni kał rów nież z ogra ni -
czeń po znaw czych epo ki. Zwra ca no uwa -
gę na brak peł nej wie dzy o za raz ku, 
nie do sta tecz ne moż li wo ści dia gno stycz -
ne oraz po je dyn cze do nie sie nia o rze ko -
mym sku tecz nym le cze niu ob ja wo wej 
wście kli zny in ny mi me to da mi, na przy -
kład chlo ra lem (18). Gło sy kry tycz ne po -
ja wia ły się tak że na zie miach pol skich. 
Wska zy wa no mię dzy in ny mi, że 
przy ów cze snym sta nie wie dzy trud no 
by ło jed no znacz nie od róż nić zwie rzę ta 
rze czy wi ście cho re na wście kli znę 
od tych, któ re cho re nie by ły, co – zda -
niem kry ty ków – mo gło pro wa dzić 
do zbyt sze ro kie go sto so wa nia szcze pień 
po eks po zy cyj nych (18). 

Mi mo tych za strze żeń roz wój ośrod -
ków szcze pień po stę po wał, a na pły wa ją -
ce do świad cze nia kli nicz ne co raz wy raź -
niej wska zy wa ły na prak tycz ne zna cze nie 
pro fi lak ty ki prze ciw wście kliź nia nej. War -
szaw ska sta cja szcze pień sta ła się jed nym 
z waż niej szych ośrod ków re cep cji i twór -
cze go roz wi ja nia me tod pa steu row skich 
w Eu ro pie Środ ko wo -Wschod niej. 

 

Wnio ski 
 
Roz wój me tod pa steu row skich sta no wił 
je den z naj waż niej szych eta pów w hi sto -
rii wal ki z wście kli zną. Mi mo po cząt ko -
wych trud no ści, ogra ni czeń po znaw czych 
oraz kry ty ki ze stro ny czę ści śro do wi ska 
le kar skie go, uda ło się upo wszech nić  
sche ma ty pro fi lak ty ki po eks po zy cyj nej 
i ochron nej, któ re istot nie zmie ni ły ro ko -
wa nie po po gry zie niach przez zwie rzę ta 
po dej rza ne o wście kli znę. 

Na zie miach pol skich szcze gól ne zna -
cze nie mie li Odo Buj wid, Wła dy sław 
Pal mir ski i Wa cław Or łow ski. Ich dzia -

łal ność nie ogra ni cza ła się do bier ne go 
przej mo wa nia roz wią zań fran cu skich, 
lecz obej mo wa ła rów nież ich roz wi ja nie, 
mo dy fi ko wa nie i do sto so wy wa nie 
do miej sco wych wa run ków. Dzię ki te mu 
war szaw ski ośro dek ode grał waż ną ro lę 
w hi sto rii pro fi lak ty ki prze ciw wście kliź -
nia nej oraz w roz wo ju ba dań nad dia gno -
sty ką i sku tecz no ścią szcze pień. ● 
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Nasza historia 
  

NINIEJSZE OPRACOWANIE PRZEDSTAWIA SYLWETKĘ JÓZEFA STARKOWSKIEGO (1856-1932), WYBITNEGO POLSKIEGO 
LEKARZA WETERYNARII, DOKTORA NAUK WETERYNARYJNYCH, TYTULARNEGO GENERAŁA BRYGADY WOJSKA POLSKIEGO. 
BYŁ ON JEDNYM Z ZAŁOŻYCIELI WIELKOPOLSKIEGO TOWARZYSTWA LEKARZY WETERYNARYJNYCH, AUTOREM LICZNYCH 
ARTYKUŁÓW, WYKŁADOWCĄ, GORĄCYM PATRIOTĄ I SPOŁECZNIKIEM. 

W
 tym ro ku przy pa da 
170. rocz ni ca uro dzin 
Jó ze fa Star kow skie go 
(1856-1932), wybit ne -
go pol skie go le ka rza 

we te ry na rii, au to ra wła sne go sys te mu le -
cze nia ko ni, dok to ra na uk we te ry na ryj -
nych, ty tu lar ne go ge ne ra ła bry ga dy Woj -
ska Pol skie go, au to ra licz nych ar ty ku łów, 
wy kła dow cy, „ne sto ra wiel ko pol skich le -
ka rzy we te ry na ryj nych” (1). Po zo stał on 
we wspo mnie niach ja ko go rą cy pa trio ta, 
świa tły le karz i spo łecz nik (2). Na le żał 
do gro na twór ców to wa rzystw we te ry na -
ryj nych na zie miach pol skich w cza sach 
za bo rów oraz po od zy ska niu przez Pol -
ski Nie pod le gło ści. Był jed nym z za ło ży -
cie li Wiel ko pol skie go To wa rzy stwa Le -
ka rzy We te ry na ryj nych (1921). Na le żał 
do pierw sze go pol skie go Za rzą du Ogro -
du Zoo lo gicz ne go w Po zna niu (1919),  
je dy ne go w owych cza sach w Pol sce. Był 
też pierw szym zna nym w Pol sce le ka -
rzem opie ku ją cym się zwie rzę ta mi nie -
udo mo wio ny mi i eg zo tycz ny mi. Je go na -
zwi sko zo sta ło wy mie nio ne na kar tach 
opu bli ko wa ne go w 1931 r. przez Mi ni -
ster stwo Rol nic twa Pol ski „Spi su Al fa be -

tycz ne go le ka rzy we te ry na ryj nych w Rze -
czy po spo li tej Pol skiej” (3) wśród 1364 
przed sta wi cie li te go za wo du. 

Ni niej szy ar ty kuł ma na ce lu pre zen ta -
cje ży cio ry su dok to ra na uk we te ry na ryj -
nych Jó ze fa Star kow skie go, je go wnio sku 
w roz wój na uk we te ry na ryj nych w Pol sce. 
Pro po no wa ne czy tel ni kom opra co wa nie 
jest opar te na wspo mnie niach pt. „Jó zef 
Star kow ski. 1856-1932” uło żo nych przez 
pro fe so ra we te ry na rii Sta ni sła wa Run ge 
(1888-1953), rek to ra Uni wer sy te tu Po -
znań skie go i dok to ra we te ry na rii Ste fa -
na Pio trow skie go (1881-1942). Opu bli -
ko wa ne zostały one w „Wia do mo ściach 
We te ry na ryj nych” (1932), or ga nie Pol -
skie go To wa rzy stwa Le ka rzy We te ry na -
ryj nych (1). 

Los Jó ze fa Star kow skie go wią zał się 
z trze ma mia sta mi. Po zna niem (1856-
1875, 1878-1889, 1895-1932), ja ko 
gniaz dem ro dzin nym Star kow skich, miej -
scem je go uro dze nia i prze pro wa dze nia 
pra wie ca łe go ży cia. Dru gim według zna -
cze nia był Ber lin (1875-1878, 1889-
1893), do kąd dwu krot nie do pro wa dzi ła 
go ścież ka ży cio wa w ce lu otrzy ma nia wy -
kształ ce nia wyż sze go oraz Byd goszcz 
(1894-1895) ja ko krót ki okres pra cy. 

Jó zef Star ko wo ski uro dził się 19 stycz -
nia 1856 r. w Po zna niu w ro dzi nie Wa -

WYBITNY LEKARZ 
WETERYNARII JÓZEF 
STARKOWSKI (1856-1932):  
„CZŁOWIEK NAUKI I GORĄCY 
PATRIOTA”
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len te go i Jó ze fy z Bor czyń skich Star kow -
skich. Oj ciec był wła ści cie lem za kła du 
do ro żek i omni bu sów w Po zna niu, bę dąc 
człon kiem To wa rzy stwa Prze my sło we go 
w Po zna niu, uczest ni czył w ży ciu spo le -
czym mia sta (4). Miej scem ro dzin nym 
dla kil ku po ko leń Star kow skich był bu -
dy nek przy uli cy Dłu giej 18 (5). Naj pierw 
po ukoń cze niu w 1875 r. po znań skie go 
Gim na zjum św. Ma rii Mag da le ny, Jó zef 
Star kow ski pod jął stu dia na Wy dzia le In -
ży nie ryj nym Aka de mii Bu dow la nej 
(Bau aka de mie) w Ber li nie. Nie ste ty 
w 1878 r. po śmier ci oj ca zo stał on zmu -
szo ny prze rwać stu dia i po wró cić do Po -
zna nia, że by kie ro wać ro dzin nym przed -
się bior stwem (6). 

W 1889 r., czy li w wie ku 33 lat, Jó zef 
Star kow ski cał ko wi cie zmie nił ży cie. 
Sprze dał oj cow ski biz nes i dzię ki sty pen -
dium imie nia pol skie go le ka rza i fi lan -
tro pa Ka ro la Mar cin kow skie go (1800-
1846) oraz Fun da cji Mi ło sław skich, 
roz po czął w Ber li nie stu dia we te ry na ryj -
ne w Wyż szej Szko le We te ry na rii 
(Tierärztli che Hoch schu le) (6). By ła to 
no wo za ło żo na – w 1887 r. – in sty tu cja 
kształ ce nia le ka rzy we te ry na rii. Sta ni -
sław Run ge i Ste fan Pio trow ski wy mie -
ni li na stęp nie: „Me dy cy nę we te ry na ryj -
ną stu dju je z wiel kim za mi ło wa niem, a, 
ja ko star szy wie kiem, jest nie ja ko opie -
ku nem pol skiej mło dzie ży aka de mic kiej, 
stu dju ją cej wów czas w Ber li nie” (1). 
W cza sie stu diów znaj do wał się pod tro -
ską na uko wą przez do ce nia ją ce go je go 
zdol no ści Ro ber ta von Oster ta ga (1864–
1940), nie miec kie go le ka rza we te ry na rii, 
uwa ża ne go za oj ca kon tro li mię sa. Do -
daj my tu taj, że od zna cze nie „von” zo sta -
ło mu póź niej przy zna ne za wkład w hi -
gie nę zwie rząt, po nie waż zda wał so bie 
spra wę, że cho ro by od zwie rzę ce mo gą 
być za raź li we dla lu dzi – tak zwa ne zoo -
no zy (7). 

W 1893 r. Jó zef Star kow ski uzy skał 
dy plom le ka rza we te ry na rii i pod jął pró -
by ob ję cia dy rek cji du żych za kła dów 
mię snych w Gnieź nie. Na wet po par cie 
Ro ber ta von Oser ta ga nie po mo gło mu 
w tej spra wie. Nie ste ty ze wzglę du na na -
ro do wość – Po lak – nie uzy skał zgo dy 
władz nie miec kich. Sta ni sław Run ge 
i Ste fan Pio trow ski za uwa ży li: „Po sa dy 
Mu od mó wio no, gdyż sam Bi smarck 
prze ciw sta wił się pro tek cji prof. Oster -
ta ga. Niem cy słusz nie zresz tą oba wia li 
się, gdyż od cza sów gim na zjal nych sta le 
brał udział we wszel kich ko łach i kół -
kach kon spi ra cyj nych, zaj mo wał się 
zwłasz cza mło dzie żą rę ko dziel ni czą, na -
ucza jąc ją dzie jów oj czy stych i krze piąc 
w niej uczu cia pa tr jo tycz ne” (1). Dla te -

go Star kow ski ja kiś czas pra co wał w nad -
zo rze pro duk tów mię snych rzeź ni 
w Ber li nie. W tym okre sie po znał mi łość 
i 4 mar ca 1894 r. w War sza wie za warł 
zwią zek mał żeń ski z Ma rią z Po hlów. 
Za ja kiś czas mał żeń stwo wy je cha ło 
na krót ko do Byd gosz czy, gdzie Jó zef 
Star kow ski kon ty nu ował pra cę w nad zo -
rze pro duk tów mię snych. W tym mie -
ście 21 stycz nia 1895 r. uro dził się ich 
pier wia stek syn Ka zi mierz (5), a w koń -
cu lu te go ro dzi na wró ci ła na sta le do Po -
zna nia. 11 czerw ca 1897 r. uro dzi ła się 
cór ka Wan da. 

W Po zna niu Jó zef Star kow ski roz po -
czął wol ną prak ty kę le ka rza we te ry na rii 
i do ostat nich dni ży cia ta dzie dzi na by -

ła je go wiel ką pa sją i owoc ną dzia łal no -
ścią. Po czą tek tej prak ty ki był bar dzo 
trud ny, bo mu siał „się wal cząc cięż ko 
z wszech wład ną kon ku ren cją nie miec -
kich ko le gów. Dzię ki Swej ener gji har to -
wi du cha i zdol no ściom po wo li zdo by wa 
co raz więk szą prak ty kę i pro wa dzi rów -
no cze śnie pry wat ną szko łę pod ku wa czy 
ko ni” (1). Je go ta lent le ka rza i or ga ni za -
to ra po zwo li ły stwo rzyć wła sny sys tem 
le cze nia ko ni. W 1897 r. w Po zna niu 
na koszt pru skiej re gen cji za ło żył Pry wat -
ną Szko łę Pod ku wa nia Ko ni. Kie ro wał tę 
pla ców ką do 1917 ro ku (2). Zo stał eks -
per tem pod kow nic twa, w la tach 1898-
1914 re gu lar nie był wzy wa ny do po bo ru 
ko ni w ar mii nie miec kiej (6). 

Okładka książki: Rady sąsiada w chorobach inwentarza czyli w jaki sposób 
ma gospodarz inwentarz chory pielęgnować i leczyć / długoletnie 
doświadczenia zeb rał L. Steuert; przetł. z polecenia Patronatu Kółek 
rolniczych w W. Ks. Poznańskiem Józef Starkowski, Lwów: Nakładem 
Wydawnictwa Polskiego we Lwowie, 1920, 176 s.
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Nasza historia 
  

Jed no cze śnie sku tecz nie dzia łał na po -
lu po pu la ry za cji wie dzy we te ry na ryj nej 
na te re nach ów cze sne go Wiel kie go Księ -
stwa Po znań skie go, współ pra cu jąc z Cen -
tral nym To wa rzy stwem Go spo dar czym 
w Wiel kim Księ stwie Po znań skim, za ło -
żo nym 1861 r. w Po zna niu. Wy kła dał też 
w Kół kach Rol ni czych w Wiel kim Księ -
stwie Po znań skim, or ga ni za cji zie miań -
sko -chłop skiej po wsta łej po uwłasz cze -
niu chło pów w za bo rze pru skim, ma ją cej 
na ce lu udzie le nie wspar cia pol skiej lud -
no ści rol ni czej dzia ła ją cej w wa run kach 
go spo dar ki ryn ko wej (8). Pu bli ko wał 
na kar tach „Po rad ni ka Go spo dar skie go”, 
„pi sma ty go dnio we go or ga nu Kó łek Rol -
ni czych w Wiel kim Księ stwie Po znań -
skiem”. By ło to jed no z naj star szych, za -
ło żo ne w 1889 r. w Po zna niu, pol skich 
pism o te ma ty ce rol ni czej. Z in spi ra cji 
Pa tro na tu Kó łek Rol ni czych prze tłu ma -
czył z ję zy ka nie miec kie go i przy go to wał 
do dru ku książ kę Lu dwi ga Steu er ta 
(1853-1907) pt. „Ra dy są sia da w cho ro -
bach in wen ta rza, czy li w ja ki spo sób pie -
lę gno wać i le czyć”, któ ra by ła dwu krot -
nie opu bli ko wa na: w 1902 r. w Ber li nie 
i w 1920 r. we Lwo wie (9). W tym okre -
sie miał pro ble my zdro wot ne z ser cem: 
„Wy czer pu ją ca pra ca nad szar pu je Je go 
zdro wie i do pie ro dłuż sza kil ku mie sięcz -
na ku ra cja i od po czy nek za gra ni cą zwra -
ca ją Mu si ły” (1). 

Po za koń cze niu I woj ny świa to wej Jó -
zef Star kow ski z wiel kim za pa łem włą -
czył się w dzia ła nia nie pod le gło ścio we 
na te re nach Wiel ko pol ski, prze by wa jąc 
na służ bie woj sko wej i pań stwo wej. 
W stycz niu 1919 r. zo stał uczest ni kiem 
po wsta nia wiel ko pol skie go, słu żąc ja ko 

ka pi tan w szta bie Na czel ne go Do wódz -
twa. 24 czerw ca 1919 r. wstą pił ochot ni -
czo do Woj ska Pol skie go, „ofia ro wu jąc jed -
no cze śnie wiel kie su my na po wsta ją ce 
woj sko” (10). Swo je do świad cze nie i umie -
jęt no ści prze ło żył też na służ bę od ro dzo -
nej Oj czyzny. W tym sa mym ro ku za ło żył 
od pod staw Woj sko wą Szko łę Pod ku wa -
czy Ko ni i Sa ni ta riu szy We te ry na ryj nych 
w Po zna niu. „Dzię ki wprost nad zwy czaj -
nym wy sił kom i sta ra niom, przy po mo cy 
le d wie 3 ko le gów, uda je się mu te woj sko -
we in sty tu cje nie tyl ko zmon to wać, ale 
roz sze rzyć i uczy nić z nich wzo ro we 
ośrod ki praw dzi we uży tecz nej pra cy we -
te ry na ryj nej, tak pod wzglę dem prak tycz -
nym jak i do pew ne go stop nia na uko -
wym” (1). Od 4 lip ca 1919 r. w stop niu 
ma jo ra zo stał jej do wód cą i wy kła dow cą, 
bę dąc do 1926 r. ko men dan tem tej uczel -
ni. W la tach 1920-1926, pro wa dził też 
za ję cia w Szko le Po li cji Kon nej w Po zna -
niu, zaj mu jąc się hi gie ną ko ni, ich pie lę -
gna cją oraz opie ką we te ry na ryj ną. 
W 1920 r. awan so wał na pod puł kow ni -
ka, 3 ma ja 1922 r. awan so wał na puł kow -
ni ka, a 1 li sto pa da 1923 r. na ty tu lar ne go 
ge ne ra ła bry ga dy (6). Jed no cze śnie z in -
ten syw ną pra cą za wo do wą przy go to wał 
dy ser ta cje i w 1921 r. w Aka de mii We te -
ry na ryj nej we Lwo wie Jó zef Star kow ski, 
ma jąc 65 lat ży cia, otrzy mał dy plom dok -
to ra na uk we te ry na ryj nych. Do daj my, że 
w tym sa mym ro ku w pro gach tej uczel ni 
otrzy mał dy plom dok to ra na uk we te ry na -
ryj nych i Kon rad Mil lak, o czym po in for -
mo wał czy tel ni ków „Prze gląd We te ry na -
ryj ny” (11). 

Waż nym aspek tem zo sta ła dla nie go 
dzia łal ność za wo do wa, gdy w la tach  

1920-1926 pra co wał w Okrę go wym 
Szpi ta lu Ko ni przy VII Okrę gu Kor pu su 
w Po zna niu. Naj pierw w lip cu 1920 r. ob -
jął ko men dę i peł nił tę funk cję do koń ca 
paź dzier ni ka 1923 r., po tem do 1926 r. 
zo stał ko men dan tem ka dry te go szpi ta -
la. Puł kow nik Zyg munt Stu dziń ski, szef 
De par ta men tu Re mon tu Ko ni w swo jej 
opi nii pod kre ślił, że Jó zef Star kow ski był 
ofi ce rem su mien nym, pra co wi tym i za -
mi ło wa nym w swym za wo dzie. Szef 
Służ by We te ry na ryj nej Okrę gu Kor pu su 
nr VII puł kow nik dr Wła dy sław Ko pliń -
ski za uwa żył, że był on „wy bit nie zdol -
nym i wszech stron nie do świad czo nym 
le ka rzem we te ry na rii” (6). W 1923 r., 
w wie ku lat 68, prze szedł na eme ry tu rę 
woj sko wą w stop niu ty tu lar ne go ge ne ra -
ła bry ga dy. Do 1926 r. dzia łał jed nak da -
lej w woj sku ja ko ofi cer kon trak to wy, 
a na stęp nie pod jął pra cę w po znań skich 
za kła dach mię snych (12). W 1928 r. za -
ło żył w tym mie ście Spół dziel nię Go spo -
dar czą Le ka rzy We te ry na rii „We thurt” 
i zo stał człon kiem jej ra dy nad zor czej (6).  

Do za sług Jó ze fa Star kow skie go 
w dzie dzi nie roz wo ju na uki we te ry na ryj -
nej na le ży wy mie nić je go udział w pro -
ce sie po wsta nia to wa rzystw za wo do wych 
le ka rzy we te ry na rii na te re nach Pol ski. 
Kon rad Mil lak pi sał: „… w 1921 był 
człon kiem -za ło ży cie lem, a na stęp nie  
zo stał człon kiem ho no ro wym Wiel ko -
pol skie go To wa rzy stwa Le ka rzy We te -
ry na ryj nych” (2). „Spra wy za wo do we 
i sta no we szcze gól nie Go in te re su ją… 
bie rze czyn ny udział w zjaz dach le ka rzy 
we te ry na ryj nych, za sia da jąc na nich sta -
le w pre zy djum, a ja ko czło nek Po znań -
skie go Od dzia łu Zrze sze nia Le ka rzy 

Józef Starkowski w ostatnich  
latach życia. Nekrolog Józefa Starkowskiego.
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We te ry na ryj nych, do ostat nich chwil 
Swe go ży cia, mi mo tra pią cej Go cięż kiej 
cho ro by ser ca, bie rze udział we wszyst -
kich po sie dze niach, in te re su jąc się tak 
spra wa mi ści śle za wo do we mi jak i na -
uko we mi” (1). 

Du żym osią gnię ciem Jó ze fa Star kow -
skie go w dzie dzi nie we te ry na rii pol skiej 
by ło to, że on ja ko pierw szy zna ny pol -
ski le karz za czął opie ko wać się zwie rzę -
ta mi nie udo mo wio ny mi i eg zo tycz ny mi. 
Bę dąc od 1919 r. człon kiem ra dy nad zor -
czej Ogro du Zoo lo gicz ne go w Po zna niu 
(13), ob jął zwie rzę ta bez in te re sow ną 
opie ką we te ry na ryj ną. Dzię ki zor ga ni zo -
wa niu sta łe go nad zo ru sa ni tar ne go wy -
eli mi no wa niu kar mie nia zwie rząt pa dli -
ną, wpro wa dze niu diet i spe cjal nej kar my, 
znacz nie ogra ni czył gruź li cę, cho ro by 
skó ry i pa so ży ty prze wo du po kar mo we -
go, a tak że do pro wa dził do spad ku 
śmier tel no ści wśród zwie rząt (6). „W cią -
gu pię ciu lat (1922-1927) znacz nie ogra -
ni czo no wy stę po wa nie cho rób za kaź -
nych (zwłasz cza gruź li cy) i czę stych 
do tąd cho rób pa so żyt ni czych; śmier tel -
ność zwie rząt sys te ma tycz nie zmniej sza -
ła się z 15,5 (1922) do 2,21 % (1927)” 

(12). Nie jed no krot nie był też on za -
praszany ja ko le karz we te ry na ryj ny 
do opie ki nad zwie rzę ta mi w cza sie wy -
staw cyr ko wych w Po zna niu (14). 

Jó zef Star kow ski, pra cu jąc w Ogro dzie 
Zoo lo gicz nym, ob ser wo wał zwie rzę ta, 
a wy ni kiem te go był cykl ar ty ku łów opu -
bli ko wa nych na kar tach ty go dni ka „Pra -
ca” pt. „Ogród Zoo lo gicz ny w Po zna niu”. 
Współ pra co wał on w tej spra wie z Wła -
dy sła wem Jan tą -Po łczyń skim (1854-
1946), po znań skim pu bli cy stą, wy bit nym 
dzia ła czem spo łecz nym na te re nach 
Wiel ko pol ski, za ło ży cie lem w Po zna niu 
Pol skie go Związ ku My śli wych (1920). 
W 1924 r. na kar tach „Prze wod ni ka 
po ogro dzie zoo lo gicz nym w Po zna niu 
z ilu stra cja mi” opu bli ko wał on roz le gły 
szkic pt. „Słoń in dyj ski”, w któ rym opi sał 
m.in. in te li gen cję sło nia. Na przy kła dach 
ze swo je prak ty ki do szedł do wnio sku, że 
„słoń od zna cza się nad zwy czaj ną pa mię -
cią, mą dro ścią i wiel ką in te li gen cją” (15). 

Pro fe sor Sta ni sław Run ge w ju bi le -
uszo wym ar ty ku le na 60-le cie Ogro du 
Zoo lo gicz ne go w Po zna niu w na stę pu ją -
cy spo sób wy mie nił za słu gi Jó ze fa Star -
kow skie go dla je go roz wo ju:  

„Dy rek to ro wi (Bo le sła wo wi – przyp. aut.) 
Cyl kow skie mu dziel nie po ma gał 
w utrzy ma niu zdro wia zwie rząt lek. wet. 
dr. Jó zef Star kow ski. Mi mo po de szłych 
lat ży cia, Star kow ski po za pra cą w woj -
sku, zaj mu je się głów nie ogro dem zoo lo -
gicz nym. Stan sa ni tar ny śród zwie rząt był 
wów czas za stra sza ją cy. Gruź li ca dzie siąt -
ko wa ła wraż liw sze zwie rzę ta, cho ro by 
skór ne, pa so ży ty we wnętrz ne, ogól ne wy -
nędz nie nie i wy cień cze nie wy ma ga ły wy -
tę pie nia. Star kow ski zdał pod tym wzglę -
dem eg za min zna mie ni cie, a za chę co ny 
po myśl ne mi wy ni ka mi swej pra cy, spra -
wo wał agen dy sa ni tar ne ogro du do koń -
ca swe go pra co wi te go ży wo ta w ro -
ku 1932” (16). 

1 mar ca 1932 r. Jó zef Star kow ski zmarł 
(17). „Po grzeb Ge ne ra ła Dr. Jó ze fa Star -
kow skie go od był się w dniu 4, mar ca br. 
w Po zna niu nad zwy czaj uro czy ście ze 
wszyst kie mi ho no ra mi przy na leż ne mi 
wy so kiej szar ży ge ne ral skiej. Przed sta wi -
cie le władz cy wil nych i woj sko wych, du -
cho wień stwo, licz ny za stęp zie mian i ko -
le gów oraz ol brzy mi tłum lu dzi od dał 
ostat nią po słu gę i hołd Za słu żo ne mu 
Oby wa te lo wi” (1). Po cho wa ny zo stał 
w gro bie wraz z żo ną Ma rią, któ ra zmar -
ła 11 stycz nia 1922 r. (Cmen tarz wo jen -
ny Bo ha te rów Pol ski, kwa te ra 1 – rząd H 
– miej sce 6) (18). 

3 mar ca 1932 r. w „Ku rie rze Po znań -
skim” zo stał opu bli ko wa ny nie wiel ki ar -
ty kuł pt. „Ś.p. gen. dr. J. Star kow ski”, któ -
ry po zwo li my sobie umie ścić na kar tach 
na sze go opra co wa nia, że by uko ro no wać 
syl wet kę te go świę te go czło wie ka. Od -
daj my głos współ cze sne mu dok to ra we -
te ry na rii Jó ze fa Star kow skie go: „Jak już 
po krót ce do nie śli śmy, zmarł wczo raj nie -
spo dzie wa nie le karz we te ry na rii śp. dr Jó -
zef Star kow ski, ge ne rał bry ga dy w sta nie 
spo czyn ku. Od prze szło 30 lat pra ca we -
te ry na ryj na zwią za ła śp., ge ne ra ła Star -
kow skie go bar dzo bli sko ze wsią. Sę dzi -
wy, bo 76 lat li czą cy ge ne rał le karz 
we te ry na rii zrósł się rów nież z Po zna -
niem, w któ rym prze pę dził prze szło  
30 lat pra co wi te go ży wo ta ja ko wol no 
prak ty ku ją cy le karz we te ry na rii. Wiel ki 
mi ło śnik zwie rząt i świet ny znaw ca ko -
nia za słu żył się szcze gól niej oko ło wy -
szko le nia ca łej ge ne ra cji pod ku wa czy ko -
ni sze rząc tę tak po trzeb ną i po ży tecz ną 
wie dzę wśród ko wa li woj sko wych i cy wil -
nych. Zda nie śp. dr. Star kow skie go ce nio -
no bar dzo wy so ko w ko łach ho dow ców 
zwie rząt, a szcze gól niej ko ni tem bar dziej, 
że był on twór cą wła sne go sys te mu le cze -
nia ko ni. Ce cho wa ła go skrom ność i szla -
chet na pro sto ta, obo wiąz ko wość, bez in -
te re sow ność i umi ło wa nie za wo du, 

Syn Kazimierz Starkowski z dzieckiem.
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Nasza historia 
  

któ re mu po świę cał się bez wy tchnie nia. 
Ja ko ofiar ny oby wa tel i pa trio ta mi mo sę -
dzi we go wie ku ja ko żoł nierz ochot nik 
zgło sił się do służ by w two rzą cej się ar -
mii pol skiej ofia ru jąc rów no cze śnie wiel -
kie su my na po wsta ją ce woj sko pol skie. 
(...) Ogród Zoo lo gicz ny Po znań ski tra ci 
w śp. ge ne ra le Star kow skim wy bit ne go 
człon ka za rzą du, któ ry przez prze szło  
10 lat pra co wał tam z wiel kim po świę ce -
niem. (...) od cho dzi z nim nie tyl ko wiel -
ki mi ło śnik świa ta zwie rzę ce go i opie kun, 
ale czło wiek na uki, bra wy oby wa tel i go -
rą cy pa trio ta” (10). 

Wy mie ni my też krót ko in for ma cje 
o tra gicz nych lo sach dzie ci dra Jó ze fa 
Star kow skie go, bo one też za słu gu ją 
na god ne upa mięt nie nie i wiel ki sza cu -
nek. 

Syn Ka zi mierz, po ukoń cze niu Uni wer -
sy te tu w Po zna niu, pro wa dził w mie ście 
prak ty kę ad wo kac ką (5). Na po cząt ku 
II woj ny świa to wej zo stał zmo bi li zo wa ny 
do woj ska pol skie go ja ko po rucz nik łącz -
no ści re zer wy. Je sie nią 1939 r. ja ko je niec 
wo jen ny wzię ty do nie wo li ra dziec -
kiej, tra fił obo zu w Sta ro biel sku. Wio -
sną 1940 r. zo stał wy wie zio ny do Char -
ko wa i roz strze la ny w piw ni cy Za rzą du 
Ob wo do we go NKWD. Wy wie zio no go 
w no cy wraz z in ny mi Po la ka mi i po cho -
wa no na te re nie  VI kwar ta łu par ku le -
śne go dziel ni cy Pia ti chat ki w Char ko wie 
(19). Od 2000 r. na tym miej scu znaj du -
je się Pol ski Cmen tarz Wo jen ny na Me -
mo ria le Ofiar To ta li ta ry zmu. Na je go alei 
głów nej jest ta bli ca Ka zi mie rza Star kow -
skie go. 

Cór ka Wan da, jak jej brat, stu dio wa ła 
na Uni wer sy te cie Po znań skim i w 1927 r. 
uzy ska ła dy plom le kar ski. Pra co wa ła ja -
ko asy stent ka w Kli ni ce Cho rób We -
wnętrz nych Uni wer sy te tu im. A. Mic kie -

wi cza w Po zna niu. Pod czas oku pa cji nie -
miec kiej przy go to wy wa ła w la bo ra to rium 
uni wer sy tec kim środ ki che micz ne i wy -
bu cho we dla pol skie go pod zie mia.  
2 mar ca 1943 r. dr Wan da Star kow ska 
zo sta ła aresz to wa na w ra mach zw. „spra -
wy mo siń skiej”. 1 paź dzier ni ka 1943 r. 
zo sta ła za re je stro wa na ja ko więź niar ka 
nu mer 63637 w obo zie kon cen tra cyj nym 
KL Au schwitz -Bir ke nau i przy dzie lo -
na do pra cy w szpi ta lu obo zo wym dla ko -
biet (20). We dług li sty spo rzą dzo nej 
przez obo zo wy ruch opo ru dr Wan da 
Star kow ska zmar ła 10 lu te go 1944 r., za -
cho ro waw szy na ty fus i za pa le nie płuc 
(21). 

Pod su mo wu jąc, za uwa ży my, że do po -
sta ci dok to ra we te ry na rii Jó ze fa Star kow -
skie go kil ka krot nie moż na do sto so wać 
przy miot nik „pierw szy”. Zmie niw szy ży -
cie w sym bo licz nym wie ku – 33 la ta – zo -
stał jed nym z wy bit nych le ka rzy we te ry -
na rii Pol ski, któ re go imię zło ty mi li te ra mi 
wpi sa ne jest na ta bli cach tej na uki. Do -
daj my na ko niec wzru sza ją ce sło wa Sta -
ni sła wa Run ge i Ste fa na Pio trow skie go: 
„Zgar bio ny Sta rzec, z ko ła ta ją cym le d -
wie ser cem do ostat nich go dzin Swe go 
ży wo ta wy ko ny wał Swe pra ce z po dzi wu 
god ną po go dą du cha, zdo by wa jąc So bie 
szcze gól ną mi łość i sza cu nek śród współ -
pra cu ją cych ko le gów. Zgi nął na gle, 
na po ste run ku, jak żoł nierz, śród naj -
więk sze go wi ru pra cy za wo do wej, po zo -
sta wia jąc po So bie głę bo ki żal i wdzięcz -
ną pa mięć” (21). Jest on wy mow nym 
przy kła dem ofiar ne go słu że nia Oj czyź -
nie, za wo do wi i zwie rzę tom. ● 
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Informacja o Kazimierzu Starkowskim na planszach wystawy „Ostatni przystanek Charków 1940-2025”.

Autorzy składają wielkie podziękowanie wicedyrektorowi  
Biblioteki Uniwersytetu Warszawskiego ds. Organizacji Zbiorów Bibliotecznych 

i Koordynacji Sieci Bibliotek UW  
mgr. Grzegorzowi Szturo  

za pomoc w udostępnieniu materiałów dla napisania artykułu. 
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Wspomnienia  
 
Wspomnienia  
 

Żegnamy lekarzy weterynarii,  
którzy swoją pracą i dokonaniami  
przyczynili się do rozwoju medycyny 
weterynaryjnej i służyli lokalnej społeczności, 
niosąc pomoc dla zwierząt.

Wspomnienie  
jest  formą spotkania

Khain Gibral

Janusz  
Związek 

zmarł 21 maja 2026 r. 
 
 

Drogi  Januszu, Janku 
 

Sza now na Ma mo Ja nu sza, Oj co wie 
Fran cisz ka nie, Do rot ko, Ro dzi no, Przy -
ja cie le i Zna jo mi, Ko le żan ki i Ko le dzy. 

W imie niu na szych Ko le ża nek i Ko le -
gów, ab sol wen tów Aka de mii Rol ni czej 
we Wro cła wiu, Wy dzia łu Me dy cy ny 
We te ry na ryj nej rocz nik 1981, wła snym 
i mo je go mę ża, chcia ła bym po wie dzieć 
kil ka słów. 

Ze bra li śmy się, aby po że gnać i od pro -
wa dzić na miej sce wiecz ne go spo czyn ku 
na sze go Dro gie go Ja nu sza. By łeś dla nas 
ko le gą, przy ja cie lem i Sze fem.  

Cho ro ba do pa dła Go dość nie spo dzie -
wa nie. Wspie ra li ście Go, od wie dza li ście 
w szpi ta lu, trzy ma li ście za rę kę. 

Ale jak po wie dział po eta: 
Ja kie to ży cie jest krót kie, 
Jed no tchnie nie 
A po tem pust ka 
…w ser cu, w do mu, w po wie trzu, 
I na wet w tym gro bie. 
Pustka. 
Mia rą war to ści czło wie ka jest roz miar 

pust ki, ja ką po so bie zo sta wia. Nic jej nie 
za peł ni. Nic. Mo że tyl ko wdzięcz ność, że 
Janusz  – Syn, Mąż, Ta ta, Brat, Przy ja ciel, 
Ko le ga, Szef, był, że jest i po zo sta nie 
w na szych ser cach, w na szej pa mię ci.  
Te raz i na za wsze. Był czło wie kiem 
z ogrom nym dy stan sem do wła snej oso by. 
Janusz, na za wsze za pa mię tam Cię w ma -
ry nar ce w ko lo rze so czy stej zie le ni 
i w kra wa cie z Mysz ką Mi ki.  

Nie ste ty, prze niósł się już do in ne go 
świa ta. 

Czy po cie sze niem bę dzie stwier dze nie, 
że nie wal czy z cho ro bą, nie cier pi, nie le -
ży pod kro plów ką na szpi tal nym łóż ku. 

Zna jąc Go, czu wa nad swo imi bli ski mi. 
Po zwa la so bie po raz ko lej ny gło śno się za -
śmiać i wy po wie dzieć cha rak te ry stycz nie 
„R”. Pa mię ta cie słyn ne Glan du la pa ro tis? 

 
Jak mó wi ła na sza no blist ka: 
Umar łych wiecz ność do tąd trwa,         
Do kąd pa mię cią się im pła ci. 
 

Pa mię taj my o na szym Dro gim Zmar -
łym, nie tyl ko tu i te raz. 

 
Ja nu szu! 
Te raz to miej sce Two je go spo czyn ku, 
a grób przy po mnie niem, że kie dyś 
byłeś i żyłeś wśród nas.  
Ser ce bo li, ale pa mięć po zo sta nie. 
Ro dzi nie skła dam głę bo kie wy ra zy współ -
czu cia. Spo czy waj w po ko ju. 
 

Tekst wy gło siła  
lek. wet. Gra ży na To ma szew ska  

Czę sto cho wa, dnia 25 ma ja 2026 r.
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Dr Ka rol Ga lant  
Zmarł 27 stycz nia 2024 r. 

 
Dr Ka rol Ga lant, le karz we te ry na rii, uro -
dził się 8.09.1939 r. w Złot ni kach Wiel -
kich w po wie cie ka li skim. W cza sie oku -
pa cji nie miec kiej prze by wał z ro dzi ca mi 
w Zbier sku. Szko łę pod sta wo wa ukoń -
czył w 1953 r. w Sta wi szy nie, a ma tu rę 
uzy skał w 1958 r. w re no mo wa nym Li -
ceum im. Ada ma Asny ka w Ka li szu. 

Stu dia we te ry na ryj ne roz po czął  
1.10.1958 r. w Wyż szej Szko le Rol ni czej 
we Wro cła wiu, któ rą ukoń czył  
28.05.1965 r. 

Sto pień dok to ra na uk rol ni czych w za -
kre sie zoo tech ni ki uzy skał w 1996 r. 
w Aka de mii Rol ni czej we Wro cła wiu. 

Po ukoń cze niu sta żu le kar sko -we te ry -
na ryj ne go w Wo je wódz kim Za kła dzie 
We te ry na ryj nym w Zie lo nej Gó rze 
(26.05.1966 r.) pod jął pra cę ja ko kie row -
nik Od dzia łu Za kła du Hi gie ny We te ry -
na ryj nej we Wscho wie – w tym cza sie za -
miesz ki wał w Szlich tyn go wej. Na stęp nie 
od 1.09.1975 r. roz po czął pra cę w Wo je -
wódz kim Za kła dzie We te ry na rii w Lesz -
nie ja ko kie row nik wo je wódz kie go la bo -
ra to rium we te ry na ryj ne go. 

W związ ku ze zmia ną ad mi ni stra cyj ną 
w kra ju od 1.02.1999 r. pra co wał ja ko in -
spek tor wo je wódz ki, a od 1.12.1999 r. ja -
ko ko or dy na tor Ze spo łu Kon tro l no-La -

bo ra to ryj ne go w tym sa mym Za kła dzie 
w Lesz nie.  

Od 1.03.2002 do 30.06.2020 r. pra co -
wał ja ko wo je wódz ki in spek tor ds. hi gie -
ny ma te ria łu bio lo gicz ne go w WIW-ie 
w Po zna niu.  

Rów no cze śnie pro wa dził dzia łal ność 
go spo dar czą wy ko nu jąc ba da nia zwie rząt 
rzeź nych i mię sa.  

Ka rol Ga lant przez okres stu diów i cza -
su pra cy za wo do wej dał się po znać ja ko 
pil ny stu dent i pra cow nik. Pra co wał 
z wiel kim po świę ce niem i od da niem 
w wie lu dzie dzi nach we te ry na rii. Wszę -
dzie od no sił suk ce sy. W 1989 ro ku po -
wsta ły no we uwa run ko wa nia po li tycz ne 
i no we za sa dy funk cjo no wa nia we te ry na -
rii, co by ło wiel kim wy zwa niem or ga ni -
za cyj nym i sys te mo wym. Tym pro ble -
mom dr Ka rol Ga lant prze ciw sta wiał się 
z wiel kim za an ga żo wa niem, ale rów nież 
zna lazł czas dla ro dzi ny, dzie ci, bu do wę 
do mu w Lesz nie i uko cha ną siat kówkę. 
W tych wy sił kach wspo ma ga li go prof. dr 
hab. Je rzy Mon kie wicz i dr An drzej Ja -
ni szew ski. Ra zem two rzy li nie za stą pio -
ny ze spół do na uki, pra cy, spor tu i wy cie -
czek, bar dzo się przy jaź ni li. 

Ka rol Ga lant brał czyn ny udział w or -
ga ni za cji we te ry na ryj nych la bo ra to riów 
ba daw czych, kon tro lu ją cych pro duk cję 
i prze cho wy wa nie na sie nia bu ha jów oraz 
zaj mu ją cych się ba da niem od dzia ły wa nia 

śro do wi ska na zdro wie zwie rząt go spo -
dar skich według prze pi sów UE. Efek tem 
tych dzia łań by ła m.in. pra ca dok tor ska 
pt. „Ogra ni cze nie tok sycz ne go od dzia ły -
wa nia oło wiu u krów użyt ko wych w ska -
żo nym śro do wi sku le gnic ko -gło gow skie -
go okrę gu mie dzio we go”.  

Ka rol Ga lant brał czyn ny udział 
w two rze niu sa mo rzą du le ka rzy we te ry -
na rii sku pio nych w Wiel ko pol skiej Izbie 
Le kar sko-We te ry na ryj nej. Uczest ni czył 
w wie lu sym po zjach i kon fe ren cjach na -
uko wych.  

Był mi ło śni kiem mu zy ki, co mie siąc 
przy jeż dżał z Lesz na na kon cer ty do Pa -
ła cu we wro cław skich Paw ło wi cach (za -
byt ko wy pa łac we Wro cła wiu, daw na sie -
dzi ba ro dzi ny von Kor nów, obec nie 
w po sia da niu Uni wer sy te tu Przy rod ni -
cze go we Wro cła wiu). Jest współ fun da -
to rem pięk ne go olej ne go ob ra zu zdo bią -
ce go sa lę kon cer to wą w pa ła cu. W ra mie 
ob ra zu za mon to wa no mo sięż ną ta blicz -
kę upa mięt nia ją cą Je go gest.  

Ka rol Ga lant mi mo ogrom ne go od da -
nia pra cy za wo do wej dbał o ro dzi nę i bar -
dzo ko chał swo je dzie ci.  

Dr Ka rol Ga lant zmarł 27.01.2024 r. 
po cięż kiej cho ro bie i zo stał po cho wa ny 
w Lesz nie.  

Po zo sta nie na za wsze w na szej pa mię ci.  
 

dr n. wet. An drzej Ja ni szew ski  

WSPO MNIE NIE JEST FOR MĄ SPO TKA NIA 

Karol Galant – zdjęcie z okresu 
studiów (m. Rzepin, ok. roku 1964).

Od lewej dr Andrzej Janiszewski, prof. Jerzy Monkiewicz i dr Karol Galant 
(wspólne wakacje w Ustce, rok 2016). 
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Wspomnienia  
 
Wspomnienia  
 

Św. Pa mię ci dr Da riusz Gó ra, po grzeb 
11.02.2026 r. War sza wa Bie la ny, ko ściół 
pa ra fial ny ul. De waj tis 3 godz. 13.00. 
 

Księ że Ce le bran sie, Po grą żo na w bó lu 
i ża lu Ro dzi no, Po czcie Sztan da ro wy War -
szaw skiej Izby Le kar sko -We te ry na ryj nej. 

Sza now ni Pań stwo. 
 
Że gna my dziś w ostat niej dro dze  

św. pa mię ci le ka rza we te ry na rii Da riu sza 
Gó rę, na sze go ser decz ne go ko le gę i przy -
ja cie la. Zmarł w dniu 5 lu te go 2026 ro ku 
w wie ku 87 lat, po dłu giej cho ro bie. Spo -
łecz ność we te ry na rii go sty niń skiej i płoc -
kiej wia do mość o Je go śmier ci przy ję ła 
z ogrom nym bó lem i ża lem. 

Gdy do tar ła do mnie w so bot ni wie -
czór smut na wia do mość o śmier ci dok -
to ra Da riu sza, przed ocza mi prze le cia ły 
mi jak ko lo ro we slaj dy, ob ra zy i sy tu acje 
z pierw szych na szych spo tkań w Go sty -
ni nie i San ni kach przed po nad czter dzie -
stu la ty. Dok tor Da riusz przy padł mi 
do ser ca ja ko czło wiek cie pły, sym pa tycz -
ny, otwar ty i po god ny. Mam ob raz je go 
ro ze śmia nej twa rzy przy opo wia da nych 
ka wa łach. 

W cza sie na szej ostat niej roz mo wy 
przed Świę ta mi Bo że go Na ro dze nia ża -
lił się, że jest co raz słab szy i że co raz wię -
cej cza su spę dza w szpi ta lach. Twier dził, 
że tu na zie mi mu si my roz wi jać się nie 
tyl ko fi zycz nie oraz in te lek tu al nie, ale też 
du cho wo, aby tra fić do do mu Oj ca, 
a w do mu Oj ca jest miesz kań wie le. 

Dok tor Da riusz Gó ra w 1966 ro ku 
ukoń czył stu dia na wy dzia le we te ry na ryj -
nym w Szko le Głów nej Go spo dar stwa 
Wiej skie go w War sza wie. Do San nik 
mał żeń stwo le kar skie Pań stwa Gó rów 
przy by ło w 1971 ro ku. Dok tor Da riusz 
Gó ra zo stał kie row ni kiem Pań stwo we go 
Za kła du Le cze nia Zwie rząt. 

Miał du żo ener gii i za pa łu do urzą dza -
nia no wo cze sne go miej sca pra cy i za -
miesz ka nia. Roz bu do wał lecz ni cę urzą -
dza jąc sa le za bie go we, bok sy dla le cze nia 
sta cjo nar ne go, ap te kę, po miesz cze nia so -
cjal ne i biu ro we. Urzą dził po go to wie we -
te ry na ryj ne ob słu gu ją ce są sied nie gmi ny. 
Bar dzo ce nił i sza no wał wszyst kich pra -
cow ni ków lecz ni cy. 

Dok tor Da riusz był od da nym i su -
mien nym le ka rzem we te ry na rii. Cie szył 
się ogrom nym sza cun kiem i uzna niem 
rol ni ków i ho dow ców zwie rząt a tak że 
prze ło żo nych i współ pra cow ni ków. 

We te ry na ria te re no wa re ali zo wa ła 
wów czas licz ne pro gra my pro fi lak tycz ne.  
Z ogrom nym od da niem upra wiał nie ła -
twy za wód te re no we go le ka rza we te ry na -
rii. Bar dzo dbał o co raz lep szy stan zdro -
wot ny zwie rząt. Wraz z mał żon ką, Pa nią 
Dok tor An ną, pro wa dził ba da nia zwie -
rząt rzeź nych i mię sa. 

Dzie lił się bo ga tą wie dzą we te ry na ryj -
ną z mło dy mi le ka rza mi, rol ni ka mi i ho -
dow ca mi. W 1982 ro ku dok tor Da riusz 
prze pro wa dził się z ro dzi ną do War sza -
wy i roz po czął pra cę w Po wia to wym Za -
kła dzie We te ry na rii, a po tem w lecz ni cy 
przy uli cy Gdań skiej. W ostat nich la tach 
po ma gał star szej cór ce Mo ni ce, też le ka -
rzo wi we te ry na rii, w pro wa dze nia Przy -
chod ni We te ry na ryj nej. 

Do San nik przy jeż dżał bar dzo czę sto, 
wra cał wspo mnie nia mi. To miej sce by ło 
cza sem za wie ra nia przy jaź ni na ca łe ży -
cie. Jak po zwa la ło zdro wie, od wie dzał 
słyn ne co rocz ne „Nie dzie le San nic kie” –  
czas spo tkań i za ba wy. 

W cza sie pra cy w War sza wie za czął się 
czas prze mian, or ga ni zo wa nie So li dar no -
ści, wresz cie stan wo jen ny. Po ma gał in -
ter no wa nym ko le gom, współ or ga ni zo wał 
So li dar no ścio we struk tu ry we te ry na ryj ne. 

La ta dzie więć dzie sią te to czas zmian 
ustro jo wych i go spo dar czych, z gro nem 
przy ja ciół le ka rzy we te ry na rii współ or -
ga ni zo wał pry wa ty za cję lecz nic we te ry na -
ryj nych w Pol sce.  Fak tycz nie we te ry na ria  
by ła pierw szą w Pol sce spry wa ty zo wa ną 
gru pą za wo do wą. To by ło pio nier skie 

PO ŻE GNA NIE DR. DA RIU SZA GÓ RY 
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osią gnię cie. Dok tor Da riusz Gó ra był 
współ or ga ni za to rem sa mo rzą du le kar -
sko -we te ry na ryj ne go w Pol sce. Uczest -
ni czył w pierw szym zjeź dzie or ga ni za cyj -
nym sa mo rzą du le kar skie go w Kra ko wie. 

Przez wie le lat był człon kiem or ga nów 
Kra jo wej Izby Le kar sko -We te ry na ryj nej 
a tak że Izby Okrę go wej War szaw skiej.  
Je go mą dre uwa gi, wnio ski i po stu la ty 
w zna czą cy spo sób przy czy nia ły się 
do sta łe go roz wi ja nia za dań i osią gnięć 
sa mo rzą du le kar sko we te ry na ryj ne go. 

Za ca ło kształt dzia łal no ści za wo do wej 
i spo łecz nej dok tor Da riusz Gó ra od zna -
czo ny zo stał przy zna ny mi przez Pre zy -
den ta Rze czy po spo li tej Zło tym i Srebr -
nym Krzy ża mi Za słu gi, a tak że me da lem 
„Za słu żo ny dla rol nic twa”. W 2020 ro ku 
otrzy mał naj wyż sze wy róż nie nie sa mo -
rzą du Le kar sko -We te ry na ryj nej – me dal 
„Be ne de ve te ri na ria me ri tus”. 

 
Dro gi Da riu szu, 
Dzię ku ję Ci za Two je pięk ne ży cie, 

za wie le do bra ja kie uczy ni łeś dla każ de -
go z nas, dla we te ry na rii. Że gnam Cie -
bie ja ko jed ne go z ostat nich przed sta wi -
cie li we te ry na rii ro man tycz nej. Za wsze 
wier nie słu ży łeś lu dziom i zwie rzę tom, 
wier ny od wiecz nej mak sy mie na sze go 
za wo du. 
„Ho mi ni bus ani ma li bu sque in se rvien do”– 
w służ bie lu dziom i zwie rzę tom. 

Dziś po zna łeś ta jem ni cę ży cia i śmier -
ci. Ufa my, że sto isz przed ob li czem Pa -
na Bo ga. Niech on przy gar nie Cie bie 
do ser ca swe go i ob da rzy ży ciem wiecz -
nym. Po zo sta niesz na za wsze w na szej 
pa mię ci. Bę dzie my wspo mi nać Two je do -
ko na nia, na sze roz mo wy i spo tka nia. 

 
Dro gi Da riu szu, 
Po że gnam Cie bie frag men tem wier sza 

na pi sa ne go przez mo je go ko le gę i przy -
ja cie la z lat stu diów w Olsz ty nie – To ma -
sza Zdo liń skie go – le ka rza we te ry na rii 
i po etę. Wiersz zo stał na pi sa ny dwa ty -
go dnie te mu na po że gna nie zmar łe go 
przy ja cie la, też le ka rza we te ry na rii. 

 
W po cią gu ży cia 
W po cią gu co stał na pe ro nie 
Nim ru szył przez prze strzeń i czas 
Zja wi łeś się w mo im wa go nie 
I tak dziw ny traf złą czył nas 
 
Dzie li łeś się chle bem roz mo wy 
Świa dec twem ży cia, na dziei i wia ry 
Choć prze cież jak syn Ka ino wy 
Dźwi ga łeś też lo su cię ża ry 
 
Dla zdro wia Twych „Mniej szych Bra ci” 
Przy pra cy pot per lił Ci skro nie 

Nie waż ne czy rol nik za pła ci 
W służ bie trwał Twój in te lekt i dło nie 
 
Spie szy łeś się słu żyć w po trze bie 
Bo czas rwał ni czym gór ska rze ka 
A lu dzie wi dzie li pa trząc na Cie bie 
Do bre go le ka rza i cie płe go czło wie ka 
 
Gdy ktoś wy siadł z prze dzia łu 
Nie kry łeś wzru sze nia i łez 
Wie dzia łeś, że co dzień po ma łu 
Nad cho dzi po dró ży Twej kres 
 
Ko cha łeś co dzień, co go dzi nę 
Gdy czas zdo bił skro nie w si wi znę 
Bo w ser cu wciąż mia łeś Ro dzi nę 
Pa na Bo ga, przy ja ciół, oj czy znę 

Dziś na gle wy sze dłeś z prze dzia łu 
Po dró ży Twej nad szedł kres 
My da lej do ce lu, ru sza my po ma łu 
Z ocza mi mo kry mi od łez. 
 

Dro gi Da riu szu, 
Spo czy waj w Po ko ju Wiecz nym. 
 
Mał żon ce zmar łe go, Pa ni dok tor  

An nie, cór kom Mo ni ce i Mał go rza cie, 
ca łej ro dzi nie skła dam w imie niu spo -
łecz no ści we te ry na rii płoc kiej i go sty niń -
skiej oraz wła snym naj głęb sze wy ra zy 
współ czu cia. 

 
Tekst przy go to wał i wy gło sił  
lek. wet. Ja cek Grusz czyń ski 
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Wydarzenia  
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 OGÓLNOPOLSKA                      
 KONFERENCJA                           
 FARMACEUTYCZNA                  
 LEKARZY WETERYNARII             
 KOŁOBRZEG 2026 R.                

Jak skutecznie chronić leki ostatniej szansy i stawić czoła 
globalnemu kryzysowi lekooporności? Odpowiedzi na te pytania 
szukali uczestnicy Ogólnopolskiej Konferencji Farmaceutycznej 
Lekarzy Weterynarii. Trzydniowe spotkanie w Kołobrzegu, objęte 
prestiżowymi patronatami honorowymi, stało się areną debaty 
nad nadchodzącym systemem ESUAVET, procedurą kaskady  
oraz alarmującymi przypadkami izolacji szczepów opornych 
na karbapenemy. Prezentujemy kompleksowe podsumowanie 
paneli eksperckich, prawnych lekarzy praktyków oraz 
nowoczesnych modeli redukcji AMR w codziennej praktyce. 



125 
 

Ży
ci

e 
W

et
er

yn
a

ry
jn

e 
• l

ip
ie

c
 2

0
26

Wszystkie wystąpienia 
podkreślały, że problem 
oporności na środki 
przeciwdrobnoustrojowe 
(AMR) wymaga 
zintegrowanego 
podejścia opartego 
na strategii One Health 
(Jedno Zdrowie). 

A
RC

H
IW

U
M

 RED
A

KC
JI

  Kon fe ren cję otworzył lek. wet. Ma rek Ku bi ca.
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W
y da rze nie to, od by wa -
ją ce się pod ha słem 
„Nad zór nad sto so wa -
niem i po zo sta ło ścia mi 
środ ków prze ciw drob -

no ustro jo wych ja ko gwa ran cja bez piecz -
nej żyw no ści i pasz”, zo sta ło ob ję te  
Pa tro na tem Ho no ro wym Mi ni stra Rol -
nic twa i Roz wo ju Wsi, Głów ne go Le ka -
rza We te ry na rii, Pre ze sa Kra jo wej Ra dy 
Le kar sko -We te ry na ryj nej oraz Pre ze sa 
Urzę du Re je stra cji Pro duk tów Lecz ni -
czych, Wy ro bów Me dycz nych i Pro duk -
tów Bio bój czych. 

Uro czy ste go otwar cia kon fe ren cji do -
ko nał lek. wet. Ma rek Ku bi ca, Pre zes 
Ra dy Za chod nio po mor skiej Izby Le kar -
sko -We te ry na ryj nej w Szcze ci nie, któ ry 
ser decz nie przy wi tał licz nie zgro ma dzo -
nych le ka rzy we te ry na rii, przed sta wi cie li 
ad mi ni stra cji pu blicz nej oraz za pro szo -
nych pre le gen tów. Na stęp nie sło wo wstęp -
ne wy gło sił Za chod nio po mor ski Wo je -
wódz ki Le karz We te ry na rii, dr n. wet. 
Ma ciej L. Prost, któ ry w swo im wy stą pie -
niu w in te re su ją cy spo sób przy bli żył ze -
bra nym klu czo we kwe stie zwią za ne z hi -
sto rią me dy cy ny we te ry na ryj nej. 

W se sji otwie ra ją cej głos za bra li rów -
nież współ or ga ni za to rzy me ry to rycz ni, 
w tym Za stęp ca Głów ne go Le ka rza We -

te ry na rii lek. wet. Ka ro li na Flo rek, Za -
stęp ca Dy rek to ra De par ta men tu Bez pie -
czeń stwa Żyw no ści i We te ry na rii MRiRW 
Mag da le na Bar to siń ska, Wi ce pre zes ds. 
Pro duk tów Lecz ni czych We te ry na ryj -
nych URPL lek. wet. Aga ta An drze jew -
ska oraz Pre zes Kra jo wej Izby Le kar sko -
-We te ry na ryj nej Ma rek Ma sta le rek. 
Wszyst kie wy stą pie nia pod kre śla ły, że 
pro blem opor no ści na środ ki prze ciw -
drob no ustro jo we (AMR) wy ma ga zin te -
gro wa ne go po dej ścia opar te go na stra te -
gii One He alth ( Jed no Zdro wie). 

 

DZIEŃ I – PIĄTEK, 29 MAJA 
 

Unij ne pro ce du ry, ka ska da le ków i ślad 
an ty bio ty ko wy 
Wy kład in au gu ra cyj ny, za ty tu ło wa ny 
„Wdra ża nie pro gra mów za po bie ga nia 
opor no ści na środ ki prze ciw drob no ustro -
jo we (AMR) w pań stwach człon kow -
skich – per spek ty wa au dy tor ki Ko mi sji 
Eu ro pej skiej”, wy gło si ła lek. wet. Iwo -
na De ce wicz (Au di tor Eu ro pe an Com -
mis sion, DG SANTE). Pre lek cja sku pi -
ła się wo kół unij nych me cha ni zmów 
kon tro li oraz au dy tów DG SANTE, oce -
nia ją cych re ali za cję Kra jo wych Pla nów 
Dzia ła nia (NAP) prze ciw ko AMR. Pre -
le gent ka pod kre śli ła, że Ko mi sja Eu ro -

pej ska kła dzie ogrom ny na cisk na trans -
pa rent ność i peł ną iden ty fi ko wal ność da -
nych. Ja ko naj częst sze uchy bie nie w pań -
stwach człon kow skich wska za ła brak 
in te gra cji sys te mów in for ma tycz nych 
zbie ra ją cych da ne o sprze da ży z re je stra -
mi rze czy wi ste go po da wa nia le ków zwie -
rzę tom. Wy ni ki au dy tów do wo dzą rów -
nież, że kra jo we or ga ny nad zor cze mu szą 
sil niej eg ze kwo wać pra wo w za kre sie eli -
mi no wa nia nie le gal ne go lub pro fi lak tycz -
ne go sto so wa nia an ty bio ty ków o kry tycz -
nym zna cze niu. 

Ko lej ny te mat, do ty czą cy za kre su 
dzia łań Eu ro pej skiej Agen cji Le ków 
(EMA) w ob sza rze pro duk tów lecz ni -
czych we te ry na ryj nych, szcze gó ło wo 
omó wi ła Ca me lia Mi cha escu (He ad of 
Ve te ri na ry Phar ma co vi gi lan ce Se rvi ce, 
EMA). Przed sta wi ła ona no wo cze sną 
struk tu rę nad zo ru nad bez pie czeń stwem 
far ma ko te ra pii (Phar ma co vi gi lan ce), 
opar tą na Unij nej Ba zie Da nych Pro -
duk tów Lecz ni czych. Klu czo wym punk -
tem wy stą pie nia by ło omó wie nie po dej -
ścia „Si gnal Ma na ge ment” (za rzą dza nia 
sy gna ła mi), któ re za stą pi ło daw ne okre -
so we ra por ty bez pie czeń stwa (PSUR). 
No we roz wią za nie po zwa la na znacz nie 
szyb sze iden ty fi ko wa nie i ana li zo wa nie 
dzia łań nie po żą da nych le ków we te ry na -

 Od lewej: Marek Kubica, Karolina Florek, Iwona Decewicz, Camelia Michaescu, Stanisław Winiarczyk,  
 Agata Andrzejewska, Maciej Prost.
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ryj nych na te re nie ca łej Unii Eu ro pej -
skiej. 

W ko lej nej czę ści kon fe ren cji sku pio -
no się na prak tycz nych aspek tach pra cy 
le ka rza we te ry na rii w kon tek ście obo -
wią zu ją cych re gu la cji praw nych. Pa nel 
otwo rzy ło wy stą pie nie lek. wet. Aga ty 
Si ko ry (URPLWMiPB) pt. „Czy war to 
czy tać ulot kę we te ry na ryj ne go pro duk -
tu lecz ni cze go?”. Wy kład miał cha rak ter 
in struk ta żo wy i sku tecz nie oba lił mit, ja -
ko by ulot ka do łą czo na do opa ko wa nia 
za wie ra ła je dy nie po wta rzal ne, ma ło 
istot ne in for ma cje. Au tor ka udo wod ni -
ła, że szcze gó ło wa ana li za te go do ku -
men tu – ze szcze gól nym uwzględ nie -
niem fak tu, iż treść ulo tek pod le ga sta łym 
ak tu ali za cjom – sta no wi klu czo wą ochro -
nę le ka rza przed po peł nie niem błę du 
w sztu ce. Pod czas pre lek cji wska za no 
rów nież sek cje o kry tycz nym zna cze niu 
dla co dzien nej prak ty ki kli nicz nej. 

Nie zwy kle waż kie i bu dzą ce du że emo -
cje za gad nie nie po ru szy ła lek. wet. Aga ta 
An drze jew ska (URPLWMiPB) w re fe -
ra cie „Ar ty kuł 106 ust. 1 Roz po rzą dze nia 
(UE) 2019/6 w prak ty ce kli nicz nej – mię -
dzy li te ral nym brzmie niem prze pi su a od -
po wie dzial no ścią za zdro wie i do bro stan 
zwie rząt”. Prze pis ten na kła da na le ka rzy 
bez względ ny obo wią zek sto so wa nia we -
te ry na ryj nych pro duk tów lecz ni czych ści -
śle z wa run ka mi po zwo le nia na do pusz -
cze nie do ob ro tu (ChPLW/SPC). 
Au tor ka pod da ła głę bo kiej ana li zie dy le -
ma ty le ka rzy prak ty ków w sy tu acjach, gdy 
ofi cjal ne wy tycz ne daw ko wa nia lub wska -
za nia – nie rzad ko za twier dzo ne wie le lat 
wcze śniej – nie od po wia da ją ak tu al ne mu 
sta no wi wie dzy z za kre su na uk we te ry na -
ryj nych bądź spe cy fi ce dy na micz nie mu -
tu ją cych pa to ge nów. W wy stą pie niu moc -
no pod kre ślo no, że le karz we te ry na rii 
po no si peł ną od po wie dzial ność cy wil ną 
oraz kar ną za każ de od stęp stwo od za pi -
sów ChPLW, o ile nie za sto su je le gal nej 
pro ce du ry tzw. ka ska dy. Na dzie ję na zmia -
nę tej wy ma ga ją cej sy tu acji da ją za pre zen -
to wa ne przez pre le gent kę wnio ski z dia -
lo gu z Ko mi sją Eu ro pej ską, zmie rza ją ce 
do uprosz cze nia pro ce dur ak tu ali za cji do -
ku men ta cji re je stra cyj nej le ków. 

Do peł nie niem tej te ma ty ki by ło wy stą -
pie nie Do ro ty Ża bo klic kiej -Bo dzioch 
(Głów ny Spe cja li sta w Mi ni ster stwie 
Rol nic twa i Roz wo ju Wsi), któ ra szcze -
gó ło wo omó wi ła za gad nie nie pt. „Sto so -
wa nie pro duk tów lecz ni czych u zwie rząt 
w spo sób nie uwzględ nio ny w wa run kach 
po zwo le nia na do pusz cze nie do ob ro tu 
(„ka ska da”)”. Pre le gent ka pre cy zyj nie 
przy bli ży ła ra my praw ne te go me cha ni -
zmu, opie ra jąc się na ar ty ku łach 112, 113 

i 114 Roz po rzą dze nia 2019/6, i osa dza -
jąc je w pol skich re aliach ad mi ni stra cyj -
nych. Przy po mnia no, że pro ce du ra ka ska -
dy obej mu je sy tu acje, w któ rych brak jest 
na ryn ku pro duk tu we te ry na ryj ne go do -
pusz czo ne go do le cze nia da ne go scho rze -
nia u kon kret ne go ga tun ku do ce lo we go, 
lub gdy za re je stro wa ny lek jest z róż nych 
przy czyn nie do stęp ny. Na rzę dzie to le ga -
li zu je rów nież dzia ła nia le ka rza w przy -
pad kach, gdy spe cy ficz na i wy ma ga ją ca 
sy tu acja kli nicz na pa cjen ta po pro stu nie 
zo sta ła prze wi dzia na w pier wot nych wa -
run kach po zwo le nia na do pusz cze nie le -
ku do ob ro tu. 

Ko lej ny pa nel kon fe ren cji otwo rzy ło 
nie zwy kle no wa tor skie wy stą pie nie  
dr hab. Agniesz ki Pę ka li -Sa fiń skiej,  
prof. UPP (Uni wer sy tet Przy rod ni czy 
w Po zna niu), za ty tu ło wa ne „Ślad an ty -
bio ty ko wy w ho dow li ryb ło so sio wa tych: 
ana li za le ko opor no ści bak te rii Ae ro mo nas 
spp. w śro do wi sku akwa kul tu ry”. Pre le -
gent ka za pre zen to wa ła uni kal ne wy ni ki 
ba dań nad pre sją se lek cyj ną, ja ką wy wie -
ra ją pro duk ty lecz ni cze w śro do wi sku 
wod nym. Ae ro mo nas spp. to po wszech ne 
w akwa kul tu rze bak te rie opor tu ni stycz -
ne. Ana li zy la bo ra to ryj ne pró bek wo dy 
oraz osa dów den nych po bra nych z ferm 
ryb nych wy ka za ły alar mu ją cy wzrost 
opor no ści tych drob no ustro jów na po -
wszech nie sto so wa ne che mio te ra peu ty -
ki, w tym na oksy te tra cy kli nę oraz flu me -
qu in. Co klu czo we z punk tu wi dze nia 
zdro wia pu blicz ne go, bak te rie te po sia -
da ją zdol ność ho ry zon tal ne go trans fe ru 
ge nów (HGT) za po mo cą pla zmi dów 
i in te gro nów. Ozna cza to, że ge ny opor -
no ści wy se lek cjo no wa ne w wa run kach 
ho dow li ryb mo gą być z ła two ścią prze -
ka zy wa ne pa to ge nom groź nym dla czło -
wie ka, co ge ne ru je trwa ły i nie bez piecz -
ny „ślad an ty bio ty ko wy” w ca łym 
eko sys te mie wod nym. 

Wiel kim wy da rze niem tej se sji był wy -
kład prof. dr hab. Zyg mun ta Pej sa ka 
(Wy dział Me dy cy ny We te ry na ryj nej UR 
w Kra ko wie) pt. „Ra cjo nal ne sto so wa nie 
an ty bio ty ków – aspek ty na uko we, prak -
tycz ne i praw ne”. Pro fe sor wy gło sił bez -
kom pro mi so wy ma ni fest na rzecz me dy -
cy ny we te ry na ryj nej opar tej na do wo dach 
(evi den ce -ba sed me di ci ne), pod da jąc 
ostrej kry ty ce za ko rze nio ny wciąż na wyk 
sto so wa nia an ty bio ty ków o sze ro kim 
spek trum dzia ła nia ja ko swo istej „po li sy 
ubez pie cze nio wej” w za stęp stwie rze tel -
nej dia gno sty ki. W swo im wy stą pie niu 
Pro fe sor sfor mu ło wał czte ry głów ne fi la -
ry od po wie dzial nej an ty bio ty ko te ra pii: 
 • Ka te go rycz ny za kaz ru ty no wej me ta fi -

lak sji: le cze nie gru po we zwie rząt mo -

że zo stać pod ję te wy łącz nie wte dy, gdy 
ry zy ko roz prze strze nie nia się in fek cji 
jest skraj nie wy so kie, na ryn ku brak jest 
me tod al ter na tyw nych, a sa ma dia gno -
za zo sta ła jed no znacz nie po twier dzo -
na la bo ra to ryj nie. 

 • Ry go ry stycz ne ogra ni cze nie sto so wa -
nia an ty bio ty ków o kry tycz nym zna -
cze niu (HP-CIA): sub stan cje ta kie jak 
flu oro chi no lo ny, ce fa lo spo ry ny  III  i IV 
ge ne ra cji oraz ko li sty na mo gą być or -
dy no wa ne bez względ nie i wy łącz nie 
na pod sta wie wy ni ków an ty bio gra mu, 
po twier dza ją cych, że żad na in na kla sa 
le ków nie wy ka że sku tecz no ści te ra -
peu tycz nej. 

 • Ści słe opie ra nie da wek na pa ra me trach 
PK/PD: do bór daw ki lecz ni czej mu si 
bez względ nie uwzględ niać far ma ko ki -
ne ty kę i far ma ko dy na mi kę da nej sub -
stan cji. Le karz mu si pa mię tać, czy da -
ny an ty bio tyk dzia ła w spo sób za leż ny 
od stę że nia (jak ami no gli ko zy dy czy 
flu oro chi no lo ny), czy też od cza su 
utrzy my wa nia się po wy żej mi ni mal ne -
go stę że nia ha mu ją ce go (MIC), co jest 
do me ną pe ni cy lin i ce fa lo spo ryn. 
W pod su mo wa niu Pro fe sor Pej sak 

ostrzegł, że ludz kość wiel ki mi kro ka mi 
wkra cza w erę po stan ty bio ty ko wą. 
W związ ku z dy na micz nie na ra sta ją cą 
opor no ścią drob no ustro jów na ko lej ne 
ge ne ra cje le ków, pro gno zy są dra ma tycz -
ne – sza cu je się, że do 2050 ro ku rocz -
na licz ba zgo nów na świe cie spo wo do wa -
nych przez le ko opor ne bak te rie mo że 
osią gnąć po ziom aż 10 mi lio nów. Co raz 
po waż niej szym wy zwa niem sta je się zja -
wi sko wie lo opor no ści (MDR), ozna cza -
ją ce nie wraż li wość pa to ge nów na wię cej 
niż trzy gru py an ty bio ty ków. Nie po kój 
bu dzi fakt, że wśród szcze pów wie lo opor -
nych co raz czę ściej izo lu je się bak te rie 
cał ko wi cie opor ne na ja ki kol wiek do stęp -
ny na ryn ku lek prze ciw bak te ryj ny. 
 

DZIEŃ II – SOBOTA, 30 MAJA 
 
Re gu la cje AMR oraz der ma to lo gia 
So bot nie wy kła dy sku pi ły się na klu czo -
wych za gro że niach mi kro bio lo gicz nych, 
no wych wy tycz nych oraz bez pie czeń -
stwie żyw no ści w han dlu mię dzy na ro do -
wym. 

Dru gi dzień kon fe ren cji otwo rzy ło 
nie zwy kle istot ne wy stą pie nie lek. wet. 
Pio tra Kwie ciń skie go (Wi ce pre zy dent 
FVE – Fe de ra cji Le ka rzy We te ry na rii 
Eu ro py), za ty tu ło wa ne „Kon tro le sta nu 
zdro wia zwie rząt w świe tle im ple men ta -
cji art. 25”. Pre le gent szcze gó ło wo omó -
wił za pi sy ar ty ku łu 25 Pra wa o zdro wiu 
zwie rząt (Roz po rzą dze nie UE 2016/429), 
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Monika Cukiernik i Marek Kubica.

Lek. wet. Jakub Wojciechowski. Lek. wet. Karzyna Gąsiorek.

Dr Ilona Materek.

Camelia Michaescu.

Prof. Krzysztof Kwiatek.

Dr Iwona Decewicz.
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Wizyty Animal Health Visits: to kluczowy czynnik profilaktyczny, który 
w praktyce pozwala na skokowe obniżenie zużycia substancji 
przeciwbakteryjnych.  
 
Pharmacovigilance: stanowi niezbędne narzędzie w rękach lekarzy 
weterynarii, które bezpośrednio prowadzi do stałej aktualizacji informacji 
w SPC.  
 
Krajowe programy likwidacji chorób: wdrożenie programów dla schorzeń 
niewymienionych w art. 9 AHL skutkuje znaczącym spadkiem ilości 
stosowanych antybiotyków. 
 
Metodyka badania MIC: umożliwia precyzyjny dobór optymalnej dawki 
leku, co zapewnia wysoką skuteczność przy jednoczesnym zmniejszeniu 
działań niepożądanych i obciążenia organizmu.

Wnioski końcowe

Marek Mastalerek.

Dr n. wet. Piotr Kwieciński.

Dr n. wet. Dominik Łagowski. Dr n. wet. Doktor Karolina Wódz.

Dr n. wet. Maciej Prost.

Lek. wet. Monika Galeska-
Kucharska.

Mgr Ewa Borzym. Prof. Zygmunt Pejsak.



któ ry na kła da na ope ra to rów i ho dow -
ców bez względ ny obo wią zek za pew nie -
nia re gu lar nych wi zyt we te ry na ryj nych 
w go spo dar stwach. 

Wy stą pie nie wy raź nie za ak cen to wa ło 
zmia nę pa ra dyg ma tu w opie ce nad zwie -
rzę ta mi ho dow la ny mi – wi zy ty te nie 
mo gą ogra ni czać się wy łącz nie do in ter -
wen cji w mo men tach kry zy so wych czy 
w ob li czu roz wi nię tej cho ro by. Ich nad -
rzęd nym ce lem jest sze ro ko po ję ta pro fi -
lak ty ka, obej mu ją ca rze tel ną oce nę po -
zio mu bio ase ku ra cji go spo dar stwa, 
pro fe sjo nal ne do radz two w za kre sie ży -
wie nia i zoo hi gie ny oraz pla no we wdra -
ża nie pro gra mów szcze pień ochron nych. 
Pre le gent pod kre ślił ofi cjal ne sta no wi sko 
FVE, we dług któ re go to wła śnie re gu lar -
ny, sfor ma li zo wa ny i sys te ma tycz ny „mo -
ni to ring we te ry na ryj ny” sta no wi naj sku -
tecz niej szy in stru ment po zwa la ją cy 
na na tu ral ne i bez piecz ne zmniej sze nie 
za po trze bo wa nia na fer mo wą te ra pię an -
ty bio ty ko wą. 

Dru gi dzień ob rad przy niósł tak że głę -
bo ką ana li zę dy na micz nie zmie nia ją cych 
się prze pi sów oraz alar mu ją cych do nie -
sień z za kre su kra jo we go i mię dzy na ro -
do we go bez pie czeń stwa sa ni tar ne go.  
Se sję otwo rzy ło wy stą pie nie lek. wet. 
Mo ni ki Ga lew skiej -Ku char skiej (Głów -
ny In spek to rat We te ry na rii) po świę co ne 
ogra ni cze niom i za ka zom sto so wa nia 
nie któ rych środ ków prze ciw drob no -
ustro jo wych u zwie rząt w świe tle roz po -
rzą dze nia wy ko naw cze go Ko mi sji 
(UE) 2024/1973. Pre le gent ka do ko na ła 
szcze gó ło wej ana li zy naj now szych unij -
nych re stryk cji praw nych, któ re wpro wa -
dza ją ry go ry stycz ną li stę an ty bio ty ków 
za re zer wo wa nych wy łącz nie dla lu dzi lub 
na kła da ją głę bo kie ogra ni cze nia na ich 
wy ko rzy sta nie w sek to rze pro duk cji 
zwie rzę cej. 

Ko lej na część se sji zo sta ła zdo mi no wa -
na przez nie zwy kle istot ny z punk tu wi -
dze nia zdro wia pu blicz ne go te mat opor -

no ści na kar ba pe ne my – an ty bio ty ki 
ostat niej szan sy w me dy cy nie ludz kiej. 
Lek. wet. Ka ta rzy na Gą sio rek (Głów ny 
In spek to rat We te ry na rii) omó wi ła po stę -
po wa nie or ga nów In spek cji We te ry na -
ryj nej w przy pad ku stwier dze nia obec no -
ści szcze pów opor nych na kar ba pe ne my 
na te ry to rium Rze czy po spo li tej Pol skiej. 
Au tor ka pre cy zyj nie przy bli ży ła pro ce -
du ry kry zy so we i kon tro l ne urzę do wej 
we te ry na rii w sy tu acjach sta no wią cych 
bez po śred nie za gro że nie dla zdro wia pu -
blicz ne go. Do sko na łym uzu peł nie niem 
te go te ma tu był wy kład o cha rak te rze na -
uko wo -aler to wym, któ ry wy gło sił prof. 
dr hab. Da riusz Wa syl (Pań stwo wy In sty -
tut We te ry na ryj ny – Pań stwo wy In sty tut 
Ba daw czy w Pu ła wach). Wy stą pie nie pt. 
„Mo ni to ro wa nie opor no ści na kar ba pe -
ne my u zwie rząt rzeź nych w Pol sce –  
pierw szy przy pa dek izo la cji Esche ri chia 
co li opor nej na kar ba pe ne my” za pre zen -
to wa ło szcze gó ły la bo ra to ryj ne i epi de -
mio lo gicz ne do ty czą ce pierw sze go w na -
szym kra ju ofi cjal ne go po twier dze nia 
obec no ści bak te rii E. co li po sia da ją cych 
ge ny opor no ści na tę gru pę le ków u zwie -
rząt go spo dar skich. 

Waż nym punk tem ob rad by ło omó -
wie nie sys te mów zbie ra nia da nych epi -
de mio lo gicz nych. Mgr inż. Ewa Bo rzym 
(PIWet-PIB Pu ła wy) przed sta wi ła wy -
ni ki i wnio ski z pi lo ta żo we go zbie ra nia 
da nych o zu ży ciu środ ków prze ciw drob -
no ustro jo wych u zwie rząt w Pol sce w la -
tach 2024-2025, któ re po słu ży ły ja ko 
fun da ment pod bu do wę kra jo we go sys -
te mu ra por to wa nia. Ewo lu cję tych me -
cha ni zmów na po zio mie glo bal nym zre -
fe ro wa ła dr Ilo na Ma te rek (PIWet-PIB 
Pu ła wy) w wy kła dzie „Od ESVAC 
do ESUAVET – zbie ra nie da nych o zu -
ży ciu środ ków prze ciw drob no ustro jo -
wych u zwie rząt w Unii Eu ro pej skiej”. 
Au tor ka przy bli ży ła fun da men tal ne 
przej ście z sys te mu ESVAC, opar te go 
na ogól nej sprze da ży hur to wej, na no wo -

cze sny sys tem ESUAVET, któ ry na kła da 
obo wią zek pre cy zyj ne go re je stro wa nia 
rze czy wi ste go zu ży cia an ty bio ty ków 
w od nie sie niu do kon kret nych ga tun ków 
i ka te go rii pro duk cyj nych zwie rząt. 

W nur cie roz wią zań pro fi lak tycz nych 
prof. dr hab. Ka ta rzy na Do mań ska -Bli -
charz (PIWet-PIB Pu ła wy) za pre zen to -
wa ła te mat „Wpływ po zio mu bio ase ku ra -
cji ferm broj le rów ku rzych na zu ży cie 
środ ków prze ciw drob no ustro jo wych”. 
Za po mo cą twar dych da nych epi de mio lo -
gicz nych pre le gent ka udo wod ni ła, że wy -
so ki stan dard hi gie nicz ny oraz ry go ry stycz -
ne pro ce du ry bio ase ku ra cji w kur ni kach 
sta no wią naj sku tecz niej szy, bez le ko wy spo -
sób na dra stycz ne ob ni że nie ko niecz no ści 
po da wa nia che mio te ra peu ty ków. 

Ostat ni blok te ma tycz ny te go dnia po -
świę co no han dlo wi mię dzy na ro do we mu 
i za gro że niom glo bal nym. Dr Mag da le -
na Skar żyń ska (PIWet-PIB Pu ła wy) 
omó wi ła pro fil opor no ści na środ ki prze -
ciw drob no ustro jo we bak te rii izo lo wa -
nych z żyw no ści po cho dzą cej z kra jów 
trze cich, wska zu jąc na nie po ko ją co wy -
so kie po zio my opor no ści w re gio nach 
świa ta o mniej szym re żi mie far ma ceu -
tycz nym. Z ko lei prof. dr hab. Krzysz tof 
Kwia tek (PIWet-PIB Pu ła wy) pod dał 
kry tycz nej ana li zie geo po li tycz no -sa ni -
tar nej umo wę o part ner stwie i han dlu 
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Prof. Katarzyna Domańska-Blicharz. Prof. Dariusz Wasyl. Prof. Agnieszka Pękala-Safińska.

Dr Magdalena Skarżyńska.

Wydarzenia  



Mer co sur w kon tek ście obaw o bez pie -
czeń stwo im por to wa nej żyw no ści po cho -
dze nia zwie rzę ce go i po zo sta ło ści le ków. 
Pro fe sor ostrzegł, że ma so wy na pływ tań -
szej żyw no ści z Ame ry ki Po łu dnio wej 
mo że ude rzyć w kon ku ren cyj ność eu ro -
pej skich rol ni ków po no szą cych kosz ty 
stra te gii „Od po la do sto łu” oraz wpro wa -
dzić na ry nek unij ny pro duk ty o znacz nie 
niż szym stan dar dzie bez pie czeń stwa tok -
sy ko lo gicz ne go. 

Dzień za mknął zwrot w stro nę me dy -
cy ny zwie rząt to wa rzy szą cych. Dr n. wet. 
Do mi nik Ła gow ski (Wy dział Me dy cy -
ny We te ry na ryj nej i Na uk o Zwie rzę tach 
w Po zna niu) wy gło sił wy kład pt. „Ak -
tyw ność in vi tro sze ro kie go pa ne lu sub -
stan cji prze ciw grzy bi czych wo bec grzy -
bów droż dżo po dob nych z ga tun ku 
Ma las se zia pa chy der ma tis”. Pre le gent 
przy bli żył pro ble ma ty kę uciąż li wych, 
wtór nych za pa leń skó ry oraz oti tis exter -
na u psów i ko tów. Przed sta wia jąc wy ni -
ki ba dań okre śla ją cych mi ni mal ne stę że -
nia ha mu ją ce (MIC) dla le ków 
azo lo wych i sub stan cji al ter na tyw nych, 
zwró cił uwa gę na po ja wia ją ce się izo la ty 
o ob ni żo nej wraż li wo ści. Pre lek cja ta do -
star czy ła le ka rzom prak ty kom cen nych, 
pre cy zyj nych na rzę dzi do pro wa dze nia 
ra cjo nal nej i ce lo wa nej te ra pii prze ciw -
grzy bi czej, sku tecz nie za po bie ga ją cej 
sze rze niu się opor no ści w po pu la cji ma -
łych zwie rząt. 

 

DZIEŃ III – NIEDZIELA, 31 MAJA  
 
Prak tycz ne mo de le te re no we i wnio ski 
na przy szłość 

Trze ci dzień kon fe ren cji przy niósł sil ny 
ak cent prak tycz no -wdro że nio wy, sku pia -
ją cy się na re aliach te re no wych oraz stra -
te gicz nych wy zwa niach sto ją cych przed  
we te ry na rią. Se sję otwo rzy ło wy stą pie nie 
za ty tu ło wa ne „Pre cy zyj na dia gno sty ka la -
bo ra to ryj na. Prak tycz ny mo del re duk cyj -
ny le ko opor no ści w pro duk cji dro biar -
skiej”, któ re przy go to wa li dr n. med. 
Ka ro li na Wódz oraz lek. wet. Ja kub Woj -
cie chow ski re pre zen tu ją cy La bo ra to rium 
We te ry na ryj ne Vet -Lab Bru dzew. Pre le -
gen ci za pre zen to wa li prak tycz ny mo del 
re duk cyj ny le ko opor no ści w te re nie, wy -
ka zu jąc, że odej ście od do tych cza so we go 
„ga sze nia po ża rów” na rzecz pre cy zyj nej 
dia gno sty ki la bo ra to ryj nej –  obej mu ją cej 
iden ty fi ka cję bio che micz ną, ozna cza nie 
war to ści MIC, spek tro me trię mas 
MALDI-TOF oraz za awan so wa ne se -
kwen cjo no wa nie ge no mów WGS –  po -
zwa la sku tecz nie chro nić le ki o kry tycz -
nym zna cze niu (HP-CIA). Po nad to 
au to rzy zwró ci li szcze gól ną uwa gę 
na isto tę ze spo łu nie szczel ne go je li ta (Le -
aky Gut) u dro biu. Udo wod ni li, że pro ste, 
nie far ma ko lo gicz ne in ter wen cje ukie run -
ko wa ne na uszczel nie nie fi zycz nej ba rie -
ry je li to wej (IPC) skut ku ją dra stycz nym 
i na tych mia sto wym spad kiem ko niecz no -
ści po da wa nia che mio te ra peu ty ków. 

W dal szej czę ści pod ję to te mat pt. „Lek -
cja do od ro bie nia w nad cho dzą cym ro ku. 
Wy zwa nia dla za wo du le ka rza we te ry na -
rii”, w któ rym lek. wet. Ma rek Ku bi ca, 
pod su mo wał naj waż niej sze za da nia i trud -
no ści sto ją ce przed sa mo rzą dem oraz le -
ka rza mi prak ty ka mi w do bie sta le za -
ostrza ją cych się ry go rów an ty bio ty ko wych. 

Ofi cjal ne go pod su mo wa nia kon fe ren -
cji w Ko ło brze gu do ko na ła Mo ni ka Cu -
kier nik, Re dak tor Na czel na „Ży cia We -
te ry na ryj ne go”. 

Pod czas koń co wej dys ku sji sfor mu ło -
wa no naj waż niej sze wnio ski pod su mo -
wu ją ce, wśród któ rych na pierw szy plan 
wy su nął się de fi ni tyw ny ko niec ery le cze -
nia ru ty no we go. Ko lej ny wnio sek do ty -
czył cy fry za cji i kon tro li, po nie waż peł ne 
wdro że nie sys te mu ESUAVET wy mu si 
na le ka rzach oraz ho dow cach bez względ -
ną trans pa rent ność w ob sza rze ra por to wa -
nia le ków. Wska za no tak że na re ali za cję 
idei One He alth w prak ty ce, pod kre śla jąc, 
że opor ność na an ty bio ty ki daw no wy -
mknę ła się z ram sys te mów szpi tal nych, 
a de cy zje po dej mo wa ne bez po śred nio 
w kur ni ku czy chlew ni sta no wią pierw szą 
li nię obro ny ludz kie go zdro wia pu blicz ne -
go. W związ ku z tym no wo cze sny mo ni -
to ring mu si opie rać się na sze ro kim współ -
dzie le niu da nych ge ne tycz nych, w tym 
se kwen cjo no wa nia ge no mów WGS, po -
mię dzy sek to ra mi me dycz nym, we te ry na -
ryj nym i śro do wi sko wym. 

Ca łe wy da rze nie po raz ko lej ny do wio -
dło, że pol skie śro do wi sko we te ry na ryj -
ne ak tyw nie i me ry to rycz nie od po wia da 
na glo bal ne wy zwa nia zwią za ne z bez -
pie czeń stwem żyw no ści i ochro ną sku -
tecz no ści le ków prze ciw drob no ustro jo -
wych. ● 

Mo ni ka Cu kier nik

Dziękujemy  
za wspaniałą organizację 
i merytoryczną dyskusję. 
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Od lewej: lek. wet. Agata Sikora, lek. wet. Agata Andrzejewska, lek. wet. Dorota Żaboklicka-Bodzioch.
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C
e re mo nia mia ła miej sce 
w re pre zen ta cyj nej Au li 
Krysz ta ło wej zlo ka li zo wa -
nej w sta rej czę ści kam pu -
su SGGW. W wy da rze niu 

wzię ły udział wła dze Uczel ni i Wy dzia -
łu re pre zen to wa ne przez Pro fe sor Mar tę 
Men del, Pro rek tor ds. Umię dzy na ro do -
wie nia, pierw szą Za stęp czy nię Rek to ra, 
Pro fe so ra Mi cha ła Skib niew skie go, 
Dzie ka na i Pro fe so ra Mar ci na Bań bu rę, 
Dy rek to ra In sty tu tu Me dy cy ny We te ry -
na ryj nej, a tak że przed sta wi cie le Ra dy 

Dys cy pli ny i licz ne gro no do stoj nych 
go ści. 

Tra dy cyj nie pod czas ta kich uro czy sto -
ści ma rów nież miej sce wrę cza nie zło tych 
dy plo mów ho no ro wych le ka rzom we te -
ry na rii w 50. rocz ni cę ukoń cze nia stu -
diów. W tym ro ku zło ty mi dy plo ma mi 
uho no ro wa no ab sol wen tów rocz ni -
ka 1970-1976. Or ga ni za to rem spo tka nia 
ze stro ny zło tych ju bi la tów był lek. wet. 
Jó zef Hań czuk. 

War to przy po mnieć przy tej oka zji, że 
po my sło daw cą i ini cja to rem wrę cza nia 

zło tych dy plo mów ho no ro wych był Pan 
Prof. dr hab. Kon rad Ma lic ki (1929-
2011), wy bit ny wi ru so log i twór ca Za kła -
du Wi ru so lo gii na Wy dzia le We te ry na -
ryj nym, a tak że na uczy ciel te go rocz nych 
ju bi la tów. Na le żał On do pierw sze go 
rocz ni ka ab sol wen tów, któ rzy otrzy ma li 
dy plo my w 1952 r. w Szko le Głów nej 
Go spo dar stwa Wiej skie go. Po mysł Prof. 
Ma lic kie go spodo bał się ów cze snym wła -
dzom Szko ły, tj. J. M. Rek to ro wi prof. dr. 
hab. dr. h.c. Wło dzi mie rzo wi Kłu ciń skie -
mu oraz Dzie ka no wi Wy dzia łu We te ry -

Coroczna uroczystość wręczenia dyplomów lekarza weterynarii absolwentom kończącym studia 
na Wydziale Medycyny Weterynaryjnej Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie  
odbyła się 9 maja 2026 roku.

 WRĘCZENIE                                        
 ZŁOTYCH                                             
 DYPLOMÓW                                       
 HONOROWYCH                               
 LEKARZOM                                          
 WETERYNARII                                    
 W 50. ROCZNICĘ                              
 UKOŃCZENIA                                    
 STUDIÓW                                            
 NA WYDZIALE                                    
 WETERYNARYJNYM                       
 SZKOŁY GŁÓWNEJ                           
 GOSPODARSTWA                           
 WIEJSKIEGO W WARSZAWIE      
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na ryj ne go prof. dr. hab. dr. h.c. Je rze mu 
Ki cie. Tak więc, pierw sza uro czy stość 
wrę cze nia zło tych dy plo mów na więk szą 
ska lę od by ła się w 2002 roku i prze szła 
do tra dy cji kon ty nu owa nej do dnia dzi -
siej sze go na Wy dzia le Me dy cy ny We te -
ry na ryj nej, ale tak że na in nych wy dzia -
łach SGGW. 

Wzru sza ją cym mo men tem uro czy ste -
go spo tka nia ju bi la tów by ła ra dość na wi -
dok mło do ścią zwią za nych przy ja ciół. 
Od wie dza jąc Al ma Ma ter po 50 la tach 
od dy plo ma to rium, ju bi la ci da li wy raz 
sza cun ku i pa mię ci o swo jej Uczel ni, jej 
za ło ży cie lach, pra cow ni kach i ab sol wen -
tach. Wy two rzo ne wię zi, ja kie to wa rzy -
szy ły re la cjom na uczy ciel – uczeń sta ły 
się czymś nie zwy kłym i wi tal nym jed no -
czą cym lu dzi i spra wia ją cym, że sta wa li 
się so bie bli scy. Przy na le że li do wspól no -

ty aka de mic kiej opar tej na na uko wym 
po zna niu i bo gac twie tra dy cji in te lek -
tu al nej.  

Z ko lei spo tka nie zło tych ju bi la tów 
za my ka ją cych swo je ży cie za wo do we 
i ich na stęp ców od bie ra ją cych dy plo my 
jest do wo dem za cho wa nia cią gło ści 
uni wer sy tec kie go kształ ce nia i mię dzy -
po ko le nio we go wy peł nia nia przez le ka -
rzy we te ry na rii słu żeb nej ro li w struk -
tu rach pań stwa. Oby dwa po ko le nia 
łą czy przy wi lej na by cia uni wer sy tec kiej 
wie dzy, bę dą cej na rzę dziem do świa do -
me go by cia w świe cie, je go ro zu mie nia 
i zmie nia nia. 

Za kształ to wa nie do bre go wi ze run ku 
i po zy cji ma cie rzy stej Uczel ni i za wo du 
le ka rza we te ry na rii w kra ju i na świ cie 
skła da my zło tym ab sol wen tom wy ra zy 
usza no wa nia. 

W imie niu ju bi la tów głos za brał prof. 
dr hab. Ma rian Bi nek, któ ry od niósł się 
do ogro mu po zy tyw nych zmian, ja kie do -
ko na ły się w mi nio nym pięć dzie się cio le -
ciu za rów no w kształ ce niu na kie run ku 
we te ry na ria, jak i sta tu sie za wo du le ka -
rza we te ry na rii. Prof. Bi nek po dzię ko wa li 
tak że wła dzom Uczel ni i Wy dzia łu 
za zor ga ni zo wa nie uro czy sto ści. 

Wy da rze nie by ło trans mi to wa ne  
na bie żą co przez ka nał YouTube. Zre ali -
zo wa ny film moż na obej rzeć na YouTube 
w za so bach SGGW. 

Po za koń cze niu ofi cjal nej uro czy sto ści 
i spa cer ku po Sta rym Cam pu sie SGGW 
na Ur sy no wie uda li śmy się do Re stau ra -
cji Gaumarjos, gdzie przy gru ziń skiej su -
prze wspo mi na li śmy na szą mło dość, cza -
sy do ro słe i „dru gą mło dość”. ● 

Ma rian Bi nek, Jó zef Hań czuk 

Stoją od lewej: Grzegorz Wasilewski, Ryszard Wojtczak, Piotr Radziejowski, Jan Wójcik, Ewa Dziemian, Andrzej Zemło, 
Józef Hańczuk, Aurelia Romanik, Lilianna Bąkowska, Teresa Bielecka, Marian Binek, Henryk Komorowski,  
Zygmunt Jankowiak, Wincenty Wronek, Tomasz Baczyński, Edward Ośka, Marek Karkosiński, Mirosław Tymendorf, 
Gerard Chojnowski, Marek Stanisław Polakow Stepanow, Maciej Pietrak, Aleksandra Hulek, Lidia Huszcz,  
Ewa Jerzabek (Hörmeyer) z małżonkiem, Ireneusz Jędrzejczyk.
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 LEKARZE WETERYNARII           
 ZNÓW NA FALI                           
 RELACJA  
 Z XV WETERYNARYJNEGO     
 WEEKENDU                                 
 WINDSURFINGOWEGO           
 W KUŹNICY                                

Kiedy pasja do medycyny weterynaryjnej spotyka się z miłością do sportów wodnych i zewem natury, 
efekt może być tylko jeden. W dniach 22-24 maja 2026 roku, tym razem szczęśliwie nie kapryśny, ale 
niezwykle urokliwy Półwysep Helski stał się stolicą weterynaryjnych sportów wodnych.

Wydarzenia  
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Do  nad mor skiej Kuź ni -
cy zje cha li le ka rze 
we te ry na rii z ca łe go 
kra ju, aby wziąć 

udział w XV We te ry na ryj nym Week en -
dzie Wind sur fin go we go. To uni kal ne 
wy da rze nie od lat udo wad nia, że bran -
ża po tra fi do sko na le łą czyć in ten syw ną 
in te gra cję z ak tyw nym wy po czyn kiem 
i roz wo jem oso bi stym. Trzy dnio we spo -
tka nie roz po czę ło się w piąt ko we po po -
łu dnie. Uczest ni cy, ucie ka jąc od co -
dzien nych obo wiąz ków za wo do wych, 
za mel do wa li się na pół wy spie, gdzie 
przy wi ta ła ich sło necz na po go da okra -
szo na po dmu cha mi bał tyc kie go wia tru. 
Pierw szy wie czór ce lo wo upły nął 
pod zna kiem peł nej swo bo dy. Tra dy cyj -
ne spo tka nie przy ogni sku, przy szu mie 
fal Za to ki Puc kiej, stwo rzy ło ide al ne 
wa run ki do od no wie nia daw nych zna jo -
mo ści oraz po wi ta nia de biu tan tów, któ -
rzy w tym ro ku po sta no wi li po raz 
pierw szy spró bo wać swo ich sił na de sce. 
So bo ta by ła naj bar dziej in ten syw nym 
i wy cze ki wa nym dniem ca łe go wy jaz du. 
Ener ge tycz ne „Śnia da nie Mi strzów” da -
ło uczest ni kom si łę do pod ję cia wod -
nych wy zwań. 

Tuż po nim nad szedł czas na teo rię 
prze ku tą w prak ty kę. For mu ła wy da rze -
nia by ła nie zwy kle ela stycz na – każ dy 
uczest nik miał do dys po zy cji 6 peł nych 
go dzin szko le nio wych. Dzię ki moż li wo -
ści in dy wi du al nej kon fi gu ra cji cza su, naj -
wyż szej kla sy sprzę to wi oraz wspar ciu 
pro fe sjo nal nej ka dry in struk tor skiej, za -
rów no po cząt ku ją cy, jak i za awan so wa ni 
sur fe rzy mo gli wy cią gnąć z wy jaz du 
mak si mum ko rzy ści: 
• „Złap Wiatr”: Przed po łu dnio wa se sja 
sku pi ła się na pod sta wach rów no wa gi, 
od po wied niej po sta wie i pierw szym 
okieł zna niu sprzę tu. 

• „Do sko na le nie Tech ni ki”: Po szyb kim 
lun chu re ge ne ra cyj nym uczest ni cy wró -
ci li na wo dę. Dru ga fa za tre nin gu po -
zwo li ła na na ukę trud niej szych ma new -
rów, zwro tów oraz pró bę wej ścia 
w upra gnio ny ślizg. 
Co waż ne, te go rocz na edy cja moc no 

po sze rzy ła ho ry zon ty i przy cią gnę ła nie 
tyl ko kla sycz nych wind sur fe rów. Za to -
ka Puc ka za ro iła się od róż no rod nych 
kon struk cji – na wo dzie po ja wi li się dy -
na micz ni ki te sur fe rzy oraz ro sną ca z ro -
ku na rok gru pa en tu zja stów wi do wi sko -
we go wing fo ilin gu, któ rzy do słow nie 
le wi to wa li nad ta flą wo dy. Sil ną re pre -
zen ta cję stwo rzy ła tak że wy jąt ko wo 
licz na gru pa mi ło śni ków de sek SUP, 
spo koj nie eks plo ru ją ca za kąt ki akwe nu. 
Ta róż no rod ność udo wod ni ła, że we te -
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ry na ria ko cha każ dą for mę wod nej ak -
tyw no ści. 

XV edy cja za pi sa ła się w pa mię ci rów -
nież ja ko wy da rze nie wy bit nie ro dzin ne. 
Or ga ni za to rzy za dba li o to, by naj młod si 
ki bi ce nie nu dzi li się ani przez chwi lę. Dla 
dzie ci przy go to wa no licz ne, eks cy tu ją ce 
atrak cje, wśród któ rych praw dzi wym hi -
tem oka za ły się sza lo ne prze jaz dy wod -
nym ba na nem oraz peł ne emo cji rej sy 
mo to rów ką na Me wią Re wę, gdzie ma -
lu chy z ro dzi ca mi mo gły po dzi wiać pięk -
no nad mor skiej przy ro dy. 

Tru dy ca łe go dnia zre kom pen so wał 
wie czor ny grill in te gra cyj ny, na któ rym 
wy mia nie za baw nych aneg dot z wod nych 
upad ków i suk ce sów nie by ło koń ca. 

Nie dziel ny po ra nek przy niósł ostat nią 
szan sę na wy ko rzy sta nie do sko na łych 
wa run ków po go do wych. Pod czas blo ku 
„Fi na ło we Śli zgi” uczest ni cy da li z sie -
bie wszyst ko, szli fu jąc no wo na by te 
umie jęt no ści. Wie lu z nich za no to wa ło 
ogrom ny pro gres, udo wad nia jąc, że de -
ter mi na cja i pre cy zja zna ne z co dzien -
nych zma gań za wo do wych do sko na le 
spraw dza ją się tak że na wo dzie. 

Week end zwień czył po że gnal ny lunch, 
pod czas któ re go ofi cjal nie pod su mo wa -
no pięt na stą, nie zwy kle uda ną edy cję te -
go kul to we go już pro jek tu. Ogrom ny 
suk ces te go rocz ne go spo tka nia oraz nie -
słab ną ca ener gia uczest ni ków da ją tyl ko 
je den moż li wy sy gnał – ta tra dy cja mu si 
być kon ty nu owa na!  

Już te raz go rą co za pra sza my wszyst -
kich le ka rzy we te ry na rii na ko lej -
ną, XVI edy cję We te ry na ryj ne go Week -
en du Wind sur fin go we go, któ ra od bę dzie 
się w ma ju przy szłe go ro ku. Re zer wuj cie 
czas i do zo ba cze nia na fa li! 

 

Po dzię ko wa nia dla Part ne rów 
 
Or ga ni za to rzy oraz wszy scy peł ni spor -
to wych en dor fin uczest ni cy skła da ją ser -
decz ne po dzię ko wa nia Głów nym Spon -
so rom wy da rze nia:  
Kra jo wej Izbie Le kar sko -We te ry na ryj nej,  
fir mie Zo etis oraz fir mie VetExpert. 

Dzię ki Pań stwa nie oce nio ne mu wspar -
ciu fi nan so we mu i za an ga żo wa niu, te go -
rocz na edy cja mo gła zo stać zre ali zo wa -
na na naj wyż szym po zio mie or ga ni za- 
cyj nym, za pew nia jąc uczest ni kom pro fe -
sjo nal ną opie kę in struk tor ską oraz do sko -
na łe za ple cze tech nicz ne.  

Wspie ra nie ta kich ini cja tyw to do wód 
na to, jak waż ny dla na szych part ne rów jest 
nie tyl ko roz wój na uko wy, ale tak że zdro -
wie, in te gra cja i do bro stan psy cho fi zycz -
ny ca łe go śro do wi ska we te ry na ryj ne go. ● 

Agnieszka Świątalska
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 NOWOCZESNE PODEJŚCIE     
 DO ICHTIOPATOLOGII.            
 RELACJA Z SYMPOZJUM        
 „ZDROWIE RYB                           
 ŁOSOSIOWATYCH”                  
 W BONDYRZU                           
Współczesna akwakultura mierzy się z dynamicznymi zmianami klimatycznymi, presją środowiskową 
oraz rosnącymi wymaganiami rynkowymi dotyczącymi dobrostanu zwierząt. W odpowiedzi na te 
wyzwania, w dniach 25-27 maja 2026 roku w Bondyrzu, w gospodarstwie rybackim Pstrąg Roztoczański 
zorganizowano ogólnopolskie spotkanie pt. „Zdrowie ryb łososiowatych – rola lekarza weterynarii 
w nowoczesnej hodowli”. 

I
ni cja ty wa ta po łą czy ła si ły klu czo -
wych in sty tu cji na uko wych i sa mo -
rzą do wych. Głów ny mi or ga ni za to -
ra mi wy da rze nia by ły: Ka szub sko - 
Po mor ska Izba Le kar sko -We te ry na -

ryj na, Gdań ski oraz Wiel ko pol ski Od -
dział Pol skie go To wa rzy stwa Na uk We -
te ry na ryj nych (PTNW) wraz z Sek cją 
Ich tio pa to lo gii PTNW, a tak że Ka te dra 
Na uk Przed kli nicz nych i Cho rób Za kaź -
nych Wy dzia łu Me dy cy ny We te ry na ryj -
nej i Na uk o Zwie rzę tach Uni wer sy te tu 
Przy rod ni cze go w Po zna niu. Wy da rze -
nie udo wod ni ło, że klu czem do suk ce su 
eko no micz ne go i pro duk cyj ne go jest dziś 
ści sła sy ner gia aka de mic kiej na uki, me -
dy cy ny we te ry na ryj nej oraz prak ty ki ho -
dow la nej. 
 

Ku lu aro we roz mo wy u pro gu szko le nia 
 
Sym po zjum roz po czę ło się w po nie -
dział ko we po po łu dnie od po wi ta nia go -
ści i za kwa te ro wa nia w uro kli wym oto -
cze niu Roz to cza. Pierw szy wie czór 
ce lo wo zo rien to wa no na in te gra cję śro -
do wi ska. Uro czy sta, acz swo bod na ko -
la cja stwo rzy ła ide al ną prze strzeń 
do ku lu aro wych dys ku sji. Le ka rze we -
te ry na rii, ich tio pa to lo dzy wraz z wła -
ści cie la mi obiek tu mie li oka zję wy mie -
nić się wstęp ny mi spo strze że nia mi 
na te mat bie żą cej sy tu acji ho dow li ryb 
ło so sio wa tych. 

Od wylęgarni po stawy towarowe –  
intensywny dzień z profilaktyką 

 
Wtor ko wy po ra nek otwo rzył naj waż -
niej szą, me ry to rycz ną część wy da rze nia. 
Or ga ni za to rzy po sta wi li na uni kal ną for -
mu łę, łą czą cą ob ser wa cje te re no we z pa -
ne la mi wy kła do wy mi. 

Pod czas pierw sze go blo ku uczest ni cy 
uda li się bez po śred nio na te ren in fra -
struk tu ry ho dow la nej. Ana li za funk cjo -
no wa nia wy lę gar ni, sta wów na ryb ko wych 
oraz to wa ro wych po zwo li ła na ży wo oce -
nić wpływ sys te mów ho dow li na kon dy -
cję bio lo gicz ną ryb. Go spo da rze obiek tu 

chęt nie dzie li li się swo imi do świad cze -
nia mi, co sta no wi ło bez cen ną war tość dla 
słu cha czy. 

Ko lej ne go dzi ny przy nio sły po głę bie -
nie wie dzy teo re tycz nej. Dru gi pa nel, za -
ty tu ło wa ny „ABC ho dow li ryb ło so sio -
wa tych”, sku pił się na klu czo wym eta pie 
pro duk cyj nym – pro ce du rach le kar sko -
-we te ry na ryj nych w wy lę gar niach oraz 
dia gno sty ce cho rób ikry i wy lę gu. Pre le -
gen ci wie lo krot nie pod kre śla li, że no wo -
cze sny le karz we te ry na rii nie po wi nien 
być je dy nie „stra ża kiem” wzy wa nym 
do ga sze nia po ża rów. Je go ro la po le ga 
na pro jek to wa niu sys te mów bio ase ku ra -

Hodowla ryb łososiowatych – Pstrąg Roztoczański w Bondyrzu.
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Zajęcia terenowe. Pstrągi tęczowe. 

Spływ kajakowy rzeką Wieprz. Warsztaty praktyczne.

cji i sta łym mo ni to rin gu, po nie waż to 
pre cy zyj na pro fi lak ty ka sta no wi fun da -
ment zdro wej ho dow li. 

Zwień cze niem se sji wy kła do wej by ła 
dys ku sja nad ak tu al ny mi wy zwa nia mi 
epi de mio lo gicz ny mi. W ob li czu no wych 
za gro żeń pa to gen nych, eks per ci prze -
ana li zo wa li me cha ni zmy obron ne oraz 
no wo cze sne stra te gie te ra peu tycz ne, wy -
wo łu jąc oży wio ną de ba tę wśród uczest -
ni ków. 

Po po łu dnie przy nio sło chwi lę od de chu 
w po sta ci spły wu ka ja ko we go rze ką 
Wieprz, a dzień za koń czy ła wspól na bie -
sia da przy gril lu. Nie for mal na at mos fe ra 
sprzy ja ła dal sze mu oma wia niu te ma tów 
po ru szo nych pod czas wy kła dów. 

 

Praktyka pod okiem ekspertów:  
mikroskop w dłoni lekarza weterynarii 
 
Ostat ni dzień sym po zjum przy niósł naj -
bar dziej wy cze ki wa ne za ję cia o cha rak te -
rze czy sto kli nicz nym. Warsz ta ty prak -
tycz ne po świę co no dia gno sty ce za bu rzeń 
zdro wot nych bez po śred nio na te re nie 
obiek tu ho dow la ne go. 

Uczest ni cy, pra cu jąc w gru pach ro bo -
czych, prze pro wa dza li peł ne ba da nia 
kli nicz ne oraz sek cyj ne ryb. Szcze gól ny 
na cisk po ło żo no na dia gno sty kę pa ra -

zy to lo gicz ną. Każ dy uczest nik miał 
moż li wość sa mo dziel ne go przy go to wa -
nia pre pa ra tów i na tych mia sto wej ich 
oce ny pod okiem do świad czo nej ka dry. 
Moż li wość szyb kie go i pra wi dło we go 
iden ty fi ko wa nia pa so ży tów oraz zmian 
ana to mo pa to lo gicz nych na miej scu w go -
spo dar stwie to klu czo wa umie jęt ność 
skra ca ją ca czas re ak cji na za gro że nie. 

Szko le nie zwień czył wspól ny obiad, 
pod czas któ re go pod su mo wa no wnio ski. 

Spo tka nie w Bon dy rzu jed no znacz nie 
po ka za ło, że no wo cze sna ho dow la ryb ło -
so sio wa tych wy ma ga in ter dy scy pli nar ne -
go po dej ścia. Ro la le ka rza we te ry na rii 
w pro ce sie pro duk cyj nym sta le ro śnie –  
sta je się on klu czo wym do rad cą ho dow -
cy w za kre sie zoo hi gie ny, do bro sta nu 
i stra te gii pro fi lak tycz nych. Uczest ni cy 
opusz cza li Roz to cze z bo ga tym ba ga żem 
wie dzy prak tycz nej, go to wej do na tych -
mia sto we go wdro że nia. 

Suk ces or ga ni za cyj ny oraz ogrom ne 
za in te re so wa nie te ma ta mi po ru sza ny mi 
pod czas pre lek cji i warsz ta tów skło ni ły 
or ga ni za to rów do pod ję cia de cy zji 
o nada niu te mu wy da rze niu cha rak te ru 
cy klicz ne go.  

Ma my na dzie ję, że spo tka nie po świę -
co ne zdro wiu ryb ło so sio wa tych na sta -
łe wpi sze się w ka len darz naj waż niej -

szych im prez śro do wi ska bran żo we go –  
le ka rzy we te ry na rii. Już te raz ser decz nie 
za pra sza my wszyst kich le ka rzy we te ry -
na rii na ko lej ną edy cję, któ ra od bę dzie 
się za rok – po now nie w go ścin nym 
Bon dy rzu! ● 

Agnieszka Świątalska 

Or ga ni za to rzy oraz uczest ni cy 
skła da ją ser decz ne po dzię ko wa -
nia Kra jo wej Izbie Le kar sko -We te -
ry na ryj nej oraz fir mie Al ler Aqua 
za udzie lo ne do fi nan so wa nie 
i wspar cie fi nan so we wy da rze nia. 
Dzię ki Pań stwa za an ga żo wa niu 
moż li we by ło zor ga ni zo wa nie 
szko le nia na naj wyż szym po zio -
mie me ry to rycz nym. 
Szcze gól ne, peł ne wdzięcz no ści 
po dzię ko wa nia kie ru je my rów nież 
do Jo an ny i Ada ma Krzy wosz, 
wła ści cie li go spo dar stwa ry bac -
kie go, któ rzy nie tyl ko udo stęp ni li 
swój no wo cze sny obiekt na po -
trze by ćwi czeń te re no wych i wy -
ma ga ją cych warsz ta tów la bo ra -
to ryj nych, ale tak że oto czy li 
wszyst kich uczest ni ków nie zwy kłą 
go ścin no ścią.
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 XIX MISTRZOSTWA POLSKI    
 JACHTÓW KABINOWYCH     
 LEKARZY WETERYNARII           
W dniach 15-17 maja 2026 roku w porcie Klub Mila w Kamieniu nad malowniczym jeziorem Bełdany  
odbyły się XIX Mistrzostwa Polski Jachtów Kabinowych Lekarzy Weterynarii o Puchar Prezesa Krajowej 
Rady Lekarsko-Weterynaryjnej. To jedno z najbardziej wyczekiwanych wydarzeń integracyjnych 
środowiska weterynaryjnego w Polsce. 

Z
awo dy zgro ma dzi ły po nad sto 
osób – le ka rzy we te ry na rii oraz 
za ło gę za przy jaź nio nej War -
miń sko -Ma zur skiej Izby Le kar -
skiej, two rząc wy jąt ko wą at mos -

fe rę ry wa li za cji i ko le żeń skiej in te gra cji. 
W ry wa li za cji spor to wej pierw sze 

miej sce zdo by ła za ło ga pod ko men dą Ka -
je ta na Kru py z War miń sko -Ma zur skiej 
Izby Le kar skiej, na dru gim stop niu po -
dium upla so wa ła się za ło ga ze ster ni kiem 

Ma cie jem Ka li now skim, a trze cie miej -
sce za ję ła za ło ga, któ rą do wo dził ster nik 
Woj ciech Za krzew ski. Z ko lei Me mo riał 
dr Kur ta Obit za wy gra ła re pre zen tu ją ca 
Wi pasz S.A. za ło ga pod ko men dą Woj -
cie cha Cho mi ka. 

Wy da rze nie zo sta ło zor ga ni zo wa ne przez 
War miń sko -Ma zur ską Izbę Le kar sko -We -
te ry na ryj ną przy współ pra cy Kra jo wej Izby 
Le kar sko -We te ry na ryj nej. Funk cję spon so -
ra stra te gicz ne go peł ni ła fir ma Wi pasz S.A., 

a wspar cia udzie li li rów nież spon so rzy Po -
lwet oraz Vet -Agro, któ rym or ga ni za to rzy 
ser decz nie dzię ku ją za po moc. 

Skła da my tak że go rą ce gra tu la cje i po -
dzię ko wa nia sa mym or ga ni za to rom 
za wzo ro we przy go to wa nie im pre zy. 
Wspa nia ła że glar ska ry wa li za cja, świet -
na za ba wa i in te gra cja śro do wi ska to naj -
lep sze, co sport mo że za ofe ro wać. 

Do zo ba cze nia za rok! ● 
Redakcja 

Wydarzenia  
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 UDANY DZIEŃ DZIECKA           
 Z KASZUBSKO-POMORSKĄ  
 IZBĄ LEKARSKO-                       
 WETERYNARYJNĄ                    
 W GDAŃSKIM ZOO                  
W niedzielę, 7 czerwca, członkowie Kaszubsko-Pomorskiej Izby Lekarsko-Weterynaryjnej wraz z rodzinami 
spotkali się w Gdańskim Ogrodzie Zoologicznym, aby wspólnie świętować Dzień Dziecka. Wydarzenie, 
w całości sfinansowane ze środków Kaszubsko-Pomorskiej Izby Lekarsko-Weterynaryjnej, przyciągnęło 
liczne grono lekarzy weterynarii i ich najbliższych, stając się doskonałą okazją do integracji środowiska 
zawodowego w luźnej, rodzinnej atmosferze. 

O
fi cjal na część spo tka nia 
roz po czę ła się o go dzi -
nie 10.00 w spe cjal nie 
 wy dzie lo nej prze strze ni 
na te re nie gdań skie go 

ogro du zoo lo gicz ne go. Na naj młod szych 
cze kał bo ga ty pro gram ani ma cji. Pro fe -
sjo nal ni ani ma to rzy za an ga żo wa li dzie ci 
w licz ne gry, za ba wy ru cho we oraz kon -
kur sy z na gro da mi, któ re wy wo ła ły mnó -

stwo ra do ści i uśmie chu. Pod czas gdy 
dzie ci bra ły udział w ra do snych swa wo -
lach, do ro śli mie li oka zję do roz mów, wy -
mia ny do świad czeń za wo do wych i za cie -
śnia nia ko le żeń skich wię zi. 

Wspól ne świę to wa nie umi lił po czę stu -
nek pod po sta cią tra dy cyj ne go gril la. 
Uczest ni cy mo gli po si lić się pie czo ny mi 
kieł ba ska mi i spę dzić czas na wspól nych 
roz mo wach na świe żym po wie trzu. 

Po za koń cze niu ofi cjal ne go pro gra mu 
i ani ma cji, ro dzi ny uda ły się na in dy wi -
du al ne zwie dza nie gdań skie go ZOO. 
Pięk na czerw co wa po go da sprzy ja ła spa -
ce rom i po dzi wia niu miesz kań ców ogro -
du zoo lo gicz ne go w pięk nej Oli wie. 

Uczest ni cy spo tka nia zgod nie chwa li li 
przy ję tą for mu łę wy da rze nia. Po łą cze nie 
zor ga ni zo wa nych atrak cji dla dzie ci, swo -
bod ne go cza su na roz mo wy przy gril lu 
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oraz moż li wo ści in dy wi du al ne go spa ce -
ru po ZOO już po raz ko lej ny oka za ło się 
strza łem w dzie siąt kę. Ta ka for ma uciecz -
ki od co dzien nych obo wiąz ków kli nicz -
nych po zwa la na bu do wa nie sil nych re la -
cji ko le żeń skich we wnątrz izby w spo sób 
na tu ral ny i nie zwy kle kom for to wy dla ca -
łych ro dzin. 

Przy oka zji śle my wiel kie „dzię ku je my” 
w stro nę Dy rek cji i ca łe go ze spo łu Gdań -

skie go Ogro du Zoo lo gicz ne go! Ogrom -
nie do ce nia my Wa szą go ścin ność, po moc 
w or ga ni za cji i udo stęp nie nie tej pięk nej, 
zie lo nej prze strze ni. Dzię ki Wam ten 
dzień był dla nas wszyst kich na praw dę 
wy jąt ko wy. 

Ra da Ka szub sko -Po mor skiej Izby Le -
kar sko -We te ry na ryj nej ser decz nie dzię -
ku je wszyst kim uczest ni kom za licz ne 
przy by cie oraz wspól nie spę dzo ny czas. 

Suk ces te go rocz nej edy cji i ogrom ne za -
in te re so wa nie po ka zu ją, jak bar dzo po -
trzeb ne są ta kie ini cja ty wy.  

Or ga ni za to rzy już te raz za pew nia ją, że 
spo tka nie z oka zji Dnia Dziec ka jest wpi -
sa ne na sta łe w ka len darz izbo wych wy -
da rzeń, bę dzie kon ty nu owa ne i z ra do ścią 
za pra sza ją na ko lej ną wspól ną za ba wę już 
za rok! ● 

Agniesz ka Świą tal ska
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Informacje o lekach  
 

NAZWA PRODUKTU LECZNICZEGO WETERYNARYJNEGO: 

Refordog 40 mg/200 mg roztwór do nakrapiania dla psów o masie 

powyżej 1,5 kg do 4 kg (A);  

Refordog 100 mg/500 mg roztwór do nakrapiania dla psów o masie 

powyżej 4 kg do 10 kg (B);  

Refordog 250 mg/1250 mg roztwór do nakrapiania dla psów o masie 

powyżej 10 kg do 25 kg (C);  

Refordog 400 mg/2000 mg roztwór do nakrapiania dla psów o masie 

powyżej 25 kg do 40 kg (D). 

 

SKŁAD JAKOŚCIOWY I ILOŚCIOWY: Każ da pi pet ka A: 0,4 ml za wie ra: Imi da -

klo pryd: 40,0 mg, Per me try na (40:60): 200,0 mg; B: 1,0 ml za wie ra: Imi da klo -

pryd: 100,0 mg, Per me try na (40:60): 500,0 mg; C: 2,5 ml za wie ra: Imi da klo -

pryd: 250,0 mg, Per me try na (40:60): 1250,0 mg; D: 4,0 ml za wie ra: Imi da klo -

pryd: 400,0 mg, Per me try na (40:60): 2000,0 mg; sub stan cje po moc ni cze:  

Bu ty lo hy drok sy to lu en (E -321), N -Me ty lo pi ro li don, Mi glyol 812, Kwas cy try no -

wy jed no wod ny.  

POSTAĆ FARMACEUTYCZNA: Ja sno żół ty, prze zro czy sty roz twór.  

WSKAZANIA: Dla psów, u któ rych wy stę pu ją lub któ re na ra żo ne są na mie -

sza ne in wa zje pcheł, wszy, klesz czy, much pia sko wych, ko ma rów i much 

sta jen nych. We te ry na ryj ny pro dukt lecz ni czy jest wska za ny wy łącz nie 

w przy pad ku, gdy wy ma ga ne jest za sto so wa nie pro duk tu jed no cze śnie 

prze ciw ko wszyst kim po niż szym ga tun kom pa so ży tów. Do le cze nia i za po -

bie ga nia in wa zji pcheł (Cte no ce pha li des ca nis, Cte no ce pha li des fe lis) oraz 

do le cze nia in wa zji wszy (Tri cho dec tes ca nis). Pchły na psie gi ną w cią gu 

jed ne go dnia od roz po czę cia le cze nia. Jed no ra zo we za sto so wa nie za po -

bie ga dal szej in wa zji pcheł przez czte ry ty go dnie. We te ry na ryj ny pro dukt 

lecz ni czy mo że być sto so wa ny ja ko ele ment zło żo ne go le cze nia aler gicz -

ne go pchle go za pa le nia skó ry (APZS). We te ry na ryj ny pro dukt lecz ni czy wy -

ka zu je trwa łe dzia ła nie roz to czo bój cze i od stra sza ją ce wo bec in wa zji klesz -

czy (Rhi pi ce pha lus san gu ineus i Ixo des ri ci nus przez czte ry ty go dnie i Der -

ma cen tor re ti cu la tus przez trzy ty go dnie). Od stra sza jąc i za bi ja jąc klesz cza 

Rhi pi ce pha lus san gu ineus bę dą ce go no si cie lem, we te ry na ryj ny pro dukt 

lecz ni czy zmniej sza praw do po do bień stwo prze nie sie nia pa to ge nu Ehr li -

chia ca nis, re du ku jąc tym sa mym ry zy ko wy stą pie nia er li chio zy u psów. Ba -

da nia wy ka za ły, że zmniej sze nie ry zy ka wy stę pu je już po 3 dniach od za sto -

so wa nia we te ry na ryj ne go pro duk tu lecz ni cze go i utrzy mu je się przez 4 ty -

go dnie. Klesz cze uprzed nio że ru ją ce na psie mo gą nie zo stać za bi te w cią -

gu dwóch dni od po da nia pro duk tu i mo gą po zo stać przy twier dzo ne oraz 

wi docz ne. Z te go wzglę du, za le ca ne jest usu wa nie klesz czy obec nych 

na psie w mo men cie po da wa nia pro duk tu, aby za po biec ich przy twier dza -

niu się i po bie ra niu krwi. Jed no ra zo we za sto so wa nie za pew nia dzia ła nie 

od stra sza ją ce (za po bie ga ją ce że ro wa niu) wo bec mu chy pia sko wej (Phle -

bo to mus pa pa ta si przez dwa ty go dnie i Phle bo to mus per ni cio sus przez trzy 

ty go dnie), dzia ła od stra sza ją co na ko ma ry (Aedes aegyp ti przez dwa ty -

go dnie i Cu lex pi piens przez czte ry ty go dnie) oraz za po bie ga że ro wa niu 

much sta jen nych (Sto mo xys cal ci trans) przez czte ry ty go dnie. Zmniej sze -

nie ry zy ka za ra że nia Le ish ma nia in fan tum prze no szo ne go przez mu chy 

pia sko we (Phle bo to mus per ni cio sus) przez okres do 3 ty go dni. Efekt jest po -

śred ni, ze wzglę du na ak tyw ność we te ry na ryj ne go pro duk tu lecz ni cze go 

wo bec wek to ra.  

DROGA PODANIA I DAWKOWANIE: Przez na kra pia nie. Tyl ko do użyt ku ze -

wnętrz ne go. Sto so wać wy łącz nie na nie usz ko dzo ną skó rę. Przed roz po czę -

ciem le cze nia zwie rzę ta na le ży do kład nie zwa żyć. Po da wa nie zbyt ma łych 

da wek mo że skut ko wać bra kiem sku tecz no ści pro duk tu i sprzy jać roz wo jo -

wi opor no ści. Re ko men do wa na daw ka mi ni mal na: 10 mg/kg ma sy cia ła 

(mc.) imi da klo pry du i 50 mg/kg ma sy cia ła (mc.) per me try ny. Daw ko wa nie 

we te ry na ryj ne go pro duk tu lecz ni cze go:  

 

W przy pad ku psów > 60 kg na le ży za sto so wać od po wied nią kom bi na cję pi -

pe tek o in nych roz mia rach. W przy pad ku in wa zji wszy za le ca się prze pro wa -

dze nie ko lej ne go ba da nia we te ry na ryj ne go po 30 dniach od za koń cze nia 

le cze nia, po nie waż nie któ re zwie rzę ta mo gą wy ma gać po wtór ne go le cze -

nia. Aby chro nić psa przez ca ły se zon wy stę po wa nia much pia sko wych, le -

cze nie na le ży re gu lar nie kon ty nu ować. W przy pad ku in wa zji pcheł, klesz czy, 

ko ma rów i much sta jen nych ko niecz ność i czę sto tli wość po now ne go le cze -

nia po win ny opie rać się na za le ce niach spe cja li sty, a tak że uwzględ niać lo -

kal ną sy tu ację epi de mio lo gicz ną i tryb ży cia zwie rzę cia.  

Spo sób po da nia: Wy jąć pi pet kę z opa ko wa nia. Pod czas otwie ra nia pi pet ki 

na le ży trzy mać ją w po zy cji pio no wej z apli ka to rem skie ro wa nym do gó ry. 

Na sad kę na le ży ob ró cić o je den peł ny ob rót zgod nie z ru chem wska zó wek 

ze ga ra lub prze ciw nie do ru chu wska zó wek ze ga ra. Na sad ka po zo sta nie 

na pi pet ce i nie bę dzie moż na jej zdjąć. Pi pet ka jest otwar ta i go to wa do uży -

cia. Ca ła za war tość pi pet ki mu si zo stać na ło żo na na skó rę zwie rzę cia.  

We te ry na ryj ny pro dukt lecz ni czy dla psów o ma sie cia ła po wy żej 1,5 kg 

do 4 kg i we te ry na ryj ny pro dukt lecz ni czy dla psów o ma sie cia ła po wy -

żej 4 kg do 10 kg: Kie dy pies stoi nie ru cho mo, roz chy lić sierść mię dzy ło pat -

ka mi, aż bę dzie wi docz na skó ra. Przy ło żyć koń ców kę pi pet ki do skó ry i moc -

no ści snąć kil ka ra zy, aby wy ci snąć za war tość bez po śred nio na skó rę.  

Informacje o lekach  
 

Psy  
(kg masy 

ciała)

Objętość  
(ml)

Zawartość 
imidakloprydu / 

permetryny

Imidaklopryd 
(mg/kg  

masy ciała)

Permetryna 
(mg/kg  

masy ciała)

> 1,5 kg ≤ 4 kg 0,4 ml 40 mg/200 mg 10 - 26 50 - 133

> 4 kg ≤ 10 kg 1,0 ml 100 mg/500 mg 10 - 25 50 - 125

> 10 kg ≤ 25 kg 2,5 ml 250 mg/1250 mg 10 - 25 50 - 125

> 25 kg ≤ 40 kg 4,0 ml 400 mg/2000 mg 10 - 16 50 - 80

> 40 kg ≤ 60 kg 6,0 ml 600 mg/3000 mg 10 - 15 50 - 75
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We te ry na ryj ny pro dukt lecz ni czy dla psów o ma sie cia ła po wy żej 10 kg 

do 25 kg, we te ry na ryj ny pro dukt lecz ni czy dla psów o ma sie cia ła po wy -

żej 25 kg do 40 kg oraz we te ry na ryj ny pro dukt lecz ni czy dla psów o ma sie 

cia ła po wy żej 40 kg do 60 kg: Gdy pies stoi nie ru cho mo, ca łą za war tość pi -

pet ki na le ży rów no mier nie roz pro wa dzić w czte rech miej scach na grzbie -

cie, od ło pa tek do na sa dy ogo na. W każ dym miej scu roz chy lić sierść tak, aby 

by ła wi docz na skó ra. Przy ło żyć koń ców kę pi pet ki do skó ry i de li kat nie ści -

snąć, aby wy ci snąć por cję roz two ru na skó rę. Nie na le ży na kła dać zbyt du -

żej ilo ści roz two ru w jed nym miej scu, gdyż mo że to spo wo do wać spły nię cie 

pły nu po bo ku psa.  

 

PRZECIWWSKAZANIA: Ze wzglę du na brak do stęp nych da nych, we te ry na -

ryj ne go pro duk tu lecz ni cze go nie na le ży sto so wać u szcze niąt w wie ku po -

ni żej 7 ty go dni ani u psów o ma sie cia ła 1,5 kg lub mniej szej. Nie sto so wać 

w przy pad kach nad wraż li wo ści na sub stan cje czyn ne lub na do wol ną sub -

stan cję po moc ni czą. Nie sto so wać u ko tów.  

SPECJALNE OSTRZEŻENIA: Nie po trzeb ne sto so wa nie le ków prze ciw pa so żyt -

ni czych lub sto so wa nie ich nie zgod nie z in struk cją po da ną w Cha rak te ry -

sty ce We te ry na ryj ne go Pro duk tu Lecz ni cze go mo że zwięk szyć pre sję se lek -

cyj ną wy wo łu ją cą opor ność i do pro wa dzić do zmniej sze nia sku tecz no ści. 

De cy zję o za sto so wa niu we te ry na ryj ne go pro duk tu lecz ni cze go na le ży pod -

jąć na pod sta wie po twier dze nia ga tun ku pa so ży ta i ob cią że nia cho ro bą lub 

ry zy ka za ra że nia na pod sta wie cech epi de mio lo gicz nych u każ de go kon -

kret ne go zwie rzę cia. Opor ność na per me try nę od no to wa no u pcheł, klesz -

czy (Rhi pi ce pha lus san gu ineus), much sta jen nych (Sto mo xys cal ci trans), 

ko ma rów (Cu lex pi piens, Aedes aegyp ti) i much pia sko wych (P. pa pa ta si). 

Sto su jąc ten we te ry na ryj ny pro dukt lecz ni czy na le ży brać pod uwa gę lo kal -

ne in for ma cje do ty czą ce po dat no ści do ce lo wych ga tun ków pa so ży tów, je -

że li są do stęp ne. Za le ca się dal sze ba da nie przy pad ków po dej rze nia bra ku 

sku tecz no ści pro duk tu, przy za sto so wa niu od po wied niej me to dy dia gno -

stycz nej. O po twier dzo nych przy pad kach bra ku sku tecz no ści pro duk tu na -

le ży po wia do mić pod miot od po wie dzial ny po sia da ją cy po zwo le nie na do -

pusz cze nie do ob ro tu lub wła ści we or ga ny. Je śli nie wy stę pu je ry zy ko współ -

za ra że nia pchła mi, klesz cza mi i (lub) mu cha mi pia sko wy mi, na le ży sto so -

wać pro dukt o wą skim spek trum dzia ła nia. Mo że wy stą pić przy cze pie nie się 

po je dyn czych klesz czy lub uką szeń po je dyn czych much pia sko wych lub ko -

ma rów. Z te go po wo du nie moż na cał ko wi cie wy klu czyć moż li wo ści prze -

no sze nia cho rób za kaź nych przez te pa so ży ty, je że li wa run ki są nie sprzy ja -

ją ce. Za le ca się za sto so wa nie le cze nia co naj mniej 3 dni przed spo dzie wa -

ną eks po zy cją na E. ca nis. W od nie sie niu do E. ca nis, ba da nia wy ka za ły, że 

ry zy ko wy stą pie nia er li chio zy u psów na ra żo nych na klesz cze Rhi pi ce pha lus 

san gu ineus za ra żo ne przez E. ca nis jest zmniej szo ne po 3 dniach od za sto -

so wa nia we te ry na ryj ne go pro duk tu lecz ni cze go i utrzy mu je się przez 4 ty -

go dnie. Nie udo ku men to wa no na tych mia sto wej ochro ny przed uką sze nia -

mi much pia sko wych. Le czo ne psy, aby zmniej szyć ry zy ko za ra że nia Le ish -

ma nia in fan tum prze no szo ne go przez mu chy pia sko we P. Per ni cio sus, po -

win ny być trzy ma ne w chro nio nym śro do wi sku przez pierw sze 24 go dzi ny 

po pierw szym za sto so wa niu we te ry na ryj ne go pro duk tu lecz ni cze go. Na le ży 

wziąć pod uwa gę moż li wość, że in ne zwie rzę ta w tym sa mym go spo dar -

stwie do mo wym mo gą być źró dłem po now ne go za ra że nia pchła mi, klesz -

cza mi lub wsza mi i w ra zie ko niecz no ści pod jąć le cze nie od po wied nim pro -

duk tem. Aby jesz cze bar dziej ogra ni czyć za gro że nie śro do wi sko we, za le ca 

się do dat ko we za sto so wa nie od po wied nie go pro duk tu dzia ła ją ce go w śro -

do wi sku prze ciw ko do ro słym pchłom i sta diom lar wal nym pcheł. We te ry -

na ryj ny pro dukt lecz ni czy po zo sta je sku tecz ny na wet je śli zwie rzę zmok nie. 

Na le ży jed nak uni kać dłu go trwa łe go, in ten syw ne go kon tak tu z wo dą. 

W przy pad ku czę stej eks po zy cji na dzia ła nie wo dy, trwa ła sku tecz ność dzia -

ła nia pro duk tu mo że być zmniej szo na. W ta kich przy pad kach nie na le ży sto -

so wać pro duk tu czę ściej niż raz w ty go dniu. Je że li pies wy ma ga umy cia 

szam po nem, na le ży to zro bić przed za sto so wa niem we te ry na ryj ne go pro -

duk tu lecz ni cze go lub co naj mniej 2 ty go dnie po za sto so wa niu, aby uzy skać 

opty mal ną sku tecz ność we te ry na ryj ne go pro duk tu lecz ni cze go.  

SPECJALNE ŚRODKI OSTROŻNOŚCI: Spe cjal ne środ ki ostroż no ści do ty czą -

ce bez piecz ne go sto so wa nia u do ce lo wych ga tun ków zwie rząt: Na le ży za -

cho wać ostroż ność, aby za war tość pi pet ki nie do sta ła się do oczu lub py -

ska psa, któ re mu po da je się pro dukt. Na le ży za cho wać ostroż ność, aby pra -

wi dło wo po da wać we te ry na ryj ny pro dukt lecz ni czy. W szcze gól no ści na le ży 

uni kać do ust ne go przyj mo wa nia pro duk tu w wy ni ku wy li zy wa nia miej sca 

po da nia przez zwie rzę ta le czo ne lub ma ją ce z nim kon takt. Przed za sto so -

wa niem we te ry na ryj ne go pro duk tu lecz ni cze go u psów cho rych i osła bio -

nych na le ży skon sul to wać się z le ka rzem we te ry na rii. Spe cjal ne środ ki 

ostroż no ści dla osób po da ją cych we te ry na ryj ny pro dukt lecz ni czy zwie rzę -

tom: A, B, C, D: We te ry na ryj ny pro dukt lecz ni czy za wie ra bu ty lo hy drok sy to lu -

en, któ ry mo że po wo do wać miej sco we re ak cje skór ne (np. kon tak to we za -

pa le nie skó ry) lub po draż nie nie oczu i błon ślu zo wych. Do mi nu ją cy mi ob ja -

wa mi kli nicz ny mi, któ re mo gą wy stą pić w nie zwy kle rzad kich przy pad kach, 

są przej ścio we po draż nie nia skó ry, ta kie jak mro wie nie, pie cze nie lub drę -

twie nie. C, D: Ba da nia la bo ra to ryj ne na kró li kach i szczu rach z sub stan cją 

po moc ni czą N -me ty lo pi ro li don wy ka za ły dzia ła nie tok sycz ne dla pło du. We -

te ry na ryj ne go pro duk tu lecz ni cze go nie po win ny po da wać ko bie ty w cią ży 

ani ko bie ty, u któ rych po dej rze wa się cią żę. Ko bie ty w wie ku roz rod czym 

pod czas ob cho dze nia się z we te ry na ryj nym pro duk tem lecz ni czym po win -

ny sto so wać środ ki ochro ny oso bi stej, ta kie jak rę ka wicz ki. A, B, C, D: Uni kać 

kon tak tu we te ry na ryj ne go pro duk tu lecz ni cze go ze skó rą, ocza mi i usta mi. 

Nie jeść, nie pić i nie pa lić pod czas sto so wa nia pro duk tu. Nie po ły kać. Po uży -

ciu do kład nie umyć rę ce. Aby unie moż li wić dzie ciom do stęp do pi pe tek, na -

le ży prze cho wy wać je w ory gi nal nym opa ko wa niu do mo men tu uży cia, 

a na stęp nie na tych miast po zbyć się zu ży tych pi pe tek. W ra zie przy pad ko -

we go roz la nia na skó rę, na le ży na tych miast zmyć płyn wo dą z my dłem. 

Oso by o zna nej nad wraż li wo ści na per me try nę po win ny uni kać kon tak tu 

z we te ry na ryj nym pro duk tem lecz ni czym. Je że li we te ry na ryj ny pro dukt lecz -

ni czy przy pad ko wo do sta nie się do oczu, na le ży je do kład nie prze płu kać wo -

dą. Je że li po draż nie nie skó ry lub oczu utrzy mu je się, na le ży na tych miast 

skon tak to wać się z le ka rzem i po ka zać ulot kę do łą czo ną do opa ko wa nia. 

W ra zie przy pad ko we go po łknię cia na le ży na tych miast skon tak to wać się 

z le ka rzem i po ka zać ulot kę in for ma cyj ną lub opa ko wa nie. Przez co naj -

mniej 12 go dzin po po da niu we te ry na ryj ne go pro duk tu lecz ni cze go nie wol -

no do ty kać le czo nych psów, zwłasz cza dzie ciom. W związ ku z tym za le ca się 

prze pro wa dza nie le cze nia u psów np. wie czo rem. Psy, któ re nie daw no zo -

sta ły pod da ne le cze niu, nie po win ny spać ra zem ze swo imi wła ści cie la mi, 

zwłasz cza gdy są ni mi dzie ci. Spe cjal ne środ ki ostroż no ści do ty czą ce ochro -

ny śro do wi ska: We te ry na ryj ny pro dukt lecz ni czy jest nie bez piecz ny dla or -

ga ni zmów wod nych, dla te go le czo nym psom nie wol no pod żad nym po -

zo rem po zwa lać na kon takt z ja kim kol wiek ro dza jem wód po wierzch nio -

wych przez co naj mniej 48 go dzin po po da niu pro duk tu. In ne środ ki ostroż -

no ści: Nie uży wać u ko tów. We te ry na ryj ny pro dukt lecz ni czy jest nie zwy kle 

tru ją cy dla ko tów i mo że po wo do wać śmierć ze wzglę du na szcze gól ną fi -

zjo lo gię ko tów, któ re nie są w sta nie me ta bo li zo wać nie któ rych związ ków, 

w tym per me try ny. Aby za po biec przy pad ko we mu na ra że niu ko tów 

na dzia ła nie we te ry na ryj ne go pro duk tu lecz ni cze go, na le ży po po da niu pro -

duk tu trzy mać le czo ne psy z da la od ko tów, aż do mo men tu wy schnię cia 
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miej sca po da nia pro duk tu. Na le ży upew nić się, że ko ty nie ocie ra ją się 

o miej sca po da nia pro duk tu u psa, któ re mu po da no ten we te ry na ryj ny pro -

dukt lecz ni czy. W ta kim przy pad ku na le ży na tych miast zwró cić się po po ra -

dę do le ka rza we te ry na rii. Roz pusz czal nik za war ty w we te ry na ryj nym pro -

duk cie lecz ni czym do na kra pia nia mo że po zo sta wiać pla my na nie któ rych 

ma te ria łach, w tym skó rze, tka ni nach, two rzy wach sztucz nych i ta pi ce ro wa -

nych po wierzch niach. Przed kon tak tem z ta ki mi ma te ria ła mi na le ży od cze -

kać, aż miej sce za sto so wa nia wy schnie.  

 

ZDARZENIA NIEPOŻĄDANE:  

1 przej ścio we, 2 sa mo ist nie ustę pu ją ce, 3 u psów wraż li wych na per me try nę.  

 

Za tru cie u psów w wy ni ku omył ko we go spo ży cia sub stan cji jest ma ło praw -

do po dob ne, jed nak mo że wy stą pić w bar dzo rzad kich przy pad kach. Mo gą 

wów czas wy stą pić za bu rze nia neu ro lo gicz ne, ta kie jak drże nie i le targ. Le -

cze nie po win no być ob ja wo we. Nie jest zna na żad na spe cy ficz na od trut ka. 

Zgła sza nie zda rzeń nie po żą da nych jest istot ne, po nie waż umoż li wia cią głe 

mo ni to ro wa nie bez pie czeń stwa sto so wa nia we te ry na ryj ne go pro duk tu 

lecz ni cze go. Zgło sze nia naj le piej prze słać za po śred nic twem le ka rza we te -

ry na rii do wła ści wych or ga nów kra jo wych lub do pod mio tu od po wie dzial -

ne go lub je go lo kal ne go przed sta wi cie la za po śred nic twem kra jo we go sys -

te mu zgła sza nia. Wła ści we da ne kon tak to we znaj du ją się w ulot ce in for ma -

cyj nej.  

Wy da wa ny bez re cep ty we te ry na ryj nej.  

NUMER POZWOLENIA NA DOPUSZCZENIE DO OBROTU:  

A: 3414/25; B: 3415/25; C: 3416/25; D: 2417/25.  

NAZWA I ADRES PODMIOTU ODPOWIEDZIALNEGO: Vetpharma Animal 

Health, S.L. Gran Via Carles III, 98, 7th Floor, 08028 Barcelona, Hiszpania.  

LOKALNY PRZEDSTAWICIEL PODMIOTU ODPOWIEDZIALNEGO:  

Vet -Agro TRADING Sp. z. o.o. ul. Meł giew ska 18, 20-234 Lu blin.  

ChPL: A: 03.07.2025 r.; B: 20.01.2026 r.; C, D: 04.07.2025 r. 

Informacje o lekach  
 

Niezbyt często  
(1 do 10 zwierząt / 1 000  

leczonych zwierząt):

Świąd w miejscu podania, 
zmiana owłosienia  
w miejscu podania  

(np. przetłuszczone futro).  
Wymioty.

Rzadko  
(1 do 10 zwierząt / 10 000 

leczonych zwierząt):

Rumień w miejscu podania,  
stan zapalny w miejscu podania, 

utrata włosów  
w miejscu podania.  

Biegunka.

Bardzo rzadko  
(< 1 zwierzę/10 000  

leczonych zwierząt,  
włączając pojedyncze raporty):

Zwiększona wrażliwość skóry 
(drapanie, pocieranie)1,2.  

Letarg2. Pobudzenie1,2,3, niepokój1,2,3, 
wokalizacja1,2,3, tarzanie się1,2,3. 

Nadmierne ślinienie się, 
zmniejszony apetyt1,2,3.  

Zaburzenia neurologiczne  
(np. nietypowe ruchy, drgania)1,2,3.

Życie 
Weterynaryjne

Kliknij i odkryj,  
jak „Życie 
Weterynaryjne”  
może wesprzeć 
Twój rozwój  
i codzienną pracę! 
 

Co na Ciebie czeka? 
 
• Najnowsze trendy i innowacje w medycynie 

weterynaryjnej. 
• Praktyczne artykuły i case studies, które pogłębią 

Twoją wiedzę. 
• Materiały dotyczące biznesu i marketingu w ZLZ. 
• Udoskonalona nawigacja i nowoczesny design, 

by przeglądanie było czystą przyjemnością.

Nowa 
odsłona 

strony www



 
5.09.2026 r. (sobota) 
od godz. 14.00 – przyjazd i zameldowanie w Hotelu 
ZAMEK RYN**** z możliwością skorzystania z atrakcji 
centrum rekreacyjno-wypoczynkowego (basen 
o powierzchni 100 m2, sauny, hydromasaże, jacuzzi). 
 
godz. 19.00-2.00  
staropolska kolacja odbyta w strojach historycznych  
(zapewnionych nieodpłatnie na miejscu)  
połączona z pokazem walk rycerskich. 
 
 
6.09.2026 r. (niedziela) 
godz. 07.00-11.00 – śniadanie oraz wyjazd Gości. 

Bal z okazji 35-lecia 

Samorządu Lekarsko-Weterynaryjnego 

 

5-6 września 2026 r. 
 

My, Wielka Kapituła Bractwa 

Warmińsko-Mazurskiej Izby Lekarsko-Weterynaryjnej  

zważywszy zasługi Waćpaństwa przynależnych do wszelkich Izb Okręgowych wniesione w rozwój Samorządu, 

mocą swoją postanowiliśmy zaprosić Waszmośćpaństwa wraz z osobami towarzyszącymi do pięknej krainy 

Mazurią zwanej, gdzie to w zamczysku Komtura Rynu podejmować Waćpaństwa będziem 

w dniach 5-6 Septembra, Anno Domini 2026. 

Igrce i harce wszelakie wraz ze strojami urody przecudnej, o które frasować się nie musicie, przewiduje się takoż.  

Aby uczestniczyć w onym wydarzeniu trzeba do dnia 15.08.26 zgłoszenia dokonać  

(tel. 0-89-524-01-88, e-mail: izbaolwet@izbaolwet.pl), a potem sakiewką potrząść i 550,00 zł na osobę  

w ciągu 3 dni wyłożyć na rachunek bankowy Warmińsko-Mazurskiej Izby Lekarsko-Weterynaryjnej –  

64 1240 5598 1111 0000 5031 2919,  

co daje również dwuosobową godną komnatę do Waszego spoczynku po wieczerzy.  

Liczba miejsc ograniczona, a zatem o uczestnictwie decyduje kolejność zgłoszeń  

(wraz z wniesieniem pełnej opłaty).  

Tedy też przybywajcie do zamku onego, 

bowiem decyzji swojej żałować nie będziecie, a radość nam wszystkim przybyciem sprawicie. 
  

W imieniu Kapituły  

lek. wet. Jacek Łukaszewicz 

Prezes Rady Warmińsko-Mazurskiej Izby Lekarsko-Weterynaryjnej  




